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Podróż Atkinsa, Smitha. Lift Fakto, 
ra Гатру о Królu Dalomayfkim. 


Ja Atkiis Kapitań okręttii па zwanes 

go Swal, podaie nam nayprzod , 
hiektóre ogulne fwoie uwagi o różnych 
morzach, maiey Więcey iprzyiaiących 2е= 


Tom ДЦ- A 
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gludze. Po frzodzieninym, ktore naye 
przyiemnieyłzym nazywa, dla umiarko= 
wanego na дип powietrza y innych ie» 
о własności, chwali tę część: Oceanu, 
na ktorey ofobliwie wiatry handlowe ра» 
nuig; bo w pewney odległości od lądu 
niemafz na niey, ani fal burzliwych, ani 
nawałności niebespiecznych, a dni y 
nocy równie są długie. Takie są mos 
rza położone pod pasem gorącym, 
Ocean Atlantycki y morze południo» 
we od trzydzieltego dziewiątego, aż do 
fześćdziefiatego ftopnia fzerokości, iuż 
nie są W granicach wiatru handlowego , 
fale lata są przykre, у niebespieczńe, 
chmury gęfte, nawałności pospolite, wia= 
try roźne,ńocy złmne, у ciemńe. Со: 
ттеу ieft iefzcze, mowi Autor, za fześć - 
dzięlijtym Йорпіст, fłyfzał iednak od 
wiclu Szyprow, ktorzy bywali na то» 
rzach Grenlandzkich, iż W tych przy» 
krych położeniach, niema innych exha. 
lacyi, tylko mgły z frżonow у śniegow, 
y morze tam mia bydź fpokoynieyfże 2 
ponieważ wiatry, powiękizcy części od 
połnocy ciągnące Де, wicią ku forcu, 
to 10: ku powietrzu bardzicy przerzee 
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dzonemu, eo znać po tych oderwanych 
lódach, które znayduią fç bardzo dales 
ko na południe z (гоа y Europy y Amea 
ryki. ‘To też także zaleca te morza, iż 
tam po zachodzie Полса, miefigc przez 
całą noc widzieć fię daie у y ciefzy ¿eglas 
rzGw fwym światłeni; ktore blafk śnies 
gu v lodow powiękfza, 

Gdy: zbliżano fig do "przylądku zie» 
lonego, czeladź okrętowa wzieła kilku 
żelwiow fpiących па wierzchu wódy s 
podczas сигу. Widziano tam także 
wiele ryb lataiacych „ Oraz AJlikoż 
*) y Delfina, Кёогеїсћ niecierpig, 47% 

lziwił ię iaf(kraweinu kolorowi del» 
fina; мей tó ryba рсойа, cztery albo 
р! eé Пор długa, ооп ma rożdwoiony, 
plywa śmiało Skolo okrętów; mięso tey 
ryby ieft fuche, ale rosoł zniego ууф 
mienity. Rzadko widzieć można Delfina. 
ża rościągłością wiatru handlowego, а гу. 
by lataiacey nigdy; ryba [агаїаса jeft 
wielkości małych śledzi, fkrzydła iey 
fzczipłe przy ciele, па końcu rozfżea 


zat mS 
© bike; 
dobna. 


ryba do Wtzeciennicy рел 


Aij 
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rżaią Gç, Za ich pomocą leci „przeciąg 
jednego Дага, gdy ią co goni, ale co raz 
je nurza w wodzie, od czego MUIZĄ nas 
bierać więccy fzybkości y zręczności. 
Dzieliątego Maia rzucił kotwicę Ar: 
kins przed rzeką 54, па pomorzu 


'Pieprzowym, albo Małagwetty, niektorzy 


z iego ludzi, wyfiedli z okrętu y po: 
{дї odwiedzić Krola tamtego Kraiu, os 
fiarowali mu meskie podarunki, Z ktoe 
rych znać, że niębył kontent, bo przye 
iąć ich niechciał, ale natomiaft żądał, а- 
by mu Europeyezykowie dali fwoie plu= . 
dry, W ktorych do niego przylzii, czę: 
go oni uczynić niechcieli. 

W inney Wiosce na brzegu rzeki 
fpofirżegii człowieka koloru, iasno zoł* 
tego, со ich niezmiernie zadziwiło, po* 
nieważ nigdy nic podobnego niewidzie* 
Chcąc dociec; co znaczył ten oloblie 


H. 
wy widok, użyli w izyfikich Iposobow, 
przez kioseby mogli fię byli z owym czło- 
wiekiem роголишеё, ale tyle tylko до. 
ç od niego, iż (zedł z dale» 


wiedzieli. li 1 
wktorym było bardzo wiele 


kiego Kraiu, 
ludzi tego lamego koloru -Atkins fy- 
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izał od Kapitanow, D;lfjnfeba y Lamby, 
y innych niektorych wędrowników, iż 


J 


oni widzieli wielu Affrykańczykow te- 
сої famego koloru, oraz od Ton р- 
lona, Który widział iednego w kroleflwie 
fAim, drugiego w Madagaf. 
jelt to ofobliwość у rotvnie zadziwia» 
+ У rowuie, iak kolor czarny Mu. 
"nów, trudna do tłumaczenia. 

iędzy przylądkiem Pała; у Baffa 


potkali Angielczykowie okręt z Bryjfto* 
kę 


dn 4 


iny Robert, kommenderc wany 


przez Kapitana Harding. wylzedł on 


B a ауе суа ~t 
był pierwev od піс 


) Z podeorza Lwiego, 


zy tam trzydziełlu niewolnikow, 
Ktoremi znavdowa! Йе Kapitan 
„mio dniami wprzód, tea Tomba 
człow ek nidzwyczayney odwagi, umy- 
УИ z buntować lig z tczema, czy саве 
гета (wemi towarzyfzami nayśmielfze. 
mi; pomogła im do tego zamyfłu iedna 


kobita ich ziomka, uwiadomiwfzy ich, 


Хелу nocy niebywało więccy na tabie, 
seu Kuropeyczykow, у 


Zc ci zaw[ze nieinal (pali, Tomba nicwahal 
F 


ię bynaymniey nad tym, czyli ma przede 
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fięwzięcia [wego doświadezyć, ale w mo- 
mencie wykonania onego, proc piąciu 
fwoich towarzyfzow , ledwie iednego 
tylkoMurzyna potrafil namowić do bun- 
tu, udał figę ргойо do Zamku; na fa. 
mym wniyściu, zafłał trzech Maytkow 
{різсус̧һ, dwoch zabił zaraz, iednym u. 
derzeniem w:lkronie, trzeci па hałas 
przebudził (6, ale ytego podobnie za- 
bił. Ztym wfzyfikim, naybliżfi Angiel- 
czykowie poznali niebespieczeńltwo, у 
w zniecili trwogę po całym brzegu. W tym 
Harding pokazał бе ztoporem w rę” 
ku, rościoł leb Towbie za iednym za: 
machem, a.piąciu. wipołecznikow iego 
w kaydany !okuć kazał, Jak fię z nie- 
їйї Angielczykowie qbefzli, rzecz ware 
ta zaflanowisnia, Z piąciu tych місе 
źniow, dwoch, dlatego, że byli zdrowi 
у. mocni, a, tym шут дук łakom= 
ftwu obiecywali, plagami tylko, у. па“ 
rzynaniem gdzie niegdzie ciąła, ukaraa 
no. : Trzech, zaś ch ociafz. niewchodzie 
li do bnntu, tylko przez zezwolenie na 
niego, że iednak byli fłabego zdrowia, 
y mało zdatąi do pracy, oktutną śmuere 
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cią ftracono, przymufiwłzy wprzod, aby 
iedli wątrobę, y ferce fwegó  herfzta. 


Kobieta powie 


lzona była za palce, yw 
ich niewolnikow , poty 


rozgami liecz na, poki olftatniego tchu 


oczach wiż 


w posrod ёсу katowni niewyzionota, O- 
racienitwa te dzikie, nic ufprawiedliwić 


"руу: ~ 1 t 
loże, chyba pr 


mocnicytzego, 
"a innych praw, naya 


hniey po całymrświecie іе przy. 
ięte; y Murzyni też czasem użyć tego 


prawa utnieią, 


ур: 

ер Czerwca rzucono kotwicę 
przed Axim, Kantorem Hłolenderfkim , 
a mszaiutcz w przylądku Туе; Pontas, 
więkfza é okrętow Eoropeyfkich do 


tego przylą iku zawiia, dla oparrzenia 
fig w wodę ktorey y trudno doftać da- 


ley, v każdy okręt za. wolność nabra- 


š л c %, 
1а теу, uncyą złota płacić mari. fodn= 


nny, Przednieylzy Kabafzyę powiatu, 
f і 


ktorego Miafto leży о trzy mile od brze- 


ilu, “wyf niewolnika 
twego do' okrętu po trzcinę « gałką zło: 


tą y fztychowanym ла niey icgo imie- 


gu z lirony. zacho 
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niem, iaką mu Angielczykowie, podczas 
przelzłey twoiey podroży przywieść obo: 
wiązal: Пе; nie tylko zlecenie to zanied. 
bane było, ale nadto pofłańca; ktory fię 
był nviofł w fwoich wymowkach, źle па 
okręcie przyięto,.Pan iego tą podwoy- 
ną krzywdą urażony, niedaley odłożył 
{уз zemfłę, iak. do dnia nallepuiacego; 
gdy Angielczykowie brali wode , wpadł 
na nich, beczki im zabrał, dwanaflu lu- 
dzi, wzioł w niewolą, y poprowadził do 
Miafla,  Zuchwałość te go poftępku za- 
fadzala fię także na mocnieyfzych fiłach, 

Ten fam Kabafzyr opanawał był For 
tecę Drandelun f) 4, ktorą Duaczykowie 
od kilku Јас byli opuścili, ztąd месте» 
ły fię niejakie kłotnie między nim a Hol. 
lendrami, ktorzy pod pozorem, iakoby 
tę Fortecę od Dunczykow kupili, w ro- 
ku 1720. wyflaji ieden Statek zbróyny, 
y dwie czy trzy Fregaty, dopominaiąc 
fię, aby im była oddana. John rownie 
cbrotny, tak śmiały przepatrzywizy Йу 
Hollendrow ocpowiedział 12 chce 
wprzod widzieć, iakidowod umow yich z 
Brandclurczykami,nadto przydał że przez 
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mniemaną umowę, niemogli nabywać, 
chyba tylko Artyleryi y kamieni, z kto- 
rych był wyltawiony budynek, ponieważ 


grant do Europeyczykow nienależał, у 


niemieli prawa nim rożrądzać; oświad: 
czył i 
dzie 
ponie со opuścili, pofłanowitł odtąd 


niew pufzcz 


niec, że pierwli iego gruntu 


t 


płacili mu czyn[z z-niego, ale 


tam. innych Europeyczy: 
ków.  Urażenity ' реп е Hol: 
VOW. razeni tym tozuimnuwaniem Fio 

leadrzy, rzucili kilka Bomb do. Forte= 
cy; аз 


ym. rownie. gorzałką iak gnie» 


wem ros 


‘h 


W) 
"ка Gta 


aleni, wyfadzili na ląd czter: 
dzieitu ludzi, pod wodzą Porucz 


pufzczenia porzadnego fzturmu. Ale 


1, imaiąc czas rozftawić [Пе na zalad- 
ce. 2. więklzemi nierownie fiłami, wy- 
padł na nich znienacka, у wfzyftkich 
w pień wyciął; do zwycięfiwa przydał 


4 fko ° rož 


rawlzy wniyście do 
iwegọ. Pałacu, brukować czafkami zabis 


enie uczyniło ge zuchwal. 

fzym y furowfzym w dopaminaniń fię 
ү : ran 

мгу Кісь ceł handlewych; iednakże 


tych tylko, ktore mufprawiedliwie na- 
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leżały, Wfzelako, gdy Пе z Angiełczy. 
kami pogodził, odwiedzał go dtkim,z 
innemi Oflicerami okrętu, Kiedy Йе 
wybierali do niego, wiątry południowe, 
tak były morze wzburzyły, że Jobn wis 
dząc, iż maią trudność w przeprawieniu 
йе do lądu na własnych ftatkach, po* 
йа! im fwoie czołna, ale kazał fobie za 
tę przyfługę zapłacić, Jedni tylko Mu. 
rzyni znaią dość brzegi, y wiedzą, kiedy 
fale są niebespieczne, a kiedy niema йе 
ро obawiać. Jobn przybył fam na 
brzeg dla przyięcia tam Angielczykow, 
miat.z fobą trzydziellu albo czterdzieltu 
ludzi dobrze uzbroionych, ktorzy. gości 
do iego domu odprowadzili. 

Był to Człowiek pięćdzieliąt-letni, czer+ 
йу, poftawy kłztałtaey, fpoyrzenia fu- 
rowzgo. · Tyle wymagał dla fietie ufza= 
nowania 0d wlzylłkich [waich Muczy- 
mow, iż chciał, aby ci, ktorzy czapki al: 
bo kapelufze nofili, w iego przytomno= 
ści, nigdy głowy nienakrywali: 

Przyioł Angielczykow bardzo grze. 
cznie, у na przywitanie ich kazał dać 
fześć razy Ognia 2 armaty, ktorey Ап. 
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gieMlka tyleż razy odi owie działa, prze- 
prafzal ich, Zeim przelzkodził hrać Wo- 
de, y w nadgro:le tego pozwolił im ło» 
tem płyną= 
niebardzo było 


wić Ryby, w Rzece za 

cey. "Ale 
E RA » ey 

fzezęśliwe, gbi 


ie! ył ysa мему, 

Kabafzyr pokazał ztąd Íwoię nieukon- 
tentowanie, y w ymawi iat im, że fami te- 
mu są winni 


upominek wo 


1iedbali dać 
ki, dla Ktorey 


7 


еу males Мо mieć względow, niż dla 


ż byłą iego Fetyfzem. 
27, widząc Kabafzyra w dobrym 
humorze, fpytał go, co fię teź ftało 2 
czafkami Hollendvow. ktoremi kazał był 


м 


kybrukować wniyście do. (wego. Pała- 
cu, o ipowiedział na to naturalnie, iZ 
mieliąc, jak też Czafki z gorzałką, lul- 
kami v tytuniem razem w iedney 
fkrzynce zamknąwfzy, w zićmi kazał 
; ieftprzydał. zapos 


pochować s GZ 


mnieć prze y tę lulki, go- 


vzałki y tyt a wygody Hol- 
lendrow na tamtym świecie, wraz z nie 
mi zakopać kazał, były zn: aki em пла» 


nowania, ięgo dla umarłycha Wrefzcie 


т 
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pokazał Azkiufowi w iednym 2 fwoich 
Dziedzińcow (zczęki Hollendrow na ga- 
lęziach drzewa pozawielzane, była to 
iefzczę refzta znakow iego zwycięftwa, 

Smith w fwoiey Podroży miał za ceł 
odryflowanie wizyfikich Fortec у Osad 
Augielfkich w Gwinei, со: zwielką tru- 
dnością wykonać mu przyfzło. W So. 
botę 20. Sierpnia 1729. 2 Р. Watter- 
Char. 
na okręt Bonite, kommenderowanv przez 
Kapitana Liwinefione. 14. Września mie 
pel Tropik, gdzie S Smith widział wiele 
ptakow białawych, ktore zamiafł ogo- 
na, iedno tylko г maig długie pioro, bu. 
iaig bardzo wyfoko, Maytkowie e nazwa: 
li је ptakami Tropikowemi, dla tego, 
że tylko pod pasem gorącym, między 
Tropikami zqaydan бе. 

Czwartego Lutego 1727. Кгисопо 
kotwicę o pięć milod Zamku Axim, 
ku zachodowi, іе to mała Forteca Hol. 
lenderfka woygraniafła wyfławiona na 
pomorzu złorym, obronna iedenafło fztuk 
armat, Murzyni maią miaño bardzo 
ludne, pod tym Zamkiem na ftrzeleni: 


1) 


Rząd 


ica podgorza Lwiego, май 
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mu Fortecami ' Eurof Cy CZ] 

5 
pomorza złoteg Smitb odrylfiowa: 
wizy kilka plant ie 95 ро drugicy; туро 


był do przylądku Corse, gdzie ¿a< 


le Okrętow na Kotwicach. Pod- 
Жаша fwego w „Jamcs-Fort, 

na Gambrze, odebrał był przez okręć 
Angielfki lilt z Hollandyi zapiłany do 
Rzędcy Hollegderfkiegó w Minie, у obo» 
wiązał Пе zawieść go fain do przylad: 
ku Corse, rozumieiąc, że przytym uda 
mu fię odryfować plantę zamku Hol- 
lemdcerfkiego Мілу, iakoż przybywlzy 
do przylądku, zaraz ztamtąd мбай do 
wielkiego czołna wraz 2 Liwing опет, 
у udał Пе profto do рее nego zam= 
ku pod pozorem oddania- Liflu iego 

Rządcy, ale poznał wkrotce, że Hollen= 
drom ni cfchodziło na przezorności, bo 
gdy rozumieiąc, Że nieieft znanym, y 
że oka na niego mieć niebędą; wy- 
fzedł z zupełoą ufnością na dziedziniecz 
chcąc fpoytzeć w koło fiebie, fpoftrzekł 
tuź za fobą Rządcę, ktory znienacka ро» 
ciągnowizy go za rękaw; prolil, aby fig 


14 PODROZ 


wroci? do fali, oświadczaiąc mu, iż mo» 
że, ieżeli przedfięwzioł, wfzyftko złoto 
Gbincyjkte wywieść w fwoiey kiefzeni, 
ale planty zamku Hollenderikiego niee 
wywieziez tak mało fpodziewana prży- 
mowka, zimiefzała nieco Smitha, iedniak 
nietracje  przytómności, odpowiedział 
Rządcy, і? cheąc odryfowzć plante iakie. 
go mieyfca, trzeba mieć potrzebie. do 
tego infirumenta, że zaś on żadnego 
przy fobie niema, dziwno mu ieft, iż mo» 
że bydź oto podeyrżanym- Romich. 
dant Hollenderfki nad tą odpowiedzią 
żamyślił Пе troche, a pokazwiąc po foa 
bie żal, iż Пе w fwey ofłrożnóości zbyt 
uniofł, profi Smitha y Liwingfona, aby 
żoflali u niego na obiedzie, na co Zee 
źwolilii W ten czas pokazał im kilka 
plant bardzo dobrze zaczętych, ale ten, 
ktory ie zaczoł ryflować, umarł niedoa 
końeżywfzy dzieła. i 

Z Przylądku Corre wyiechał Sinith, 23, 
Marca, Ze poti (еп czas kończyła fię ро» 
ra fuchá, tak mało miał garnizon wo: 
dy, iż niemożna теу było dofłać na pda 
tezeby okrętu; niemals їеу nigdzie wię: 
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ссу, iak о mil ойт od Zamku. “tak da. 
$ ta тиха na wo= 


lece, iż. przefl 
dzie defzczowey, Í 
chow rurami ołowianemi do wielkiey 
fiudni fprowadzaią.  Wfzyftkie Fortece 
pomorza *złotego taką wodą obchodzą 
fię. 


28 Marca Rzucone kotwicę рїї 


ktorą 2 


cy Hollenderfkicy Akra. Smith przecho” 
dził Пе kilka razy z faktorem Angiel- 
fkim, aż pod bramę (суе Fortecy y 
{potkal бе tam z kilko kupcami Hol- 
lenderfkiemi, ktorzy poznawfzy faktora, 
poufale y po przyjacielfku z nim roze 
mawiali , niezaprafzali iednak Hollen- 
drzy Smitha do Fortecy, z kąd on wno- 
fit, iż generalny Rrądca Miny, wyra- 
znie im mufiał przykazać, aby fię firzee 
gli obferwacyi Desciatora Angielfkiego 
у do Fortecy go niewpulzczali, 

s: Trzeciego kwietnia, firaciwfzy na fkae 
łach Akry, wielka „okrętową ве; puie 
ścił fię pod żaglem do Pomorza ўнай 
fkicgo. Piątego prezlzedł koło uyścia 
rzeki nazwancy Wolra, od byfirego bie» 
gu, ktory tak ief gwałtowny, iż wpae 
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daiąc w morze, więcey iak: o mil ośm 
od pomorza kolor wody odmienia, Ta 
to rzeka dzieli pomorze złote od ро- 
morza niewolnikow. 

Siodmego, rowno ze dniem rzucono 
kotwicę w Porcie Juśda/kim у wyftrzes 
leniem z armaty przywitano Fortecę, 
więcey nad milę od brzegu oddaloną. 
Znaydowały fię na ten czas w porcietrzy 
okręty Francufkie, dwa Portugaifkie, 
Nieniafz mieyfca w całey Gwinei, do kto: 
regoby trudnieyfze było przylądowanie, 
Wznąfzące Пе ufławiczńie zbyt gwałto» 
wne y wysokie balwany, fłatkom Euros 
peyfkim zbliżyć fig do lądu niedopu(z= 
czaią, bardzo daleko od brzegu rzucać 
mufzą kotwice Europeyczykowie, у 
czekać па czołna, ktore przybywizy da 
okrętu, przewożą z niego ludzi y towa» 
ry. Maytkowie Murzyńscy zazwyczay 
odbywaią to bardzo fprawnie, ale czę: 
ftokroć przóbycie tego burzliwego mo= 
rza yzniemi тей niebespieczne, Jak 
tylko Smith przybył do portu, faktoro< 
wie iego narodu, przyfłali do okrętu 
wielki czoła, dla przewiezienia tych, ktos 

rzy 
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rzy mieli: potrzebę wyfiąść na brzeg; 
Przewieziono ich fzczęśliwie, Smith iede 
nak zdumial бе, widzəe w koło fiebie nież 
zmiernie wyfokie bałwany y fale pie» 
nifte, gotowe naywiękfzy okręt zatopić, 
2, rownym podziwienietn patrzał па Ми» 
rzynow, јак oni zręcznie przebywali tę 
fale, a bardziey iefzcze, iak fprawnie 
za pomocą wioseł umieią pożytkować 
z bałwanu, aby ich daleko na brzeg wys 
fadził; w tenczas, wyfkakuią na ląd, y 
daley iefzcze odprowadzaią czołno, aby 
£o| powrot fali niadofiągł, Gdyby niee 
fzczęściem. w tey przeprawie sczołn fię 
wywrocił, zwielką trudnością przyfzło* 
by ratować fię w pław; choćby z fa. 
mym tylko nawalnym morzem paflować 
бе potrzeba było; ale przydawfzy do te» 
go niebespieczeńfiwo wpadnienia w zę” 
by Rekinow, ktore zawfze w znaczncy 
liczbie za czołnami płyną, można moe 
wić, że zguby uniknąć niepodobna. 

Okręty, ktore handel fprowadza do 
Judyi, maią zawfze na brzegu: патіо» 
ty, ywtych јак w magazynach fkłada: 
ią (woie towary. Smith wyfiadlfzy na 
Tom II 
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ląd, zbliżył йе do namiotu Franenfkies 
go, przy ktorym ftoiący na firaży Mays 
tek przywitał go ięzykiem Angielfkim; 
y profił na kililzek gorzałki, przyjął tę 
grzeczność Smith, a widząc w namio* 
cié wiele barył mokrych po wierzchu, 
pytał fię, cóby to znaczyło ?.odpowie= 
dział Mayrek, iź rano, dopiero wylądo» 
wane były y że wiele w przeprawie znies 
mi ucierpiano, Przydał y to, że pod- 
czas wylądowywania ich, gdy baryłkę fas 
Je unofiły, > a ieden z Maytkow zbyt Ча» 
leko w wodę fię zanią zapędził, fchwy* 
cił go w wodzie młody Rekin, broni on 
mu бє fwoim nożem bardzo dobrze, ale 
gdy ten fam bałwan, ktory go odpros 
wadzał do brzegu, przyniofł dwoch ine 
nych firafzliwych Rekinow, te rozerwały 
Maytka, y pożarły w iedpym тотеп» 
cie w obecności wfzyfikich iego towarzy= 
fzow. 

O mil ośmnaście od tey Fortecy na 
wfchod, maig Angielczykowie inny kans 
tor „nazwany Jacquin, a © mil pięć йа 
pułnoc, kantor nazwany Sabi, ale tem 
właśnie pod ow czas wperzynę był os 


ATKINSA, SMITHA zy 


brotony, przez wielkiego у potężnego 
Kola Dabomatów, ktorego imie tak głos 
śne było w Europie. Pierwfzą iego zdob 
byczą było Krolłeftwo wielkiego drdryy 
piędziefiąt mil od Sabi, między pułnocą 
y wfchodem, Krol Акау wroka 
1724. układaiąc niektore iutereffa 2 Bald- 
winem, rządcą Angielfkirń w „Jutdzie, а 
niekontent z iego pilnego około tych' ina 
tereflow chodzenia, kazał wziąść w as 
re(zt Lambe faktor aAngielfkiego w Ardrze, 
fpodziewaiąc Пе, iż to uczyni mu Ваг 
na powolnieyfzym. Podczas tych око: 
liczności, miafto Ardra od woyfk Krola 
Dabomiayfkiego oblężone, y po dzielnym 
odporże, fzturmem dobyte było. Krol 
fam zginą? na ten czas w bramie fwoie= 


go Pałacu, Lambe przyprowadzono przed 
Generala Dabomaiow, ktory białego człge 


wieka nigdy niewidział, Poftać iego tak 
zadziwiła Murzyna, iź poprowadził go 
potym do fwoiego Monarchy, iako rzecz 
bardzo ofobliw3, y nadzwyczayną. W fas 
mey rzeczy у Krol Dabomay/kż, o dwieśw 
cie mil w głębi Kraiu miefzkaiący, nigdy 
także niemiał. fpofobności widzieć Eua 
Bij 
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ropeyczyka; zatrzymał więc przy fobie 
Lambę, ktory pod czas fwoiey niewoli 
pisał lift do Tynkiera naftępev Baldwi= 
na. . Lift ten położemy tu wkrotce ; z 
niego będzie można poznać, co to był 
ten Krol Dabamaiow. 

Pierwlzego Czerwca, gdy, iuż'płyniono 
na powrot do Ruropy pod trzynaftym 
fiopniem, dziewiętnafło minutami puls 
noey; nagle pokazała Пе woda w okręcie, 
y wpędzie tak wieleicy było, iż опеурот. 
py niemogły nafłarczyć wylewać, : Nie: 
beśpieczeńftwo to, tym bardziey zatrwos 
żyło wizyfikich, 14 bardzo daleko byli 
od lądu, a żadnego niemieli przy fobie 
okrętu. Po długim fzukaniu , Lowięfłon 
znalazł żrodło złego, у fposob onego 
zatamowania, niemożna było iednak кц“ 
tęcznie temu zabieżeć, y wkrotce fpo» 
ftrzeżono, że woda z nowym niebespice 
<zeńftwem dobywać fię poczeła; dla ul- 
żenia okrętowi, chciano iuż płynąć z wia» 
trem, ale przez wzgląd na pracę nadzwy- 
czayną czeladzi, ktora mufiała uflawi- 
cznie wodę pompować, polianowione 
udać fig profto do Jndyi Zachodnich 
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Był naten.czas okręt pod wiatrem, pult 
nocno-wf:hodnim handlowym, y pod fze* 
rokością dopiero wzmiankowaną, Bar” 
badę miał proflo na zachod, prawda, że 
naymniey liczył do niey fiedmset mil. 
Przeciąg mieysca ftrafznie' daleki, dla 
okrętu iuż prawie tonącego, Gdy iednak 
okoliczności niepodawały innego rato= 
wania lię fposobu, przedfięwzięto chwy= 
cić бе tego, y trzymać бе go wfzyftkiea 
mi (itami roztropuości y męftwa, Dla 
wykonania tak wielkiego przedfigwzię= 
cia, wlzyftkich podzielono pracę , Kapi- 
tan y ftyrnik, mieli na przemiany kie- 
rować fłyrem okrętu. Wheccler y Smith 
obowiązali бе ieść gotować, y robić 
poncz dla pompuiących wodę, ktorym 
wyznaczono popułtory kwarty tego па“ 
poiu, na każdą koley, co cztery godziny 
odmieniaiącą fię, trzeba było tym przys 
naymniey pofilać ich, ponieważ praca 
była zbyt wielka y przykra, a niebeśpiea 
czeńfiwo tak naglące, iż wfzyfikich Maye 
tkow, na dwie tylko koleie do pomp 
podzielono. Zofławało iefzcze dwoch 
malych Marzynow na okręcie, tych przye 
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dano de pomocy” Smitbuwi y Wbdcle- 
FOWiy 

- Dziewięć, czy dziefięć dni przebyli w 
tak opłakanym ftanie, więklza część Maya 
{Козу poczynała {оше przykrzyć zbytuą 
pracę, a między nięktoremi fłylzęć 6 das. 
éy lzemvania, zapowiadające inne fkutki 
ich rofpaczy, Мито tego: iędnak, (ага, 
no йе, aby zawlze mielieo jeść, у Smith 
codzień bił dia nich kilka fztuk drobiu, 
albo kozie, Wizylcy Ofłicerowie (la. 
rali fig także dodawać im ferca, czyniąc 
nadzieię, że niedlugo obaczą Barbade, 
Statek ich wielki dosyć, y dobry ze 
wizyftkim, leżał na fztabie sale łodź dłua 
ga pszywiązana była między dwomamo* 
Ñami Wielużądało, iZ by ig przygo” 
tować do żeglugi, toiefl, aby ią nałados 
wać tym wfzyfikim, co było koniecznie 
do: używania potrzebnego, iako to wô- 
dą, żywnością, infirumentami, morfkiemi 
y t, d. fani mocno fprzeciwili fię temu, 
Jękaiąctig, aby nayzuchwalli, у, naybar« 
dzicy rospaczający,upatrzywizy fobie czas 
fposobny nocą, nieuciekali w tey łodzi. 
y nieporzucili towarzyfzow [woich 
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losowi ich niefzczęśli wemu, coby 2р0» 
bę okrętu nieochybnie pociągnęło za fo- 
b3, bo niebyłoby dosyć rąk do wyle- 
wania. wody. Wpośrod tego zamiefza* 
nia, wlzyftkie zagraniczne zwierzęta, kto» 
rę wieziono do Europy, wyzdychały y, т 
głodu, y że niebyło ich doglądać komu. 

Szesnalłego trzey Maytkowie zmore 
dowani wylewaniem wody od czwartey 
do osmey, padli bez zmyfłow, у wzięto 
ich iak nieżywych. Dla tego przypad* 
ku, gdy prędzey trochę zadzwoniaao 
na tych, co po. nich do. roboty naftę* 
powali, firach у pomięfzanie ogarnelo 
wizyftkich. Ze jednak Smith kazał zgo- 
tować bardzo. donare. śniadanie, zaczeli 
go. ieść, ile komu apetytu zofławiła bos 
їі, Gdy w туга ieden z Maytkow pra = 
cuiątych u pompy, poczoł krzyczeć ze 
wizyftkich fił, Ziemia ziemia, biegaiąc y 
fśkacząc 2 wielkiey radości iak fzalony. 
Wfzyscy porzucili śniadanie dla uspo» 
koienia ciekawości, bardziey, niż głod 
dokuczaiący; yw famey rzeczy fpoftrzes 
żono ziemię, poznano oraz, źe to była 
Wyspa Barbady. Сі, ktorzy znaydowa: 
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lifię w podobnym przypadku, upewniaią, 
że człowiek w tym momencie,kiedy ріег- 
wfzy raz [poficzega ziemię, wpada w ia, 
Kiś gatunek fzaleńtwa, ktorego w my 
51 wyfładić fobie niepodobna, Tega 
famego dnia rzucono kotwice w zato« 
ce Karlily, 

- Przez dni nafiępuiące wyładowywa« 
no fpielznie wlzyfikie towary z okrętu, 
moment nieprzerywaiąc wylewania wody, 
co było potrzebne koniecznie w porcie 
tak (рокоупут, Dnia iednego, gdy Kae 
pitan Liwiagfone у Smith byli па okres 
cię z Leakiem, у innemi kupcami, robo» 
tnicy wypompowali małego Delfina па 
poł zgniłego, bez głowy y ogona, dlus 
giego około pułczwarta cala Liwinflon; 
Z wielką ofrożnością włożył go w fpirys 
tus winny, aby w nim mogł go dowieść 
aż do Europy, przekonanym będąc, żę 
ta mała ryba, przez długi czas oparłfzy 
fię w dziurze okrętu, wiele wody tam 
niepuściła, y że tym famym iey Гуо 
16. całość był winien; gdy potym wys 
tiągniono okręt na brzeg y przegląda» 
по go zbliłka, fpofirzeżono па famym 


ATINSA, SMITHA 25 


fpodzie okrętu y w innych mieyfcach wie. 
le rospadlin, o ktorych niemożna fię było 
nawet domyśleć, ale naywiękfza była ta, 
ktorą Lewing fton naypierwey [poflrzegt, 
a ktorey niemożna było dobrze zatkać 

Tu kładniemy obiecany czytelniko* 
wi lift faktora Lamby, pisany до Tin- 
kiela Dyrektora kompanii Angielfkicy w 
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Pięć dni temu, јак oddał mi Król lift 
WPana, tego miefiąca do mnie pisany, 
każe mi ten monarcha, żebym WPanu 
w iego przytomności odpisał, y czynię 
zadosyć iego woli, lift WPana odbie: 
raiąc z iego rąk, mawiłem z nim o fo- 
bie; z odpowiedzi iego ta tylko podo» 
bno wnieíé mogę, że niebardzo myśli 
o ocenieniu moiey wolności. Gdy pil. 
nie pytalem gó, pod iakiemi warunkami 
pozwoliłby mi odiechać, odpowiedział: 
iż niewidzi żadney potrzeby przedawać 
mię, ponieważ nie ieftem Murzynem ; 
powtorzyłem znowu moic pytanie, ale 
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on w żart to fobie obrocił::y powiedział 
mi, że taniey niemogę mu fię okupić, 
iak ficdmioset niewolnikami, со każde» 
go niewoluśka głowa na gływę po czter- 
naście fantow Szterlingow rachuiąc, Wya 
niofłtoby dziefięć гуйесу` funtow Sztera 
kingow.  Przyznałem. ma (е, że ten żart 
krew ściął w moich Zyłach, а ośmieli» 
wizy fię nieco, pytałem go, czyli. mię 
bierze za Krola moiego kraiu? upewnia» 
iąc, że gdybym WPana, y kompanii 
takie zagadnienie uczynił, rozumielibyś: 
cie, żem ofzalał.  Rośmiał Пе na.to, у 
przykazał mi, żebym. nic otymWPanu nie 
wipominał w moim liście,gdyź umowienie 
fię z nim w: tey mierze, zdać chce na pier= 
wfzego fwego urzędnika handlem zawias 
duiącego, a ieżelibyś WPan dla niego nie 
pięknego niemiał, tedy żąda, abyś weze= 
Śnie w tey mierze do kompanii pisał. Од. 
powiedziałem mu, iż z tey rozmowy 
łatwo mi było przewidzieć, że umrę 
w iego Kraiu; ргойіега zatym, aby przez 
fwóich ludzi Kazal mi tu fprowadzić 
moie fuknie y inne potrzebne rzeczys 
na tę proźbę zaraz zezwolił  Jede mi 
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więc tylko zoflaie fpofob. okupienia, бе 
przez ofiarowanie Krolowi korony y ber» 
ła, ktore mogą bydź zapłacone z długu 
pozoftałego oltatnienu Krolowi Ardrai- 
fAiemu. |nny upomipek efądziłby nie- 
godnym fiebie; ma bowiem niezmierną 
moe naczyń, złota wyrobionego, y in- 
nych bogaćłw; ma fuknie rożnego ga- 
tuku, kapelufze, czapki y t, d. niescho+ 
dzi mu na Żadnych towarach, fzafuie 
Bujisami (*) iak piafkiem, a mocnemi 
trunkami iak wodą. Zbyt ief wynio- 
fly y prożny, ale też naywalecznicyfzy 
у naybogatfzy ze wflzyfikich Krołow 
tey więlkiey krainy, у fpodziewać fię 
potrzeba, że z czasem kray cały, ktory 
go otacza, podbiie. Już dwa z głowniey- 
izych fwoich Pałacow, wybrukował cza: 
fkami zabitego na wyspie nieprzyiaciela. 
Pałace teiednakże są tak wielkie iak Parc- 
Saint Tames w Londynie to ieft maig pulto. 
ry mili na okol. Radbym bardzo,żebyny0 


—Ts— I.h 


€) Bujis gatunek konchy farbowaney, 
ktora ñuzy Murzynom za monete, iak 
Кошуу 
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debrał lifty zmoiego Krain, albo inny 
iaki домой, że tam pamiętaią o mnie, 
miałby fobie za podłość wziąść mi rzecz 
iaką moię własną; rozumiem nawet, 12 
niezatrzymywałby Europeyczykow, ktos 
rzyby do dworu iego przybyli; zemną 
dla tego tylko inaczey fię obchodzi, iż 
mię ma za niewolnika, zdobytego na 
woynie, Wrefzcie zdaie fig mieć dla 
mnie wiele fzaconku, ponieważ niemiał 
nigdy innego Europeyczyka, procz fta- 
rego PortugaMzyka miefzańca ų * ) kto= 
rego doftal z narodu Papasow, у ten koe 
fztuie go około pięćset funtow Szterlini 
gow. Chociaż Portugalczyk ieft iego 
niewoinikiem, Krol iednak poftępuie [os 
bie znim, iak z Kabafzyrem pierwlzego 
rzędu, darował mu dwa domy, oraz 
wielką liczbę kobiet, y fłużących, inney 
na niego powinności niewkładaiąc,procz, 
aby czasem, fuknie Jego Krolowfkiey Mci 
naprawiał, bo ten Portugalczyk ieft krae 


(by Mięfzańiec z Portugalczyka y Mus 
rzynki fpłodzony. 
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Weem. Ztąd wnieść można, że krawcy, 
cieśle, ślufarze, albo inny iaki wolny 
rzemieślnik, ktoryby chciał tu udać fię, 
byłby bardzo łafkawie przyięty, y w 
krotkim czafie zrobiłby wielką fortunę, 
bo Krol płaci wspaniale tyin, ktorzy dla 
niego pracuią, Przybycie więc iakiego 
rzemieślnika, podałoby mi wyśmienity 
iposob odzyfkania moiey wolności; przy- 
dawfzy do tego przyrzeczenia utrzymy« 
wania z Krolem iednoflaynego handlu 
Ale że mi Пе zdaie, iż Europeyczyko» 
wie tu będący świetności maieflatowi 
iego przydaią, со moment mi to zarzu. 
ca; iż gdyby mię od fiebie puścił, nies 
ma podobieńftwa, aby kiedy innych 
mogt widzieć. Trzeba by Kogo namo* 
wić, żeby Пе tu przejechał, y zaraz jak 
zechcę powrocił= To famo Przekonas 
loby Krola, iZ w dalfzym <czafie widy» 
wać będzie Europeyczykow, y pewny 
niemal ieem, żeby mi pozwolił iechać, 
aby inni na moie mieysce pośpielzyli, 
Jeżeli Henryk Touch тоу. Йова ieft ie- 
fzcze w Jnidzie, a zechce tu przyiechać, 
więcey zuaydzie fzczęścia, niżeli może 
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go fobie obiecywać, bo iet młody, y 
Krol zapewne poweźmie do niego 
przywiązanie. Uhociafz żadnych przy» 
flug temu Monarfze nieczynię, dał mi 
dom, dwanaście fug z oboiey płci, y 
pewne docliody na moie utrzymanie , 
gdybym "lubit gorzałkę, prędkobym бе 
nią załał; tak mi iey hoynie dodaią,rownie 
nieofżczędzaią dla mnie cukru mąki у ine 
nych wygód.” Gdv Krol każe ubić wot 
łu co częfło бе zdarza, pewny iefiem, 
że mi ćwierć 2 niego przyfzle, procz 
tego przylyła mi czasem żywego wie. 
prza, barana, kozę, у wcale бе niee 
boię, żebym od głodu nieumarł. Kiedy 
wychodzi pnblicznie, pofyła po nas y każ 
że nam išć za fobą, to iefl: mnie y Por 
tugalczykowi.fiadamy koło niego w dzień, 
pod czas upału fłońca, ale za iego poz: 
woleniem, niewolnicy nafi trzymaią nad 
nami parasole. ` 

Tak tedy Portugalczyk y iafłodziemy 
fobie iak tylko można nafze Zycie,a na> 
dewfzyftko ftrzeżemy йе, abyśmy niea 
wpadli w fmutek, ktory prędko fłałby fig 
dla zdrowia nafzego okropnym. Ze 


ATKINSA, SMITHA 


iednak {ап moy bardzo mi йе przykrzy, 
profiłem dawniey troche Krola, aby mię 
powierzył Generałowi fwoich woyfk, y 
aby mi kazał dać konia, żebym mogł 
znimi iechać na woynę. , Odrzucił tę 
moię prożbę, daiąc przyczynę, iż niechce, 
aby mię zabito, Potym obiecał mi, że 
mię inaczey użyie, załecił mi,iż bym bvl 
fpokoynym, y dał baczność na w[zyfłkó, 
со on fam czynić będzie. Niewiem ic- 
fzcze do tych czaś, iakie są iego хату» 
Ay. Generał iego nawet niepochwalił tes 
gô, żem fię ńapierał na woynę, gdyby 
cię zabito, rzekł do mnie, Krol niedaro« 
wałby mi nigdy, iż byłem tego przy 
ezyną. 

Od owego czasu, J. К. Mość kazał 
mi dawać konia, у oświadczył mi, iż ile 
razy wyjedzie z (wego Pałacu, ia zawfze 
będę mu aflyftował. Każe бе nofićdo. 
{ус częfto na pięknych nofzach ozdo» 
bionych drążkami złocone mi y firan. 
kami, czasem każe у mnie zfobą nieść 
do innych fwoich Pałacow o kilka mil, 
od fwoiey fiolicy, upewniaią mię, Ze ich 
ma iedenaście. Ponieważ niewygodnie 
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iet fiadąć na konia nieofiodłanzgo, pros 
fzę WPana, żebyś mi przyfłał iedno fio* 
dto, biczyk, у ойгоо. Krol kazał mi 
także pisać o przyfłanie mu naylepfzee 
go mufztuku, iaki znaleść ię może w 
Jnidzie, za co, hoynie WPanu zapłacą, 
Chciałby, iż byś mu za iedną drogą przy» 
ftal psa angielfkiego, у parę fprzączek 
do trzewikow. Jeżeliż WPan dobrze 
trzymafz oiego zamyfłach, przyfzliy to 
wlzyfłko, czego żądam, у dla niego y dla 
mnie. Pewien ieflem, że naymnicyfzy. ue 
pominek, będzie odemnie mile przyięty; 
у powiękfzy moy kredyt u iego dworu. 
Zaklinam przeto WPana, abyś mi nies 
odmawiał tey łafki, ktora nietylko los 
moy znośnieyfzyni mi może uczynić, 
ale nawet, przekonywaiącKrola, iż nikt 
6 moim окири niemyśli, nakłonić go mo* 
że w momencie iakim kaprysu do przy» 
wrocenia mi moiey wolności. 

7 tym więkfzą łatwością powinieneś 
mi WPan przyfłać to, czego żądam, iż 
od przybycia moiego do Gwinei, тайпа 
moich nietknołem iefzcze, v niebędziefz 

fig dziwić temu. iż tak wiele rzeczy, wy. 
magam 


ATKINSA, SMITHA 85 
magam, gdy WPanu doniosę 'iż Król 
wyrażnie dle mnie rozkazał dom bu= 
dować, w Mieście, ty ktorym, pospoli- 
tie zwykł mielzkać, kiedy Пе gotuie na 
woynę. Ta nowa względność w głeboką 
mnie v pędza melahkolig, bo mi dosyć 
iaśnie dowodzi, iż nie tak prędko ode 
zyfkam moię wólność. 

Jeżeli бе WPanu zdaje, żebym uło. 
żył fię zKrolem; o ktorych niewolni 
kow, pomów z iego ludźmi, y day mi 
w tey mierze fwoie 21есейіе, -Przez czas 
bowiem moiego. tu miefzkania radbym 
Пәс Пе użytecznym kompan i. Z tym 
wflzyfikim, піегаротпіу WPan, przy- 
Йаё mi probki wfzyfikich (woich towa- 
row, z oznaczeniem ceny, dlą uniknices 
nia omvłek, Król Jegotmość zabrał mi 
co miałem papieri, у robi z niego. la- 
tawca, przekładałemń mu, że to ieft za- 
bawa dziecińna, imnievfra 6 to odpo- 
wiedział mi, byleśmy бе mogli 2 fobą 
razem bawić. Profzę więc WPana- as 
byś mi na ten koniee przyfłał dwie li- 
bry papieru profłego, v tróche nici krę: 
tonych. Таке kłębek lątu, gdyż Jego 
Tom III. c 
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Królewika Mość każe mi czę(lo flrzee 
lać, z wielkich fwoich armat, a boig 
бе; abym kiedy wzroku nieftraał, uży: 
waiąc do tego drewniany głowni: Jeft tu 
dwadzieścia pięć fztnk armat, a 2 nich 
niektóre ważą więcey nad tyfiąc fun= 
tów, możnaby rozumieć, Ze іе tu dias 
beł fprowadził, zważywizy, iż do йі 
dy rachuią ztąd dwieście mil z dokłae 
demi, a do Ardry naymasev Йо fześćdzieś 
{ба W każdy dzień targowy, każe Kroł 
dawać ognia ztey Artyleryi, y wielkie 
ma w tym upodóbanie. Chociaż zda e 
ie бе mieć wiele rozsądku, iednak pass 
syari lubi wfzyfikie rozrywki y frafzki, 
ktore bawią iego dziwaćłwa: Gdybyś 
mi WPan w tym gatunku przyflał rzecz 
jaką, ktoraby mu Йе podobać mogła p 
bardzo byś mię ukontentował Koper- 
fztychy y malowania mocno by mu fię 
podobały, lubi zaglądać w kfiążki, y zas 
zwyczay nofi w kiefzeni łednę nabożną 
łacińfkg, ktorą wziął Portugalczykowi у 
a gdy co komu myśli odmowić, przegląs 
da pilnie tę kfiążkę, зак gdyby w niey 
eo rozumiał, Bawi go także rysowanie 
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ha pápierze harakterów, jakie mu бе us 
dadzą, у eżęfto przyfyła mi fwoię robos 
tę, w ktorey chciał potrafić nafze litery, 
ale do tego przyłącza zawfze wielką fla. 
fzę gorzałki. y jedne albo dwię wielkie 
Kabe; (*) Gdybyś WPan znał iaką kos 
bietę niemężatkę , ktarąby* można na- 
mowić; żeby m przyieehała, czy cheiała 
bv mieć tytuł żony Krolewfkiey, czy ba- 
wić Пе (woim rzemioftem, ta dwerność, 
wielkieby mi. ziednała przywiązanie w 
fercu Królewfkim, y Wiele przydałaby wa- 
gi wfzyfikim moim obietnicom; kobies 
ta przyfłaiąca nato, mogłaby bydź pes 
wna, iż do niczego gwałtem przymufząe 
ną niebędzie. Bo J: К. Mość więcey iak 
dwa tyfiąze żon utrzymuie wfpanialey, niż 
inny: ktoty Król murzyńfki, Całe ich 
ieft zatrudnienie ufusiwać Królowi w 
iego Pałacu, tak wielkim, iak małe mia. 
fto. / Po Ќо fześćdziefiąt, у ро dwieścię 
razem chodzą z matemi naczyniami po 
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C) Kabes, ieft to fumma czterech ty: 
‚ fięcy Buijfow. 


. Cij 
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wodę, iedne w bogatych iedwabnych gor- 
fetach, drugie w fukniach (zkarłatnych, 
wielkiemi dwoma lub trzema frnvrka* 
mi koralów na fzyi ozdobione. Те zaś, 
ktore im przodknią ; przybrane fą w fza: 
ty axamitne, zielonego, błękitnego, albo 
karmazynowego koloru, у maig w ręku 
frebrne pozłacane Jafki. Gdy przyby* 
łem do tego Krain, Portugalczyk miał 
єогке z Murzynki fpłodzoną, z ktorą Król 
bardzo względnie obchodził Пе, y wie. 
Je {еу $wiadezył, dał iey był dwie ko- 
biety, y iednę młodą dziewczynę do ue 
flug, ale że umarła па ofpę, radby nies 
wypowiedzianie mieć inną. Słyfzałem 
б mowiącego razy kilka, 12 żadnemu 
rzy nim Furopeyczykowi, niebędzie пі. 
gdy fchodziło na tym, со Йе kupić :mo= 
Зе za złoto, z obcemi także Murzynami 
` bardzo łafkawie obchodzi fię, y niemafz 
dnia, żeby ktoremu z Maytkow tn znaye 
duiącychfię dobrodzieyftwa iakiego niewyś 
świadczy?» 
Położenie Kraiu, czyni go bardzo zdro- 
wym, іе bowiem wyniefione, y wiatr 
przyiemne codzień go ochładzaią, W dziç= 
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czny tego Kraiu widok, rozciąga fię aż 
do wielkiey Papy, bardzo z tąd odległey, 
Komory wcale fię tu nieuprzykrzaią. 
Spodziewam fię, iż będę miał (роѕо« 
bność obfzeruiey W Panu opisać wielkość 
у potęgę, tego zwycięzkicgo Monar- 
chy (*) Niemogę częftokroć wftrzy« 
mać fię od podziwienia, widząc tu bóga- 
twa, iakich miefpodziewałem fię znaleść 
w tey części Świata, Wiefz WPan, że 
życie moie winienem politowaniu Mu- 
rzyna, który pomogł mi do przeyścia 
pr zez ftary mur kantoru, gdzie za pier= 
wfzym Һайет woyny byłem zamkniety, 
gdyby nie ta niefzczęśliwa ofirożność, byłe 
bym może tęrażnieyfzey niewoliuniknął. 
Krol Ardrai/ki niędowierzał podobno 
moim zamyfłom, у to było przyczyną , 
Ze imię kazał zatrzymać. Jakożkolwiek 
bądź, dom, w ktorym zatrzymany byłem, 
naypierwey złupili Dakomayczykowie, wy* 


— a m wrrr 


(°) W krótce pod' artykułem . podróży 
Snelgrava. będzie miał гані. жо opi- 
fauie hiftoryczne zwycięftw у potęgi 

Krola Dahomayfkiego. ' 
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fzedlem z niego natychmiafl, abym os 
glądał (mutuy fpuitolzenia widok, ро- 
prowadzono mię przez miadko, aż do 
Pałacu Krolewfkiego, tam Generał Dae 
bomaiotv, iak, Pan lamowładny rozkazy: 
wał, chocialz pylzny z zwycięftwa, у 
wielo interefsarni Zatrudniony, wzioł mię 
przecież za rękę, у kiiilzkiem wodki czę: 
ttował, niewiedziałejm iefzcze, kto on był, 
ale to obeyście Йе iego ze mną, dodało 
mi (erca, Wziołem go zrazu za brata 
Krola Ardrai (kiego, lubo mię to zdzie 
Wilo, że twarz miał porąbano, w krotcę 
спа dowiedziałem fię, że to był Ge- 
neral zwyciężcy, ` 

"Gdy saczyńało fig zmierzchać, та. 
łem iść za nim do iego obozu, тег: 
gzone trupy bez glow, na ulicach Miafta 
leżące, tamowały nam przeyście, akrew 
nigdyby niepłyneła obficiey, gdyby de- 
fzczem fpadła z obłoków. Gdyśmy przy: 
byli do obozu, poczęttowano mię dwo- 
ma czy trzema kililzkami gorzałki, у, 
oddany byłem pod firaż Oficera, ktos 
ry obchodził fię ze тпа bardzo ludzko. 
Nazaiutrz prźyprowadzono, mi iednego 


\ 
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zmoich fłużących Murzynow, ale tak 
okrutnie ranionego w głowę, że mozg 
z niey widać było, fłabość iego niepozwo*= 
kła mu nawet wytłumaczyć mi do cze« 
go byłem przeznaczony. We dwa dni 
potym, przywołał mię do fiebie Gene- 
tal, kazał mi zatrzymać бе, у ufiąść 2 
fwoiemi Kapitanami, a fam tym czasem 
rachował niewolnikow, . daiąc każdemu 
Bui/fa. Liczba rozdanych Buifow, wynofiła 
przefzło dwie wielkie Kabes, inuliało więć 
bydź niewolnikow ośm tylięcy. Pozna 
łem między nięmi dwoch innych mo- 
ich fłażących, ieden był w kolano ranio* 
ny, drugi wudo, Mialem fposobność 
dłużey trochę rozmawiać z Generałem, 
dodawał mi ferca, obietnicą lepfzego loe 
fu, kazał przynieść flafzę gorzałki, pił 
za moie zdrowie, refztę oddał mi, aa 
bym dla fiebie fchował, chciał iefzcze 
przytym darować mi kilka fztuk mate- 
гуі, alem mu za nie podziękował, bo па 
mię mi йе niemogły przydać, lecz mo- 
wiłem mu, i£ gdyby mogł kazać му»: 
fzakać w rabunku moie kolzule у (uknie, 
mialbym mu zato wielką wdzięczność, 
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ponieważ bielizna moia była bardzo brue š 
dna, со łatwo możesz fobie WPan wy. 
flawić. 

LDubomeyczykowie, ktorych moi fłużą: 
cy ftali fig niewolnikami, niepozwolili 
im rozmawiać ze mną, tylko w fwey 
przytomności, leduakie Generał mowił 
mi, abym Пе tym niemartwił y abym 
fig niczym nietrwążył, poki niezobaczę 
Krola icgo Pana, od ktorego upewnił 
mię, że będę łafkawie przyięty. Dał 
mi Parasol y nofzę albo Батак, abym üç 
pa nich przęz drogę nieść kazał, przy. 
iołem z radością tę laíkç.' 

W oczach moich, tak wiele popelnias 
no okrącieńitw na niewolnikach , tych 
zwłalzcza, ktorzy, albo dla (wego wie 
ku, albo dla odebranych ran niemogli 
bydź prowadzęni, š; niemogłem бе nie 
iękać o йере. Pierwlzy raz, olobliwie 
gdy mię prowadziła kupa. Murzynow 
źdroynych, ktorzy bili рггеЗет од: w bę: 
bny marlz jakiś żałośny, rozumieiąc, że 
idę па firacenie, pogrążyłem йе w пау. 
okropnieylzych myśląch, otoczony tbys 
tem mioltwem tych wściekłych: Ваг, 
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barzyńcow, iedni (Касас koło mnie prze. 
raźliwie wrzefzczeli, drudzy trzymaiąg 
w ręku gołe pałalze, albo noże „ pały 
fkywali niemi przedemną, iak gdyby go- 
томі byli ztracić mię. Ale w tym gdy 
litości y ratunku niebios wzywałem; przy. 
fzedł rozkazod Generała, abym był za» 
prowadżony o dwie milę od obozu, na 
inieylce, do ktorego у on fam udał fię 
był, rozkaz iego wykonano natychmiafł, 
a iego przytomność firwożoną moię du: 
izę cokolwiek ubespieczyła. 

Opifałbym: był WPanu, okoliczności 
moiey podroży, y iak mię u Dworu 
Dahomayfkiego przyięto, ale Krol Jego: 
mość w tyn: momencie przyfyła po moy 
БА у chce go mieć z taką fkwapliwo= 
ścią, iź ani dłużey pisać, ani tego, com 
napisał poprawić niemam czasu, Гройгіе. 
wam Йе, iż ta przyczyna, wymówi mię 
z omyłek tego litu. Jeflem. 

Bullfinch Lamb, 

Autor tego liftu bawił fię iefzcze dwa 
roki przy Dworze Dahomay/kim, na ko- 
niec odefał go Król obdarzonego do- 
brodzieyflwy, ufaiąc iego przyrzeczeniu, iż 
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z іппеті Europeyczykami*powroc. W 
Juidzie krotko zabąwił, gdy podała mu 
fig fposobność do Ameryki płynąć, udał 
fig do Barbady, у tam go Smitb napo- 
tkal, 
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ROZDZIAŁ ІН. 


Podróż Snelgrava. Zwycieftwa Кұбж 
la  Dakomayfkiego. 


W yklad podroży. Syeclgrava tak 
dokładnie, у tak porządnie мгу 

fikie z ofobna okoliczności wyłufzeza, 
iZ rownie dofkonałego niemieliśmy ies 
fzcze dotych czas, Zamyka w lobie o: 
pilanie powfzechne handlu, Gtążney/kiego, 
y przyczyny, dla ktorych dotąd, tak ma- 
ło znano Afrykę wewnątrz. Gwineę bie 
rze, od Snelgrave przylądku, zielonego, 
aż do kraiu AAgoli.  Angielczykuwie 
mowi оп, medaley iak po rzekę Kongo, 
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rozciągnąli (woy handel, ale go tak fzczge 
śliwie powiękizyli, iż do dwochset okres 
tow miewali пә tym pomorzu. 

Sam Snełgrawe długo prowadził hans 
del, w ciągu blifko tiedmiuset mil brzę« 
gami, od rzeki Szerdro, aż do przyląde 
ku Lopes Consalvo, Przeciąg ten iniey= 
fca dzieli na cztery Części. Pierwfza, ktorą 
nazywa ропоггег Windward,albo nawie- 
trznym, ma długości dwieście piędziefiąt 
11,04 tey lamey rzęki,aż do rzekiAykobar, 
blifko Aximu, na tym pomorzu, niemalę 
żadney Europeyfkiey osady.  Murżyni 
tainteyfi z pódrożnemi tylko . okrętami 
handluią, ktore doyrzawfzy na morzu, 
dymani z brzegow ofirzegaią, iż maią 
towar do рггейапја. Udaią йе do okcę: 
tu wfwych czołnach, z towarami `Кга- 
iowemi, ieżeli tylko niebyli zrażeni nas, 
paścią y gwałtem kupcow Europeyfkich, 
co przytrafia Пе częfto (-przydaie Autor) 
z hańbą Anglikow y Francuzow, Ktorzy 
pod naymnieyfzemi pozorami, porywa- 
ią w niewolę tych niefzczęśliwych Ми 
rzynow. Tak okrutna niefprawiedliwość, 
nietylko hiedbałemj uczyniła na handel, 
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wiele Afrykańlkich- narodow, ale też bye 
wa przyczyną, Z° ćzasem niewinni za 
winnych pokutuią, bo mieliśmy przykład 
natkilku małych okrętach Europeyfkich, 
ktore ichwytali  Mórzyni, у poświęcili 
fwoiey zemście» 

Drugi podział Snelgrava, teiągnie fig 
od rzeki Ankobar, aż do Fortecy Akry: 
to, ielt przez przeciąg mił piąciudziefiąt. 
Ta część nazywaiąca йе pomorzem zło« 
tym, pełno ma kantorow Angiellkich у Ho» 
lenderfkich. 

Trzeci podział ma około fześciudzie- 

бах mil, od Akry, aź do Jakinu, w tym 
przeciągu mieyfca, niemafz w cale innych 
kantofow, procz Juidyanjkiego у Jakins 
kiego. 
Olłatniż część od Jukinu, aż do za: 
toki Beniifkicy wzdluź Kallaburow, Ка» 
meronow. y przyłądku Lopez Confalvo, lis 
czy mil trzyła, y niema żadnego Euroe 
peyfkiego kantoru. 

W całym Pomorzu pierwfzego podzia- 
łu, kupcy Europeysgy niełatwo odważa» 
ią fię wyfiadać na brzeg, źle bowiem 
trzymaią о sharakterze mielzkańcow, Aue 
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{бу wyfisdł był w kilku mieyscsch, ale 
niemogł naymnieyfzey wiadomości zafią» 
gnąć o kraiach we wnętrznych; pod czas 
wfzyftkieh fwoich podroży у jednego nie- 
fpotkał Europeyczyka, ktory by бе byłod- 
ważył przeyrzeć ie, niewątpi też, iż gdy- 
by taki znalazł бе, zginołby nędznie od 
zazdrosnych Mutżynow. 

Chociaż aniefzkańcy pomorza złotego, 
więcey nierownie nabrali poloru, handlu- 
їгс od dawna z Eutopeyczykami, prze- 
cicż y oni też famę maig politykę, aby 
nikógo do środka fwoiegó krain niedo- 
pufzczać, ta zaŠ nieufność tak fię daleko 
rozciąga, iż nawet innym Murzynom pod 
protekcyą Europeyczykow będącym, Mu- 
rżyni wewnątrz kraiu miefzkaiący, przys 
йери do niego zabraniają. Z tąd pocho- 
dzi, że nawet pod cżas pokoiu odda!o- 
ne morzem narody, gdy dła handlu do 
brzegów fię zbliżała , wiadomości, kto. 
re ztamtąd o frednich kraiach zalię - 
gaią, (а tak baieczne, у tak z fobą nic» 
zgodne, iż wcale йп wierzyć niemożna, 

Toż famo mowić można o trzecim 
godziale, bo poki Krol Dabomaiow Kro- 
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leftw Juidaifkiego у Jaktifkiego niepoda 
bił, poty niemal głębfzych kraiow nież 
znano. Zaden Europeyczyk niezafzedł 
był daley, iak do Krolefiwa OrdraiJkięż 
g0, © piędzieliąt mil od brzegu leżą- 
сера. ` 
larody w czwartym podziale dzikfze 
fą iefzcze, niżw pierwfzym a tym пуп; 
mniey fposobfie dó przyięcia żdrowych 
rad, І 
A Kończy naofiatek Opisanie fwoiey ро: 
drozv Snelgrave, ma ofobliwym przykłas 
dzie krwawych 2 ludzi ofiar, ktory wia 
dział na rzece ftarego, Kallabaru, ` 
Agua Rzadca, czyli Krol powiatu (ba 
rzeka Kallabar ma wielu małych Krolis 
kow ) przybył do okrętu fzczegulnie tyle 
ko przez ciekawość widzenia go v fłyfze 
nia muzyki Europerfkiey, ukontentowa* 
ny tą muzyka, zaprofił Kapitana na brzeg; 
ktorv zezwolił na iego żądanie, ale zna. 
iac tego narodu. dzikość, wziął ż fobą 
dziefięciu, dobrze uzbroionych Maytkow; 
у fwego kanoniera. Gdy wyfiadł na ląd; 
zaprowadzono go o podal nieco od brzee 
SU, gdzie гаЙаї Krols pod cienieśtikile 
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ku drzew „na ławcze drewnianey fiedzą» 
cego, profżono go, aby ufiadł na drus 
giey dla liebie przygotowaney, y Kroł 
poty flowa iednego nieprzemowił ‚ ani 
йе rulfzył, poki піепусгаї fiedzącego, 
Wten czas dopiero przywitał go, y pytał 
йе o iego zdrowie. Sue/gruve, z, od- 
krytą głową odpowiedział nin grzecznię 
na iego, komplement, zgtothadzenie by: 
ło liczne, wielu przednieyfzych Panow 
Murzyńfkich; otaczało fwoiego Monar: 
chę. Zanim, opodal nieco ftało oko- 
ło piąciudziefiąt ludzi, każdy znich miał 
łuk, firzałę, pałafz przyboku; у арау w 
ręku. Aogielczykowie fłaneli na przeciw. 
ko nich o dwadzicścia krokow z fizy: 
gini na ramionach. Ofliarowawfży Kro- 
lowi nieiakie frzfzki, z ktorych zdał йе 
bydź kontent. Spofirzegł Shelgrave ma. 
łego Murzyna, za nogę przywiązane- 
go do pnia wbitego w ziemie, Biedny 
ten chłopiec, cały okryty był muchami 
y robaćtwem, а. dway Kapłani pilnuiący 
go; oka zniego na moment niefpufzcźa: 
Ji. Z dziwiony tym widokiem Kapitan, 
pytał Која, so by znaczył teù maly Mus 
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rzynek, odpowieział mu Krol, iźto ieft 
ofiara, ktora nocy. naflepuiącey ma bydź 
poświęcona Bogu Ego, za całość у ро: 
myślność iego Krolefiwa; litość у wyobra- 
żenie fobie tego okropnego obrządku, 
tak żywo Snelbrava datkneły, 17. bez 72- 
dnego względu, y iak fam wyznaie nadto 
porywczo, rozkazał ludziom fwoim, aby 
wzieli fkazanego na śtnierć Murzynka dla 
ocalenia mu Życia, ale gdy rozkaz iego 
chcieli wykonać, Murzyn z firaży Кто 
Jewfkiey w pofłaci grożney ут włoeznią 
podniefioną wyfłąpił” przeciwko Mavtko- 
wi, ktorv fig był naydaley pomknął. 
Snelorave, bonge fie, sby Angielczyka nies 
przebił, дођу! z kielzeni piftoletu, ktore: 
go widok mocno przeftrafzył Krola. 
ale Kapitan upewnił go przez Tłumacza, 
iż ani ietu, ani ludziom iego fzkodzić 
niechce, byle iego żołnierz przeftał gro» 
216 Anoielczykowi, 

Krol nato żądanie żaraz przeftał, ае 
le, gdy йе ufpokoiło wfzyfiko. Sne/grave, 
węrziieał Krolowi, iż zgwałcił prawo goa 
Ścinnoćci, pozwalaiąc fwemu żołnierzoś 
wi. podnieść włosznią na Angielczykow, 

Monat: 
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Monarcha Murzyńfki odpowiedział, iż 
Snelgrave naypierwey zgrzefzył, rozkazue 
iąc (woim ludziom, aby ofiarę porwali. 
Przyznał fię Kapitan Angielfki, 12 wtey 
mierze, zbyt porywczo fobie pofłąpił, 
ale ufprawiedliwiaiąc Пе przywileiami (wo» 
iey Religii, ktora zakazuie przywłafzczać 
fobie cudze dobro, y śmierć niewinnym 
zadawać, Przekładał Krolowi, iż zamiaft 
błogofławieńliwa niebios, ściągnie na fie- 
bie nienawiść Wfzechmocnego Boga. kto» 
rego czczą Europeyczykowie.  Przydał, 
że prawo natury ludzkiey ieft, aby niee 
czynić tego innym, czego niechcielibyśe 
my, aby nam czyniono. ( Mocny ar- 
gument przeciwko Europeyczykom, kto* 
rzy Murzynow kupuią ). Nakoniec 0= 
świadczył, iż kupi małego Murzynka, 
Oświadczenie to było przyięte, a co go 
naybardziey zadziwiło to, że Król niee 
chciał za niego więcey, јак. iedno nofze« 
nie na fzyię z błękitnego fzkła, ktore niee 
warto było nad trzydzieści grofzy, Spoe 
dziewał Пе „bowiem, iż dziefięć razy ty- 
le będą od niego wymagać. Ponieważ 
Murzyni od Krola, aż do naypodleyfzee 
Тот, III, D 
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go niewolnika, przyzwyczaieni (9 pożyte 
kować zwfzelkich okoliczności. w ktos 
rych (podziewaią Йе zyfku iakiego od 
Europeyczykow,  Zapłaciwfzy Murzyne 
ka, częftował Krola likworem, żywnością. 
mi przyniefionemi z okrętu, narefzcie ро» 
żegnał go. Krol z fwoiey (Irony dla ро» 
kazania mu ukontentowania (wego zie. 
go wizyty, obiecał drugi raz odwiedzić 
go na okręcie. 

Dnem przed wviazdem (уот, przy- 
padkiem kupil Snelgrave matkę dziecię» 
cia, nieprzywiduiąc, co mu fię ztąd przys 
trafić miało, Cyrulik, (роћсгер гу, iż 
miała wiele pokarmu, pytał tych, ktorzy 
ią z głębi kraiu przyprowadzili, czyliby 
niemiała dziecięcia, odpowiedzieli mu, iż 
niemiała żadnego. Ale zaledwie owe nie» 
fzczęśliwe dziecko przywieziono do о- 
krętu, Murzynka poznawfzy go w ręku 
Maytkow, fkoczyła ku nim z prędkością 
niewypowiedzainą, i wyrwała im fwoie 
dziecię. Snelgrave twierdzi, iż nigdy tkli= 
wizego widoku mieć nie można, Dziee 
cię było tak piękne, iak może bydź Mus 
czyn, niemiało nad ośmnaście miefięcy. 
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Wdzięczność fprawiła ten fam fkutek, сд 
miłość, gdy od Tlomacza dowiedziała 
fię matka, że Kapitan fyna iey wybawił 
od śmierci. Natychmiaft wiadomość ta 
rozefzła Пе po całym okręcie, a wfzyscy 
Murzyni wolni y niewolnicy klafkali w 
ręce, y śpiewali pochwały Kapitana. Od- 
niofł on ztąd znaczny pożytek, ponie= 
waż przeż całą drogę, wfzyscy iego niee 
wolniey zachowali йе żawlze fpokoynie, 
y w podległości ehociafz było ich trzy» 
' {а na okręcie. Z rzeki Kallabar, popłye 
пз до Wyspy Antigo, gdzie (przedał fwoy 
ładunek. P. Dumbar, tfłyfzawizy od nie- 
go hiftoryą matki y fyna, kupił oboie 2 
tego fzczepulnie żalecenia ‚ у wielce im 
Пап ich niewolniczy oftodzit, 

Ta powieść zdolna każde cżułe forcë 
rożrzewnić, ciefzy trochę ludzkość zafmu* 
cona temi okrtcieńftwami, ktore tu częs 
fiokroć opowiadać prżymulzeni iefteśmy 
y na moment przynaymniey zabawi czy: 
telnika, w pośrod nudnych opisań, kto= 
ге w niemałą tę część nafzey hiftoryi, kos 
niecznie wchodzić mufzą. 


Di 
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Ku końcowi miefiąca Marca 1727, Snel. 
grave Kapitan okrętu Katarzyna, przybył 
do portu Juidanfkiego, dokąd kilka iuż 
podroży odprawił był. Wyfiadłfzy na 
ląd, bez żadnego niebespieczeńliwa, na 
ktore zwyczaynie nerażaią Пе do tego 
brzegu przybiisiący, udał fię do Fortecy 
Francufkiey tam lezacey, Trzema tygo» 
niami przed iego przybyciem, kray ten 
podbił był y znilzczył Krol Dabomay/ki, 
nawet  Europeyczykowie z Kantorow 
podczas tey woyny z Murzynami w nic- 
wolą pozabierani byli, 

Mieczem y ogniem (pufłofzone te 
piękne okolice, iefzcze okropny wyftae 
wiały widok, Rzecz była tak firafzliwa, 
iż kości umarłych okrywały pola. Ze 
iednak zwycięsca, więźniom Europeye 
czykom dał wolność powrocenia do fwa- 
ich Fortec, od nich dowiedział бе au- 
tor o okolicznościach tey ofobliwey od: 
miany: Zaczyna on fwoię hiftoryą, od 
opisania, w iak kwitnącym Йапіе widział 
Suid; ańfkie Kroleftwo w poprzedzaiących 
fwoich podrożach, Pomorze tego kraiu ieft 
pod fzoftym ftopniem, czterdziefto mie 
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nutami pułnocy. Sabi,iego ftolica, leży 
© mil fiedm od morza. W tym to mie= 
ście mieli Europeyczykowie (woie Кап. 
tory. Port dla wizylłkich narodow był 
otwarty, co rok więcey, iak po dwa ty» 
Басе Murzynow, Frencuzi, Angielczyko* 
wie, Hoilendrzy у Portugalczykowie wy= 
prowadzali z Sabi ymieysc przyległych; 
(Smutny dowod fzczęśliwości: kraiowych ) 
miefzkańcow długi handel obyczaynemi 
uczynił. Ze zwyczay wielożeńftwa uftanos 
wiony byłw Krolellwie |uidan/kim, a Paa 
nowie y bogaci, naymniey ро. fto żon u: 
trzymywali, Kray zaludniony niezmiernie 
napełniały пайа. y wsie; grant naturalnie 
dobry, ado tego-od tylu rąk uprawia- 
ny, miał pofłać ufławicznie. kwitn;cego 
ogrodu. Dawny у pomyślny handel zbo* 
gacił obywatelow, wflzyftkie te korzy- 
ści- ftały Пе źrzodłem zbytku, у zniewie» 
ściałey miękkości, tak. dalece, iż narod, 
Могу mogł fłotyfięcy ludzi wvprowa* 
dzić na woynę, wypędzony zoftał z gło» 
wni'eylzych fwo:ch miaft, od wovfka nie« 
rownie mnievfzego, у ñal йс łupem nie* 
przyjaciela, ktorym niegdyś pogardzał, 
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Król Jużdan/ki w czternaftym roku na 
trón wiłąpiwizy, zoftawił rządy Pańliwa 
w ręku Panow twoiego dworu; ci naus 
czyli fię byli wlzyfikim ięgo żądzom pod. 
chlebiać, aby go dłużey wtey podległo: 
ści tczymali, Trzydzieści lat miał pod 
с2аѕ zdarzoney rewolucyi, ale zamiafł u 
fpofobienia fię do rządow, O tym tylko my- 
аі, aby Iwoim  namiętnościom doga- 
dzał, Tyfiące kobiet utrzymywał na fwo. 
im dworze, "гус do wlzyllkich [woe 
ich poling używał, ponieważ z inney 
płci żadnego niechciał mieć ugi, Та іе- 
go fłabość przyśpie zyła mu zgubę, Każdy 
w kraju, mtereff prywatny miał zacel; а 
ile Panow liczono, tyle zrobiło (16 ty- 
ranow, ktorzy podzielili między fiebie 
pospolliwo, y łatwo ftali йе łupem po» 
wizęchnego [wego nieprzylaciela, Króla 
Dackamaiow. potężnego Monarchy, kto: 
rego Pańltwo bardzo iet oddalone od 
morza. 

Monarcha ten profit od dawnego czas 
su Króla |użdar:/kiego, aby mu wolno Ьу. 
ło pofylaé fwoich poddanych ла. brzeg 
morza dla handlu, ofiaruiąc mu płacić 
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zwyczane cło od każdego n ewolnika; gdy 
żądanieiego odrzucone 200.10, przyliągł, 
iż za naypierwfzą fposobnością mścić fię 
będzie, ale Krol Jużdasń/ki tak mało dbał 
na te pogrożki, iż p wiedział Snelgravo* 
wi, pod ten czas u [wego Dworu znay- 
duiącemu fię, że ieżeliby Krol Dabomay* 
fki woynę mu wypowiedział, niepoftąpi 
fobie z nim podług zwyczaiu kraiowego, 
to ieft głowy mu ucinać niekaże, ale 
go na niewolnika obrociwizy, do naye 
odleyfzych ufług będzie używać. 

Truro Audati Król Dabomay/ki, ro- 
wnie polityk, iak mężny, w kilku leciech 
pomknął fwoie zwycięfiwa ku morzu, aż 
do Króleftwa Ardrań/kicgo , kralu we” 
wnętrznego, ale fłykaiącego fię z |н дай. 
fkim.  Zamyślał па tym fpokoynie zatrzy- 
mać fię, poki fobie nowych zdobyczy 
nieupewni, gdy w tym nowy przypadek 
przymufł go do wzięcia znowu oręża. 
Król Ағай miał Brata nazwifkiem 
Haffar, z ktorym fobie bardzo ойто y 
nieiprawiedliwie poftępował. Ten Xiąże 
ukrzywdzony, udał fię do Truro Audati, 
gfiaruiac mu ikrycie Znaczne pieruężne 
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отту, aby бе chciał pomścić za niego, 
Nietrzeba było tyle okoliczności dlao. 
cucenia obrotnego woiownika, Król 
Ardrańfki dociekł zamyfłu fwoich nie. 
przyiacioł, у natychmiafi wzywał na pós 
moc Kròla Juidańfktego, ktorego wpol- 
ny intereff, powinen był wprowadzić w 
tę woynę, ale nicrofir ‚рду бад, zatkał 
fobie ufzy, y patrzał na to fpokoynie, iak 
piędziefiąt губесу wovfka Króla Ardrat. 
Jago w pień wycięto y famego wzięto 
w niewolą. Nielzczęśiwy Monarcha Ścię- 
ty był w oczach zwycięcy, podług dzi. 
kiego zwyczaiu Królow Maczyńlkich, 
Zwracaiąc potym оге? (woy ku ү КА 
Гіст Króleftwu, uderzył nayprzod Krol 
Dakomayfki na Powiat, ktorego Appra- 
gach, przednieyfzy Pan Murzyńíki był 
dziedzicem, Ten Appragach profit fwo- 
jego Króla o pomoc, ale miał u Dworu 
nieprzyiacioł, ktorzy iego zguby pragne. 
H, ci zrobili Króla głuchym na prożby 
fwego poddanego, 

„Appragacb opulzezony, niemaiąc z ni, 
fkąd pomocy, po nieiakim odporze, u. 
myślił poddać ç dobrowolnie Królowi 
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Dabowiayfkiemu, у to ziednało mu u ууз 
cięscy pomyślną ugodę. 

Poddanie бе Appragacha, otworzyło 
wniyście zwycięfkiemu woyfku, aż da 
środka Krółeftwa, iednakże zatrzymała 
go rzeka płynąca na pułnoc 542 gło» 
wnego miafta Jużda:/fkiego, y zwyczayney 
fiolicy Królow. Przy tey rzece Król Dea 
bomay/fki ftangł ob zem, nieśmieiąe (obie 
nawet obiecywać, łatwego iey przeyścia, 
Pięciuset ludzi dosyć było, dla ftrzeżenia 
brzegów tey rzeki, ale zamiali dbania © 
fwoie bespieczeńftwa, zniewieściali Sabnie 
czykowie, rozumieli, iż fama liczba obro- 
ni ich, y niemogli tego połąć, iak ше» 
przyiacieł śmiał przybliżać Пе do ich miae 
fla. Wysyłali więc tylko rano y wie» 
czor na brzeg rzeki fwoich Kapłanow, 
aby tam czynik ofiary znacznicyfzemu 
ich boftwu, był to wielki wąż, do ktore» 
go udawali йе w podobnych okoliczno» 
ściach, gdy chcieli brzegi fwoiey rzeki 
niedoftępnemi uczynić. 

Wąż ten był osobliwego gatunku, ia. 
ki w Króleftwie tylko SJużdanfkim znays 
duie fig. Brzuch tego firafzydła, ief grus 
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by, grzbiet okrągławy iak u wieprza, 
głowa przeciwnie y ogon, bardzo cien, 
kie, dla czego chod ma bardzo opielza- 
ły, koloru ief żołtego у białego, w ciemne 
gdzie niegdzie pasy, niciefł niebespieczny 
wcale, bo choćby ga kto przez піеоћго- 
Znosé udeptal s ( Zaś byłaby " glos 
wnym wyflepkiem zrobié to umyślnie ) 
ukąłzenie iego, nic złego za fcbą піесіа• 
gnie; to także ief głowną przyczyną, 
ktorą Murzyni ufprawiedliwiaią fwoie 
bałwochwalfiwca Procz tego wierzą poe 
daniu przodkow iwoich, że wzywanię 
węża, wybawiła ich od wlzelkiche, nie. 
bespieczeńfiw, w ktorych znaydowali fię 
kiedy. Ale w nayniebespiecznieyfzym przye 
padku, widzieli omylone fwoie nadzicie, 
Na boliwa ich nawet niewięcey mia- 
no względu, iak na nich famych, bo 
wężow tak wiele u nich było, iż miano 
ie za zwierzęta domowe. Zwyciętcy za. 
fiawfzy niemi napełnione domy, pod. 
nofili ie w pol biorąc, у mowiąc do nich, 
ieżeli iefteście bogami, mowcie у broń: 
cie Пе, Biedne węże nic nieodpowia. 
dały, Dabomayszykowie więc pruli im 
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brzuchy, wyrzucali wnetrznošci, piekli 
na węglach, y iędli, 

Dabomayczyk, dał znowu nowy dowod 
fwoiey polityki, oświadczaiąc Europey. 
czykom, na ten czas w Kròleliwie Juidane 
[him mielzkaiącym, iz iezeli mielzaé fię 
do tey моупу niebędą, oręża fwoiego 
ku nim niezwroci, у owlzem podatki па 
bandel od Króla gfuśdaifkiego włożone, 
poznośi, lecz ieżeli przeciwnie fobie po» 
ftąpią,doświadczo nayokrutnieyfzych Кос» 
kow iego gniewu. 

To oświadczenie, nadzwyczaynie ich 
zmiefzało, chcieli (chranić йе do fwoich 
Fortec o trzy mile od Sab, z firony morza 
leżących, y tam oczekiwać losu woyny, 
ale boiąc Пе znówu rozgniewać Króla 
„fuidańfkiego, ktory mogł ich ofkarżać, 
iż (моіа ucieczką ftrwożyli iego podda- 
nych, poftanowili zofłać w mieście. 

Jak туко Tauro Анада. poznał, że 
Sabińczykowie wężom (га? rzeki poru= 
czyli, wyfłał podiazd. z dwuchset ludzi 
dla znalezienia przeprawy, ci bez żadney 
przelzkody przefzedł(zy na drugą ftro- 
nę, udali бергойо kumiaftu przy adgłofia 
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inftrumentow woiennych. Król widan, 
fki o ich zbliżaniufię uwiadom'ony, паг 
tychmiaft z całym fwoim ludem uciekł 
na зр nadmorfką, ktorą iedna tylko 
rzeka odlądu oddziela, « Ale więkfza część 
mielzkańcow, niemaiąc czolnow potone: 
ła, chege w plaw przebrnąć rzekę. Wrefz+ 
cie wiele. tyfięcy ludzi (chroniło йе w 
krzaki, gdzie ci co ufzh miecza, nędzniey 
iefzcze pogineli od głodu. Wyspa, kto- 
tą fobie Krół obrał za fehronienie; fty- 
ka fię z kraiem Papasotw, przyległy m Kró» 
leftwu gł uidańfkiemu od zachodu. 
Część ni: przyiaciellkiego woyfka wfzedłe 
fzv do mialła, zapalila zaraz Pałac у da< 
ła znać natychmialt Generałowi, iż niee 
trzeba fię- żadnego odporu obewiać, Cae 
łe woyfko Dakomay/kie w momencie przes, 
prawiło fię przez rzekę, у zaledwie tes 
nu famo wierzyło. Dulport, ktory kome 
menderował naten czas w „fAździe od 
kompanii Afrykańfkiey, opowiada al Snela 
ravowi, 14 Murzyni Dakomayczykowie 
ур: у do kantoru Ansielfkieso y zas 
Пац ау tam białych ludzi, tak fię. ich 
przełękii, iż nieśmiciąc fię do niego przys 
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pliżyć, czekali poki by głową су ręką 
nierufzył, abv fię tym znakiem upewni- 
li, iz to fą ludzie ich gatunku, a przys 
naymniey kolorem tvlko odmienni, lecz 
gdy fię otym przeświadczyli, zapomnie» 
li boiaźniy zabrawfzv Dułportowi w [zv (t< 
ko, co miał w fwoich kiefzeniach, wzies 
li go w niewolą z czerdziefto innemi 
Europevczykami, Anglikami, Francuza* 
mi, Hollendrami; miedzy niemi był Je- 
remiasz Tinkier, ktory niedawno zdał 
był interefla Kompanii Du/portowi,y za 
kilka dni miał był płynąć do Anglii 
Samsitylko Pereira rządca Portugallki, 
ufzedł z miata у dofiał Пе do fortecy 
Francufkiey. 

Nazaintrz wfzyfikich więźniow białych, 
pofano do Króla Dabomoy/kżego о czter= 
dzieści mil miefzkaiącego od Sab, w 
przygotowanych na tę podreż nofzach 
zwyczaiem Kraiowvm, Gdy йе z bliżali 
do Królewfkiego Obozu, rozłączono ich 
każdego, zktorego kto był narodu, ode 
dzieliwfzy, y przez kilka dni dosyć źle 
obchodzono йе z niemi, ale po piera 
wfzey zudyencyi, ktorą mieli u Króla, 
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Monarcha ten, przypifuigc to woyny za. 
miefzaniu, obiecał im, iż odtąd niebędą 
йе mieli na coufkarżać, W famey rze. 
czy w kulka dni potym, przywrocił im 
wolność bez okupu, y pozwolił każde: 
mu do fwoiey Fortecy powrocić. Jednak» 
że to, со im zabrano , przepadło. Król 
darował kilku niewolników Ruządcom 
Angielfkiemu у Francufkiemt, upewnił 
ich, iż iak tylko uczyni porządek w 
świeżo zdobytych Kraiach, tym йе ies 
dynie zatrudni, aby handel w fwoich 
Pańftwach rożkrzewił, у dawać będzie 
Europeyczykoim dowody fzczegulnego 
fwoiego poważania, Wfzyfikie woiowni. 
ka Murzyńfkiego pofłępki cale go ro: 
żnym czynią, od wyobrażenia; iakieśmy 
fobie o tych Barbarzyńcach czynili, 
Trzy dpi przepędził Snelgrave na brze« 
gu Juidańfkim; z Francuzami y Angiele 
czykami dwoch kantorow, ktorzy zda” 
wali mu fię bydź mocno pomiefzani, z 
okoliczności Јали Аср. 7, tamtąd udał 
бе do Jakónu, o fiedm mil tylko odda- 
lonego na wfchod; chociasz brzegami nay- 
miniey іеі mil trzydzieści. Teu ląd 
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ау! zawfze za port morfki Kroleftwu 
Ardrafkiemu, Krol Таку dziedziczny, 
płaci podatek (о!пу Koronie Ardranfkieye 
Gdy Krol Dabsmayfki opanował Ardre, 
Jakińfki wyfłał do niego Pofłow zupe- 
wnieniem o (woicy podległości, у oświad- 
czeniem, iż ten lam podatek płacić ma 
będzie, co poprzedzaiącemu Krolowi, ten 
pofiępek mocno pochwalił Truro Audatż, 
eo także daie poznać iego politykę. Jakies 
kolwiek kraie przez fiebie podbite fpufto* 
fzył, zdało mu йе, iż gdy fobie otwo- 
rzy żądane przeyiście aż do morza, пад» 
tenczas przydadzą mu fię Jakżnczykowie, 
znaiący fię bardzo dobrze na handlu, y że 
tym fpofobem niebraknie mu nigdy broni 
y prochu, dla upewnienia fobie fwvch zdo» 
byczy. Procz tego, ten narod zawfze wiodł 
{рог o handel z narodem Jużdai/fkźw, у 
miał przeciwko niemu zaflarzałą nienawiść 
od tego czasu, iak Juidanczykowie cały 
handel екіні do fwego kraiu przy- 
ciągneli, ponieważ wdzięcznym polo. 
żeniem Sabi, у fiodyczą dawnego rządu 
zwabieni Europeyczykowie, w tym mie” 


ście pozakładali byli fwoie ofady, 
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Nazaidtrz przybył wyfłany od Krola 
Dabomayjfkiego Murzyn, nazwilkiem Bute 
ženo, ktory Sućlgrawowi oświadczył ię: 
zykiem Angielfkim, iż niezafławizy go 
w Jaśdzie udał fig za nim do Jakinu, aby 
go imieniem Krolewfkim zaprofił do o- 
bozu, yupewnił, iż tam zupełnie beśpie= 
czny у łafkawie przyjęty będzie; gdy Snel» 
grave wahał fię, co ma odpowiedzieć, ро- 
faniec przełożył mu, iż fprzeciwienie Пе 
w tey mierze woli Krolewfkiey, mogło» 
by pociągnąć za fobą złe fkutki, Pofta- 
nowił więc udać Пе do obozu, zwłafz- 
cza, że wielu Buropeyczykow oświadczy» 
ło mu fię, iż gotowi fą towarzyfzyć mu 
w tey podroży. Kapitan Hollenderfki, 
ktorego okręt mało co przedtym znilz- 
czyli Portugalczykowie, iść znim obie 
cal. Rządca kantoru Hollenderfkiego 
Jeńin/kiego umyślił pofłać z nim fwego 
pilarza у przez niego niejakie upomin- 
ki: dla zwycięscy. Xiąże Jakón/kż wyfłał 
także fwoiego włafnego brata, dla po» 
nowienia fwoiego hołdu Krolowi, 

Osmego Kwietnia w czołnach przes 
prawili Пе przez rzekę płynącą po za Ja: 

kin 


SNEŁGRAYVPA 05 
kin kalwàkataá ich fkładała fię ze ñu Mus 


` rzynow, a pofaniec fłużył im ża przes 
Wodnika. Człowiek ten z Łabą w nie- 
wolą wzięty ód dziecińftwa, hauczył fię 
był po Angielfku, w Kantorze „Juidań. 
fkim. _ Miefzkańcy akiwa odprowadza» 
li ich aż do brzegu rżeki, profzą nie- 
bios, ża fzcżęśliwy ich powrot; zńali bo: 
wiem dzikość Dakomayczykom 

Rzekę przebywfzy, puścili Пе w ағдә 
ре w fwoich Nofzach, każdego niefłó 
fżeściu Marżynow, ktorzy opena od. 
ległość mieysca, luzowali пе. Во dwoch 
ludzi tylko potrżeba dó dzwigania drą. 
ра, do ktorego przywiązane ief N ofze, 
Cztcty inile tameczné tuchodzżili „па po: 
dzinę. Ale czasem mufiaaó czekać na tych, 
ёо Mieśli Чотокі. W Zakšin;e, wozów niee 
ma, konie też nie (а więkfzeod ofow, 
wrefzcie drogi (й bardzo dobre, i widok 
kraiu byłby bardzo ргёуіећпу, gay 
by nispokszywały Пе że wfzyfikich firon 
Okropne fkutki woyny; wfzędzie widać 
było miafła i whe fpuftofzone, a kości 
pożabiienych mielzkańcow, iefzcze okry» 
wały ziemię, Pierwfzćgo dnia pod kil 
тот 111. Е 
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ko kokosowemi drzewami, iedli obiad ; 
z rożnego miçfiwa na zimno, ktorym 
opatrzyli fię byli na drogę. Stanąwfzy 
ria nocleg, fpać mufieli na ziemi, w kil 
ku złych budach, ktore tak były nifkie, iż 
nofzow niemożna było na nich zawiefić; 
wfzyscy ich Murzyni nocowali pod.go« 
lym niebem. 

Nazaiutrz, puścili Пе w droge o fiode 
mey godzinie rano, o dziewiątey byli juž 
o ćwierć mili tylko od Królewfkiego o* 
bozu, liczyli od SJakżnu, do owego micys 
fea, blilko czterdzieści mil. "Tam ue 
myślny od Krola pofaniee . przywitał 
imieniem iego Snelgrava, у innych Eue 
ropeyczykow, radził im, aby йе przyltay= 
nie ubrali, Potym doprowadziw(zy ich 
bardzo blifko pod oboz, oddał ich w re 
ce znacznieylzego Oflicera, ktory miał 
tytuł Generała. Sposob, iakim byli od 
tego Officera przyięci zdał fię im bardzo 
ofobliwy. Mial on zfobą pięćset 201- 
'nicrzy uzbroionych firzelbą, golemi pe- 
łafzemi, włoczniami у. proporeami, kto= 
rzy tak śmiefznie zaczeli fię wykrzywiać 
y łamać, iż nięmożna było pdiąć, co zna- 
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czyły te dziwaczne ich miny; bardziey 
ie(zcze niewiedzieli, co to znaczy, gdy 
tam Generał z kilko Officerami, przye 
bliżyw(zy ię do nich z pałafzem w*ręe 
ku, wywiiał nim po nad ich głowami, 
Albo go im do brzucha przytykał. (ka 
cząc przytym, y rożne dziwaczne czya 
шас rufzenia, Nakoniec, wzigwlzy па 
fiebie pofłać poważnieyfzą; podał im rę: 
kę, przywitał imieniem: Krolewfkim, y 
pił ich zdrowie winem palmowym, 
ktorego iell w krain podofiatkiem Snel- 
grave zfwemi towarzylzami, pił zdro= 
wie isgo wzaiemnie piwem у winem, 
ktore miał z (оба, naoftatku profzono 
ich, aby wdalfzą drogę udali fig; kon: 
woiowało „ich pięćset  Dabomayczykew, 
przy odgłofie [wych infirumentow, 
Oboz Krołewfki, leż.ł na przeciwka 
bardżo wielkiego miafła, niegdyś Пон 
cy Kroleftwa Ardratfkiego „ ale ktoree 
go na ten czas gruzy tylko у тотай» 
ny widać było,  Woyfko zwycięfkie o- 
bozowało w namiotach: zrobionych z 
gałęzi, у Пота pokrytych, ktore inias 
ły kfztałc nafzych шох, tak jednak ; bye 
asg ; Eij 
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ły wielkie, iż w każdym po dziefięciu у 
dwunaftu żołnierzy mieściło fię. Przy- 
prowadzono nayprzod Europeyczykow 
pod cień kilku wielkich drzew, gdzie 
zaftali przygotowane dla fiebie krzefła, 
z zdobyczy. fuidańfkicy, tamtyfiące Mu- 
rzynow zbiegały бе dla oglądania ofo. 
bliwego dla nich widoku, więkfża bo. 
wiem ich część nigdy białych ludzi nie- 
widziała. Dwie godziny tam przepę- 
dzili, na Uważaniu rożnych fztuk zręe 
czności, któremi ftarali бе ich bawić Mu- 
rzynij potym poprowadzono ich do cha 
łupy, umyśnie dla nich przygotowaney; 
drzwi do ńiey były bardzo nifkie, ale wes 
wnątrz miała tyle wysokości, iż mogli 
w fiey nosza (woie pózawiesżać. Jak 
tylko tamg (woiemi rzeczami wprowa: 
dzili бе, Generał, ktory dotąd na krok 
ich nieodftępował, zofławiwfzy niedale- 
ko wartę, udał figę do Krola, dla donie- 
{ета u, iak dany fobie rozkaz. wy» 
pełnił; koło południa rozbili fwoy nas 
miot, w frżodku wielkiego dziedzińce 
oparkanionego palami, z zaktorych z wiels 
ką ciekawością przypatrywalo fię im po- 
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fpoliwo, ale obiadowali fpokoynie, pos 
nieważ Krol- wydał rozkaz, aby nikt 
pod karą śmierci nięprzybliżał ię do nich, 
bez pozwolenia waity. Ten nowy do- 
wod względności ubespięczaiący ich o- 
foby, niewypowiedzianię ich uciefzył. 
Pod czas obiadu niezmierna moc much, 
tak йе. im. uprzykrzyła, iZ niemogł ka- 
wałka zieść, bez tego. гора ма, chociaż 
ich niewolnicy oganiali ultawicznie, 
Qxrzęcięy godzinię po. południu, dał 
im znać Generał, aby przyfzli. do bra: 
my  Krolewfkiey. W drodze. widzieli 
dwie. wielkie. wyfiawy, na ktorych leża- 
ły zgromadzone w. kupę niezliczone glo- 
wy: umarłych, w tym to. mieystu robiły 
fig muchy, ktore fię im tak bardzo na- 
przykrzały pod, czas obiady. Tlumacz 
uwiadomił, ich, że Dakomayczykewię bli. 
fko tczy tygodnie temu w tym mieyscu, 
cztery tyfiące niewolnikow Sfuidanow , 
Bogom {жойпу na ofiarę zabili. To 
świadectwo wyrażnie dowodzi, iż w tych 
kraiach ludzi na ofiarę zabiiano. 
Brama Krolewfka, prowadziła do wiel- 
kiego dziedzińca opałowaneżo, па kto- 
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tym widać było: wiele domow lepio. 
nych z ziemi. Kazano uliąść па ftoł- 
kach Europeyczykom, Officer, darował 
im imieniem Krolewfkim krowę, bara- 
na, kilka koz, у jane żywności, uczy: 
nił komplement od Iwego Мопагеһу, 12 
Jego Krolewfka Mość, w środ zamielza- 
nia woiennega żałuje, że niemoże ich 
tak przyjąć, iakby chciał. Niewidzieli Kro: 
Ja, ale wychodząc z dziedzińca, fpoftrze- 
gli w bramie lzereg czterdzieftu Mu. 
rzyńow wielkich y mociych, trzyma» 
iących fuzye na ramionach. +4 fzable w 
ręku, każdy znich miał'na fzyi Моге; 
nie z zębow ludzkich, które im fpadało 
na brzuch y w koło ramion. Tlumacz 
uwiadomit ich, że to byli bohatyrówie 
narodu, ktorym wołno nofe zęby zas 
bitych przez Пее nieprzyiacioł, « Jedni 
więcey mieli "tych zębów niż drudzy, 
co nawet w ftopniach męftwa czyniło ro: 
żnicę. Podług prawa kraiowego niewolno 
bylo nikomu pod kara śmierci; tak chwas 
Jebuych ozdob używać; niedówiodłfzy 
wprzod przed wyznaczonemi do tego 


Oilicersmi, jó każdy ząb był z nieprzye: 
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iaciela, zabitego na placu potyczki. Sitel- 
grave protił „tłumacza, aby im powie- 
dział imieniem iego, iż ich. fzacuie iako 
ludzi walecznych: oni odpowiedzieli , 
iż wielce poważaią Europeyczykow. 
Nazaiutrz, odebrali rozkaz, aby “06 
przygotowali do audyencyi u Króla; 
poprowadzono ich potym na ten fam 
dziedzieniee, ktory dniem przedtym wi- 
dzieli; tam. Król, przeciwko zwyczaiowi 
kraiowemu, fiedział na krześle złoto" 
nym, znalezionym między łupami palas 
cu Gjhidańfkiego; trzy kobiety trzyma- 
ły nad nim wielkie parasole od. fyńce, 
a cztery ftały zà nim zfuzyami na ra- 
miónacie. Wfzyltkie ubrane były bar* 
dzo przyfłoynie, ad pasa do dołu zwy- 
czaliem. kratowym, podług którego wyż: 
{та połowa ciała. zawfze ieft naga. Q- 
ficzeżono Furopeyczykow, aby. zatrzy” 
mali fig o dwadzieścia krokow od:krze- 
fła, gdy (апей z odkrytemi głowami, 
Król, kazał im przez fwego tłumacza po- 
wiedzieć, iż mocno бе ciefzy z ich przy- 
bycia, Firopeyczykowie oddali mu głę- 
boki ukłon. Na ten'czar Monarcha u= 
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pewniwfzy. Snelgrava о [woiey protekcyi, 
kazał przynieść krzeseł dla cudzozięiną 
gow, a lkoro ufiedli, pił ich zdrowie, 
przynieliono, także dla nich Lkwary, 
ktoremi otrzymali pozwolenie pić zdro: 
wie Królewikie. 

Tego Гапро dnia, przyprowadzoaa 
do obozu więcey ośmseęt 4iewolnikow, 
z kraiu nazwanego. Tufo, о fzęść dni 
drogi odległego, Pod ten czas, gdy Król 
Pakomayfki podbiiał Świdańiczykow, Fufą 
Дию. napądłlzy na pięćset ludzi z ieq 
go woylka, ktorzy dwanaście żon Kró» 
=з wiclkiemi bogadiwami do kras 
in Dabomayfhiego odprowadzali , kon 
Woy ten rofprolzyli, żony Krola Daho; 
may/kiego. pozabiiali, y zabrali bogactwa, 
Krol" podbiwfzy. kray іа, wyfłał 
zarąz część fwego woylką dla pomífzcze; 
nia fig [wojey. krzywdy. 

Kazał przyprowadzić na fwoy dziea 
dzinieg. Jeńcow, fm wybrał znich wiel. 
ką liczbę, na ofiarę fwoim Fetyfzom, 
Telztg fkazał ną piewoję, Wfzyfikim 
żołuiezzom, Dakomayfkim, ktorzy nale. 
żeli do tego zaboru, Officerowię Kro: 


SNELGRAVWA ` %3 


lewscy, natychmiaft rozdali nadgrody, 
za każdego niewolnika mężczyznę, pła- 
соло im po dwadzieścia Szelingow Ko- 
wrifami; a ро dziefięć za każdą kobies 
tę, у każde dziecię, Ci fami żołnierze 
przyaięśli па środek dziędzińca wiele 
tyfięcy glow nawleczonych na fznury , 
każdy osobną fkłądał (моіе zdobycz, а 
Oficerowie, ktorzy ią odbierali, płacili 
pięć Szelingow Kowryfami za każdą glo=s 
wę. Potym юш Murzyni, wynofili z 
dziedzińca te fłrafziiwe znaki моупу у 
fkładali ie na kupę; niędaleko obozu, 
Tlumacz powiędziął Snęlgravogi, 12 Król 
myśli kazać wyfławić ztych glow dłu. , 
go, trwaiący znak. zwycięftwa. 
Podzenczas, gdy Кхоћ bawił na pode 
worzu, wfżyscy pierwf. Panowie Кгаіох 
wi Qali nachyleni o dwadzieścia kro. 
kow. od krzęfła Królewfkiego, iężeli kto. 
miał iaki do niego. interes, naypięrwey: 
całował ziemię, a potym, fzeptał do u. 
cha fłaręy kob.ęcie, ta przękładała Krós 
lowi. iego żądania, у przynofiła” na nie 
Krolewiką odpowiedź ; wielu Мет us 
rzędnikom, у Dworzanom około ćwueli: 


7% P O D Ro Z 


fet niewolnikow darował. Ta fzczodrość 
Królewfka, obwołana była wyniofłym 
głosem, poczym naltąpiły radośne okrzy: 
ki pospolftwa, czekaiącego około parka- 
nu na godzinę do ofiar , wyznaczoną, 
Niedługo potynr dway Mitrzyni przy- 
nieśli dosyć wielką beczkę, napełnioną 
zbożem rożnego gatunku „ Sm lęrave 
twierdzi iż haymmiiey trzymać mahala 
dzielięć Galonow, miara to iett: tamed. 
cznego kraiu; Polożywfzy na ziemi tę be» 
czkę,, kleknęli na kolana, Murzyni, za: 
ezeli ieść garściami z nicy zboże, у w 
kilku. minutach, wizyltko жей Ти. 
macz uwiadomił Snelgravu, iż tę cere: 
monią robiono tylko dla zabawienia 
Krola, y 22 ci, ca iedzą zboże niedła* 
go żyią, ale zawfze zoftawnuią po fobie 
takich,' ktorzy ubiegaią fig o'to, aby po. 
dobnie Бам Monarchę. Ten dziki gas 
tunek'podchlebftwa у nikczemney podło: 
521, mniey może będzie dziwnym w na- 
rodzie upodlonym у niefzczęśliwym , 
lecz kiedy w nalzey Enropiz, gdzie le- 
piey zaaią fię na fzacunku życia ludzkie- 
go, kiedy na Dworze naypolerowniey- 
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fzym, dawały бе widzieć przykłady pod- 
chlebllwa tego famego niemal rodzai, 
y>rownie niebespieczne, nienalezałeby 
atąd wnofić, że powietrze, ktorym od- 
dychaią n Dworow, śmiertelnie zdania ro« 
Zimu zaraża, 

Po obiedzie przyfzedł na czele Eu. 
ykow, brat Krola АЙА го, 
tak przelykniony cały, iż z czarnego zrp- 
bił бе <śniadym. W drodze (potkał był 
Tuffsow; ktorych miano na ofiarę Fe: 
tyfzóm zabiiać, teh więc krzyki y plas 
cze wto go pomielzanie w prawily, Mus 
rzyni pomorzanie w obrzydzenia maig 
te zbytnie окгасіе мау a nadewlzyft- 
ko bankietow z ciała ludzkiego“ niecier< 
pią; takie Barbarzyńłkie uczty, u Baho- 
лаус®уКо\ру były zwyczayne. bo gdy pór 
tym Sne/grave wyrzucał Jusśdanom "ick 
Бо! y pierzchnienie przed nieprzyia- 
cielem, odpowiedzieli mu, że'niepodó- 
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bna było oprzeć fię Ahmidalom, w kto- 
rych гєге qoftawfzy бе, trzeba fię było 
frodziewać, iż bęgłą od nich pożarteni, 
a gdy im prżekladał, iż mała rożnica 
po- śmierci bydź paltwą ludzi, lub: fg- 
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pow, ktorych iet mnofiwo w tym kra 
iu, drżeli ze firachu na famo wfjomnie- 
nie, iż mogliby bydź od podobnych Ѓо• 
bie flworzeń pożarci, oświadczaiąc, iż 
wniey 06 lęxaią włzelkiey іплеу śmiere 
сі, Brat Krola Sukińlkięgo zdawał fig 
bydź niefpokoynym о fiebie, ponieważ 
niebył przypufzczony na audyencyą do 
Krola, ale Snelgrave: у Kapitano Hollen=. 
derfki otrzymali; pozwolenie od nayftars. 
fzego Kapłana, przypatrzenia р obrzą» 
dkowi ofiar. Te odprawiły е na. czterech 
małych Teatrach, na pięć blifko, flop 
podniefionych od ziemi. s 

Piccwlzą ofiarą, był piękny. Murzyn 
pięćdziefiąt albo fzęśćdziefiąt lat maiq- 
суз. wylzedł na plac z zawiązanęmi w 
tyle. rękami, twarz iego okazywała w 
nim mężną dufzę, czękał na. śmierć 
fpokoynie, niedaiąc naymnieyfzego znas 
ku Пашко, albo koiaźni, Kapłan Dabo= 
mayjfki, zatrzymał go przez kilka расіеч 
rzy. przy. teatrze, y, wymowił nad jim 
kika flow taiemnych, potym dał znak, 
fioiącemu w tyle Katowi, ktory jednym 
zamachem miecza, uciął mu głowę, Ca: 
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łe zgromadzenie wielki krzyk uczyniło, 
Głowę rzucono fa teatr, ciało zaś 20% 
flawione przez nieiaki czas na ziemi, 
aby krew z niego wyfzła; wzieli potym 
niewolnicy y na micysce blifkie obozu 
zanieśli. "Tłumacz powiedział Snelgra* 
тош, że głowa była dla Krola, krew 
dÈ Fetyfzow, a ciało dla pospolltwa. 
Szły daley ofiary; у Wfzyfikie iedna- 
kowytn obrządkiem gineły. Snelgravë 
uważał, że mężczyźni mężnie śmierć 
przyjmowali, ale krzyki kobiet y dzie* 
ci przebiiały: obłoki y takim go nako- 
niec ftrachem przeraziły, iZ zaczoł fię 
Jękać о fiebie. Starał figę wprawdzie u- 
kryć w fobie znaki pomfżczenia, ktore» 
by, zwycięscy wziąść mogli, za potępianie 
ich okrucieńftw. Wyglądał iednak iakicy 
fposobności 2 Kapłanem Hollenderfkim, 
aby бе mogli ztatntąd nieznacznie оф 
dalić. Gdy w tak gwałtowsym byli 
fianie, Pułkownik Dabomayfki, ktorego 
widzieli w Jakńnie, zbliżył ię do nich, 
у pytał, co byteź o tym widoku туг 
sleli, odpowiedział Sme/gravt, iż'tnocno 
go to dziwiło, że tak wiele poświęca- 
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по па ofiarę ludzi, ktorych można była 
przedać z pozytkiem dla Krola, у „а 
nżrodu. Pułkownik rzekł ga to, Żeta: 
ki ieft od dawna u nich zwyczay, iż po 
zwyciąlłwie "Krol: powinien koniecznie 
ofiarować ieh Bogu pewną niewolni- 
kow liczbę, że fam ich -mufi wybierać, 
że lękałby бе о fiebie, gdyby zaniedbał 
tak fzanownego zwyczaiu, ktorego ście 
Remi zachowaniu, przypisuią. ofłatnie 
fwoie zwycięltwa, że maią cale polity+ 
czną przyczynę, fłarcow osobliwie wys 
bierać na ofiary, zdaie fie: bowiem, iż 
wiekietn, vd. świadczeniem, месту mu: 
Пен nabydź rozumu v światła, niż mło: 
dzi ludzie, gdyby ich zatym zachowywa- 
no przy życin, mnufiano by бе obawiać, 
aby nieuknowali fpifkow przeciwko zwy= 
cięscy; nadto, że ci flarcy całe życie 
przodkuiąe w fwoim narodzie, na fłarość 
nigdy by nieprzywykli do niewoli. Przy: 
dał nakoniec, że procz tego о kupno ich 
niebardzo by. fig ubiegali Europeyczykoe 
wie; eo fig zaś tycze ludzi młodych, ktos 
rzy byli także z liczby ofiar, tych dla 
tego wybrano, > aby. na tamtym świecie 
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fużyli Żonom Krolewfkiin od Tufpo- 
fòw pozabiianym. 

Śnelgrave wnofząc „z tey olłatniey 
przyczyny, że Dukomayczykowie maig ia- 
kieś wyobrażenie przylzłego Życia, py- 
tal Pułkownika, iakie też miał zdanie о 
Bogu, odpowiedź na to Pulkownika 
była ciemna, mogł jednśk zniey doiść, 
iż ći Barbarzyńcyuznaią Boga niewidome* 
go, ktory ma ich w (woiey opiece у 
ktory podległy ieft innemu iakiemuś Bo= 
gu iefzcze mocnieyfzemu, , Wielki ten 
Rog, rzekł Pułkownik, może ieft' ten 
fam, ktory ludziom białym, tak wiete 
ofobliwych przymiotow udzielił. “Ale 
ponieważ niepodobało mu Пе dać Пе nam 
poznać, przefłaicmy па tym, ktorego 
czciemy. 

Nazaiutrz Brat Krola Gfaks/kżego, przya 
pufzczony był па audyencyą do Mo- 
narchy Dakomayfktego; powrocił od nic- 
go wielce ukontentowany, tnk łafkawie 
y ludzko od zwycięscy był przyimowae 
йу, iż wcalefię iuż niebał, aby go Dae 
bomayczykowie nieziedli, Ale сау zda» 
wal ñiç bydź przerażony. firachem, gdy 
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zaczoł opowiadać okoliczności okropne: 
go bankieth, ktory йе nocy ргге еу 
odprawił; ciała Tufórow, były gotowa» 
һе v-pożarte. Shelgrave, przeż бекаг 
wość pofzedł na to jnieysce, gdzie ie Wi; 
dział, nieżafiał tam tylko krwi ślady, 
a tłumacz dmieiąć Пу powiedział mit; 
iż беру wfzyfiko zabrały, że iednak Snel- 
grade kości nawet naymnieyfzey niewi- 
dząc, pytał go, coby to ziaczyło? ódpoś 
wiedział mu patenczaz bez żartu, iż Kas 
рин każdą część obożu podzielili: trú- 
pami, у że Żołnierze, całą not one ie> 
dli, Otóż Dabomayczykowie u2ñañi zà 
Judoiedźcow; ale wędróownik АТА, kto: 
ry temu niewierzy, utrżymnie, że Sne/a 
grave dał fç olzukać, 

Snelgrade nieśmie twierdźić, iż by tó 
była prawda , ponieważ tfiowi, iż tege 
własnemmi oczyma niewidział, ale pode 
daie pod fąd czytelnika, czyli batbarzyń* 
ftwa Dabomayczyków niepotwierdza inny 
przykład, o ktorym fam flyfzał od czlo» 
wieka bardzo uczciwego, nazwifkiem Ro» 
berta Moors, podtenczascyrulika na wiel- 
kiey Fregacie Włfzka do kompanii An- 

gielfkicy 
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gielfciey należącym. Теп ftatek zawie 
nol do portu ZuÀidaufkiego, gdy Snel= 
grav bvl w Sfukinie. Kapitan Fregaty 
Jonk Dagge zachorowafzy, wyfłał Ro- 
berta Мока do obozu Krola Dabhomay* 
Jkiego z üpominkaini dla tego Monar- 
chy. Moore przez 'cickawość zwiedził 
oboz, a przyfzedłlzy na targ, widział, iż 
tam publicznie przedawano mięso ludze 
kie. Snelgrówe, któremu Moóre 'to opo: 
wiedział, со widział, niechodził na targ 
. dla przypstrzenia йе temu widokowi, 
ale przekonany ieft, iż widział by był'to 
famo, gdyby go była ciekawość па to 
mieysce zaprowadziła. Dziwna rzecz, że 
niemiał tev ciekawości, | 

Pewny Portugalczyk 'mielzaniec ‘ofa. 
dly w tym kraju, uwiadomił Snelgvauva, 
iż niektorzy Panowie zbiegli, ktorych oy- 
cowie od Krola Dabomayjkiego zwycię: 
żeni, рой miecz pofzli, uciekli Пе pod 
obronę Krola ғо у namowili go fwo. 
іеі prośbami, że wydał woynę ich zwy 
cięscy.  Wylzedł on w pole z woyfkiem, 
zaraz właśnie pó podbicu Ardry, Krok 
Dabomay/fkż, porzucił natychiniaft Ardre, 
Tom. IIL. F 
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y wyfzedł przeciwko шети ze wlzyfie 
kiemi fwoiemi fiłami, ktore tylko z pie= 
choty fkladały fię, że zaś nieprzyjaciele, 
iego przeciwnie iazdę tylko mieli, піє- 
wiodło mu йе z początku,ponieważ (гга 
ły; pałafze, у włocznie w. otwartym: po- 
lu, krwawe czyniły fkutki; gdy ied nak 
część iego woyfka- uzbroiona w ftrzelbę 
ognia dawać zaczeła, konie tak fię tego 
hałasu lękały, iż у razu Krol osob niee 
mogł dzielnie na nich natrzeć, iednak 
małe utarezki' trwały iefzcze przez cztery 
dni. Piechota  Dafhomuyfka,; żaczynała 
już fobie przykrzyć tak. długą nużę 
dyw tym Kroludał fię dotakotvego fora 
teluzmiał z fobą wicie gorzalki kazal ią więc 
złożyć w mieście blifkim fwoiego obo- 
zu, złożył tam także iakby na fkładzie, 
wiele bardzo towarow, a potym шту» 
ślaiąc ucieczkę ; oddalił йе od fwego 
fłanowifka z całym fwym woyfkiem, 
Woyfko й\р uwierzyłó łatwo, Ze us 
ciekł, мео do тайа, a napadłfzy na 
gorzałkę; piło ią z tyrm więkfzą chciwas 
ścią, iż trunek ten ieft bardzo rzadki w 
ich kraiu; doznało w;kroteć woyfko nic- 
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bespiecznych tego napoiu fkutkow. Naye 
walecznieyfi ?osowie (пеш z piiańftwa 
zmorszeni, gdy niebyli w 'ftanie potyka» 
nia бе. Krol Duhomaidiv, dobrze'o wfzy» 
ftkim przez fzpiegow uwiadomiony, z 
naywiękizą oflrożnością nazad *powro. 
citra zafiawfzy nieprzyiacioł fwoich w 
tym uwieporządka, łatwo ich w'pień wy» 
ciol; znaczna iednak część koni dopadł- 
fzy, uciekła,  Przydał y 'to' Portugal- 
czyk 'mielzaniec, że podczas ich ucies 
сї, zoftały nia fig па iego podworza 
dwa konie, y że wielką ich moe хаса 
li zwwycięscy. Mowi iednak, iż Райо 
styczykowie "obawiali fię . mocno. pos 
wtotnego w targnienia, y Ze iazdy bare 
dzo йе lękali, Po fvoim zwycięftwie 
Krol Dukomay/kż; dla zniewolenia Krolz 
Tosow, aby (g do tey kłotni: niemiefzał, 
pofłał mu znaczne upominki, ieżeliby 
iednak woyny niechciał poprzeftać, Dae 
bomayczykówie w przypadku przegraney, 
amyślilisiuż byli , cofnąć, fig ku brzea 
gom morfkiin, dokąd pewni byli; że ich 
nieprzyjaciel м pogoń za niemi niepoya 
dzie. „ Wiedziano bowiem, że Fetyfzem 
Fij 
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ofkłego narodu było famo. тос, ` 
aże do tego ich Kapłani, zabraniali im 
pod karą Śmierci, patrzyć ne tego Fe. 
tyfza, nicodważyli by fię doświadczać, 
czyli wzieła by fwoy ikutek ta firalzli: 
wa pogrożka. 

Nazaiutrz Snelgravovi' y iego towa- 
rzyfzom dano znać, aby fię udali do 
Krola na audyencyą. Gdy przybyli do 
icrwfzego dziedzińca, na ktorym dotąd 
пісе tylko widzicli Monsrchę, pro 
{опо ich, aby бе moment zatizymali, 
Krol Dabomaiiw, dowiedziawfzy бе, iż 
niofą dle niego podarunki, - chciał 
widieć, co maią mu ofiarować wptzody, 
niż by byli wprowadzeni; niedługo ich 
zetrzymano poprowadzono Fiuropeyczy: 
kow do inneżo małego podworza, gdzie 
Krol Јас nogi na krzyż założywfzy, 
fiedział na iedwabnym kobiercu, ufiro= 
tony był bardzo bogato, ale mało mial 
Dworzan koło fiebie, Pytał Europey* 
czykow onem bardzo łagodnym, iak fię 
maig? 2 kazawfzy blifko fiebie rościągoąć 
dwie piękne rogoże, dał im znak, aby 
uficdii, uczynili dosyć woli Krolewfkicy, 
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dowiedziawfzy Йе, iż taki był zwyczay 
kraiowv. 

Krol pytał naypzod Snelgrava, iaki 
handel fprowadził go na brzegi Givi- 
neyfkie? odpowiedział Kapitan, iż przy= 
był dla haadlu niewolnikow, y fpodzie* 
wa (16, że Krol Jegomość protegować 
go raczy. Krol obiecał mieć względy 
na niego, ale aż cła ufłanowione у ulo- 
żone Беда; w tey mierze kazał mu fię 
udać do Zuinglara, iednego z (woich u- 
rzędnikow przytomnego tey rozmowie. 
Snelgrave znał go w Juidzie, gdzie 
przez kilka lat trzymał іпсегеба Эмо» 
ru Dabomayfkiego. Ten urzędnik za- 
brawfzy głos imieniem (woiego Monar- 
chy, oświadczył, iż Рап iego, chociasz 
zwycięsca, nienałoży przecie więkfzego 
cła na towary, y takim tylko kontento- 
wać fię będzie, iakie płacono Krolowi 
Juidańfkiemu. | Śnelgrave odpowiedział, 
iż Jego Krolewfka Mość, А niero- 
wnie potężnieyfzym Monarchą od Кго- 
la gJuidaifkicgo, a tym famym fpodzie- 
wać йе należy, że тиеу wymagać bę- 
dzie od Корсон. Na ten zarzut zmis, 
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fzany. nieco Zwinąłar, piewiedzial, со od- 
powiedzieć, ale Krol, ktory wizyfítko do 
naymnicylzego fłowa kazał fobie tłuma: 
czyć, lam odpowiedział, iż będąc w fa 
mey rzeczy więkfzym Monarcha, powi: 
nien by więcey wymagać, ale przydał 
tonem, przyiemnym ү miłym: Гоп 
waż ciebie pierwlzego Kapitana Angiel. 
fkiego widzę, chcę fię z tobą obeyść 
iak 2 Гаппа młodą, ktorey nic- odmo- 
wić niemożna, 

Ta dowcipna odpowiedź, tak тайа 
wila Snelgraya, iż roznwiał, że tłumacz 
w niey co odmienił, Krolowi to. тоспо 
podchlebiło, powtorzył w tych famych 
wyrazach fwoię odpowiądź, у przyrzekł, 


że Howa iego zgadzać Пе będą z iego 


czynnościami. Natenczas Snelgrave 9- 
śmielony względnością Krola, przekłą 
dał mu, iź naypewnieyfzy iek (posob, 2- 
by handel kwitnącym. uczynić, cło ma- 
łe na towary uflanowić, y bronić An 
gielczykow, nietylko od kradzieży Mu- 
rzynow, ale też od nakładow prywa* 
tnych Panow, dodając, iż dla tego Krol 
Juidaniki wielką krzywdę handlowi fwo- 


SNELGRAVA 87 


іеро kraiu uczynil, że tych dwoch pun- 
ktow zaniedbał, Krol Jmć przyiął bare 
dzo orzecznie tę radę, y pytał, coby też 
życzyli fobie płacić Augielczykowie że. 
by ich ukontentować, y”rownie боті. 
wemi, iak wdziçcznemi uczynić? nietrze- 
ba by odpowiedział Sneigrav , więcey 
wymagać od nich, nad połowę tego, cO 
płacili Krotowi Juidanfkiemu. Krol Da: 
homay/ki zezwolił zaraz nato, а dopet- 
niaiąc (біс lafk, oświadczył , iż ma 
przedfięwzięcie handel w Pańftyach fwo- 
ich kwitnącym uczynić, y zafaniać Eus, 
ropeyczykow od niefprawiedliwości, na 
ktore ufkarżaią fię; przydał nakoniec, że 
Bog wybrał go na ukaranie Krola Jui- 
dańfkiego, y iego naródu, za wlzyftkie 
odłości, ktorych dopuścili fię, tak wzglę: 
dem ludzi białych iako y czarnych. Ta 
audyencya trwała pięć godzin, y Snel- 
grav wielki z niey powziął fzacunek dla 
tegoAfcykańfkiego Alexandra. 

"Nazaiutrz, że to było święto Krole- 
wfkiego Fetyfza, bardzo wcześnie przy- 
wołano Europeyczykow do bramy Kro- 
lewfkicy, gdzie urzędnicy Krolewscy ог 
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świadczyli im, żę ten Monarcha niemo: 
że caly dzień widzieć fię z nietni, ale 
kazał im dać w podarunku kilku niewol- 
nikow, y wiele żywności; żę mogą bespie- 
cznie ufać wfzyfikim iego, obietnicom , 
powrocić do акти, kiedy fami zechcą 
y kończyć fpokoynie interefsa, pod ie- 
go protekcyą. Powrociwlzy, zafłali iuż 
u liebie niewolnikow y żywnaści, rozda- 
nosze {кагып Krolewfkiego dosyć po. 
rządne płafzcze y pewną lumkę pienię: 
dzy па Murzynow, Earopeyczykom fłu- 
żących,, 

Po południu, widzieli przechodzącą 
koło. bramy Krolewfkiey теше woy- 
fka. powracaiąceżo. z Krziu Tufosow , 
ta część wovlka, w tak dobrym Izla po* 
rządku, iakiego wiewidział nigdy Snelgra: 
ve między Murzynami, nawet między 
Murzynami Pomorza Złotego, ktorzy us 
ebodzą za naylepfzych żołnierzy w całey 
Afryce,  Woyfko tę fkładało fięz trzech 
tyfięcy regularnego, żołnierza, za nim 
fzło z dzielięć tyfięcy innych Murzynow, 
ktorzy. nieśli rzeczy, żywności, y nieprzy: 
iacielfkie głowy; każda kompania mia: 
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ła fw ich Officerow, y Chorągwie, nice 
mieli inney broni, tylko Mufzkiet, Sza- 
blę,y Targiettę. Przechodząc kolo bras 
my Krolewfkicy, padali każdy z ofobna 
na ziemię, całowali ią, у podnofili йе 
nadpodziw letko y prędko. Plac przed 
tą bramą, cztery razy był obfzernieyfzy, 
od placu wieży londvńfkiey, na mm, 
odbywali fwoie ćwiczenia woienne przy 
niezliczonym mnoftwie patrzących, y w 
przeciągu dwoch godzin, nayrnniey dwa- 
dzieścia raży dali ognia, z (woich mu- 
fzkietow. ; 

Gdy Saelgrave, dziwił fię temu mno» 
ftwu Murzynow idących za woyfkiem. 
Tłumacz uwiadomił go, że Krol każde- 
mu żołnierzowi daie iednego Młodzień- 
са z narodu, ktory іс utrzymywany ko» 
fztem publicznym, aby fię wcześnie do 
prac woiennych ufposobił, y że tym fpo- 
fobem uformowała (ię więkfza część te- 
raźnieyfzego woyfka, uwiadomiony o tym 
Autor, łatwo poiął, iak mogł Krol Da: 
bomayfki tak obfzerne Kraie zdobywać, 
tyle maiąc polityki, y tak regularnego 
woyfka. Го ій pewna, że podobne 
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uftanowienie. zrobiłoby zafzczyt пауро- 
lerownieyfzym  Narodom. Można wi: 
dzieć, nafienie iego w Szkole Rycerfkiey 
Gwardyi Francuzkich, ktore czynią honor 
światłu, у Fatryotycznym zamiarom, fwo» 
iego fzanownego Autora. 

Powrociwfzy do Sfakinfkiego Kantoru 
Snelgravc, miał o co żalić йе na (Кїн 
czyków у ich Xiążęcia, wiele wycierpiał 
afrontow, wiele razy zofiał zdradzony. 
Na iego fzczęście. Geverał Dabomaiow, 
przybył z rozkazu (wego Monarchy dla 
uczynienia porządku w Kraiu gJakin/kim. 
W.krotec odebrali fprawiedliwość Eu. 
ropeyczykowie pod protekcyą iego Pa- 
na będący, wyfłuchał ich fkarg, winnych 
okuto w łańculzki, y poprowadzono do 
Krolewfkiego obozu, w tych liczbie Snel- 
grave miał ukontentowanie widzieć Mu. 
rzyna , ktory mu groził wyftrzeleniem 
do niego zfazyi. Temu zućhwałcowi, 
y:dwom.iego towarzyfzom, ktorzy mo. 
спо pokrzywdzili Anglikow, z rozkazu 
Krolewfkiego. głowy poucinano, innych 
trzymano długo w kaydanach w famym 
sKrolewfkim. dziedzińcu, gdzie o chlebie 
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tylko y wodzie żyli, wyflawieni na wlzy» 
Не przykrości powietrza, 

Nazaiutrz, po przybyciu Generała, wfzy* 
{су Europeyczykawie zmowili fię razem, 
y ofiarowali mu podatunki, “Urzecie= 
go dnia, iadł z niemi obiad w Kantorze 
Suelgrava, ze wfzyftkich Murzynow, Kto: 
czy z nim przybyli, iednemu tylko po- 
zwolił ufiąść do ñolu z fabą, y Xiążęciem 
Jakińfkim; podczas obiadu iadł lmaczno 
Í[zynkç, у pafztet po Augielfku fporzą- 
dzony; chciał więdzięć, лак Пе robią te- 
dwie potrawy, powiedziano mu, iż О" 
powiadanie tego, byłoby nadto długię , 
ale że yfzynka y pafztet dadzą fię tak 
zrobione fześć miefięcy konlerwować. 
Snelgrave przydał, że pafztet robiła ie- 
go żona; na wfpomnienię żony, Gene- 
ral pytał wiele ich тра, у śmiał Пе mo» 
спо, gdy fię dowiedział, że iednç tylko. 
Mam ich rzekł pięćset, y radbym, że” 
by między niemi było piędziefiąt, kto» 
reby umiały tak wyfmienity robić pafztet, 
Dano potym Banany у inne owoce kta- 
iowe na Porcellanie Hollenderfkiey z 
Delftu, General tak. iz fobie podobał, 
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iż profil Snelzrava, aby mu darował far- 
furkę, nóż, y widelec, ktore miał przed 
fobą, Snełyrave darował mu, całe na- 
krycie fłołowe. Со wfzyftko tak nas 
gle porozbierali Murzyni, iż o mało 
części. tych naczyń niewytłukli, do te. 
go podarunku przydał iefzcze Snelzrave, ` 
kilka garnufzkow y kubków, 

Gdy ieść zaczęto, znacznieyfi Office. 
rowie Generała, ktorzy fali za nim za 
krzefiem, coraz chwytali mu z talerza po 
kawałku (гупкі, albo inney iakiey ро- 
trawy.  Snelgrave to fpoltrzegłfzy, po- 
wiedział mu, że y oni będą Mieli ce ieść, 
y że w Europie częfluiący zaprofzonego 
na obiad, oludziach 1ego zapominać 
niezwykli, Ale fig ten zwyczay iuż ode 
mienił, Na ten czas Murzyni (puścili fię na 
tę obietnicę у fwciey kolei czekali. Ро 
obiedzie. pili wiele, y zpomiędzy wielu 
rożnych trunkow, Generał Poncz fobię 
obrał. 

Mimo pochwał, ktore daie Snelerave 
woiownikowi Murzyńfkiemu, to co o 
nim powieda w opisanin powtorney fwo» 
iey podróży, we dwa lata potym pd- 
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prawioney, dowodzi, że chociaż ten Bart- 
barzyniec, więcey mial obrotu y fłało= 
ści, od fwoich wfpołziomków, bardzo 
jednak był daleki od maxym zdrowey 
polityki. W kilku leciech, podbił са był 
y fpufiofzył rożne kraie. Nemieniliśmy 
już, że {уп Krola Wźmcya, y wiele ine 
nych Xiążąt, ktorych oycow z rozkażu 
iego pościnano , udali бе. głęboko w 
Kray pod protekcyą Tesow, mocitgo 
у woitnnego Narodu. Po przegraney 
Ofsura, Krol йау profit о ро кі 
Krola Уоғор, a prożby iego у nalegania, 
innych Xiążąt fprawiły, że ten wielki Mo» 
narcha dał im Znaczie woyfko, aby Z 
nim razem uderzyli па Krola Dahmaiow, 
ktorego miano za nieprzyjaciela rodza: 
iu ludzkiego. Że Yosómie 2 koni бе tyl- 
ko potykaią, a Kray ich bardzo daleko 
zachodzi na polnoc. ku Nubii; riemo* 
gą 16 na południe tylko w tę porę, gdy 
palzę dla koni mieć można, Krol Dz- 
bomayfki. dowiedział Пе wkrotce o ich 
zbliżaniu е, doznał on był na woynie 
poprzedzaiącey, iak wiele woyfko iego 2 
{агоєу tylko piechoty złożone wciepiar 
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ło, lęksiącfię fam podobnego losu, a 
iaki twoich fąfiadow przyptawi!, poflae 
nowił zakopać w ziemię wlzystkie fwo- 
ie bogactwa, popalić miafła y fchronić 
fię do lasow ze wizyfikiemi fwoiemi рой 
danemi. Tak za zwyczay czynić zwye 
kli Murzyni, gdy fobie nieobiecnią zwy» 
cięftwa, a że niemaią wcale mieysc obron: 
nych, `, co zwyciężaią, w nayobfzet* 
nieyfzym Pańfiwie nigdzie nieznaydnią 
żadnego odpóru. i 

Tvm fposobem, Krol Dabomayfki o- 
mylił nadzieie, fwoich nieprzyiaciol, Точ 
sowie, daremnie fzukali go długo, fkrył 
йе bowiem gleboko w lasy, nakoniec, 
gdy pora defzczowa nadofzła, mufieli 
wrocić fig do (wego Kraiu, а Dabomaje 
czykówie wyfzedlfzy z 'mieysea fwoiego 
fchronieńia, na помо tniafta fobie 'po- 
budowali. 

Około tego famego czasu, to і na 
początku Lipca, 1729. R. Rządca Wilson 
wyieżdżaiąc z Kraiu Gjuidańfkitgo, zofia: 
wił po fobie nafiępcą Pana Тее], Ten 
nowy Rządca Aagielfkiego Kańtoru; Каі 
ka iuż lat miefzkał w Gwinei y doświade 
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czenie то powinno м nim było brak 
roftropności y pomiarkowania zaftępić. 
Chociaż bywał częfto u Krola Dubomay=- 
Jkiego'w iego obozie, y bardzo grzecznie 
był tam przyjmowany, rozumienie kto* 
re powzioł o fłabości tego Monarchy, 
tak dlugo przed Torami kryiacegofie, ро» 
dało ` mu proiekt, рьёўзугосепїа na Tron 
Krola Juidadfkiezo. -Do tego zamyfła 
dopómogli mu Pasowie, ktorzy dawny 
fwoy handel wfkrzefić pragneli, Zebras 
li razem piętnaście tyfięcy woyfka, kto- 
re ftaneło obozem, blifko twierdz: Eu» 
ropeyfkich, pod. kommendą Krola» jai- 
dańjkiego у O(fusu. 

Krol Dukomay/ki, zatrudniony pode 
tenczas _naprawianiem fwoich miaft, dłu» 
go niewiedział о tey na fiebie zmowie, 
y nie bez pomiefzania © niey dowiedział 
Йе; część {wego woyfka firacił w lasach, 
gdy fię do nich {chroni} przed: Fosami, 
refztę rozefłał potym w rożne firony, 
dla chwytania niewolnika, iednake 
że znalazł fposob uwolnienia fię od mies 
bespieczeńftwz fortelem bardzo pomyśl- 


пуш, 
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Zgromadził wielką тое kobiet, po 
ukierał ie, y uzbroił iak żołnierzy, pos 
dzielił ie па kompanie, ktorym poda. 
wał Officerow, Chorągwie, y bębny. To 
woyfko wyfzło przeciwko nieprzyiecie= 
lowi, zta tylko ofirożnością, iż w piere 
wfzych fzeregach miało mężczyzn, dla 
pewnicyfzego ofzukania nieprzyiaciela, 
Podziwicnie GJuidariczyków za zbliżaniem 
fię licznego woyfka, w krotce w tak wich 
ki ftrach zamieniło fię, iż polzedłfzy w 
rozsypkę, opuścili haniebnie fwoigo Kro» 
le, y jego fprzyfiężeńcow. Daremnie ten 
Monarcha wfzelkiemi (posobatwi zwro* 
cić ich ufiłował, nawet obracaiąc ku 
pim fwoię włocznię, y raniąc w twarz 
tych wfzyfikich, których `w fwoiey да 
palczywośii fpotykał. -Bo Dakemayki 
Korzyfłaiąc z tego zamłelzania, z wielką 
śmiałością przybliżały Пе, niemogąc fię 
Żatym inaczey ratować, w fkoczył wfosę 
Twierdzy Augielfkiey, przebył ią za ро» 
mocą dwoch fwoich fynow, prelazł przez 
mur, у ufzedł fzczęściem przed 'pogonią 
nieprzyiacielfką, ale wielka część {едо 
ludzi zgineła z rąk kobiet, a więkfza 0+ 
ftala Йе w niewolą, 
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"Tym przypadkiem, zmiefzał бе nieco 
Rządca Angielfki, radził zbiegłemu Kro» 
lowi, aby tey famey nocy wyfzedł z 
Fortecy, y powrocił do fivoich Wysp 
рчйусћ, у odłogiem leżących. Mimo 
tey oftrożności, dowiedział fię Krol Dz. 
komayfki, iż to Teftesol był podnietą tey. 
woyny, Gniew zatym iego rowny był 
poniefioney krzywdzie; zofławił mała 
woyfko w Sabi, a powrociwizy do Куо» 
ich Pańfiw, przynęcał do fiebie wfzyfł= 
kich łotrow z rozmaitych narodow, ktos 
rzy chcieli fłużyć w iego woyfku; y w 
przeciągu kilku miefięcy zrobił fię tak 
imocnyrn, iak był podczas pierwszey woye 
ny zYosami, ale mimo fwoię zręczność; 
ktorą wiele przewyżfzał wizyftkich Muz 
rzyńikich Królow, dwa popełni! nienads 
grodzone błędy: Chociasz zrobiłfięPanen 
famowiadnym obfzernego Kraiu, atoli 
fpuftofzenia y okrucieńflwa iego муре 
biły, albo wypędziły z niego wfzyfikich 
miefzkaficow; niemaiąc zatym podda. 
nych , czczy tylko miał tytuł Wielkiego 
Krola. Powtore, pod pozorem zaludnie* 
nią fwoich Pańltw , obiecał wfzyfikin 
Tom 111. G 


dawnym miefzkańcom, ktorzyby do fiçey 
oyczyzny powrocili, Фе im da wolność 
używania ich Przywilejow, byle mu pe, 
wny podatek płacili, "Га nadzicia fpro- 
wadziła tyfiące ludzi do Krolefiwa Ar- 
drańfkiego, ale bądź, że: niemyślał, tyl- 
ko,abyich ofzúkać, bądź że chciwość zyfku 
па własne interefsa niepamiętnym go us 
czyniła, co tylko zaczeli ofiadać, zdra* 
dliwie rzucił fig na: nich y pobrał w nie+ 
wola; albo pozubuiał tych wízyllkich, Кто» 
yrzy ucieczką ratować fię niemogli, To 
fpufofzenie zgruntu niemal znifzezyło 
Sjwidańfkie Kroleftwo. 

Teftesol, niefpodziewaiąc fię' їой poies 
dnać т Krolem gJuidaifkim, otwarcie na- 
gaźać тобе poczoł, у tak daleko zuchwa: 
łością Gç буо!а zapędził, iż iednemu 2 
z nacznieylzych iego urzędników Kiimi 
dać kazał. Gdy- Murzyn galit Пе na tak 
niegodziwy. 2 fobą pofłępek; Tefłomi od: 

powiedział, żę z famym Krolem podo= 
bnie fobie polląpi, gdy: go doflanie w 
fwoie ręce. Tak okrutna krzywda, у 
owa Tefesola doniefione były temu 
Momarfze, ktory: zdziwiony iego pofig- 
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сюд 
pkiem, rzękł: z wielką fkromnóścią, muf 
ten cźłówiek, mieć do mnie naturalną 
nienawiść, inaczeyj niemogłby tak pres 
dko zapomnieć łafk, ktore mu świadczy 
łem; z tym у (гу Кіпа rozkazał fwoim lue 


dziom, aby fiaral; Пе go fchwytać, do czes 
gO wkrotce podała fię im fposobność , 
gdy Teftesol p wizytą był u Francuzow, 
Dakomayczykotgie otoczyli Kantor y da- 
magali Пе wydania fobie Rządcy Angiele' 
fkiego. Ze, niemożna było oprzeć fię 
mocą, co prędzey ukryli. w fzafie Teftes 
sola, Francuzi odpowiedzieli, że iuż Wy- 
fzędł, ale zapalczywi Dahogniyczykowić 
ranili Kządcę Kantoru w ramię: z piftoe 
letu, wefzli də Kantoru gwałtem у znas 
lafiszy Angielczyka, wyciągneli go z [zae 
fv, związali mu ręce-y nogi, у ponies 
sli do twego Krola na 'nofzach, Krol 
Dzkomąyfki qiechciał go widzieć ,' ale 
w kilka dni potym pofłał go do miafłta 
Sabi, © trzy albo cztery mile od Fortes 
cy, gdzie dano mu do zrozumienia, że 
ieżelj napisze do tych, ktorzy w niebve 
tności, iego' rządzą: Kantorem, у każe па 
fwoy okup przyfłać towary, inich mù 

1) 


100 PODROZ 


regeftr podano ,bedzie uwolniony natych- 
miaf, 

Zrobił, czego po nim wymagano Tee 
fiol, ale gdy przyfzły z Kantoru (ома 
ry, zamiaft uwolnienia, przywiązali go 
Dubomayczykowie do dwoch pniów za 
nogi y ręce brzuchem do ziemi, pona- 
rzynali mu ręce, plecy, uda у nogi, za- 
prawili rany fokiem limoniowym ріе- 
przem y folą, potym ucięli mu głowę, 
a ciało perąbawszy na fztuki, upiekli 
na węglach у ziedli. 

W kilka lat potym, gdy narod aki. 
fki, rozumieiąc, iż Krol Dabomoyfkt obcą 
woyną ich zatrudniony, zbuntował бе prze- 
ciwko niemu, Dahomayczyk wkroczył w 
ich Kray, miefzkońcow wpień wycioł, 
mialta у wfie popalił, Wfzyfikie Kanto- 
ry Europeyfkie powizechney doznały klę- 
fki .Rządey tych Kantorow w niewolą by- 
li pozabierani 2 kompania Afrykańfka wy: _ 
kupić ich mufiała. То wfzyftko dowodzi, 
że dalekie osady podlegały у będą iefzcze 
wielu odmianom podlegać; ale у to jeft 
rzeczą oćzywifłą, iż okrucieńfiwa Krole 
Dabsmayfkiego, ktore na własnych pod: 
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danych wywierał, Pańftwa y handel jego 
znifzczyły. 

Tyle woien у buntow, okrutnieyfzym 
go iefzcze zrobiły, zawfze іші był nic= 
wierzaiącym у podeyrzliwym; Buropey» 
czykowie nawet, odmiany harakteru ie= 
go doznali. Tak długi handel z ku- 
рсаті Europeyfkiemi niemogł nigdy ani 
z niego, ani z'iego narodu wykorzenić 
z gruntu tey dzikości, ktorą do wfzyft» 
kich Murzynow był podobnym. Dnia 
pewnego, Rada Krolewfka profiła Krola 
© zdrowego iakiego niewolnika, gdy go 
iey dano, poważni owi Radcy niewol= 
nika fwoiego zabili. y ucztę fprawili (ge 
bie z niego. 

Snelgrave, daic pożyteczne nauki, iak 
йе obchodzić tczeba z Murzynami, prze 
wożąc ich z Aftyki, ‘у podaie fposoby 
zapobieżenia tym buntom tak częltym, 
y tak częftokroć niebespiecznym, ktore 
iednak kończą Йе zawlze śmiercią tych 
niefzczęśliwych niewolnikow. Są ftratzli= 
wym obrazem poniżoney y konaiącey w 
mękach ludzkości, ktera wydobyć fig 
ufiluiez fwoich kaydan,podnofi fig, upada 
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z niemi у umiera, niemogąc ich pokrue 
fzyć, 

Bunty na Okrętach zawfze ñiemal pós 
chodzą z złego obchodzeńia Пе Maya 
tkow z Murzynami; Snelgrave iednyin 
fposobem zawfże ich przewoził. Twier- 
dzi, iż піептіѕг sadeń bespieczniey(zego, 
chociaż істо famemu niezawłze fig udal; 
ponieważ rozumieiy Murzyni, iż Euros 
peyczykowie dla tego ich kupuią, aby 
ich iedli, y еро zdania wfzyłkie fa nas 
rody głębiey w Afryce ofiadłe. Shelgras 
ve, zaczynał nayprzod vpewniać ich, iż 
niepowinni fię wcale lękać o fwoie żye 
cie, że przeznaczeni @ do uprawienią 
fpokoynie ziemi, albo бо innych robot, 
które niebędą nad ich ñiy, że otrzyma: 
ią zawize (prawiedliwość, gdyby kto 2гоё 
bił im iaką krzywdę na okręcie , byle 
тагу fię o to przed Tłumaczem, lecż 
jeżeliby fami dopełnili iaki wyltępek, 26 
będą furowo karańi. 

Zwyczay. iefl kupuiąc Mutzynow,kuć 
ich po dwoch razem, kobiety y ;dzieci 
wolno biegaią po okręcie, a iak tylko 
brzegi znikną im z Oczu, nawet męfzczy» 
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znom;: zdeyinuią Europeyczykowie kaĵ- 
dany: 

Dwa razy na dzień daią im ieść. 
Podczas dni pogodnych, pozwalają im 
zoftawać na [ztabie okrętu, od fiodmey 
godziny z rana aż do nocy. Co pòni- 
działek daią im lulki z tytuniem3 maią 
to za naywiękfzą łafkę, a radością y it 
kontentowaniein, ktoreztąd okazuią, да“ 
ią poznać, iż lulka у tytuñ, {з dla nich 
naywiękfzą pociechą w ich nędzy. Dia 
męfzczyzn у kobiet osobne ią miefzkae 
nia y te czyfło co dzień utrzymywane; 
na to wfzylłko pilne zawfze daiąc ba- 
czenie, można latwo, utrzymuie Snelgra* 
ve, prowadzić naywięklzy ładunek Mu- 
rzynow, 

Pierwfzy bunt, ktorego Snelgvaue był 
świadkiem, przytrafił fię podczas pier» 
wiaftkowcy iego' podroży w R. 1704. 
na okręcie Orzeł Londynjki, ktorym oy- 
ciec iego komimenderował. Mieli naa 
nim czteryfta Murzynow 2 ftarego Kal- 
łabaru, (latek ich, bylie[zeze na rzece tego 
imienia,a że dwudziefłu tylko dwochEuro. 
poyczykow adatnych do йау było, ро" 
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nieważ część innych wymarła, a ezęść 
chorabą była złożana, dwuflañu oddali: 
ło fię od okrętu, dla fzukania wody y 
drew, 

Bunt zaczoł fig właśnie przed famą 
wieczerzą, ale że iefzcze Murzyni po ku» 
ci byli po dwoch y że rano у wieczor 
Opatrywano ich kaydany, Angielczykowie 
tey rofiropney ofłzożności, winni byli 
fwoią całość: Trzech tylko Europey= 
czykow maiących przy fobiekordelasy, 
flalo na warcie, ieden z nich fłoiący na 
przedzie Okrętu, gdy fpoficzegł, iż kilku 
Murzynów zbliżywszy fię do Gospoda- 
yza Okretu, porwali go, у chcieli wrzu= 
cić wMorze, fkoczył do nich, y Golpoe 
darza uwolnił, ale gdy ten pobiegł po 
broń, obrońca iego wpadł fam w niee 
bespieczeńlwo, fchwycili go Murzyni, y 
tak między fobą ścisneli, iż niemogł kore 
delasa (woiego użyć. Snelgrav natenczas 
chorował na Frebrę, у od kilku dni les 
żal w lożku, porwał бе iednak ufyfzą. 
Wszy hałas, wzioł parę pifioletow, wys 
biegł na Sztab w iedney kofzuli, a fpo- 
tkawszy (woiego Оуса,у Gospodarza О. 
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kretu, dał im po iednym piftolecie, Ci, 
pobiegli proto do Murzynow, firafząc 
ich nayprzod ksżykiem, ale gdy niezwa- 
2аідс na to, nie przelławałi fpychać z 
Okrętu fzyldwacha, chociaż niemogli mu 
wyrwać 2гак kordelasa, bo łańcufzek 
od niego okręcił fobie .kolo ręki, y cho- 
ciasz daremnie nfitowali go zepchnąć w 
„Morze, ponieważ dwoch Murzynow u= 
chwycił lię tak mocno, 12 niemogli 9e 
derwać od fiebie iego rąk, fany Suelgraue 
wpadł między nich, dla ratowania fzylde 
wacha, y firzelił im po nad głowy 2, pie 
fioletu, fpodziewaiąc fię,że ich huk ftrzel. 
by uftrafzy, ale tak filnie uderzony zo= 
fiat kułakiem, iż padł prawie bez-zmy* 
fłow, y Murzyn, ktory go tak filnie u= 
derzył, podnofił na niego rękę powtore 
nie , gdy w tym momencie Gospodarz'w 
fam łeb wypalił mu z pifioletu. Na widok 
trupa w momencie buntufłał, wfzyfcy bun= 
townicy padli na kolana twarząku fztabom 
wi, z wielkim krzykiem, profząc © darow 
wanie winy,  Dwudzieftu znaleziona 
między niemi winnych, ktorzy wchodzi« 


li do fpifku, dwoch herfzrow, ktorzy da 
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iednych kaydan ża nogi byli przykuci , 
tupatrzywszy czas fposobny, rzuciło Пе w 
Mórze, niezaniedbano refzty przykładnie 
nkarać, ale bez krwi wylanid; tym fpo- 
fobém firata trzech ludzi, nadgrodzona 
była. 

Kormantynowie, Murzyni pomorza złó- 
tego, fg złuśliwi,zacięc, W R. 172. Snel- 
grave zawinoł do ich brzegu, y w krote 
kim czalie, tak zyfkowny zrobił handel, 
że pięćset її? miał niewolnikow na O- 
kręcie, rozumiał, iż niemafię czego od 
nich obawiać, ponieważ byli bardzo do- 
bze poktci, y miano'na nich pilne bas 
czenie, do te ego miał na fobie Okręt piç- 
ciudziefigt Europeyczykow zdrowych, 
ў wybornych Oflicerow, iednak chęć bun- 
tu opanowała część tey nędzney trzody 
Blilko miafla nazwanego Manfro, па гута 
{ату pomorzu leżącego. 

Zaczoł fig bunt, koło pułnocy przy 
świetle miefiąca, dwa fzyldwachy dopu: 
ścili wyiść razem czterem Murzynom ź 
łch izb, aże zaniedbali te izby zamknąć 
hatychmialt wyfzło z nich drugich czteś 


eh, poftczegli fwoy błąd у podparii 
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drzwi dosyć mocno, aby inni niewycho* 
dzili; ale ośmiu, ktorzy iuż wyfzli byli; 
potrafili zrzucić zfiebie kaydany y ras 
zem na dwoch fzyldwachow rzucili Пе, 
ufiłowali wyrwać im zrak kordelasy, żę 
zaś fzyldwachy Angielfkie *2wyczay |ma* 
ią przywiązywać ie fobie do' ręki, tak 
dlugo fię z niemi daremnie fzanotali, że 
tym czasem inni Earopeyczykowie krzy 
kiem fzyldwachow przebudzeni, przy= 
biegli im na pomoc. Murzyni buntós 
wnicy natychmiafbt w morze wikoczyli , 
ale że wiatr ciągnoł od lądu, а dò brzee 
gow daleko było, wlzyscy poczepiak fię 
nogami у rękami liny wietkiey okręto* 
wey, ktora dla wylfufzenia wywielfzono 
za okręt y w tey  pofiawie znaleziono ich 
nazajutrz rano z wody wyciągnionych? 
pytał fię Kapitan? dla czego zbuntowali 
йе? odpowiedzieli mat, iż ieft wielki o= 
fzufi, ponieważ kupił ich dla tego, aby 
ich zawiozł do {Wego Kraiu, y że wfzys 
fiko gotowi fą przedfięwziąść dla odzy- 
fkania fwoiey wolności.  Snełgrave prze* 
kładał im, że ich wyfłępkiem, albo ra= 
eaey- niefzczęściem było, iż poymani Ьу: 
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li na woynie у ftali бе wprzod niewol. 
nikami, niż ich kupił; że niemieli na о» 
kręcie żadney krzywdy, a pozwoliwizy 
nawet nato, żeby йе im udało uciec, 
że tą ucieczką niepoprawiliby fwoiego 
losu, ponieważ właśni ich wfpołziome 
kowie, od ktorych fa przedani, złapali 
by ich na lądzie, y innym odp:zedaliby 
Kapitanom, ktorzy możeby fię z niemi 
nie tak łaikawie obchodzili. Te uwa. 
gi utkwiły w umyfłach Murzynow, pros 
lili o darowanie winy, у pofzli (pać fpge 
koynie. 

Jednak w kilka dni potym, nowy us 
knowali (ріѕек, ieden z herfztow, profił 
tłumacza Murzyna fwego ziomka, aby 
mu dał (орог, obiecuiąc, iż w nocy ue 
tnie ling od kotwicy, a że na tenczas wiatr 
zapewne zapędzi okręt do brzegu, fpos 
dziewa fię, iż wyidzie na ląd ze wlzy= 
fikiemi [womi Towarzyfzami,. co gdyby 
mu (ię fzczęściem udało, przyrzekał га 
fiebie y zanich, iż całe życie [wote tlo» 
maczowi fłużyć będą, Tłumacz ofirzegł 
о tym Kapitana, y radził mu, aby wartę 
powiękizył, ponieważ niewolnicy niemae 
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ią iuż względu na przyczyny , ktoremi 
pierwey przekonani powrocili do podle- 
głości y pofiufzeńftwa. 

Ta wiadomość bardzo niefpokoynym 
uczyniła Szelgruva, wiedział, iż Kormane 
zynowie na wfzylłko Пе odważaiący, za 
піс maia ukaranie, śmierć nawet ата. 
Сео widziano w Barbadzie, y па in- 
nych wyfpach, że cokolwiek, za fwo- 
ią gnusność ukarani ci nędzni Murzyni, 
po dwudziefłu y trżydziefturazem, wie- 
fzali йе na galęziach drzew, niedawfzy 
naymnieyfzego podeyrzenia о fwym-z2e 
myśle. 

Jednakże ieden, bardzo fmutny przy” 
padek, łagodnieyfzemi niewolnikow Snel- 
grava uczynił. 7Ьй2аїас бе dò й: 
namabo, (роткаї okręt Elzbietę, ktorego 
był Panem właściciel okrętu Snełęrava. 
Okręt ten wrożnych był niefzczęściach, 
firaciwfzy fwego Kapitana у Gofpoda- 
rza, wpadł był w ręce rozboynika Rober» 
za, u ktorego wielu Maytków już bye 
ło przyięło 00206 ale niektorzy 2 ros 
zboynikow, niechcieli'na rabunek ladun- 
ku pozwolić, y pamiętni dawnych przy: 
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flug, ktore od w: ś.iciela iego niegdyś o» 
debrali, oraz przez nieiaki fentyment 
politowania, domagali fię koniecznie, 14+ 
bv okręt pomieniony oddany był wca- 
tości- iednemu tylko pozofłałemu па nim 
Officerowi. Gdy Śnelgrave potkal El- 
zbietę, 102 ten okręt rozrządził był wfzy- 
ftkiemi fwoiemi Towarami, ае fan 
iego wymagał po Śnelgrawie, iżby fzczes 
gulnieysze о nim miał flsranie, y okręt 
powinien był fluchać rozkazow Sneleyava, 
Ten, Kapitan chciał aby nowy Ёз. 
ty Kommendant przefłał mu ñu dwa: 
dziełu niewolników, ktorych mjal;na 
(woim okręcie, a natomiaft zabrał od 
niego геле pozoftałych towarow; po 
tey zamianie, myślał vłynąć do Wyspy 
S. Tomasza, dla naprawienia tam [wor 
iego okrętu- Kommendant chętnie na 
to zezwolił, ale Czeladź okrętowa, сууз 
pila nieiakie trudności, pod pozorem, iż 
od dawnego czasu z temi ñu dwudziefło 
niewolgikami żegluiąc, powzieła do nich 
przywiązanie, y niechciałaby Пе z niemi 
rozfłać.  Snelgrave poznawszy, iż wfzy» 
fikie iego uwagi . były niepożytecznę 
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żegnaiąc fiç z Kapitanem, powiedział mu, 
że iutro go. odwiedzi, y.zobaczy,, Ко 
będzie miał śmiałość, fprzecjwić fię. пау» 
wyżlzym iego rozkazom, Ale tey fas 
mey nocy ufłyfzał, iż dwa czy trzy razy 
ftrzelone zfuzyi naokręcie Elzbieta. Noc 
była bardzo iasna, wfiadł natychmiaft (am 
do fwey łodzi, a kazawszy za fobą pły* 
nąć dwom fłatkom, udał fię profto ku 
okrętowi, wtak krotkicy przeprawie wis 
dział, iż dwoch Murzynow wpław ucie* 
kaiących, dwa Rekiny na fztuki rozere 
wały y pożary tak prędko., iż niemogł 
wcześnie pofpieszyć ит na ratunek, Gdy 
Пе do okrętu przybliżał, fpoftrzegł dwoch 
drugich Murzynow, ktorzy losem fwoich 
'Fowarzy(zow przeftrafzeni, trzymsiąc fię 


liny w wodzie po fzyięfiedzieli, kazał ich | 


wziąść do fwoiey łodzi, a przybywfzy do 
okrętu, zafłał Murzynów bardzo ЇроКоу- 
nych pod moftami, ale Europeyczyko - 
wie na fztabie w naywięklzym- byli za. 
„ miefzaniu, Maytek przelękniowy. powie: 
dział mu, iż wfzyscy przekonani fą, żę 
Murzyni zabili Szyldwacha, na podfłuchu 
ftoiącego,: Ta trwoga, zadziwiła mo» 
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eno Snelgrava, niemogl tego poiąć, iż 
ludzies ktorzy przed godziną zuchwale 
fpr eciwili бе iego rozkazowi y nicwolni- 
kow fwoich wydać niechcieli, niemieli 
odwagi bronić fwoiego 'Towarzyfza , y 
opuścić fztab, gdzie dosyć mieli broni, 
Przybliżył Пе z fwoiemi ludzmi ku рг20 
dowi okrętu, tam widział Szyldwacha 
na wznak leżącego, maiącego głowę 
rościętą toporem, Bunt ten ukńowało 
kilku Kormantynow, inni niewolnicy, po 
drugiey ftronie miefzkaiący nienależeli 
wcale do niego, у fpali (рокоуліе w 
fwoich izbach. Jeden zbiegłych Mue 
rzynow , ktorych zatrzymał Snelgrave, 
zmowił wyftepek na {его wfpoł Tos 
warzyfza, a ten wyznał dobrowolnie, iż 
zabił Szyldwacha dla tego fzczegulnie , 
aby mogł uciec z kilko fwoiemi ziom- 
kami, oświadczył, nawet iż  niechciał nie 
komu fzkodzić, ale gdy fpofirzegł, iż An. 
gielczyk budzić Пе poczoł, porwawszy 
leżący przy nim topor, zabił go nim dia 
włafnego beśpieczeńfiwa, у fkoczył w 
Morze. 
Snelęrav 
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Snelerav, korzyftaige, z tego przypas 
dku, wfzyfikich niewolnikow Elzbiety ną 
[woy okręt przeprowadzić rozkazał у nikt 
lię temu niefprzeciwiał, gdy zaś był ЫШ 


ко Anamabo, gdzie wlaśnie podtencza$ 


Rato w Porcie ośm Angielfkich okrętow, 
profil wfzyltkich Kapitanow, aby dla ре. 
wney ważney (prawy do tego okrętu przys 
być chcieli, więkfza ich część przybyłą 
natychmniafl, v iednomyślnie wfzyscy n£ 
śmierć Murżyna zabovcę оба, 
Кагапо ożnayiić tema akdznemu nié 
wolnikowi, iż za zabicie Furopeyczyka na 
świerć ofądzońny, za godzinę muli umić» 
raé, Odpowiedział, iż przyznaje fam; 
że w tym pópełnił wyftępek, iż zabił Szylde 
Wacha okrętowego, profi jednak Kapi- 
tana, iżby chciał to wziąść na uwagę, 2е 
karząc gò śmiercią, ftraci imme, kto: 
rą za niego zapłacił, Śnelgrue Ка 
mu odpowiedzieć przez tłumacza, źe ië 
żeli w Kraiżch Maurzyńfkich zwyczaietń 
ieft odmieniać karę zaboyfłwa za piés 
nigdze, Ańgielczykowie nieuznaią tego 
Тоова ofzukiwdnia fprawiedliwości; ż8 
dozna w krotce, iśk brzydzą Пё iego Ра- 
Tom III. H 
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nowie tym wyfłępkiem,y Żeza godzinę 
będzie ftracony. Wfzyscy Kapitanowie 
powrocili do fwoich okrętów, у każdy 
z ñich uwiadomiwszy fwoich niewolai- 
kow o wyftępku, kazal im wyjść na Sztab, 
aby ukaranie onego widzieli, 

Jak tylko godzina wyszła, wyprowa- 
dzono zaboycę na przod okrętu związa- 
nego powrozein pod pachy, tak miał bydź 
podniefiony wzdłuż masztu у roftrzela= 
ny. Niektorzy Murzyni, uważając jak 

о powrozem związano, upominali go, 
aby fig nielękał, y upewniali, że niezgi+ 
nie, ponieważ niezałożono mu powro- 
zu ha fzyię, ale to fałlzywe imniemanie, 
boiaźni mu tylko umnieyfzyło Co tyl- 
ko podniefiono go w gorę dziefiąciu May- 
tków w tyle zafieki fłoiących, dało do 
піс2о ognia, у w momencie zabity zo- 
ftal. Tak predka exekücya, flrachem 
przeraziła wlzyftkich. niewolnikow, kto= 
rzy fpodziewali fig, iż mu daruią życie 
Furopeyczykowie, przez wźgląd па wla- 
(ny interes, Wyfławiono trupa na Sztee 
bie, ucięto mu rękę у rzucono ią w mo. 
rze, dla pokazania Murżynom, iż kto- 
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kolwiek odważy Пе podnieść reke пап. 
Topeyczykow, podobnie ukarany będzie. 
Przykład ten tym frafzliwszy był” dia 
nich, iż przekonani fs, że Murzyn tmare 
ły, byle nieodcięto mu żadnego człon= 
ka, powracz do fwego kraiù, jak tylko 
rzucą РО w morze,  Śwelzrawe iednak 
upewnia, że Kormautyowie, śmieią Пе 
z tych wfzyfłkich baśni. Grożąc buntowni: 
kom podobną karą, przyrzekł Snelgrave 
łafkawie obchodzić fię z teimi,ktorzy zae 
chowaią fię w pofłofzeńltwie v ufzano: 
waniu, iakie fg winni fwoim Panom. Na. 
Pominania iego' wzieły fwoy fkutek, bo 
we dwadni potym z Anämabo А 
wfzy бе do Jamaiki Snelgrave , 
cztery miiefięce, niżeli można by 
dać ładnnek па tey wyspie, nie 
imnievfzey przyczyny źalenia fi 
ich „Mnrzynow, 

Takie były bunty zdarzone na okrge 
tach, ktoremi ‘Snelgrave kommendero» 
wał, ale przytacza tu inny bardzo тйк. 
czny, ktory przytrafił Пе na okręcie Lon. 
dyńfkim kommenderowanyin prźez Карі» 
tana Meforoy. 


puśei. 
ptzez 
lo fprze- 
miał naya 
€ na (уо. 
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Snelgrave, fpotkawszy ten okręt w Por, 
cie Anamaby R, 1722, dowiedział fię od 
Kommendanta, iak fzczęśliwie w kilku 
dniach kupił blifko trzyfła niewolników 
` w Setrakrow. Znać miefzkańcy tego mia. 
fta, mufieli bydź długo napaftowani od 
fwoich fąfiadow, y że nakoniec porwa- 
wszy fię do bronizbili ich pokilka razy 
y wiele nabrali niewolnika, 

Мејоғоу, podezastych okoliczności przy- 
bywszy, kupił tanio niewolnikow, ро. 
nieważ zwycięscy mufieliby -ich byli po- 
zabijać dla włafnego bespieczeń(twa, gdy: 
by żaden okręt do ich Porta niebył za- 
winoł. Ze to pierwsza była jego Po: 
droż tym brzegiem, radził mu Sne'grate, 
aby w iak nayściśleyfzey podległości trzy- 
mał tylu Murzynów. Nazaiutrz odwie- 
dził go na okręcie, a zafławszy bez bo- 
iaźni bawiącego fię między fwemi niewol- 
nikami, podtenczas wieczerzaliącemi na 
Sztabie, przełożył mu, iż to ieft niero- 
firopność zbliżać fię do nich, bez ftraży; 
y tyle im dowierzać. ` Mefforoy podzię: 
kowal Snelgravovi za rade, ale razem dał 
poznać, że nie myślił odmienić fwego 
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pofiępowania w tey mierze, odpowiedzia= 
wszy mu, tym ftarym przyfłowiem ( Pań. 
fkie oko, konia tuczy) w kilka dni po- 
tym wyiechał do Jamarki. © Snelgrave ро» 
źniey wtęż famę udał fig drogę, a gdy 
na tę wyspę zawinoł, opowiedziano mu, 
iak zginoł niefzczęśliwy Me/foroy w dzie- 
fięć dni po oddaleniu бе od brzegow. Gwś- 
neyfkich, y ¿e zbytne iego dowierzanie 
śm erć mu zrządziło, 

Dnia pewnego, gdy wfzedł wpośrzod 
Murzynów obiad iedzących, porwali go 
y rozbili mu . głowę, temi famemi mie 
fkami, na ktorych dano im ryżu. Bunt 
ten był uknowany od dawna, pobiegli 
wlzyscy gromadno ku przodowi okrętu 
dla przelomania gwałtem zafieki, ani 
końce dzid, ani ftrzelba; ktorą wyfławik 
ku nim Europeyczykowie przez ftrzel- 


пісе, bynaymniey ich nieuftzafzyły, aż: 


nakoniec nie widzące, innego fpo- 
fobu zapobieżenia złemu, mufiał Gospo- 
darz okrętowy, kazać do nich- dać ognia 
z kilku armat gruzem: nabitych, Za 
pierwfzym wyftrzeleniem, bliko ośm- 
dziefiąt.trupem padło, procz tych, kto: 


u Po рО Z 


rzy wikoczyli. w. morze y potopili fig. 
W prawdzie po, pierwlzym. wyftrzelenia 
z armat, buat (ie uśmierzył, alę więlu z 
, pozoliałych. głodem бе umorzylo z го. 
Jpaczy , żefię im ichr zamyfł, nie udał, 
Gdy, zaś okręt do. Jamaiki przybył, dos 
wiezieni na imieysce, niżeli byli przedae 
ni, dwa razy ufiłowali bunt poduieść. 
Wizyscy: tey wyspy Kupcy, przed ktoree 
mi nic niemożna było мај, wliręt miel; 
kupować tak kznśbrnych niewoluikow, 
chociasz imza lichą cene ofiarowani by» 
Ji. Ройго? ta ze wfzech miar niefzczę: 
śliwą była dla właścicielow, trudność bo» 
wiem (przedania niewolnikow, poty za» 
trzymała okret w Sfamaice, aż też tam па» 
koniec zginoł podczas. nawalności fraa 
fzliwszey jefzcze niż Murzyni, 

Suelgrave. wpadl w ręce rozboynikow 
Kagielfkich blifko Pddgorza,Lwiego, dge 
tnal ow tych łamych niemal przykto- 
ści, co Kapitan Rodorż, ktorego nielzczę. 
Śliwy przypadek opifaliśmy w pierwszytn 
"Tomie tego Dzieła. Zaledwie bardzo 
maleńką cząfikę fwoich towarow potra- 
fil ocalić, у powrocił do. Anglii, 


KONIEC KSIĘGI CZWATEY: 


HISTORYA PODRÓŻ 
SKROCONA 
KSIĘGA PIĄTA 


Gwinea: Opifanie, Pomorza Pieprzo- 
wego, Pomorza Stłeniowego, Pomarza 
Złotego,y Pomorza niewolnikow. 
KROLESTWO. BENINSKIE. 
z CIE TA ——. 


ROZDZIĄŁ I. 


Pomorze Pieprzowe, Pomorze Stoniowe 


Сулышы: ktora wielu wedrownikow 
piszą Gbinney, rościąga obfzerne 
fwoie brzegi, od rzeki Senegalu aż do 
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Krzylądku Lopez Gonfalve, ia nawet de 
Frzylądku Murzyńlkiego, Мау ко Срј. 
телу Ziomkom tego Kraiu meie zna. 
пе, pochodzi od Portugalcaykow, офкїо- 
rych. wlzyscy Europevczykowię pszyżeli 
go. Zaś Portugalczycy, тиден go prze- 
robić : z Ghenchoa, nazwilka, ktore Leon 
у Marmol. dali naypięrwizemu Kraiowi 
Jężącewu na poludaie Senegalu, Сірі 
пес dzielą pospolicie да dwie częścią 
Południową, y Pułaocną, - Pierwsza cią « 
gnie Пе od Senegalu aż do Podgorza Lwie: 
go. druga od Podgorza Lwiego, aż do 
Krzylądkow, + dopiero wymienionych, 

Część. Południowa, Gluineg właściwie 
zwana, bo Putnocaey pospolicie $еле- 
galu daia nazwifko; dzieli йе na (ее 
Pomorzow, 1. Pomorzę Malagtetty 
albo Pieprzowe, 2, Pomorze Sto. 
niowe. 3, Pontorze Złote, 4. Pomorze 
niewolnikow, 5, Pomorze Bónińtkie, б. 
Pomorze Biąfaru, 

W naywięklzey (woiey rozległości Ро. 
morze Małagwctta, ciągnie йе od Pod- 
gorza Lwiego, aż do Przylądku Daspal. 
mas. brzęciąg ten mieysca, zawiera w fo; 
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bie mil fto fześćdziefigt, ale inni iefzcze 
Qgraniczaią go między rzeką Sefro y 
Growa. ; 

Miefzkańcy Przylądku Monte , dosyć 
суйо utrzymunią fwe domy, chociaż ich 
kfztałt nieroźnifię od kfztałtu Senegal. 
fab. Budynki Krola у przednieyszych 
Panow, budowane (9 w zdłuż, niektore 
о dwoch piętrach, z fklepieniem ze tezei- 
йу, albo liścia Palmowego, tak dobrze 
przepiatanego, 12 Пойсе, ani deszcz йе 
przęzeń nieprzędrze; cała budowa podzie» 
łona bywa na wiele Apparamentow, Рег. 
музда izba, ieft lala audyencyonalaa, y 
śadalna razem, w koło mą nakfztalt fo. 
fy z ziemi albo gliay ulepioną, pięć ol» 
bo fześć {ор fzeroką; ale niewyższą nad 
ićdnę ftopę. “Ta sofa czyli ława przy- 
kryta тей ładnemi rogożami, tkanemi 2 
fitowia Albo liści Palmowych, wlzyfikie 
malowane fą bardzo pięknemi kolora- 
mi, у. bardzo fą trwałe y mocne. Na 
tych ławach, Panowie, y bogacze nay 
większą część czasu przepędzaią, na pol 
leżąc, a głowy na kolanach Zon fwoich 
trzymając. ` W tey poftawie, rozmawia» 
ią, kurzą tytuń, piią wino palmowe. 
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Narody te, nie iędzą tak niechlnynie, 
jak większa część innych Murzynow. Ma. 
ią mifki zrobione z drzewa bardzo twar- 
dego, у miednice супа pobielane, kto- 
ге bardzo czyfto trzymają, do piecze» 
nia mięsa używają rożnow drewnianych, 
ale zapomnieli obracać pieczenię, cho~ 
с122 fię nauczyli byli tego, od Francuzow 
y nie pieką teraz inaczey, tylko wprzod 
iednę fironę, potym drugą, poki fię tym 
fposobem cala pieczenia nieupięcze, 

Jm dałey Ве idzie w zdłaż brzegow, 
coraz znać nieiaką odmianę w językach 
Murzyńlkich. Język ich, iak można fię 
dómyślać ułożony ieftz пасу liezby fow, 
ktore głownicysze tylko potrzeby ży- 
cia wyrażałg, а przynaymniy fądzić o: 
tym można z milczenia, ktore nayczę: 
ścicy рапше, nawet podczas uroczyllości, 
y biefiad Murzyńlkich; w handlu iedneź 
wyrazy częftó powtśrzaią y pieśni ich 
z piąciu lub fześciu Row tylko _uflawte 
cznie powtarzanych fkładaią fię. 

Naródy. Prylądku Mesurado, o żony 
woie bardzo Їй zazdrośni, przeciwnie 
zaś corkóni (wym zofławuią zupęłną wol- 
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ność; mogą, fobą podług włefaego upo- 
dobania rządzić, y mimo tego nietrudno 
ira dolać mężow. „Męfzczyzni rñechcie= 
by. nawet żenić fig z kobietą , ktoraby 
przed (wym zamęściem nieddła dowo- 
dney płodności, у ktora za udzielenie 
fwoich względow, niezebrałaby fobie, ia: 
kiego maiątku. Za to, co fobie tym (po. 
fąbem zarobiła, па? kupnie pożwole- 
nie od jey krewnych żsnienia lig 2 nią, 
Kobiety więc u nich wolnieysze fą' w Гуо. 
im wyborze, ponieważ od nich famych 
zależy dać, fwoy maiątek temu, mężczy: 
znie, ktorego tobie polubią. 

Mowij,że w. całym Pomorzu tego 


o 


krain допу. naylepiey fą budowane; w. 
śrzodku każdey, Wiofki, ieft niby teatg, 
przykryty, iak rynek targowy, blifko na 


fześć Пор wysoki, w chodzą дө niego 
z wielu firon po drabinach, nazywa fię 
Kalde, co znaczy mieysce. rozmowy, Mo. 
дпа wniyść do tego domu, o każdey gò- 
dzinie we dnie y w nocy, ponieważ ze; 
wiząd iot- otwarty, tam fchódzą' fig Ku- 
pey dla układania intezefsow;y proźniacy 
dla kurzenia tytuniu ; politycy dla fu- 
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chania albo opowiadania nowin; nafi bo. 
gathi. każą (wym niewolnikom' przynofić 
tobie tam rogoże. у na nich ficdzą. U- 
bożfi fami ie fobie przynoszą, inni nay- 


*muią ie od urzędnikow Krolewikich, ktos 


rzy tam fą uflanowieni dla utrzymania 
porządku. Miafto Krolewfkie nazywa Пе 
Andrea, 

Cały Kray wewnetrzny od Przylądku 
Monte, ma nazwilko Quoia,. Те nato- 
dy podległe (5 Krolowi Folgfasow. Fol- 
giasowię zaś (ami hołduią Cesarzowi Mo. 
nusow, Panowanie tego Cesarza, rością+ 
ga fię nad wielo narodami przyległemi, 
ktore płacą mu roczny podatek, Folgi- 
alowie, nazywaią Cesarza Monusow, imie= 
niero Mandi albo Maii, co znaczy Pan, 
а Quoiasow, Mandi Monus to ieh, lud 
Pana; rozumieią; że im zalzczyt czyni, 
ten tytuł, ponieważ Їз iego hołdowaie 
kami. Jednakże kazdy mały Krolik, fa- 
mowładnie wfwoich granicach panuie, 
y może fłanowić woynę lub pokoy, bez 
zezwolenia Cesarza, albo innego bądź 
iakiegokolwiek mocarftwa. 


POMOZE SŁONLOWAE 


W tych famvch krainach, między Przy» 
lądkiem Monte, у Przylądkiem Mesura. 
do, ieft zwierz, z ktztałtu do Jelenia vos 
dobny, od miefzkańcow nazwany Silla- 
Vandoch, koloru ieft żołtego w białe centki, 
ma rogi długie około dwunafłu cali y 
w każdym dziurę przez ktorą oddycha; 
lekszy ieft od Sarny, 

Jeże, nazwane Quinia, dwoch fg ga- 
tunkow, wielkie y małe. Pierwsze wiele 
kości fa Wieprza, uzbroione ze wfzys 
fikich fron kolcami dłuciemi v twarde. 
mi koloru białego y czarnego, równo 
ułożonemi.  Smelgrave przywiozł kilka 
tych kolcow do Europy, niebyłv ciensze, 
od gęfiego piora. Gdy (з rozdrażnione 
te zwierzęta, cifkaią fwoietni kolcami tak 
filnie, iż więzną w tarcicy. Ukąfzenie 
ich ftrafzliwe ief; zamknięte w beczce 
albo „klatce drewnianey , zębami wyro- 
bio fobie dziurę dażą, ktorą wyiść тора 
tak fą śmiałe, iż rzuczią Пе na węża nave 
niebespiecznieyfzego, maią bydź zewszy 
fikim podobne do Zarta Barbaryśfkich; 
mięso ich, wyborną ieft potrawą Murzy- 
now- 
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Ouogzelo, ieft zwierz Wodneziemny 

lześć йор długi, maiący na fobie łufkę 
twardą. у nieprzę(zytą iak Krokodyl, bro: 
ni бе innyin zwierzętom, ieżąc па fobie 
tę łufkę, ktorey końce bardzo lą śpiczae 
fte, ięzykiem (woim, ktory iell bardzo dłu: 
gi łapie mrowki. 
- Papug bardzo wiele ieft błękitnych 
o,czerwonym ogonie, ktore, nażywaią 
miefzkańcy Vosacy; i Kumu, Ptak bare 
dzo piękny, fzvię ma zieloną , fkrzydła 
czerwone, ороп caarny, dziob zakrzye 
wiony, nożki isk u Papugi, 

Narody tego Pomorza, iakiw powfzce 
chności wfzyscy Murzyni, zbyt Їз сори. 
ftne, kobiety ich rownie lubieżne, ZiO= 
lami у korą, flaraią йе wzbudzić kądze 
у fiły w fwoich mężach. Kobiety Enro- 
peyfkie więcev wtey mierze tunieig, ale 
to pominąwszy,mielzkańcy fą fkromnieyci, 
łagodnieyfiy bardziey lubiący (połeczność, 
niż inni Murzyni; nicjubią rozlewać krwi 
ludzkiey; y петуха. o woyvie, ieżeli 
ich potrzeba do bronienialię nieprzytja« 
gla. Chociaż bardzo lubią tęgie uunki, 
a madewlzyfiko gorzałkę, rzadko ią ku 
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puią, y to w ten czas tylko, poznać mmo. 
¿na ich upodobanie ро tym napoi, kie 
dy ich kto ezęfłnie. Żyią między (оба 
w zupełney iedności,gotówi zawsze міро- 
араё iedni drugich, dzielić {е zprzy- 
iaciołmi fwemi w potrzebie lukniami y 
żywnością, a nawet chętnie podarua- 
kami, ich potrzeby: wprzedzać.  Jeżch 
Kto umrze wubofłwie, y niema mu za 
co fprawić pogrzebu, dwudzieftu przy- 
iacioł zmarłego, ubiegaią Пе o uczynienie 
mu fwoim kofztem tey oftarniey ufługi. 
Kradzież między niemi jeft bardzo rzadka, 
ale niemaią tych famych wzgledow w tey 
mierze dla cudzóziemcow,a ofobliwie dla 
Kupcow Europeyfkich. 

Głownieyszą zabawą Murzynow wfzy* 
ftkich tego Krain, ieft uprawa roli, bo 
do handtu mało msią fkłonności. Nic. 
wiele maig niewolnikow do przedania, 
okręty, ktore tak częfło przechodzą 
wzdłyż ich brzegów, w krotkim czafie o= 
gołocili ich Krav z kości fłoniowev, wo- 
fku, y drzewa Кат tamże znayduiącego 
бе. То drzewo Kam, pięknieylzegoieft 
koloru czetwonego do Farbowania, niż 
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drzewo Breżylfkie: y maig go za naylee 
psze w саїсу Glvines; бейт rozy można 
29 używać. 

Dla przekonania ofkarżonych, używae 

ią fóżnych doświadczeń, tak gorlzących, 
jak te, ktore niegdyś fkładały Francuzką 
Srisprudencyę Kryminalnz, 
-"Uznaią ifincść naywyżlzą Stwbrzyciee 
Ja wfzyfikich rzeczy, ale myśli ich o tej 
ifiności, niedościgłe fą, bo nigdy бе 2 
niemi nieodkrywaią, y nigdy о Вори nie. 
mówią. Jflność tę nazywają Kanno, roa 
zumieią, że od niey pochodzi wfzyfiko 
dobro, ale iey nieprzypiluią, iżby była 
wieczną. Ро niey nafiąpi, mowią inna 
iiność, ktora karać ma wyfłępki, nadgra. 
dzać cnąty. 7 

Przekónani fa, że umarli fiaią Пе Dut 
chami, ktorym daig nazwifko Jannanńtv, 
tò iet Patronow у obrońców. Otych 
Duchach rozumicią, iż bronią tylko y 
wfpamagaią fwoich krewnych, y fwoich 
dawnych przyjacioł, jelt to ta farma niss 
Фа! cześć, ktorą my oddaiemy Aniołom 


Strozom: 
Quiarowie, 
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Kmożarowie, gdy od kogo fa pokrzy» 
wdzeni, udaią fię do lasow, w ktorych 
rozu:nieią, że przemiefzknią te Duchy, 
tam wielkim krzykiem wołaią o pomfię 
do Kauny, albo do Sfammanimsóń. > Ro» 
wnie, gdy fą wiakim kłopocie, albo nies 
bespieczeńfłwie, wzywaią Ducha, w ktos 
rym naywiękfzą pokładsią ufność; inni 
radzą Пе go, względem przyfzłych przy: 
padkow; tak naprzykład, gdy niemogą 
doczekać fię okrętów z Europy, pytaią fig 
fwoich Sfannuninsow со ich zatrzymnie? 
у czy prędko przywiozg towary? Naa 
oflatek.,, wielkie maig ufzanowanie dla 
umarłych; odrobiny wody апі wina Pal- 
mowego nieweziną nigdy w uña, poki 
w przod niewyleją kilka kropel na cześć 
„Jamnaniniow, _ Сау chcą wiarę fobie zies 
dnać, świadczą Пе fwemi изела, 
Król nawet podległy iet temu zabo- 
bonówi Y chocjasz €ały narod, zdaie Пе 
thied naywiększe pofzanowanie dla Kayu, 
cześć publiczna famvch tviko duchow 
uwielbia. Każda wiofka, ma wyzńaczge 
ne micysce w poblifkim którym lefie uà 
Wzęwanie duchów, znofzą tam w odrhietie 


Tom III. I 
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nych trzech porach roku wielką moc ży» 
wności, dla ich pożywienia;.tanu udaią 
fię ftrapione ofobv у wzywaią na ratus 
nek Manny у Sannaniniow. Kobiety, 
dziewczęta, y dzieci, niemogą wchodzić 
do tego poświęconego lasu; śmiałość tę 
wziętoby za świętokradztwo, Od dzie» 
cińftwa, wbiiaią im to w głowę, iż na- 
tychmiaft © śmiercią okropną ukarane by 
były. 

Niemniey przekonani fg Kwoiasowie, 
iż maia między (ора czarnokfiężnikow 
y czarownikow. Rozumieią także, iż 
maia nakfztałt nieprzyjacioł rodzaiu lu. 
dzkiego, nazywaią ich Sowas- Manufin, co 
znaczy truiących, y fsących krew, iż 
oni mogą wylsać wlzyfikę krew z czło: 
wieka, albo ią zepsuć. Są to Afrykań= 
fkie Upiory... Umyfłdadzki wfzędzie іе 
jednakowy.  Rozumieią, iż maia iefzcze 
innych: czarownikow nazwanych Ballis , 
ktorzy mogą przefzkodzić :rość у docho: 
dzić ryżowi. 

Mniemaią, że Sowa, to ielt Diabeł, bies 
rze pod fwoie Pańowanie + tych wizy» 
fikich, ktorzy wpadaią w zbyteczną me* 
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lancholią, у że w tym flianiesuczydieja 
poznawać zioła. y korzonki, fłużące da 
czarowania, że ich uczy min; flow, wya 
krzywiania (6, уелі nadaiesqiloc us 
ftawicznego Izkodzeńia, у przeto śmierć 
nieomylrą ieh karą, dla tych, ktorzy fą 
ofkarżcni о (prawowanię tego: fzkaradne* 
go rzemiofła. Kwożatobie, nigiłyby. przez 
las nieprzefzii, niemaige nikogo przy for 
bie, gdyż bali bv йе, aby niefpotkalijaa 
kiego Bila, Qukaiąecgo. (woich дої у 
korzónkow, nofzą prży fobie pewną koma 
роғусуз, ktotey przypifuią moc ochroa 
nienia-ich od Sowy, у wfzyfikich iego Mi: 
псом... Bayki, ktore otym prawią po» 
dobne fą da nafzych w tyn rodzaju, 
Wlzyfikie narody tego Pomorza, o+ 
bezeżnią {уе dzieci, iak tylko maią fześć 
Miefięcy. Niemasz na to invego prawa, 
tylko podanie niepatniętne, ktore mowią 
iż od famego Karny bierze (woy po~ 
czątek,  Wfzelako niektore Matki przeź 
miłość fwoią ku dzieciom, zwlełcaią opes 
тасуз do trzech lat, ponieważ w tym 
wieku nietak jeft, niebespieczna. Goią 
ranę. fokiem pewnych 2101. 
lij 
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Y między męfzczyznami, y między 
kobietami, Їз towarzyltwa taiemne, do» 
fyć podobne do nafzych bradiw. “To: 
warzylłwo męfzczyzn nazywa fç Belli , 
y piąciu lat potrzebnie na probę, iak nie- 
gdyś fzkoła Pitagory,. "Powarzyfiwo zaś 
kobiet nazwane ieft Sandi, cztery tylko 
miefiące wyciąga proby, y kończy йе na 
obrzezaniu., * Męfzczyzni w fwoim bra: 
wie, tańcow tylko у śpiewania йе u- 


CzĄ. 

Rio-Seflos, albo rzeka: Scfłos, bieży о 
czterdzieści mil od Przylądku Mesurados 
Kray doftarcza kości fłoniowey, niewol: 
nikow, piafku złotego, a riadewfzyfiko pieś 
przu, czyli Malagwety. ; 

W rzece Sefłos znaydnie fig gatunek krzes 
tnienia podobry do?Medokań/kiegogialć 
trwadszy,czyścieyszy ńiaśnicyszy,'Fóh kuzed 
mień lepiey rznie,jak дузе yniemaicy 
maognia, kiedy dobrze ieft rzmięcy: 

Język Krain Sełaikiezowaytrudniey« 
ту ieft w całym Pomogzó; dlatego Bua 
ropeyczykowie mufzą'na migi handel proś 
wadzić, Murzyni przewyżlzaią ich w 
tey (ишер, „zachowali piemniey wiele 
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flow francuzkich, ktore podali im ich 
przodkowie, ale. tak zepsute iak tylko 
można fobie wyftawić,  Nauczyli йе od 
Fraucuzow fztuki hartowania żelaza y 
ftali, czyli raczey przyprowadzili ią da 
tey dofkonałości, od kcorey daleko byli 
iefzcze Europsyczykowie przed tat dwus 
dzielto. А Kupcy .Ёйгореувсу hagdlu: 
iący ina tym Pomorżu niezaniedbnią nie 
gdy kazać. tam hartować nożyc, fluza- 
cych do przecinania żelaza w fynach. 
Powiat Sęfast/ki, tak obficie rodzi Ryż 
iZ uqywiększy (latsk może nim bydź w 
prędce nałodowany, ро dwa Liardy (*) 
fuat, Ale "Ryż геп. пісіс ani tak 
biały, ani tak fłodki, iak Medvolańfkt 
у Werońlki. Nayznacznieyfi mielzkańcy 
uftawiczny nim prowadzą handel, han 
dluią także pieprzem Glwineyfkim у zę* 
bami fłonioweuji, chociaż ten ofłatni to» 
war dosyć ieft rzadki, ieft iednak bac: 
dzo dobrego gatunku, Cena nieieft na 
niego ufłanowiona, ponieważ Kray nie- 
ma żadnego ftałego Kantoru, Pieprz tak 
ięft tani, iż pięćdziefiąt funtow, nie ко» 


(®) Liards pieniądz, czyni tyle, со nasz 
gros« Polfk i 
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fztuie więccy iak pięć groszy francuzkich 
w towarach, 

Tek tylko fpofirzegą okręt miefzkarń: 
cy, krzyczą ze wizyltkich Bł Malagwetta 
pełna, Malagioctta pelna pena, wlzyflko 
ma ziemią Malagiwerty; poznawaią po= 
tym z odpowiedzi Maytkow, czy'okręt 
јс Francuzki, Dicppowie nazwali niegdyś 
to milo Seeha Paryż , ponieważ telt 
naywiększe у nayludnieysze w (су Kra. 
„dnie, Mieli tam osadę, dla prowadze» 
nia handlu pieprzowego у kości fonio. 
меу, Pieprz Jadyśfki niebył iefzcze zna. 
пу w Europie. ale Portugalczykowie 
podbiwszy potym Wyspę Francuzka, ro: 
Jpofłarii йе po wlzyftkich brzegach Glvie 
neyfkich у pozakładali fwoje ofady па:о• 
balinach Kantorow Francuzkich, 

Wielki Ser nazywał бе wielki "Pa, 
ryż, iak mały Sefs, o kilka mil daley, 
małym Paryżem był zwany, 

Wino Palmowe, y Dukłele, ktore Mu- 
rzyni mocno fabią, naylepizego f) ga. 
tunku w tym Kraju, ale głownieyszym 
bogactwem Pomorzaieft Mala gbetta al- 
Bo pieprz Gwincyfki, „ktorego dofiatek, 
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zawsze go tanim czyni. Podług Barhoza, 
Murzyni Seflanie nazywaią go Waizan- 
zaza miefzkańcy Przylądku, Palmas Ema. 
megbetta. ; 

Latorośl rodząca pieprz Gwincyjkź , 
faie fig mniey, więcey mocna, podług 
dobroci gruntu y wyrafta polpo- 
licie ak małę drzewko na gruncie 
Jadaiakim, ieżeli iefzeze nie ieft pilnie 
utrzymywana, albo ieżeli fię nieuczepi 
iakiego pnia, na ktorym by fię w(pierała 
bo na tencząs iak liść rośnie,w koło nie- 
go nie podnofi lię, ale бе rozrafta po 21е- 
mi. Gdy.rośnie nifko, ziarna chociasz 
większe, nie fa tak dobre, przeciwnie zaś, 
im wyżey pną fię gałężie, y im więcey 
na powietrze f2 wylławione owoc maig fu. 
chszy y mnieyszy; ale ieft za to ciepleyszy, 
bardziey fzczypie y wfzyftkie ma pra- 
wdziwego włzfności pieprzu. Liść Mau- 
Jagwetty dwa razy ief tak długi iak (ze. 
yoki, -wazki w końcu, miętki, pod czas 
poty defzczowey, kolor ma zielony bare 
аго przyjemny, 21е iak tylko defzcze ц. 
fłaią, więdnieie, y traci kolor; zmiąć go 
w ręku,wyda zapach aromatyczny, iak 
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Gwoździk ; końcę gałązek, też lamg та: 
ią włalność Pad liściem wyrałłają ша. 
le kręcące Пе niteczki, ktoremi сгеріа fig 
drzewa y wlzyftkiego, czego lię może и. 
chwycić,  Kwiatu у niemożaą dokła- 
dnie opisać, ponieważ wtenczas kwitnie, 
gdy okręty E; wopeyfkie od Pomorza od- 
dalaią fię, iednak to ief} pewna, że la: 
torosl ma kwiat, ten gdy epada,wychodzi 
po nim, owoc granialty xożney wielko» 
ści, podług gatunkow, y położenia grnu- 
tu. Zewnątrz ma (kurę cienką , ktora 
duszy Пе y ftaie (ię bardzo krucha , kas 
or 16у ieft ciemno (агу y czerwonawe, 
Murzyni utczymują, żęta (kurka ief true 
cizną, ziarko, ktore okrywa, leży герц- 
łarnie, przedzielone fkoręczkami bardzo 
cienkięmi, zamięniają (ię, w małe. nitki 
fmaku tak ollrego iak Jmbier; ziztko to 
іе okrągłe ale granialte, czerwonawe 
przed doyścięm, 2 doyrzałością -nabiera 

klztałtu, Nakonięczmaczane w wodzie, 

czarny -kolor bierze na fiebie, na tencząs 

ładuią go na okręty, .ydo Europy prze» 

wożą, Jednak żę przez tę wilgoć zapa» 

łą (ię, y wiele traci mocy, żęby gą бо» 
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brze przedać, trzeba, aby miał fmak tak 
oftry, iak pieprz dułyt/ki. | 

Wtenczas zbieraig өмос, kiedy koń- 
ce liści zaczynaią czernić. 4) pięprz Gmi- 
neyjki niekiedy fłarano fię mocno wę 
Francyi, у innych Kraiach Earopevfkich, 
wtenczas olobliwie, kiedy gjadyifki był 
drogi y rzadki, Корсу używałą, go tak; 
żę dla powiękfzenia niegodziwego (we- 
go avka, mielzaiąc go 2 prawdziwytm 
pieprzem, eftam gatunek pieprzu, kto- 
гу w Europie zowią pięprzem Нарай» 
fkin» abficie rośnie na Pomorzu. 

Miefzkańcy wylani fą na, wfzelkie 
zbytki y fwywole, nie rozmawiaią z Bu» 
ropeyczykami, ani między fobą , tylko 
© "rofkofzach, ktorych używają z kobie» 
tami.  Mowią, iż znayduiąfię tacy, co 
wydaią na nięrząd fwe żony włafnvin 
dzieciom, a gdy im Kupcy Europeyscy 
wyrzucaią tę fromotę, śmicią бе 2 tego, 
jak z fraszki iakiey, 

Całe Pomorze od Przylądku Palmas, 
aż do Przylądku Tris- Puntas, znane ie 
od żeglniących, pod imieniem Pomorza 
Zębow , albo Pomorza kości ftonśowey. Hole 
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łendrzy w fwoim ięzyku nazywsaią go 
Tand Киј, dzieli fię na dwie części, do- 
brega y złego ludu. Te dwa narody, 
rozłączą rzekaBożyo;niewizdomodla iakich 
przyczyn druga część złą ieft nazwana. 
Ale to pewna, że w ogułaości па wlchod 
Przylądku Palmas, Murzyni fa złośliwi, 
okrntni, zdraycy, y złodzieie, Co do 
nazwifka Potnorra kości fłoniowey, to 
iak wnofić można, pochodzi od mno* 
fiwa zębow fioniowych, ktore na tym Po» 
morzu Europeyczykowie kupują. 

Pomorze dobrego ludu, zaczyna fię 
od Przytądku ш Hou mielzkąńcow iego 
aż do Przylądku /Apoloniż. Hollendrzy 
Kwakwmami nazwali, bo zbliżaiąc бе 
do Europeyfkich okrętow, zawsze mieli 
w ulłach, to fowo Kipakwa; rozumiane 
iż znaczy dzień dobry, albo zawiiaycie 
fzczęśliwie. 

W każdym Powiecie iednakowe znay= 
duią Пе towary, to ief, złoto, kość fo- 
niowa, y niewolnicy; chociasz niema 
na nie ufłanowioney ceny, handel doe 
fyć ich znaczny, 
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Оа Przylądku „polonii, zaczyna fię 
zieniia złego ludu, miefzkańcy tego Po» 
wiatu fą naydziklzemi w całym Pomos 
rzu. Ofkarżaią icb wydrownicy,iz f 
ludoiedzcami, fłaraią Пе pilnie, aby mieli 
zęby ойге, у tak śpiczalłe, iak igły, albo 
fzydła. Barbot nie radzi nikomu, wyfias 
łać na ten Hd niebespteczny, iednakże 
Murzyni przywożą do okrętow bardzo 
piękne zęby fioniowe, ale zdaie fię, że 
niemi tylko przynęcić chcą cudzozieme 
cow, y zwabić па fwoie brzegi, może 
dla tego, żeby ich pożarli; ponieważ tak 
drogo cenią fwoie towary, iż mało 2 nie- 
mi można handlować. Procz tego, na. 
pieraią fis natrętnie wfzyfikiegó, со wi- 
dzą, a kiedy im сө odmowią, mocno fig 
goiewaią, tak bardzo fg niefpokoyni, у 
niedowierzaiący, iż na naymnieyszy fe- 
kret, rzucaią Пе w Morze, y w plaw do 
fwoich czułen pow racaią, umyślnie dla 
tego, niedaleko ie' od okrętu zoftawwią 
dla ulátwienia fobie w każdym momen. 
cie ucieczki, 

Słonie muszą być nadzwyczayney wiel- 
kości, ponieważ kupuią tam zęby da 
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dwochfet funtow ważące, Można tam tak. 
żę dofłać niewolnikow,y złota, ale niepo» 
dobna doyść do kraiu, z ktorego mielz- 
kasy wyprowadzaią złoto, zachownią 
w tey mierze ścifły (ekret, a ieżeli przy» 
nagleni f} tlumacżyć Пе, fkazuią palcem 
wyfokie рогу о piętnaście albo dwadzice 
ścia mil od nich odległe, ku pułnocy 
y wfchodowi leżące, daiąc do zrozumie- 
nia, żę ztamtąd ich złoto przychodzi ; 
może też znayduią go bliżey nierownie, 
w piafkach wtafnych fwoich rzek, mo» 
że. maią go od Murzynow mielzkaiących 
ua tych gorach, ktorzy mogą zbierać go 
pławiąc ziemię iak Bambukanie. 
Wrefzcie wfzyfłkie części tey Krainy, 
były by bardzo zdatne do handlu, gdy 
by miefżkańcy, mniey, mieli w fwoim 
liarakterze dzikości, ` ‚ 
Słychać „iż w wielu okolicznościzch 
wielką liczbę zanordowali Europeyczy: 
kow, ktorzy dla oparzenia йе tylko w 
wodę у drzewo, па Jądich zawineli byli, 
Fomorze obfituie w ryby, nayznacze 
nieysze fa: Byk mogfki, Młot, y Diabeł 
morfki.. Zwyczzy іе w Kraiu, że dzięe 
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ci tego famego uczą бе rzemiofła iakie 
ch Rodzice fprawowal!. y tak, yn Tka- 
cza. będzie Tkaczem, (уп Faktora, ban» 
dlem fię tylko będzie zatrudniał. Ten 
porządek tak. dobrze іей. uftańowiony, 
iż nieścierpiano by, aby Murzyn (lan [woy 
początkowy porzucił. 

Wzdłuż tęgo Pomorza pav wiek[z3 ma“ 
ią zabawę Maytkowie, gdy ich, otacza 
mnoftwo czołen napełnianych Murzy- 
nemi; ktorzy zcałey fly krzyczą qua 
qua, quaqua, у żrowną „fzypke ścią od: 
dalaią fię od nich, ziaką fię zbliżyli 
byli. . Od tego czasu; iak wielu z nich, 
zdrądliwie porwali Europeyczykowie, tak 
{з niefpokoyni y niedowierzający, iż nie. 
łatwo (można. ich nammowić, aby, wfłą- 
pili na okręt.. Zeby ich 2 wabić z towa* 
rami do okrętu, trzeba wpuścić fobie 
w oczy kilka kropel wody morfkiey, że 
bowiem Morze ieft ich bofitwem, сеге» 
monia tę maig za przylięgę.. 

Pofpolicie, , pO czterech albo piąciu 
Kióakiparow bywa w iednym, czołnie, ale 
rzadko widzieć fię zdarzy, sby ich wię: 
&у nad „досі wfłąpiło na okręt, wizy- 
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{су tam koleyno przychodzą, a nigdy 
nieprzynofzą z fobą dwoch zębow razem, 

Daschi.albo podarunki, o ktore йе nay. 
pierwcy ubiegają Murzyni, zrazu niezdą. 
i бе wielkiey wagi. Będzie to noż ma. 
ło co wart, pierścionek mofiężny, kieli- 
fzek gorzałki, albo kilka kawałkow bizko- 
kta, ale ta hoyncść nieuflaiąca wzdłuż 
brzegow, a Odnawiaiąca fię czterdzieści 
y piędziefiąr razy na dzień, wynofi na. 
ofłatek pięć od Йа na ładunku okrętu, 
Zwyczay ten pochadzi od Hollendrow, 
ktorzy przybwlzy do Pomorza білеу» 
Jkiego, użyli pozoru nadzwyczayney whas 
niałości, dła zepficia kredytu Portugal- 
ezykom u Murzynow, Niemasz narodu, 
dla ktoregoby ich przykład nieftał бе 
prawem, każdy handel muĝ zaczynać 
fig od podarunkow, tym fposobem ten 
obrot polityki ftat fig prawdziwym ci ża- 
rem dla Europy, у dla tych fumych nas 
wet, ktorzy go wynaleńji, 

Ten fam zwyczay ufłanowiony iefl na 
Pomorzu złotym y zaczyna fię od Przye 
lądku Labo, zta rożnicą, że Darch nie 
Чаа lig, aż po dobitym targu, y że tam 
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nszywaią fig dafiemi-dafi. Ale po wfzy- 
fikich niżfzych brzegach od rzeki Gambry 
wymagaią Murzyni, aby ich daschè 
wprzod im płacone były. Niewidzą nie- 
mal iefzcze okrętu, а iuż figo nie wielkim 
krzykiem dopominaią. 

Towary ftanowiące handel, Їз mate- 
rye bawełniane, fol, złoto, у kość fonio» 
wa, 

Krainy wewnętrzne za Kwakwasami 
dodaią bardzo wiele zębow ftoniowych, 
ktore fa naypięknicyfzego gatunku, za- 
wfze ie kupuią Angielczykowie, Hollen: 
drzy у Francuzi, czafem także, Dunczys 
kowie y Portugalczykowie, ale od czasu, 
iak handel Gw/neyjki dla wfzyfikich na- 
годом ieft wolny,. Anglia, więcey po- 
żytkuie z niego, niż Hollendrzy.  Liczny 
ten y nieulłanny ziazd Europeyfkich a- 
krętow coroczniePomorze zwiedzających, 
fprawił, iż Murzyni podnieśli cerę (wo: 
ich towarow , a ofobliwie wielkich zę* 
bow fłoniowych.  Kraf ten wielką тос 
ich doftarCza, iż w iednym dniu przeda» 
wano ich do piąciudziefiąt ceinarow. 
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Powiadają Murżyni, że w Krait wè- 
wnętrznym tak wiele teft foniow, ofobli: 
wie w fironach gnrzyfłych,Ze mielzkańcy, 
maza kopać fobiejafkinie,wmieyfcach nay 
fpadzififzych pod рогаті, у drzwi do- 
nich robić bardzo ciasne, używają wfzy + 
Rkich fposobów у fortelow dla odpę- 
dzenia tesno fzkodliwego zwierza ‚ od 
fwych pol, ffawiaią na nich fidła, w ktore 
wielką moc tego tapia, Ale ieżeli то. 
żna dać wiarę powieści Murzynow, kość 
foniówa, dla tego wich Krain tak icft 
pofpolitą, iż wfzyłłkie Słonie co trzy 
łata ?rzucaią zęby, tak dalece, ix bardziey 
ią Winni przypadkowi, przez ktory znave 
dni zęby oniowe w lafach Murzyni, 
niż fwemu na Słonie polowaniu. 

Można iednak fpofirzedz, że ta wie: 
lość kości foniowey bardzo Пе zmniey= 
fzyła, czy to dla tego, że Murzyni, mta 
fzą iuż niedbale fzukać zębów , czv też 
że wielka cześć Słoniow wyzdychać mus 
fiata, iędna. y druga przyczyna oraz mno. 
[уо okrętow do tego Pomorza przybi= 
iaiących, wbiło wgorę cenętego towarw, 
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CE «ж «2» ©» WA UR UIN ©» UD UB UR 
ROZDZIAŁ JI. 
Pomorże -Złote, 


а 


Pop ee: dla tego temu Poa 

morzu dali nażwilko Соја del oro, 
iż mieżmiiernie wiele złota z niega wy: 
prowadzili; z tey faimey przyczyny wlzy* 
fikie їйпе Europeyfkie narody w ięzy= 
kach twoich Pomorzem złotym nazwa: 
ły go. Podług nafzych mapp, zafadzonych 
na dokładnych obferwacyach, Pomorze 
to, położone icft, między czterma fto- 
pniarhi, trzydziefło minutarni, у między 
ośmio fłopniami fzerokości pułnocney; 
dłagie ieft więcey trochę nad mil ños 
fzerokości zaś iego üflanowié niemoźna, 
ponieważ uważamy go tu tylko iak Ро“ 
morze, albo; brzeg oblzernego Kraiu. 
Jednakże zuaiome. fg, dziefięc lub iede- 
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naście małych Krolefiw, ktore ta rozle« 
głość zamyka, niektore z nich, daleko 
w frzodek Kraiu zachodzą. 
Portugalezykowie, więcey iak flo lat 
famitam tylko mieli (woie ofady. Zamek 
Mina, byłich głownieyszą twierdzą. Bo- 
jaźń,w ktorą wprawili Murzynow,y gwal- 
ty, ktore wyrządzali Kupcom innych nas 
rodow, długo oddalały od tego Pomo* 
rza. wfzyfikie Europeyfkie okręty, ale 
gdy wR. 1578. Murzyni Akry, okru- 
cieńfiwy tego narodu, do żywego doię- 
ci. Twierdzę: tegoż nazwifka, zdradą 
wzieli, wyrzneli załogę, y wfzyfikie for- 
tyfikacye do fzczętu zburzyli, kredyt Pore 
tugalczykow natym Pomrorzu upadać zas 
czoł nieznacziie, у bogactwa, ktorych 
oni fami używali, ftały бе podziałem in= 
nych Europcyfkich Narodow. Niebyło to 
prawda bez krwi rozlania, Wiele Franz 
cuzow zgineło nietylko odPortugalczy- 
kow, ale y od Murzynow, ktorym Pot- 
tugalczykowie za każdą głowę Francuza, 
о ño Talarow płacili. Głowy te wy» 
ftawione były na murach zamku Miny, 
у te okrucieńfiwa zbyteczne, tak zatrwo* 
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żyły Kupcow Francuzkich, iż iefzcze tą 
tazą opuścili hańdel Gwiney/ki, ale znoe 
wu potym: wtrocili Пе do niego. 

Сойе tycze Murzynow, Portugalczye 
kowiepo tyrañíku obchodzili fięz niemi 
Na wfzyfikie potrzeby Kraiowe y łowiea 
nietyb, zbyteczne nałożyli: byli podatki, 
Panow Kraiowych, Krolow nawet faa 
mvch przymafzali, aby im oddawali буо 
ie dzieci. ktoreihi tak domowemi v ñiewols 
ni kami ufugiwali (ię, Nieotwierali fwoich 
Mągazyttow,ieżeli nieprzynofzonoim сїег^ 
dzięści, albo pięćdziefiąt grzywien złetaz 
ci ńawet, ktorzy z 9 fumma przycho: 
dzili, myfieli przyjmować te towary, kto» 
rych Portugalczykowie pozbyć бе chcieli; 
narzuceli ie zaś zataką cene, јака: famii 
uftanowili na nie. Jeżeli w złocie Магу» 
now znalazła fię iaka rhiefzanina, wine 
ny, bez rożńicy fłanu, ymaiatku śmiers 
cią był karany. Krol Komax/ki, niemogł 
Gcakć życia iednemu z nayblizfzych fwo- 
ich krewnych.  Wfzyftkie towary, ktore 
Mnrzyni od innvch narodów kupowali, 
konfifkowane były. 

K ij 
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Sami tylko niemal Hollendrzy niee 
przefiawali nczęfzczać do Gwinei, Wiel- 
kość zyfku kazała im zapominać krzywd, 
y odłożyć zemfłę do czasu, ktorego prze- 
widzieć iefzcze niemogli. Z tą zemftą 
zatrzymali fię do woyny  Hollandyi 2 
Hifzpanią , w ten czas dopiero przypa* 
mniawsży fobie wfzyfikie krzywdy, kto- 
re od Portugalczykow ponieśli, y pokry; 
wfzy fwoię nienawiść pozorem ziedno» 
czenia fię ich z Hifzpanami, wydarli im 
z częścią Brezylii, wlzyfłkie olady; kto* 
re mieli na Pomorzu złotym, y przy= 
mugli nakoniec, do uftąpienia fobie , 
dwoch twierdzi -głownieylzych zamku 
Miny w R. 1637.y Aximu, w R. 1643. 
Ale narodom Gwineyfkim z tąź Гата nies 
fprawiedliwością y okrucieńftwem flawi- 
li fie, co y Portugalczykowie, w ktorych 
tak długo naganiano te piegodziwe z 
Murzynami obeyścia Пе, 

Celem uciśpienia bardziey, niż kiedy 
tego Kraiu, pobudowali małe Twierdze 
w Butro w Sama, w Kors, w Anamabo, 
y w Akorze, pod pozorem  bronienia 
fwoich fprzymierzeńcow od napaści Мех 


POMORZE ZŁOTE 149 


rzynow, w głębfzych Kraiach miefzka* 
iących; uftanowili oraz podatki па ry- 
bictwo Murzynow Aximu, Diny у Mari, 
zabraniając im pod furowemi karami 
wfzelkiego handlu z innemi Europey" 
fkiemi narodami. Słowem przywłafzczyli 
fobie po ftopniach wfzyftkie prawa (ато: 
władnego Panowania, tak dalece, iż wdali 
йе w rofpoznawanie fpraw ich cywil- 
nych y kryminalnych, у poftanowili fig 
fędziamy ich -śmierci y Życia, chociasz 
nieprzefławali płacić Krolowi Kraiowe* 
mu podatku rocznego, od grunty, na 
ktorymi mieli (woieofady, Tyle poczy* 
niwszy zabiegow,uiemógli przecież przee 
fzkodzić handlowi innych Europeyczy* 
kow, chociasz obchodzili Пе z niemi po 
nieprzyiacielfku, gdy ktorzy wpadli w 
ich ręce. Місіі także częfte woyny z 
miefzkańcami Kraiowemi, z ktoremi ie- 
dnak nieprzefiannie prowadzili handel. 

Taka ieft razem nieftałość przyrodzo- 
na Murzynow, y chciwość ich na Eus 
ropeyfkie tówary, iZ wybuchnąwfzy nie. 
kiedy prożno zfwym gniewem, prze- 
ciwko włalnym tyranom, wracali fig zno- 
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wu do nich, y przynofili im fwoje zło» 
to w zamian za gorzalkę y cacka Eu’ 
ropeyikie, podobnido zbuntowanych nie» 
wolnikow, prolzących o pożywienie fwe- 
go Pana, ktory ich dopiero co chłoftat, 
Gdyby te narody chciały były pewno 
у latwo zemścić Пе na fwoich tyrsnach, 
nietrzeb. im było ztylkocołnąć йе w gle 
bsze Kraje; przeyście z iednego miey+ 
{са na drugie, zawfze ieft łatwe dla kup 
włoczęgow ubogich, a uciemiężyciele-Pa. 
morza niemogli by byli zapędzać (iç za 
niemi w pialki, jakie. fg pod basem go» 
Yącym. 

Niekiedy iednak te kupy niewolni. 
kow; firafzliwe dawały przykłady, rofpa. 
czy y męfiwa, Z ich przynaymnicy po: 
woda, Hollendrzy uteacili ofadę w Egi» 
rze. Rządca tey olady fkłociwszyfię z nacz- 
nieylzym Panem Marzyńkim, trzymał 
go w oblężeniu w iego miefzkaniach. Ма • 
rzyn, firzelaiąc kawalkami złota, zamiafł 
ołowin, gdy poznał nakoniec, zeopizeć fig 
nięzdoła, dał znak, że chee przyfłąpić do 
ugody, y znaczne uczynił nadzieje Hol: 
едіге. Był (о ге], ktorego użył 
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na zgubienie wraz Z fobą fwoich nieprzy- 
iacioł; zalecił bowiem iednemu z fwoich 
niewolnikow, aby iak tylko tupnienie no- 
gy ufłyszy, tego momentu zapuścił o- 
gień, w pokazane fobie mieysce. Po» 
tym przyiowszy Hollendrow, dla ukła- 
dania zgody przybyłych, niebawiąc dał 
znak umowiony, a niewolnik wiernie го. 
fkaz iego wypełnił, wiele beczek prochu 
ktore tym końcem rozłożył, zapalone , 
wyrzuciły na powietrze, y dom, y tych 
wfzyftkich, ktorzy nieroftropnie weszli 
do niego, ieden tylko niewolnik koni- 
panii Hollenderfkiey fzczęściem uniknął 
zguby, fpofirzegł bowiem zapaloną glo- 
wnią, a obawiaiąc fię zdrady, wyfzedł 
fpiefznie, nieoftrzegłszy (wych Panow, 
y ропіой do Zamku Axśmu wiadomość 
о ich niefzczęściu- 

Głowneyszy handel Axżmu prowadzą 
miefzkańcy z okrętami kryjomo towar 
zakazany kupuiącemi, Mimọ furowych 
praw Hollenderfkiey Fortecy, wynąydnią 
o ni ЃроѕоЬу ofzukania czuyności Rząd- 
cy,ftak dalece,że kompania Hollenderfka 
сеу części złota 2-Кгаїп nicwyprowas 
za, 
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Rzeka Axim, zalędwie dla czołen ief 
żeglowna, ale toczy w fobie piasek zło. 
ty. Szukanie tego drogiego krhfzczu, 
naywięcey mié[zkañcow zatrydnia, nur. 
kug czasem przęz kwadrans w wodzie, 
głowę nurzaią naypierwey, a trzymaiąc 
W ręku Tykwe, napelniaia ią piafkiem 
y tym wlzyftkim, co na dnie rzeki na» 
padną, gdy Де zaś tą pracą zmordnią, 
albo rozumieją, że inź dosyć nabrali zło» 
ta, wychodzą z wody, fiadaią na brzea 
gu, ktadng dwie albo trzy garści piafku 
w fkrzynęczkę drewnianą, nurzaią ig wes 
wodzie у ręką porufzaią piasek; aby rze. 
czy naylżeyfzę z wodą fpłynely, na fpo. 
dzie fkrzynki zoflaie prochźołty y ciężki; 
czasem z wielkiemi ziarnami zmiefzany, 
ten to proch y ziarna nazywają złotem 
Mmytym, zazwyczay bardzo тей czyfłe, 
у #о‹о Aximu maig za naylepsze w ca» 
{ут Ротогап, Wątpić niemożna, iż 
rzeka Axim, у wfzyfikie firumyki z nią 
łączące Пе przechodzą przez minery zło» 
te, у ztamtąd ciągną za (obą male 04го» 
biny tego krufzczn. Podczaspory de[zczo= 
wey, kiedy woda zgacznie przybiera у 
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więccy y w wśękfzych cząftkach znayduią 
zloto KSW niż w innych porach 
roku., Ale Hollendrzy nieofzczędzaią ni- 
częga dla wyłączenia od tego handlu 
innych Narodow, Tym trudniey zaś 
ict Murzynom ofzukać ich, że Wiofka 
Axim, lezy pod Twierdzą 5, Antoni na 
firzęlenie z armaty, dla te :go to Rząd Hol- 
Jenderfki na całym Pomorzu w wię lkiey 
ielt nienawiści. 

Aagielczykowię y Hallendrzy. długo 
walczyli z (obą o handel Pomorza Zło: 
tego, y ta woynaz lakomltwa pociągneę 
ła za fobą wiele zdrad y zbrodni. Po: 
wiaty Feluzyż/ki y Kommandy, ktore my 
nazywamy Kroleltwami, były "Teatrem 
tych rofłerek. Nakonięc dwa te Naro- 
dy, maiące w Kraiu liczne ofady, zgodzi. 
ly fig na podział zyfku. Duńczykowie 
y inne Europeyfkie mocarftwa, maig 
tam także (моіе Мап огу. Glowniev- 
{за Twierdza Angielka іе na Przylądku 
Corse ( Cabo Corso ) о dziewięć mil od 
Miny. Kiedy kto uważy, że Murzyni Ро: 
morza Złotego fa bardzo dobremi Zoł- 
wierzaini, а może nkywalecznieyfzemi ze 
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wlzyfikich Afrykańfkich Narodow, tru- 
dno mu będzie poiąć, iak oni zezwolić 
mogli, eby Angielczykowie, Hollendrzy 
y Duaczykowie bndowali Twierdze w 
ich Kraiuz ale taka іс moe podarun- 
kow, nawet w Krain wvdaigcym złoto. 
Podarunki u Krolow firaiowych wyra. 
biaią „pozwolenie budowania tych okro» 
pnych Fortec, w ktorych potym ‘kayda. 
ny na niefzczęśliwych Afrykańczykow u- 
kuto. Niedołężni tyrani przedali wol- 
ność twoich Poddanych, ў byli częfto+ 


\ kroé fami traktowani po niewolniczemu, 
od tych, ktorych, fobie za Panow о» 
brali. 


Byłoby rzeczą cale nieużyteczną nu- 
dzić nalzych czytelaikow, kładąc im to 
opilanie Gaograficzne Fantynu, Saby, A- 
kronu, Agzonny, Akamby v oraz wlzy: 
fikich Pówiatow Barbarzyńikich, nazwa- 
nych Kroleftwamy Pomorza Złotoga ; 
nadtym fię tylko zafłanowiemy , co mo» 
że bydź, obiektem ciekawości, albo na- 
uki. 

W Krain Akry, znayduią Пе male ko- 
zy: dzikie, ośm albo dziefięć calow wy- 
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55 
fokie, nogi maią nie grubsze nad pioro, 
famce maig dwa rogi długie na dwa al- 
bo trzy cale, bez kolankow, у rozdzia- 
łu, ale krzywe, y tak czarne, oraz tak 
fzkłące fig, iak Gagat, niemasz піс pie. 
knieylzega, nic zabawnieylzego, у łafka* 
w[zego nad te male zwierzątka, ale tak 
fa delikatne, iż żyć na morzu niemogą, 
dotąd daremnie używano wfzyfikich ро» 
fobow, aby ie przewieść do. Europy. 

Niemasz Powiatu na całym Pomorzu 
Złotym, niewyłączaiąc Ananahy, ktory 
by więcey niewolnikow doftarczał, iak 
Kray śkry.  Miefzkańcy tego Kraiu us 
flawicznie woiuiąc, bez przelłanku wiel- 
ką mac przyprawadzsią Jeńcow z [wych 
woien, ktorych więklzą część Kupcom 
Europeyfkim przedaią. 

Miefzkańcy miaft Nadmorfkich Akry, 
fą nayobyczaynieysi na Pomorzu Złotym; 
domy ich lą czworograniafle, budowa» 
ne bardzo porządnie, Ściany lepione z 
ziemi, dość kfztałtney. wyfokości, dachy 
pokryte fłomą , fprzęty ich nie Ü wy: 
kwintae, bo chociasz bogaci, przeftają 
na kilku płachtach, ktoremi fię odziewa» 
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ią; potrzeby zaś ich, w bardzo fzczupłych 
granicach fg zamknione,  Pracowici fa, 
znaiąfię na handlu, można poznać, iż 
zatrzymali zupełnie nauki Normańndczye 
kow dawnych fwych Panow. Lękaiąć Пе, a: 
by ich (ąfiedci od pułnocy nieprzyłzii dzie» 
lié ię z niemi zyfkiem z handlu Ewros 
peyfkiego, pilnie włzylłkie przyiścia po 
zamykali; dla tego więc, wfzyftkie to» 
wary idące na pułaoc, mufzą koniecznie 
przechodzić przez ich ręce, Ufłanowi= 
li wielki targ, ktory bywa trzy razy na 
tydzień w mieście Abeno, o dwie mile 
od wielkiey Akry, a o fiedm albo ośm 
od Pomorza, tam (ąfiedzcy Murzyni регу: 
nofzą na zamianę za Iuropeyfkie toe 
wary złoto, kość oniową , wofk, y pi- 
zmo, mierachuiąc niewolnikow, ktorych 
bardzo wiele przyprowadzaią na prze» 
бах, 

Wędrownik Desmarchais, upewnia, iż 
pod bytność iego w Akrze, złoto tak tam 
pofpolite było, iż dawano go dwie dra: 
chmy, za uncyą prochu do fłrzelania. 

Z Towarow Europeyfkich , naywię- 
kszy odbyt maią w tym Krain, płotno 
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Ofnobruckie , Materye Szląfkie, Saian, 
bawelnianki Augielfkie tkane, ftrzelba, 
proch, gorzałka, Nofzenia na fzyię fzklan= 
ne, noże, małe żagle, y inne do wygody 
fłużące rzeczy, ktore бе podobały Mu: 
rzynom. Niofą to wfzyfiko na targ do 
Abeno, gdzie trzy razy na tydzień fcho- 
dzi fię niezmierna moc innych Murży= 
now Akkanczow, dkwamóow, AkWimerow, 
Kwakow, ktorzy wfzyftko, czego potrze- 
buią, drogo płacą; piemogąc bowiem 0» 
trzymać pozwolenia doyścia aż do For: 
tec Europeyfkich, ża taką cerę kupować 
mulzą towary, iaką włożą na nich, Ku: 
pcy Murzyni z Akry. 

Z po iniędzy Rządcow Barbarzyńfkich, 
ktorych łotroftwa y woyny, częfto hans 
del Kraiowy ufzkadzaią, wędrowhicy o- 
piluią iednego Murzyna nazwanego Án- 
qua, zprzyrodzenia maiącego fkłonności 
tak frogie, iż nigdy żyć niemogł (рокоу• 
nie, było to oraz firafzydło okrucieńs 
nwa, WR. 1691. poymawszy piąciu, 
czy (ześciu głownieyfżych fwoich nieprzy- 
iacioł, zimną krwią niezliczone pożada* 

wać kazał im rany, 2 ktorych potym 
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Fal krew 2 beftyalfką wściekłością; iednea 
go z tych niefzczęśliwych, ktorego [zcze+ 
gulniey nienawidził, kazał związać, rzus 
cić pod fwoie nogi, у tyfigcznemi razas 
mi przebiiać, co gdy czyniono, on kus 
bek w ręku trzymając, zbierał weń krew 
ze wfząd firamieniami płynącą; wypis 
wfzy część tey krwi, refztę ofiarował fwo= 
ietnu Bogu; tym h oleben obchodził йе 
z (wemi Шерге оой ‚ ale w braku 
tych, zwracał [wą wściekłość przeciwko 
własuym Poddanymi 

W Roku 1692. podczas powtórney 
wovny,ktorą miał z Murżynami, Ante 
Bosman oddał mu wizytę wiego obozie 
Бо "сламу,  Pravięty był sd niego 
bardzo grzecznie, у traktowany obycza: 
iem Krsiowym, ale nówet w pośrod ro» 
zrywek, ktore wynaydywał ten Barba: 
rzyniec dla (wego gościa, znalazł ро» 
fobność wyrządzania fwoicgo okrucień: 
Nwa. Murzyft iedcn uważaląc,żeiedna z Zon 
Änguy miała na fobie iakiś ubior, wziął 
wreke koniec Nofzenia na fzyi z Кога» 
lów, у chwali] dhego robotę, ta cieka: 
wość nieuraziła- owey kobiety. Zwy- 
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стау Krsiowy pozwala uczciwey wolno: 
$ i, ktorey әт Murzyn en, ani kobieta gra. 
nic nieprzelląpiła, jednakże okrutny 
Aqua, tak йе rózgniewał о to, iż po 
odieździe Bosmana, kazał pozabiiać оро» 
ie; у podług fzkaradnęgo fwoiego upo- 
dobania, ciągiem krew ich do fzczętu wy“ 
рї. Dawniey cokolwiek, za bardzo ma- 
ły wyfiępek inny (woiey Żónie rękę u- 
ciąć kazał, a czyniąc fobie zabawkę 2 
fwoiego oktucieńfitwa, chciał, aby ta nie- 
fzczęśliwa kobieta, w tym ftanie czesała, 
y trefila ти włosy. 

Co йе tycze obyczaiow, у zwyczaiow, 
ktore względem więkfzey” części obie- 
ktow wiele maig podobieńfiwa do wy 
mienionych iuż у ‘оріЃапусћ pod rodza- 
iami innych narodow w tcy mierze, to 
tylko tu położemy,co warto będzie fzcze: 
gulnieyfzey Uwagi. 

Murzyni Pomorza Złotego, maig ro- 
zum otwarty, polęcie żywe, wzrok oczu 
maig byftry, Uważano, Że na morżu 
daley nierownie fpofirzegali. obiekta, ńiż 
Furopeyczykowie; nieschodzi int na roz- 
fądku. Winterefsach handlowych tak рге. 
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dko nabieraią wiadomości, iż w krotoe 
famych w tym Europeyczykow celnią. 

Złośliwi (5, zazdrośni, у tak chytrzy, 
iż mogą rok cały fwoię urazę pokry- 
wać; wrefzcie bardzo obyczayni. Giiewa: 
ią fię mocno, gdy Eutopeyczykowie nie 
fą rownie dla nich grzecznemi, 

Murzyn, fkradaiący innego Murzyna, 
w obrzydzeniu iefl między nieuni, ale kraść 
Europeyczykom niuaią fobie za wyfłę. 
pek, у омет chełpią fig ztego, że ich 
potrafili ofzukaćj y to w oczach ich na- 
rodu, iet dowodem tózuihu у zręczho« 
ści 

Pamięć maig zadziwiaiącą, chociasz 
nienmieią Czytać ani pilać, handel 2 naya 
więkfzą dokładnością prowadżą, ` Mus 
rzyn, beż nayimńicylzey omyłki podziea 
li cztery albo pięć grzywien złota, na 
dwadzieścia osob, z których każda, pos 
trzębuie piąciu lub fześciu rożnych ga- 
tunkow towarow; niettnieyszą Widać w 
nich zręczność we wfzyfikich czynno» 
ściach, ` ale w tenczaś nawet, gdy сі przy- 
fuge czynią, dunni fg, у nadżwyczay wy: 
niosli; chodzą 2 fpufzczonelni oczyma, 
nieraczą 


POMOZE ZŁOTE 151 
nieraczą podnieść ich, dla widzenia co 
ich otacza, y nietiważaią na nikogo, іег 
żeli onych niewflrzyma ich Pan «Бо wy 
{у iaki urzędnik, Ро tvch, ktorych mas 
ią za podleyfzych od fiebie, albo fobie 
rownych, fowa żadńego niewyrzeka, al- 
bo ieżeli otworzą ufla, to dla nakazas 
nia ine milczenia, iak gdyby rozumieli, 
że rozmowa z nieihi upodli ich, Wfzaka 
że dla Cudzozizmcow fa grzecznemi , 
ale to niedlatego, iżby fię upokarzali, 
tylko że fpodztewają (ię, iż grzecznym 
poftępowaniem rowne względy ziedna» 
ią *dla fiebie, ktorych tak f} chciwi, że 
ich Kupcy,choć w prawdzie wfzyscy 82125 
chta, niepokazuią fig nigdy Бег’ niewols 
nika, ktory nofi za niemi fiołeczek, aby 
na nim ufieść mogli, gdy fpotkawszy kož 
go, chcą z nim rozmawiać. Te gloa 
wy Narodu pogardzaią pofpolfiwem,prze 
ciwnie Europevczykom, iakiegokolwiek 
Фали. Їз, fłaraią Пе okazywać wfzelkie 
ufzanowanie, y pic porownać fię n'emoa 
że zich radością, gdu od nich odbieraa 
ią względy; chciwi wfzyftkiego, do nie 
czego nie fą przywiązani. 

Tom III. L 
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Dofkonale ich odmalowano, powias 
daiąc o nich, że ciefzą fię w pośrod gro- 
bow, y że choć by Kray fwoy w ogniu 
widzieli, dali by mù fię fpalić bez naye 
mnieyfzego ratunku, а śpiewania у tań: 
cow fwoich nieprzerwaliby,  Jużeśmy 
to przełożyli,iż chociasz niezmictnie chcie 
wi fa zyfku, (rata naymniey ich niczda- 
ie Пе zafimucać, у że wfzyfłko Бу im mos 
ўпа zabrać, nieprzerwawszy iednego kwa* 
dransa f(poczynku. 

Nayobczydiiwfzym charakteru ich dos 
wodem ieft to, iż niemaią żadnego czue 
cia ludzkości y przywiązania. 721е- 
dwie podaliby fzklankę wody śmier- 
telnie ranionemu człowiekowi у umie- 
raiącemu, iedni drugim bez politowania 
naymnieyfżego niedaią ratunku, w tych 
oktopnych okolicznościach naypierwey 
opulzczaią ich włafne ich żony y dziee 
ci, Chory fam tylko w fwoim mie« 
fzkaniu leży, ieżeli niema nićwolnikow, 
albo pieniędzy dla naięcia ich do fwey 
pofługi. Krewnym iego, У lego przy” 
iaciolom, nikt niema za złe, że go odfią 
pili; 1201 ozdrowieie, wracaią fig do nie- 
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go, ¿via znim znowu, iak gdyby до, 
pełnili wfzylikich obówiązkow natury у 
przyjażni; y w tym widzieć można tę 
prawdę niezawodną, że ludzkość, ieft 
naypięknieylzym przymiotem, ktory zas 
fczyca wydofkonałonego człowieka, 
Skłonność do kradzieży, ufprawiedlf» 
wieią podaniem Матто». Machomea« 
tańfkich, ktore iet dowodem, że Mus 
rżyni maią także fwoią Mitologia, Trzey 
fynowie Noego, wfżysey trzey odmiena 
nego kolótw zęlzlifiępo śmierci fwego 
ovcaf dl4 podzielenia Пе pozoflałemi po 
nim oDobrami, iako to złoterń, frebrem, 
Чїб еп kamieniami, kością fłoniową-, 
рбет; materyami iedwabneni v ba- 
wełnianemi, "końmi, wielblądami, wole 
mi” у krowami, bsranami,-kozami y ina 
nemi zwierzęty, niewfpominaige broni, 
fprzętow; zboża, tytumu у lulek, Ras 
zem z (6bą wieczerzali trzey Bracia, чега: 
iemną okazywali fobie przyjaźń v nies 
wprod rozefzli fig, aż każdy z nich му. 
pił fwoią butelkę, у lulkę tytuniu Wy- 
palił. - Ale biały niemyślał bynaymniey 
© fpoczynku, y fkoro zobaczył, że dway 
Li j 
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Bracia iego tęgo zasneli, zabrawszy zło» 
to, frebro y rzeczy naykofztownieysze, u- 
ciekł w te Kraie, w ktorych teraz Euroe 
peyczykowie miefzkaią. Maur, gdy (6 
obudził, y fpofirzegł kradzież, poftano- 
wil natychmiafi, poyść za złym przy- 
kladem fwego Brata, a zabrawszy na ko: 
nie y wielblądy refztę rzeczy, co pres 
dzey ufzedł z'niemi, Murzyn, ktory 
niefzczęściem na ofłatku obudził Пе, zdzi- 
wił fię mocno, iz go Bracia iego zdradzi: 
li; niezoftalo mu tylko bawełna, Julki, 
tytuń, y proso. Zanurzywszy fię przez 
czas nieiaki w (woim żalu, udał йе do 
ulki, iedney na òw czas fwoicy pociechy, 
yo tym tylko myślał, gdyby fię zem: 
ścił. Zdawało mu fięjiż naylepfzy byl fpo. 
fob oddać wet za wet, y za podaną po- 
га wzajemnie Braci (woich okraść, tak 
czynił przez całe fwoie życie, a przy» 
kład iego, ftal fig prawidłem dla iego 
potomności, ktora do dziś dnia rządzić 
fig nim nieprzeftaie. 

Zwyczaynym napoiem Kraiowym ieft 
woda profła, albo Peyrou tiùnek dofyć 
podobny do nafzego piwa, warzą go 2 
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zyta Jndyifkiego, kupuią także wino pal 
mowe, ale fkłada fię ich piąciu albo fze: 
Ściu, ma kupienie iedney miary Kraio- 
wey, ktora trzyma w fobie dziefięć gar- 
cy Hollenderfkich; fiadaio w koło fwo* 
iey Tykwy, y piią koleyno. Ale wprzod 
niż zaczną pić, każdy flara Gç pofłać 
kilka fzklanek tego napoju, żonie kto- 
га naybardziey kocha. Ма tenczas ow, 
kte ry ma pić naypierwcy, nalewa pełno 
małe naczynie fłużące zamiaf Filiżanki, 
у gdy inni fłoiąc wokoło niego, у ręce 
na głowie trzyimaiąc z krzykiem wy- 
mawiaią żastof: on pie, niepowinien іе, 
dnak wfzyfikiego wypiiać, ale zofławi- 
wfzy napoiu tego kilka kropel, rozlać 
go na ziemię na ofiarę fwoiemu Fety- 
izowi, powtarzając kilka razy flowo Jou. 
Сі, co nolźą przy fobie fwego Fetyfza, 
czy u nog, czy u rąk ikrapiaią go odro- 
bing wina, y przekonani fg, że gdyby za» 
niedbali tego obrządku, nigdy by fpo- 
kovnie nizpili. 

Wodę y Peyrou рїї zrana, wina zab 
Palmowego przed nocą wcale fię nie ty* 
kaia Murzyni. Przyczyna tego zwyczaiw 
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jeft ta, iż wino Palmowe dopiero po potu- 
dniu przedalą; że zaś wino niemoże (16 cho, 
wać. do dnia drugiego, bo kwaśnicie, wies 
<zorem zazwyczay zgromadzaią ię Mu. 


rzyni,y Кори} refzty pozoftałe u winia: 
rzow; co dać to dać inulzą koniecznie mieć 
gorzałkę z rana, wino Palmowe po połiie 
dniu. Hollendrzy przymalzeni fą trzy 
Jnaé ftoża przy fwoich piwniczkach, a» 
by im nie kradhi Murzyni gorzałki уту» 
tuniu: do tych dwoch rzeczy tak wiel. 
ką maig fkłonność, iż fig iey żadną mia- 
1ą oprzeć niemogą. Kobiety ich niee 
muleylze maia w tyn upodobanie. Dzie. 
ci w trzecim lub czwartym roku, iuż 
pić uczą, iak gdyby to było cnotą. 
Chociasz każdy Murzya może tylę 
Zon pojąć, lle ich zdoła wyżywić, rzadko 
jednak ma ich kto więcey пай dwadziea 
ścia, ci nawet , ktory ich  naywię: 
сеу maig, nie tak rofkofzy iako raczey 
celem. ziednania fobie zafzczytu y po: 
wagi wiele żon biorą, bo liczba żon y 
dzieci,między Murzynanii iedna im mnicy 
Jub więcey ufzanowania. Pofpolicie mie- 
waia żonod trzech do dziefięciu, nie li> 
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cząc nałożnic, ktore czalem, mężowie 
przenofzą nad żony, lubo dzieci z nich 
ipłodzone, nieprawemi fọ u nich. Niektos 
rzy bogaci Kupcy, miawaią po dwadzie- 
ścia, y potrzydzieści żon „Krolowiey wiele 
ko Rządcy mjewaią do flu, 

Wfzyfikie żony bawią fig uprawą roli, 
proez dwoch, ktore Їз wolne odwlzy- 
fikich robot ręcznych, kiedy tego dozwa: 
laig bogactwa Kraiowe. ` Zona pierwiza 
prym nad niemi tnaiąca, obowiązana ieft 
rządzić domem, druga po niey idąca, па- 
zywa fię Bofum, bo ieft poświęcona Eee 
tyfzowi familii, Mężowie o te dwie 20- 
ny mocno zazdrośni, olobliwie żony 
nazwaney Bo/ffiem, bo to zazwyczay by- 
wa piękna iaka- niewolnica bardzo dro- 
go kupiona. Że należy do Religii, ma 
ztąd ten zyfk, iż Їй wyznaczone dla 
пісу pewne dni, w ktore fypia z fwo- 
im mężem, iako to: w dzień fwoich uro. 
dzin, w dni świąt Fetyfza, у W dzień ty: 
godniowego Swięta, ktory u nich przy- 
pada we frzodę. Stan więc tych Zon, 
ieft daleko wyżlzy od ftanu wfzyftkich 
towarzyfzek ich, ktore w pocje czoła 
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mnfzą pracować na utrzymanie fwamo 
męża, gdy геп tym czasem w gnulności 
у proźnowaniu czas [woy trawi, rozina» 
wiaiąc, albo wino palmowe piiąc z fwo- 
істі przyjaci Ami, 

Pierwfza Zona, ma pod fwoim dozo- 
rem pieniądze y inne bogactwa domo- 
we; nietylko niępokazuie po lobie zaa 
zdrości, gdy widzi iż mąż iey inne poy- 
тше żony, ale owlzem, fama przyna- 
gla go do tego czeflokroé, czy to dla 
tego, że nowa żona dać iey mufi poda» 
ғипек pięć 2010 złota, czy też Zena 
Pomorzu złotym, zafzczyt y Бора уа 
familiow, ma wielości Zon у dzieci га. 
fadzaią fig. Wrefzcie zdaie Пе, iż mąż 
za pewną fummę złota, powinien ku- 
pić lobie iey pozwolenie,  Wizyfikie ¿o= 
пу, ktore tym (р: sobem poymnie,rożnią 
Йе nazwfkiem Erigafou, to iednoż zna» 
czy, co nałożnica, wolno im ielł mieć 
kochanka, mąż iednak w fądzie czynić 
przeciwko nim o to niemoże. 

Mężowie maią prawo wziąść tę do 
fiebie na noc, ktora Йе im podoba, aus 
podobana mufi „potym kryiomo' ucho. 
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dzić, żeby fzczęściem fwym w innych 
zazdrości niewzbudziła. Chociaż tezo» 
ny zazdrofzczą fobie względow małżeń- 
fk:ch, żyią przecież w zgodzie, kiedy pier- 
wiza żona flarzeie fig, mąż na iey ieys 
fce obiera inng, miefzka ona wprawdzie 
w iego domu, ale іці na tenczas muli 
odbywać powinność fłużącey. 

Wfizyscy wędrownicy twierdzą, że na 
zlężeniu kobiety, Murzyni oboiey płci 
laczy у mo kzi tehodzą Пе hurmem do 
iey izby, y że kobieta bez żadnego wiły: 
du a co więkfza bez krzyku, y bez ¿as 
dnego znaku boleści, publicznie rodzi;nie- 
bawi to dłużey nad kwadrans, poczym 
podai iey пароу, w ktory wchodzi mą- 
ka, żyto Jndyifkie, woda, wina palmo. 
we, pieprz Gwineyfki, y gorzałka, gdy 
go wypiie, dobrze із. nakrywaią, (рі trzy 
albo cztery godziny, wlłaie potym, ob- 
тума dziecie włalnemi. rękami, у zapos 
minaiąc o fwoim (tanie, do zwyczaynych 
robot powraca- 

Wiek dzizemny trawią Murzyni na 
ufławicznym” prożnowaniu, zaniedbani 
ed wych familii, biegaią kupami po po; 
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lach, y rynkach, iak małe profięta, ale 
zato od naymłodfzych. lat nabieraią nad: 
zwyczayncy zręczności, y tak Пе wydos 
fkonalaią w pływaniu, iż w tym Europey. 
czykow:celulą; choć Пе trafi czafem, że 
wiatr czołna zniemi - wywroci, w oka: 
mgnieniu przyplywaią do brzegu, 

Od dziecińltwa pomiefzane chlopcy 
z dziewczętatni, zawfze nagie, nieznaiąc 
żadnego wędzidła, tracą zupełnie czu, 
cie naturalne wflydu , tym bardziey, że 
ich Rodzice niekatrzą y niepoprawiaią 
ich nigdy. dyciec malo fzanowany, za 
to chyba tylko karze (woie dzieci, żę ins 
ne pobiły, albo że dały fię pobić, y na: 
tenczas obchodzi fię z niemi bez miłofier: 
dzia. W. dziecińfiwie ' zoflai2 pod rzą: 
dem [wych Matek, poki Пе iakiego rze». 
miofłą nicchwycą , albo poki fię oycu 
niezda w niewolą ich zaprzedać. 

W -dzieliątym lob: dwanalłzan roku, 
idą pod władzę oyca, Ten fpofobi ich 
do pracy, z ktoreyby potym życie (wos 
ie mogli utrzymać, zazwyczay uczy ich 
tego famego rzemiofła, iakie fam umi. 
Jeżeli, rybak, używa ich do łowienia ryb; 
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do ñawiania у zaciągania бесі ieźli Ku- 
piec, uczy ich kupna y przedaży, kilka 
lat przywłafzcza fobie cały ich zarobek. 
Lecz gdy lat doydą ośmnaftu, daie im 
niewolnikow, y pozwala, aby fami inte- 
геба fiwoie prowadzili, aby zarabiali na 
fiebie. Wtenczas opufzczaią dom oyco - 
wiki, buduią fobie ofobne chałupy, y 
jeżeli umieią rybactwo, kupunią albo nay» 
muig czołn do ryb łowienia potrzebny. 
Z naypierwfzego zarobku fprawiaią fa- 
bie płachtę. Jeżeli oyciec kontent ieli 
z ich poftępkow y pozna, że [а pracowi: 
ci, zabiegli, natenczas wfzyfikie fwoie 
ftarania łoży nato, aby ich dobrze oże” 
nił. 

Dziewczęta uczą fię robić kolze, rogo- 
ze, czapki, worki, y inne rzeczy do wy. 
gody domowey #п2асе, uczą с farbo- 
wać rożnemi kolorami, mieć zboże, ro- 
bić rożne chleby lub ciafła, y przędawać 
fwoig robotę na targu. Maly ztego za- 
robek daią do fchowania matce, y tym 
fpofobem powiękfzaią fwoy pofag y u- 
cza fię dobrego rządu w gofpodarfiwie. 
Со йе tycze fukcefsyi, żona nigdy nie- 
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dziedziczy ро mężu, choćby dzieci znim 
miała, REG łego, albo naybliźlzy kre- 
wny wtey linii, berze ро nim dobra y 
fprzęty; ieżeli nizmiał Brata, Оусіес ie. 
go cały maiąteś odbiera. Mocą tegoż 
fżmego prawa, obowiązani fa mężowie 
wlzyftko co wzieli po fwoich żonach, 
wrocić ich Braciom, albo Siefłrzeń ts 
Zony za życia [wego męża, mogą znim 
wipoloie msiątku зеро używać, ale jak 
tylko umrze, у fiebie y dzieci fivoie ze 
twego utrzymywać powinny. Surowość 
tego Prawa, ielt przyczyną, że dzieci ‚у 
Matki odkładaią па bak co mogą oder: 
wać od wipolnego maiątku, aby były 
w ftanie utrzymania fi po Śmierci fwe- 
go Oycą lub Męża, po ktorym nielpo- 
dzięwaią fię dziedziczyć 
Bofman, uważając pila laie, iakie [2 zwy» 
czaie, co Пе tycze fakcefsyi między Mus 
szynami, powiada, że na całym Pomo- 
rzu złotym, w iednym rylko Powiecię 
Akru, dziesi prawego loża po [ууш Oy. 
cu maiątek dziedzic czą, we wlzyftkich 
innych mieyleach, tegoż Pomotza, ftar- 
izy, ieżeli ieft {улеш Krolewfkitn, albo 
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iakiego Rządcy Miafta, nafiępnie tylko 
na urząd, ktory Оусіес iego Iprawowa!, 
ale nic więcey dziedziczyć po nim niee 
może nad pała(z zmarłego, y Tarczę. 
Dla tego tez Murzyni, ше maią (obie 
za wielkie fzczęście bydź dziećmi bogas 
tych Rodzicow,chyba, że Oyciec za ży- 
cia chce dobrze uczynić fwemu fynowi, 
co nieczęfto Пе trafia, у co mufi bydź 
w wielkim fekrecie, bo po śmierci Oyca, 
krewni iego, kazaliby fobie wfzyfiko po- 
wrocić do nayminieyfzego fzeląga. 
Murzyn. z pofpolfiwa za cudzołoftwo 
karany bywa, na cztery, pięć, albo fześć 
Funtow Szterlingow, ale na cudzółoflwa 
ofob bogatfzych więkfza nierownie ieft 
kara, naymniey fto lub dwieście Funtow 
Szterlingow cndzołożnik zapłacić muli, 
Sprawy te żwawo wprowadzane bywaią 
do fądu. Mężczyzna, ktory mniema fię 
bydź zdradzonym od fwoiey żony, а= 
wa w publicznym zgromadzeniu, opo= 
wiada uczynek w wyrazach nayiaśniey= 
fzych, przywodzi czes, mieéyfce, oko- 
liczności; druga Йгопа тей odpowi» 
dać na wfzyfiko, а gdy ofkarżony со fię 
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częfto żdarza, przyzmie, że tego, comu 
przeciwnik zadaię,chciał Пе poniekąd do. 
puścić, lecz zafłanowiwizy Йе. пай. zle, 
mi fkatkami wyllepku, porzucił fwoy 
гатуй, aby niemiał co fobie zarzucać, 
W takowym zawiłym przypadku, Кох 
biecie opowiadać każą naymnicyfze o, 
kolićzności, ` Jeżeli zaś iefzcze y potym, 
niemogą fędziowie doyść prawdy, nas 
kazuią ofkarżonemu przyfięgę, gdy „іа 
chętnie wykona, uwalniaią go od fptae 
wy, inaczey karzą go podług: prawa, Mus 
rzyni Pomorza ziotego.częlto, Zon fwo- 
ich względy, przedają. Głębzegą zaś 
Kraiu mielzkańcy, ponieważ fa nierownig 
bogatfi, (urowiey przelirzegają wierności 
małżeńfkiey, у drożey każą [obie płacić 
za cndzołollyo, Grzywny przez ląd 
za ten wylłępck wfkazane, .czafem mo- 
wi Byman do -dwudzieftu tpfięcy Fun< 
tow Szterlingow wynpfz4. To wiele zwa« 
żywfzy, iak lą gorącey z natury kom. 
plexyi kobiety w tey firefie, y źe ich сга. 
fem dwadzieścia y trzydzieści ma ieden 
miężczyzua, niebędzie: rzeczą dziwną, iż 
te Murzynki pokątne prowadzą intrygi 
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nawet z niebefpieczeńP уеш życia; że 
mężc czyźni obawi iaią fię lurówości Prawa, 
kobiety mulzą używać wizyfikich fposo* 
bow y fortelow dla złowienia ich w gp: o= 
ie fidła, tak fą gorące, iż gdyfię zey» 
dą fam na fam z męfzczyzną, rzucaią fię 
na niego, rozdzieraią mu płafzcz, y przys 
fięgaią, źei żeli niezechce 244170) ich 
zadofyć uczynić, ofkarżą go o zgwałce: 
nie вебе, Jone uważają gdzie chodzi 
fpać niewolnik, ktory fię im na fwoie nie- 
fzczęście podobał, a iak DIS upatrzą po= 
rę fpofebną, ida do niego, budzą go, 
używaią włzyltkich płci fwoiev poner, 
aby go do fwoich zamyfłow пако 
niły, lecz ieżeli fię ich żądzom opiera, 
grożą mu, iż krzykiem fwym ргө 
wadzą ludzi, a tym famym wyfławią 
go na śmierć; upewniaią go nako- 
niec, ze wizyta ich nikomu nieieft wia. 
doma, y że beź żadney niefpokoyności , 
mogą oddalić fię od {wego męża. Міо- 
dy "Człowiek tylo pobudkami zniewo» 
lony, idzie naofłatek bardziay za powo- 
dem boiaźni, niż fkłonności, ale na nie. 
fzczęście zawfze niemal te niebespieczne 
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wizyty poty. przyimuie, poki ich zazdrość 
niewyśledzi; mężczyzni wpadający wte 
fidła, prawdziwie warci (а politowania, 

Bywa,że murzyni оБо`еу płci żyią do- 
fyć: długo, niemyśląc о pofianowieniu 
małżeńfkim, kobicty zwłafzcza zdaią Пе, 
mniey fobie prżykrzeć bez żeńfłwo. 
Borman dwie temu daie przyczyny,. Piere 
wfza,że kobiety przed fwoim zamęściem, 
mogą tyle mieć mężczyzn ile ich zwa» 
bić potrafią. Druga że więcey ieft niee 
rownie kobiet, niż mężczyzn, niemogą 
więc tak prędko dófłać męża, wreście 
fpoźnienie zamęścia nieczyni im żadney 
przykrości, poniewż w każdym czafie 
chuci (woiey dogodzie mogą. Używa. 
nie tey wolności, bynaymniey ich nichańż 
bi, ani ieft przefzkodą do. małżeńliwa, 
w Powiatach Eguśra, Ађокғо, Ankohbar, 
Axin, Anta, y Adom fa kobiety, które 
za mąż nigdy nieidą. Gdyto poflano» 
wienie uczynią, naten czas dopiero miane 
fa za kobićtv nierządne,przygotowanie ich 
do tv podłości, z nafiępuiącemi obprawia 
fię obrządkami. 

Gdy Mamferozowie, toieft młodzi Pa- 
nowie 
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nowie kraiowi, п'епаїй do fwey zaba: 
wy kobiet, udaią бе do Kabufżyrow, 4 
ci powinni kupić dla nich piękna iaka nies 
wolnicę. Potym ftawiaią iey małą chahis 
pkę w mieyfcu oddalonvim, gdzie muĝ 
wfzyfikim mężczyznom być powo!ną. Po 
takoweyv probie, daig iey tytuł AŻelere, co 
znaczy kobieta nierządna. Wvznaczaią dla 
niey miefzkanie w Mieście, (Ж) y od tego 
dnia,poddaną ей żądzom mężczyzn, ап 
może inney wymagać od nich nadorody, 
nad tę, ktorą iey fami dobrowolnie ofia* 
tnia, Może iey kto dać więcev prżez re» 
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(°) Ten tak publiczny u Murzynów nią- 
rząd gorfzyć Czytelnika niepowinien; 
Murzyni bowiem, hiebedac oświeceni 
światJem wiary prawdziwego Boga,nie= 
dziw. że za podnietj zepfowaney natu- 
ry tak bezwftydnie idą; na tym fie ra= 
czey Czytelnik z uwagą z tey miary 
niech zaftanowi: iak to być może, że 
ponafzych katolickich miafiach, rownie 

jawne niewftydy fie dzieią,na ktore czę 

ftokroc zwierzchność przez fzpary zda» 
ie ię patrzeć, aztey plugawey zarazy 

Miaft fwoich oczyścić nie ftara Пе; wie= 

dząc dobrze,że za takowe grzechy Bog 

częftokroć całe miafta furowie karze 
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zon, albo z przywiązania; ona iednak 
powinna bydź kontenta z tego, co iey 
kto da. Każde z Miafl dopiero wzmian* 
kowanych, Йага Йе mieć zawlzo dwie 
albo trzy tego gatunku kobiety; шаа 
one ofobnego fwoiego dozorcę,ktoremu 
oddaią złoto у frebro zarobione [woim 
bezwftydnym frymarkiem.. Теп dozor. 
ca, odziewa ie, у zawiaduie ich potrze» 
bami, lecz kiedy z publicznego nierządu 
dofłauą zaraźliwey iakiey choroby, na 
ten czas fłan ich ieit naynędznieyfzy; 
włafny ich dozorca, opufzcza ie, у іеѓе- 
li niefpodziewa fig iuż mieć żadnego zy: 
fku z ich wdziękow, Żadnego niema fta- 
rania o zdrowie tych niefzczęśliwych nie- 
wiafł, a tak śmierć okropna kończy po- 
fpolicie ich nędzę. 

Dopoki iednak fą zdrowe, powabne, 
y miłe, wizylcy ie fzannią, poważaią y 
utratę,lub porwanie Abelery fądzą być nay. 
więkfzym dla miafla niefzczęściem. Dla te. 
go Hollendrzy, kiedy maią z Murzynami 
zatorgę iaką, lub fprzeczkę, dla. ułatwie- 
nia iey, umyślnie flaraią Пе porwać im 
jednę z tych kobiet, y uprowadzić ią do 
Fortecy. Zaledwie dowiedzą бе o tym 
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Manferofowie, biegną co prędzey do Ku. 
bafzyrow, przynaglaię ich, abv żądania 
Faktora ufkutecznili, dla uwolnienia Abe- 
kry; grożą im, iż mścić Пе będą na ich 


żonach, a Ze ta grożba częfto бе iści, 
Kubafzyrowie wlzyñko czynią, abv по]. 


nili Abelere, Вотан powiada, iż kil. 
ka razy tego fpofobu doświadczył, w pe. 
wnbm przypadku zatrzymał był w Fors 
tecy piącin, czy fześciu Kabafzyrow, kre. 
wni ich iednak niebardzo pilnie o ich 
uwolnienie fłarali fię. Gdy zaś inna ra- 
zą każał porwać Murzvnom dwie Аде 
ry, całe Miaflo przylzło до niego na 
klęczkach, profząc, aby ie kazał wypue 
cié; Zonaci nawet łączyli woje proźby 
z proźbami Młodzianow. 

Kraie, Kommendo Feta Mina; Sabu, y Fana 
тупи, niemaią Aero, Młodzież iednak 
nie teft dla tego wfirzemieźliwfzą, W (zy. 
fikie niemal dziewczęta, fprawwią urząd 
Abelery,tytutu iey tylko nie nofzą, Wzglę: 
dy zaś fwoie cenią iak chcą, gdyż te 
mu tylko бе udzielaią, ktorego fobie ро 
dobały. > Wrefzcie nie fa trudne, łatwo 
йе dadzą namowić, a mimo tego, ieft zi» 
Mij 
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wfze pewna liczba ftarych matron, ktore 
dla rofpufty publiczney, wiele młodych 
y pięknych dziewcząt wychownią. 
Собе tycze żeglugi Kraiowev, mowi 
Bofman, iŻ w Powiecie Aximykim, у Ta- 
korrari naywiękfze robią czołna, mogą: 
ce znieść ойт, dziefięć, a czafem dwa. 
naści beczek towarow, procz ludzi; czo* 
len tych używaią naywięcey do trudnych 
przepraw, oraz w mieylcach , gdzie (8 
fale burzliwe у niebespieczne, ‘iako to: 
przy brzegach Juśdaifkim у Ardraiifkim. 
Murzyni Powiatu Miny, choć nienayzrę- 
czniey kierować niemi umieią, przebie- 
gaią iednak na tych Rabych ftatkach wfzy- 
fikie części zatoki Gwiucy/kicy, a nawet 
aż do Pomorza Angolanńjkiego zachodzą. 
Z wielkościczołn, miarkować można, 
jak wielkie mufzą bydź drzewa wtym 
Kraiu, kiedy navwiękfze czołno, z iednę= 
go pnia wyrabiaią Murzyni, Praca ich 
dak той bydź przykra у trudna, ztąd 
<inieść mozna, iż narzędzia, ktorych us 
żywaią do Ścięcia tak wielkich drzew, 
y dania im przyzwoitego kfztałtu, nie fą 
więkfze od nożow. Niedałby temu 
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wiary, ktoby niewiedział, że to fą drze. 
wa Kokosowe, drzewa iiętkie y dziurko- 
wate, 

Religia w tych Krainach dzieli fię na 
wiele Sekt; niemalz Майа, wi, Fa- 
milii nawet, ktoreby nie miały iakiey 
rożnicy w zdaniach. MWizyíicy Murzyni 
Pomorza złotego wierzą w iednego Bo- 
ga, ktoremu ftworzenie świata, у wlzy- 
fikich iefteftw przypifuią, ale wiara ta 
ie ciemna, у zawiła; kiedy ich kto py: 
ta, iakie maią wyobrażenie Boga? odpo- 
wiadaią, że ich Bog ieft czarny у zły, 14 
lubi tyfiaczne wyrządzać im przykrości. 
A zaś Bog, mowią Europeyczykow, тей 
Bogiem bardzo dobrym, ponieważ o5chos 
dzi йе z niemi, iak z fwemi dziećini- 

Duchowni ich upewniaią, 12 Bog czę 
flo daie бе widzieć pod drzewami ро-• 
święconemi, w pofłaci psa czarnego. As. 
le, ze Europeyczykowie wmowili w nich, 
iż ten pies czarny ief diabeł, przeto Mus 
rzyn umiera ze ftrachu, kiedy fłylzy iak 
klną diabłami Maytkowie 

Jet wiele Marzynaw, ktorzy z Pro» 
felsyi wierzą w dwoch Rogow, w biale» 
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go y czarnego, pierw[zego nazywaią 
Jungu mon co znaczy Dobry Człowiek, 
y maią go za Boga właściwego Euroe 
peyczykow; drugiemu, naśladuiąc Portu- 
galezyków, daią nezwifko Demonio alba 
Diabolo; Rozumicią, 12 ieft bardzo zły 
у fzkodzący, drżą na (umo iego imię. 
nia wipomnienie, у iemu wfzylikie fwo. 
ie przypilnią nielzczęścia, Jef to gatu- 
nek Municheizmu, zaladzony na pomiee 
fzaniu zlego у dobrego, ktory znaydu: 
je lig we wfzyftkich Narodach. 

Łwyczay maij, co rok z (woich Mial 
wypędzać Diabła; ufłanowione tym koń. 
cem obrządki mają fwoie Prawa, y pes 
wne wyznaczone czaly, Боп, Wie 
dział ję dwa razy na Pomorzu Axim- 
fim, 

Upewniaią Murzyni, że iak tylko Żyć 
przeftaią, umarli przechodzą na inny 
świat, у tam żyią w tym famym flanie, 
у to Гашо fprawnią rzemiofło iakie fpra. 
wowali na ziemi, oraz że tam UŻYWAŁ 
ią tych wfzyfikich podarunkow, ktore 
ną tym świecie mieli fobie ofizrowane, 
Ale niemaią żadnego wyobrażenia nad. 
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grody lub kary, za dobre lub złe (pra- 
wy-życia, Wfzakże znayduią fię tacy, 
ktorzy przypi fuiąc fobie więcey w tey mie- 
rze światła utrzymuią, że umarli przecho* 
dzą na brzegi pewney fawney Rzeki ме» 
wnətrz ziem płynącey, nazwaney Bosman: 
que. To przeyście, mowią, той bydź kos 
niecznie duchowne, ponieważ oddalaiąc 
fiş od (wego Kraiu, zoflawuia w nim [wos 
ie cialo, Tam pyta ich Bog, iakie prowa- 
dzili życie; ieżeli prawda pozwala im od- 
powiedzieć, że dni pošwięcone Fetylzom 
zachowali pobożnie, Ze wftrzymywali Пе 
od zakazanego imięfiwa, y żefwoich obie- 
инс nienarufzenie dotrzymy wali, przeno- 
fzą ich gwolua po tzece do Krainy, ktora 
obfituie we wfzyfikie rofkofze. Ale, ieżeli 
tych trzech powiności niedopełnili, Bog 
nurza ich w Rzece, gdzie natychmiaft fą 
utopieni; y zagrzebani w wieczney піераг 
mięci. 

Trudno byłoby. wytłumaczyć dokła* 
dnie ich myśli o tworzeniu rodzaiu ludz: 
kiego. Więkfza część rozumie, że ludzi 
fiworzył Paiąk nazwany Ananfo. Ci, 
co- Boga аід za iedynego „Stworzycie: 
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la, utrzymują, że w początku liworzył 
białych ludz, y czarnych, a przypatrzy: 
wizy bę fwoiemu dziełu, dał dwa «ро» 
minki do wybrania tym dwom rodza- 
iom ftworzeń: złoto, y wiadomość lztuk, 
Murzyni pierwfi, maiąc wolność obierać, 
wybrali obie złoto, a białym zofławi- 
li wiadomość fztak, czytania y pilania, 
Bog zezwolił na ten wybor, ale rozgnie- 
wany łakomitwem Murzynow,oświadczył, 
32 będą niewolnikami białych, bez па- 
dziei odmiany (woiego Йгпи. Ta bay- 
ka ieft rozumnieyfza od омеу, o podziae 
le trzech Braci wyżey wzmiankowaney, 

Na całym Pomorzu Złotym wiednym 
tylko Powiecie Akry, czczone fą obra- 
zy y Polągi, Ale mielzkańcy mialto 
tych bałwanow, maia Fetylzow, 

Słowo Fityfo, albo Fetyfz ieft po- 
czątkowo Fortugallkie, y właściwie zna« 
czy czary, albo relikwie,  Niewiadomo, 
kiedy Murzyni zaczeli go przywłalzczać, 
ale w ich ięzyku fowo Bo/fum znaczy Во. 

a y rzecz Bofką, chociasz wielu używa 
także flowa Ба 0, dla wyrażenia tega 
famego, Fetysz pofpolicie używane іс 
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w fenfie Duchownym, wfzyfiko co fu- 
ży na honor Boftwa, toż famo bierze 
nazwifko; tak dalece, iż niezawize mo. 
¿na łatwo rozeznać ich Bofłwa od na: 
rzędziow kuich czci fporządzonych, Ka- 
wałeczki złota, w ktore fig Йгоїа,. Ко» 
rale, у kość foniowa do ich ubioru na- 
leżąca, .wfzylłko to [а Fetyfze, 

Угу (су. wędrownicy zgadzaią fię, że 
te обекта czci y ufzanowania, niema- 
ią равіна: К(екаісо, Kości, ptako= 
wi, albo rybie, krzemieniowi, pioru, fło* 
wem naymnicyfzey fraszce każdy Mu: 
rzyn podług (woiego przewidzenia па» 
daie godność Fetysza, Liczba ich rownie 
nie jell ufłanowiona, bywa ich zazwy» 
czay dwoch, trzech, albo więcey. Każdy 
Murzyn nofi icdnego na fobie, albo go 
w czolnie trzyma, refzta zoare w ich 
Azja y przechodzi nakfztałt dziedzi: 

twa od Оуса do Syna, Tyle zaś każdy 
тА odbiera ufzanowania, ile mnie« 
manych dobro lzięyftw wyświadczył Ёл» 
milii- 

Fetyfzow płacą drogo Murzyni fwo- 
im Kapłanom, ktorzy udaią, iż ie zna- 
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leźli pod drzewami poświęconemi ; dla 
bespieczeńitwa fwych domow maią we 
drzwiach pewny gatunek Fetysza, po- 
dobny do haków, iakiemi w Europie 
przyginaią gałęzi dla zebrania z nich 92 
wocu, Robią ie Kapłani, zrobione kłau 
dną na kamieniu, tak, niowią dawnym, 
iak świat, a gdy fię na nim przezczas nie* 
iaki przeleży, dopiero ie przedaią pofols 
fiwu. W nielzczęściu 'iakim, «albo umar- 
twieniu, udaie fig Murzyn do Kapłanow 
la otrzymania od nich nowego Fety: 
fza, ci daig mu -kawalek mały ойо: 
ści albo toiu obłożónego dwoma lub 
trzema piorami Papug, "U Zięcia Kro. 
la Fera, była Fetyfzem głowa Małpy, ktos 
гд zawize przy (obie nofił, 

Każdy Murzyn na cześć (woiego Fee 
fza wfirzymwie fię od iakiego napoin а[+ 
bo fzczegulnieyfzego pokarmu, śluby te 
czynią pofpolicie w czafie (woiego żenie. 
nia (ię, takiezaś ściśle zachownią, iż kto- 
by ie przez (woięułomność przełamał, 
rozumiałby, że niezawodnie śmiercią u= 
karany zofłagie, 
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Dla tego to, iedni inięsa wołowego ieść 
niechcg, drudzy koziego, inni drobiu, 
wina Palmowego, ani gorzałki dotknąć 
Пе nieodważą, iak gdyby w tym [До 
o ich życię, 

Procz Fetyfzow domowych, у ofobi: 
Rych miefzkańcy Pomorza złotego, iak in- 
ni Kraiow powyżfzych, maig publicznych 
Fetyfzow, ktorych czczą iak. obrońcow 
Krain albo Powiatu, Będzie to czafem 
дога, drzewo, (kala, czalem ptak albo 
гуђа $ takowe Fetyfze fą Boftwem Фа 
całego Narodu, Murzyn, ktoryby przez 
przypadek zabił rybę, albo ptaka Fe- 
tylza, famym Qczynkiem fwoiego nie- 
fzczęścią dość byłby ukaranym, Eu: 
ropeyczyk, ktoremu by бе przytrafi 
ło toż famo świętokradztwo, popełnić, 
życie fwoie na naywiękfze wyfławiłby 
niebespieczeńltwo, 

Rozuinieią, że naywyżfze gory z nad 
ktorych fpoftrzegaią wypadaiące błyfka. 
Wice, fa miefzkaniem ich Bogow, pod 
te gory zanofzą na ofiarę, Ryż, Proso, 
Zyto Jndyifkie, Chleb, Wino, Oliwę, 
Оос, yto z ufzanowaniem zoltawi- 
wfzy, odchodzą, 
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Kamienie Fety(ze, podobne (9 do ka* 
mieni, iakiemi w niektorych częściach Eu* 
ropy graniczą pola.  Rozumicią o nich 
Murzyni, iż razem zświatem lą ftwo» 
rzone. 

Przekonani fą u fiebie, że ich Fety- 
fze mowią y widzą, dla tego, kiedy poe 
pełniaią iaki wyfłępek, o ktorych ишине» 
nie firofuie, okrywaią plachta (woich Fe- 
tylzow, aby ich niewydali, Gdy Ludwik 
iedenafty zaklinał obraz Nayśw: Panny, 
aby odwracała oczy, y niepatrzął a na zas 
boyfiwaisgo у zbrodnie,był że on lepszym 
od Murzyna, Boftwo (woie pod płachtę 
chowaiącego ё 

Przylięgi przez Fetyfzow mocno Пе 
lękaią; tego bowiem powlzechnie Їй wlzy- 
{су zdania,że krzywoprzylięzca, ieduą go» 
dzing wyfięvku (wego przeżyć niemo- 
że, Gdy zawieraią między [oba znaczną 
iaką umowę, ten: ktorego dotrzyma- 
nie iey naybardziey interefsuie, żąda a» 
by była fiwierdzona przyfięgą. Ма ten 
czas {irony kontraktuiące, piląc napoy 
do tego obrządku fłużący, łączą przecie 
wko fobie famym okropne przekięfiwa, 
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gdyby fię im y przytrafiło złamać zaprzye 
fiężone obowiązki. Każdemu kontrakto- 
wi ten flrafzliwy towarzyfzy obrządek, 
Ale Bofman uważał, iż od niciakiego cza» 
fu nie z taką iuź ufnością (pulzczano fię 
na te przyfięgi, bo pieniądze flały bę 
źrodłem zeplucia. Łakomitwo więc nad 
zabobonami nawet gorę bierzę. 

Po Fetyfzach nic bardziey nieprze= 
raża firachem Murzynow. nad grzmoty 
y błyfkawice. Podczas burzy pilnie w 
domach:fwych zamykaią Пе, у dziwią 
бе mocno, gdy widzą, iż Europeyczyko* 
wie chodzą po ulicach, naymnieyfzey 
niepokaiąc po fobie niefpokoyności.Mnie« 
maig, 12 wielu zich ziomkow; ktorych 
imiona zachowali w swoiey pamięci, pod- 
czas burzy porwali Fetyfze, y że potym 
niefzczęściu, czyli karze, nigdy o nich 
niewfpomniano. Так [а boiaźliwi, iż 
podczas wiatru y defzczu uciekaią do fwo- 
ich chałup, na balas grzmotu wznofzą 
oczy у ręce ku niebu. gdzie wiedzą, że 
Bog Eurepeyczyków przebywa, у Wzy« 
маіз go pod imieniem gjuan Gaemain 


„оо POMORZE. ZLOTR, 
flowa tego fami tylko rozumieię znacze- 
NiE. 

Chociasz Murzyni niemaią, inney zno- 
jomości roku, oraz iego podziału na mica 
басе y tygodnie nad tę, ktorą od Europeye 
czykow wzieli, mierzą iednak czas przez 
тіейасе, у dla wiadomości o porach 
roku, tego rachunku używaią. Zdaie Пе 
nawet, iż dzielą miefiące, na tygodnie, 
y dnie, ponieważ maią w [woim iężyku, 
dla rożnienia ich ofobliwe wyrazy. 

Murzyni Kraiu wewnętrżnego dzielą 
czas йа części fzczęśliwe у niefzczęśliwe, 
Pierwfze' dzielą Пе znowu na inne с?а: 
ftki mnievfze albo więklze, W wielu Pos 
wiatach пау а (ае fą części czasu [zcze+ 
śliwego dziewiętnaście dni, naykrotlze 
fiedm,a'e niczaraz po fobie naltępnią fiedm 
dni nietzczęśliwych przeplatają dwieczę= 
ści fzczęśliwe. Toieft dla miefzkańcow czas 
niby odpoczynku, bo przeż te dni nie- 
pufzczaią бе w żadną drogę, nieuprawu* 
ią roli, nierobią nie, choćby СО było naya 
mnieyfzey wagi; ftowem, na gnulnościy 
prożnowaniu, czas fwoy całkowicie tra» 
wią, Murzyni Akwambowie, bardzicy 
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przywiązani fa do tych zabobonow, niż 
innych Kraiow mie lzkańcy, bo podczas 
dni niefzczęśliwych, żadnych. interefsow 
odbywać, a nawet poi iarunkow przyjmoe 
wać niechcą. Ale u Pomorzanow wizy: 
fikie dni (9 row ne. Dwa tylko maig świę: 
ta publiczne, iedmo z przyczyny ich ¿ni- 
wa, drugie dla wypędzenia diąbła, 

Gdy łowienie ryb nie ieft fzczęśliwe, 
czynią ofiary Morzu, 

W każdym tygodniu powfzechne dwa 
dni świąt prywatnych maig Murzyni, 
Piecwlze nazywaią Befum, to ieft dniem 
domowego Fetyfza; w wielu zaś innych 
Powiatach, nazywaią ро zPortugalezyka: 
mi Dzo-Sunto, Bofman upewnia, że tego 
dnia, niepiią wcale wina Palmowega aż 
do. wieczora, odziewaią fię biał łą płachtą, 
na zuak czyślódęj fwego lerca, y tym fae 
mym końcem kretą rabią fobie na twa. 
rzy rożne centki.  Więkfza część,.ale o. 
fobliwie Szlachta, maią drugi dzień świą- 
teczny, ktory powfzechnie іс poświę- 
сопу Fetyfzom. 

Sroda Europeyczykow ieft. dniem Nie: 
dzielnym Murzynow,  Wizyfcy wędro» 
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wnicy zgadzeia fię, że święto środowe 
święcą na całym Pomorzu złotym, procz 
w Powiecie Anty, gdzie iak uMachome= 
tanow, przeniefione ieft na Piątek, у gdzie 
żakazanie robot, famego tylko ryb ło: 
wienia fię tyczy: Ale po innych miey. 
fcach, dzień ten świąteczny tak ściśle za= 
chowuią, iż targi мей fą zawiefzone, у 
że nawetwiria Palmowego natenczas nies 
przedaią. Słowem, niczym йе ñiezetru< 
dnaią, procz . handlem z okrętatni Wu- 
ropeyfkiemi, ktory im wolno prowadzić 
dla krotkiego tychże okrętow na Pomo= 
rzu bawienia Пе. w Ten dzień wfzy- 
fey Murzyni z więkfzą pilnością myią fiş; 
niż wińne dni. 

Willault, chwali mocno ulfzańowanie 
Maurzynow dla fwych Kapłanow; ufzano+ 
wanie to, mowi оп; ieft nadzwyczayneż 
naydelikatnieyfęe potrawy dla nich fa 
zofławione. Kapłani fami (Кох we 
wfzyfikich narodach wyłączeni fg od рга» 
cy, y kofztem publicznym żywieni, wre- 
ście na niczym im niefchodzi, bo znaż 
cznieyfzy zyfk maia zfamych Fetyfzow, 
ktore przedaią pofpolfiwu. 

Murzy: 
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Murzynow Gwineyfkich, dzielą ро. 
Wwfzechnie na pięć porządkow.  Pier= 
wfzy fkładaią ich Krolowie. Drugi Ka- 
bafzyrowie, albo Rządcy, ktorych liczyć 
można między Urzędnikami Cywilnemi, 
Jeh bowiem urząd zafadza fię iedynie 
na utrzymywaniu dobrego porządku w 
Miaftach у М (асһ, oraz zapobieganiu 
rozruchom у kłotniom, albo ufpokaia- 
йїп onychże. 

W trzecim porządku (а bogaci, od niee 
ktorych autorow umiefzczeni między Szlae 
«д. Czwarty porządek {Мада Пе z 
pofpolfiwa, to ieft z tych, ktorzy Йе nay« 
muią do winó-brania, do uprawy roli, 
y ryb łowienia. W piątym porządku kła» 
dą бе niewolnicy, czy to przedani od 
fwych Rodzicow, czy wżięci na woyvnie, 
czy za fwoie муйеркі na niewolą {Ка7а- 
ni, czy nakoniec przez uboftwo, do te. 
go niefzczęśliwego Папи przyprowadze» 
ni. Uważać w tym należy dofkonałość 
rządu Gwineyfkieg ndo ktorey iefzcze nies 
dofzła Europa, że mimo ubofłwa Mu- 
rzynow, niewidać między niemi Żebrae 
kow; fłarcow y kulawych pod dozo* 
Tom III. 
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rem Rządcow, używaią do iakiey robos 
ty fił ich nieprzewyżlzałącey. Jedni do 
miechow fuża kowalom, drudzy wycie 
fkaią oliwę Palmową, tra farby do mae 
lowania rogożow, przedaią żywności na 
rynku; młodzież luzną biorą do Woy: 
fka. 

Na ich Woynach okropne dzieią fię 
okrucieńfiwa, у:сіз co żywo w ręce nies 
przyiacioł woich wpadaią, wfżelkich kas 
towni powinnifię fpodziewać. Długo 
ich męcząc, ucinaią im, albo raczey roze 
dzieraią fzczękę. niżlzą, у bez względu 
na ich łzy, w tym Йапїе umieraiących 
zoftawuią. . Miefzkaniec Kommandy u- 
pewnił Barbota, iż fam w iedney tylko 
bitwie z trzydziefło ludzmi rownie po 
tyrań(ku йе obfzedł,  Oberznąwfzy im 
gębę od ucha do ucha, у орау Пе kos 
lanem oich brzuch ze wfzyfikich fil, fzczee 
kę im niżfżą odrywał, ktorą na znak, 
jakoby zwycięftwa brał z (ора. , Inni 2 
row ną wściekłością prnią brzemiennę ko» 
biety, wyciągsią dzieci z ich łona, y one 
zabiaiąNarody Juafonow, y Akkanczow,ty» 
le jeden ku drugiemu maią zapalczywości, 
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że bitw? ich Їз prawdziwą” rzezią. Ci 
co żywo na placu zofłali, fprawnią foa 


bie okropną ucztę, z ciał zabitego nież . 


przyjaciela, fzczękami zaś iego у czafka* 
mi żdobią (woie kotły, у z niemi рог 
wracaią do domu. 

Położenie Pomorza złotego,że ieft pod 
pigtym fłopniem Ekwatora, fądzić mo» 
żna, iZ npał tam fłońcaieft zbyteczny. Ale 
co ta firefa może mieć w fobie niezdroa 
wego, to pochodzi z nagłey odmiany cies 
pla dziennego w nocy zimne, zwłafzcza 
dla tych, ktorzy dla ochłodzenia Йе nade 
to prędko rozbieraią Пе z (ukien; można 
inną iefzcze temu naznaczyć przyczynę, 
Że Pomorze dofyć ieft gorzyfłe, codzień 
zrana, z dolin wznosi fie mgła gęlla śmier- 
dząca у багсгуйа, ofobliwie blifko rzek 
у inieysc bagniltych ; mgła ta wprzod 
niżeli ią fonce może rofpędzić, rofcho« 
dzi йе bardzo prędko, y zaraża wfzy» 
fikie mieyfca; po ktorych бе rofpościes 
ta; niepodobna ieft niedoznawać tey za» 
razy, ofobliwie Europevczykom.ktorych 
ciała bardziey (а podległe tey zarazie, niż 
ciała Mnrzynow Kraiowych, Ta mgła 


Ń ij 
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bardzo częfto bywa w zimie, ofobliwie 
w Miefiącach Lipcu, у Sierpniu, ktore 
też (а zdrowiu nayfzkodliwfze, Choro- 
by, niepochodzą powfzechnie, iak my- 
ślą niektorzy Pifarze z rofpufty у innych 
zbytkow, ponieważ ani wielką wlirze- 
mieźliwością, ani pomiarkowanym życiem 
niezawfze ubeśpieczyć бе można, od cho- 
rób nayniebefpiecznieyfzych у śmiertel- 
nych. Jednak wfzyscy Autorowie wy- 
пайд, że więkfza część Maytkow у żoł: 
nierzy Europeyfkich fami (laiqa Пе win- 
nemi fwoiey śmierci, przez zbyteczne u= 
¿ywanie wina Palmowego y gorzałki. 
Zaledwie fwoy żołd odbiorą, obracaią 
go zaraz na piiańfiwo, а gdy wprędce 
zabrakuje im pieniędzy, na kupienie po= 
żywienia, ktoreby ich zdrowie utrzymać 
mogło, iedzą chleb, albo raczey ciafto 
Kraiowe, z folą у oliwą, niezdolne po- 
krzepić (i, pracą y zbytkiem wycięczo» 
nych. Tym fpofobem fłabieią niezna» 
cznie, poki nieopannie ich gwałtowna ias 
ka choroba, ktorey oprzeć бе niemogą. 
Starsi ich nawet w używaniu kobiety 
mocnych napoiow nieznaią pomiatko= 
wania. 


POMORZE ZŁOTE 207 


Zaraźliwe choroby u Murzynow (5 
ofpa, y robaki. Na ofpę, niezmierna moc 
ginie dzieci przed rokiem czterenaltym. 
Оа robakow, żyjący cierpią okropne bo- 
leści,. we wlzyltkich ciała (woiego czę: 
ściach, a naylzczegulniey w nogach. 

Murzyni Pomorza zlotego, odmianą 
tylko czasu, rożnią pory roku, dzielą ie 
także na zimę y lato. W prawdzie drzewa 
Їз zawfze ziclone,y liściem okryte. jeft na- 
wet wiele takich, ktore kwitną dwa rae 
zy na rok, ale latem, ktore ieił porą (u, 
fzy, zbyteczne upały wyfufzaią ziemię, 
W czafie zaś delzczow, ktory iet porą 
zimową, pola okryte Їз obiitemi urodza- 
tami. a 

Murzyni Pomorzanie, bardzo „pilnie 
chronią йе defzczu, rozumicią, że na cia- 
ła nacie bardzo ieft niebespiecznym, 
Hollendrow хапе doświadczenie pize- 
konało otym, ofobliwie podczas pory, 
ktorą naśladuiąc Portugalczykow, nazya 
waig, Travado; ielł to czas nafzych Mies 
fięcy Kwietnia, Maia, у Czerwca, w tym 
przeciągu czasu, defzcze padaiące blifko 
Ekwatora, fa zupelnie czerwone, у tak 
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fzkodliwe, iż” niemożna fpać w fukniach 
przeinokłych , iak fig częfto przytrafia 
Maytkom, żeby za ocknieniem fię, nie: 
doftaćnicbespieczney choroby. Doświad+ 
czano tego, że fuknie zmokłe na defzczu 
y niewylulzone dobrze, zamknąwfzy, bys 
le Пе ich dotknąć, do fzczętu gniią, Dla 
tego też Murzyni tak niecierpią defzczu, 
iż byle ich naymnieyfza burza: na dwoe 
rże zachwyciła, założywfzy гесе na kczyż 
na głowe, biegną co tchu pod naypiete 
wlze pokrycie y drżą z bolaźni Ча 
każdą krople wody fpadaiącą na “nich, 
chociasz ta ieft tak miętka” iż'zaledwie 
uczuć ią można, gdy fpadniey * Dłatey 
to famey przyczyny, całą noc [pig na ro = 
gożach nogami do орпіа obroceni, y 
pilnie ciało (we naeieraią oliwą: Spra- 
wiedliwie rozumieig, że to namafzczenie 
zamyka w nich pory; y że defzcz, po= 
dlug nich przyczyna wfzyfłkich chorob, 
wfigkać w nich niemoźe, 

Wiatr podczas Tornados, czyki burzy 
tak ie mocny, iż czafem ołow z баси, 
tak gładko zwijał w trąbkę, iak by był 
ręką Rzemieślnika zwiniony, Przez nae 
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туко. Tornadó, albo burzę, rozumie fię 
wiele wiatrow przeciwnych; ale паушо- 
cnieyfzy ieft pofpolicie Południowo» 
W fchodnie 

Дйн, krory czafem dwie burze w 
iednym dniu wytrzymał, upewnia, że 2 
dwoch okrętow o dziefięć mil od fie- 
bie oddalonych, ieden czafem będzie fpo- 
kayny, gdy drugi blifki ieft zguby y uies 
uchronnego rozbicia й. Pamięta nawet, 
iż przy Anamabo widział czas miły у ła- 
godny, gdy otey {amey porze w Przy» 
lądku Corse: о trzy albo. cztery mile tyl- 
kc -odległym, okropna była burza. Nie- 
roztrząfaiąc, mowi on, czy to іе prawda, 
соч naturalillowie wnolzą, że grzmot ni- 
gdy daley fłyfzeć бе niedaie, iak о mil 
dziefięć, zawfze -fądził, że w Tornados, 
mali bydź bardzo blifki. Można zmie- 
rzyć odległość iego, przez przeciąg, ktoe 
ry dielt między błyfkawicą y grzinotem. 
Atkins powiada, iż razu. pewnego о 
trzydzieści ftop od fwoiey głowy fłyfzał 
huk; tąk okropny y tak rozlegaiący йе, 
iakiegoby  wyllrzelenie z dziefięciu tyfię- 
cy Fuzyi niefprawiło.  Wielkiiego ша 
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ftrzafkal ię wtym, momencie у burza 
fkończyła Пе па wielkiey ulewie, po kta= 
rey dolyćdługa паара cifzi, W Сі. 
nei błyfkawice fa pofpolite, ofobliwie 
wieczorami, ciąg ‘ich bywa їп? poziomy, 
już. pionowy, 

Niektorzy wedrownicy mowią o pio. 
runowey тае, ktore czalem na okrę: 
tach, albo na innych mieyfeach znaydo < 
wano, taki piorun uderzył, mowią w R. 
1695. w Meczet Amdrynopdlitanjki, znays 
аше lię także w rożnych (Gabinetach; w 
Kopenhadze naprzykład chowaią до(уё 
wielką fztukę krufzcu; ktorą nazywaią 
piorunowym kamieniem. 

Волат, czytał w Dyrektora Walken- 
bruga papierach, tvczących fięPomorza,że 
WR. 1651, grzmotipiorun poczynił tam 
okrapne fpultofzenia, tak dalece, iż wizy- 
{су rozumieli, Ze koniec £wiatla przya 
bliżał йе. Zloto y frebro.w kufrach, pa. 
lalze w pochwach (lopniale znaleziono; 
naybardziey lękali ię Hollendrzy o fwoy 
prochowy Magazyn, zdawało fię, że wfzya 
fikie grzmoty Kraiowe na to mieysce 
fię zgromadziły. Ale wielkim fzczęściem 
tea Magazyn ocalał, 
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Portugalczykowie , nazwali ftrachem 
Wiatr pewny lądowy, ktoremu Murzy. 
ni dali imie Harmattan, “Yen wiatr tak 
ieit mocny, w momencie fwoiego zry- 
wania fig, że natychmiaft bierze gorę nad 
wiatrami Morfkiemi, czyni zawieruchy, 
y burze pofpolicie dwa albo trzy, acza- 
fem cztery у pięć dni trwaiące; nadzwy- 
czaynie ieft zimny, y przeymujący; па 
ten czas fłońca miewidać, a powietrze tak 
ichi ciemne, y grube, y przykre, iZ zna» 
cznie oczom fzkodzi. Murzyni,że chodzą 
nago, tak żywo czuią iego moc, iz Bo= 
man widział drżących, iak podczas pa* 
roxizmu gwałtowney Febry. Europcy- 
czykowie nawet, chociasz w ziimnieyfzey 
Strefie zrodzeni, zaledwie wytrzymać go 
mogą, у mufzą zamykać йе w fwoich 
izbach, ogień dobry palić, y mocnemi 
trunkami rozgrzewać fig. Harmattany 
panuią na końcu Grudnia, a ofobliwie 
przez cały Styczeń, trwaią czalem aż 
do połowy Lutego, przez refztę Roku 
nigdy fię uczuć niedaią. 

Barbot mowi, że przez cały czas, ро. 
ki trwaią Harmattany, rownie Europey- 
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czykowie y Murzyni mufzą zofławać pod 
przykryciem w [wych domach, у niewy- 
chodzą z nich, chyba gwałtowną iaką po- 
trzebą przymułzeni, Powietrze, mowi on, 
tak icf na ten czas dufzące, iż prawie 
wfzyftkim na pieri (zkodzi, oddech Баг. 
dzo ieft trudny, dla ułatwienia go fobie, 
pia oliwę. Har mattany niemniey [g nie. 
bespiecznę dia zwierząt, iak.dla- ludzi, 
Dla сло. też Murzyni znaiący niebesa 
pieczeńiło, ftarmią fig zachować od niego 
fwoie bydło, Dwa kozły, ktore Kom: 
mendaut Przylądku Corfe końcem upe- 
wnienia бе, kazał wyprowadzić pod Niebo, 
zdechły, w przeciągu czterech godzin, 
Polpaiane tarcice w izbach, y na mofłach 
okrętow xozfłępuią бе zaraz niemal, iak 
tylko Harmattan zrywać Пе poczyna,y tak 
twaią, poki nieufłanie, potym fame z fie- 
bie (paiaią Пе, iak gdyby nigdy niębyły 
porułzone: Wiatry te ciągną. pofpolicie 
od Wfchodu y Pułnocy, Tak fa gwałto: 
wne y.mocnc, że bieg, wody odmienia. 
18. 

Złoto ief iedynym krulzcem kopal- 
nym ną tym Pomorzu a przynaymniey 
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Europeyczykowie, ktorych'tam ten tylko 
drogi krulzec fprowadza, nic innego nie: 
wynaleźli, У wynaleść nieftarah ię. Vil 
lault, у Lubat, otrzy muig, że złoto Axim- 
fkie ieft nayprzednieylze, y że natural- 
nie znaydnie fię w tym Powiecie proby 
dwudziefhi dwoch, y dwudziefiu trzech 
Karatów, Złoto Akrańfkie albo Tafor- 
хе podlęyfze ief, po nim, idzie . Akka- 
nozkie, у Aebemfkic, złoto zaś z Fetu 
naypodleyfze. 

Narody Aximjkie y Acbimfkiey doby- 
waią złota z piafku (woich'Rzek, ieft po. 
dobicńltwo, źe gdyby kopali ziemię pod 
gorami, z pod ktorych te Rzeki- wycho- 
dzić zdaią Пе, więcey by go znaydowałi; 
fami to wyznają, y doświadczenie wątpić 
niekaże; że po wielkich defzczach więcey 
w piafku zuayduią złota, Gdy go im bras 
kuie; profzą Fetyfzow o defzcze, -y tym 
końcem powiękfzaią fwe nabożeńftwo, 

Złoto Akkanezkie y Fetu, dobywaią z 
zieńij ktorą z wierzchu tylko-porulzyć 
trzeba, ale пісам ге іећ go podoltate 
kiem. * Murzyn, ktory wynaydzie mine- 
zę, albo iaką Żyłę złotą, połowę iey do» 
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Паіе, Krol zawfzerowno бе dzieli, Zło: 
to tego Kraiu, nieprzechodzi nigdy dwu. 
dziefta albo trzydziefta yieden Kuratow, 
nietopsią go Murzyni, y Europeyczykowie 
przyimuią od nich takie, iakie zziemi 
wychodzi. 

Generał Duńfki miał kawałak złota 
dobytego z gory Tafu, ważący fiedm 
grzywien у йофта część uncyi; dofłał 
go w podarunku od Krola Akrańfkiego, 
gdy ten Monarcha fchronił fię był do 
Twierdzy Duifkiey, po przegraney bitwie, 

Krol Fetu miał kafzkiet złoty, y całą 
zbroię, z tego famego krufzcu, bardzo 
fztucznie zrobioną, ale to tylko były li. 
fiki cienkie jak papiery albo ciągłe nis 
tki złote, nie grublze od міо, Nici ich 
złote fą pięknieylze od Europeyfkich,kto- 
re robić bardziey z doświadczenia anis 
żeli znauki umicią, Jeh Krolowie ma» 
ią naczynia złote rożnego kfztałtu. Pod 
czas publicznych fchadzek, niektore kobie» 
ty nofzą na fobie w rożnych ubiorach po 
dwieście uncyi złota, a mężczyźni po 
туба. 

Trzy złota maią gatunki, złoto Fetysz, 
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złoto w kawałkach,y złoto w piafku. Zło: 
to Fetysz ieft topione, y wyrobione w 
rożne kfztałty dla ozdoby oboiey płci, 
ale miefzaią go pofpolicie z innym iae 
kim krufzcem; złoto w kawałkach, fą 
to fztuki rożney wagi takie, iak z Mi- 
nery wyfzły, P. Pbipps, miał ieden ta» 
ki kawałek ważący rrzydzieści uncyi. 
То złoto także bardzo częlto bywa mie. 
fzane. Piafek złoty naylepfzy przycha» 
dzi z Kroleftw w środku leżących, iako 
to: Dunkiranfkiego, Akimfkiego, у Akka» 
nezkiego. Znaydwią go w piafkach Rzek, 
Miefzkańcy kopią doły. w ziemi blifko 
mieysc, gdzie woda z gor fpada, złoto 
zatrzymuie Пе tam przez {woy ciężar, 
na ten czas dobywaią piafek z niewypo< 
wiced ianym trudem, myią go y przepu» 
fzczaią do poty, do poki niefpofirzegą 
kilku ziarnek złota, ktore płaci im ich 
pracę, ale niedofyć fzczodrze, Widzise 
liśmy, iż tego famego fpofobu używano 
w Senegalu. Z pomiędzy niezliczonych pór 
wieści iedne drugie zbiiaiących, ta tvlko 
iedna ma podobieńftwo do prawdy; bo 
gdyby tak blifko Pomorza natura polo 
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żyła Міпегу, Angielczykowie у Hollen: 
dry dawno by iuż ie byli opanowali ; 
y nieprzypuściliby byli zapewnę Muzy 
nów do podziału. Niemożna wiedzieć 
tylko z powieści, iakim fpofobem fuka. 
ią żłota Murzyni, bo bardzo daleko od 
Pomorza [zukaig go w Rzekach, Teżeli (zus 
kaią go zbyt daleko od tey wody, kto: 
fa przechodzi przez Minery,. odrobiny 
złota głęboko zagrzebuią бе w piafku al: 
Ьо бе tak rzadko rofchodzą,że pożytek 2а 
dobyte złoto nieieft doftateczną pracy 
ńadgrodą, 

Kupcy Puropeyscy naymuią zezwye 
czay Murzyna do oddziełania prawdzi. 
wego od, fallzywego złota, ktore nas 
żywa Пе Krakrá.. left to'gatunek piany 
fuchey, albo pyłu mofigżnego, ktory 
znaydnie йе w prochu złotym, у- ktory 
częfłego ofzukania w handlu bywa przys 
czyną, 

Po złocie, handel foli niezmiernie zbo- 
gaca mielzkańcow tego Poniorzać Gdyby 
mogli żyć w ñalym pokoiu, fam ten tos 
маг fprowadził by doinich, . wfzyfikie 
Afrykańfkie bogactwa. Bo Mutzyni Kra: 
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jow wewnętrznych, mulzą do nich po 
fol przychodzić, ci przynaymniey, ktorzy 
fa w Ranie kupieniaicy, Nayubożsi, mias 
fo foli nżywsią pewnego ziela maiące= 
go w fobie niektore iey niedofkonałe wła: 
fności. Za Ardrą wniektorych Krole- 
ftwach, z kąd przychodzi naywięklza część 
niewolników, dwoch ludzi za garść fo- 
li przedaią, 

W Powiatach, w których brzegiefl bar- 
dzo wyfoki, tym fpofobem Murzyni fol 
robią. . Watzą wodę inorfką w kotłach 
miedzianych, uwarzoną zofiawuią, poki 
nieofłygnie, v zupełnie nie zetnie йе, ale 
ta praca nudna iefty kofztowna. Магду» 
ni miefzkaiący w fzczęśliwizym położe: 
niu; gdżie brzeg ieft nifki, kopia doly 
y iamy, nocą fpufzczaią w nie wodę mor» 
fka; że ziemia (ama przez бе ieft fona- 
wa y faletrzyfta, cząfiki świeżey wody, 
Пойсе prędko wyciąga, a fol bardzo do- 
bra zofłaie, niepotrzebuiąca żadney ins 
ney koło fielie roboty. W niektorych 
mieyfcach fą-żupy folne porządne, gdzie 
niemaią inney pracy mielzkańcy, tylko 
zbierać codziennie dobro, ktorym ich hoy- 
nie obdarzyła natura, 


218 POMORZE ZLOTE 


Sol Fantynu, gdzie brzeg ieft bardzo 
wygodny, rowna fię białością śniegowi y 
powfzechnie w więklzey części Pomo. 
rza złotego fol ieft biała, y bardzo czy- 
йл, tym łatwiey można by ią wziąść za 
cukier, iż podobny daią ісу kfztałt. Bar- 
dzo wiele używaią ісу. Murzyni do wfzy= 
fikich {wych potraw, y okrywaią ią lie 
ściem zielonym, aby białości nietraciła, 

Bofman, upewnia, że całe Pomorze, 
pełno ma drzew rożney wielkości, у że 
we wnątrz ziem przyjemne lafki ze wfzy: 
fikich Rron wznofzące Йе , rofkofzny 
czynią widok,ktory fłodzi przykrość drog, 
у fżkodliwe powietrze znośnieyfzym олу* 
ni. Przydaie yto, że między drzewa» 
mi, iedne rofną naturalnie w takim po= 
rządku, iakiego fztuka naśladować ni- 
gdyby niepotrafila; inne rozfzerzaią fwo- 
ie gałęzie, y tak Йе 2108 miefzaią, iź 
ten fam nieporządek, ma wlobie coś dzi. 
wnie przyiemnego, dla lubiących przes 
chadzkę. 

Drzewa zachwalone przez Oleariuf/za, 
ktore cieniem fwoim okryć mogły dwa 
tyfiące ludzi, у. drzewa o ‘ktorych mg- 

Wi 
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wi Kirker, iż pod niemi Pafterz z cas 
łą fwą trzodą, mogł fię fchronić przed 
upale fłońca. Drzewa te, mówię, pos 
dług Bofmana niemegą iść w porowna: 
pie z drzewami Pomorza złotego. Wie 
dział on wiele takich, ktore dwadzie- 
ścia tyfięcv ludzi liściem okryć by mos 
gly, widział tak oblzerne у tak gęfłe 
iż kula z Mufzkietn, zaledwie by przeyść 
mogła 2 iedney fironv gąłęzi na drugą. 
Komu by fię to zdawało rzeczą do wias 
ry niepodobną, niech (obie przypomni, 
со iuż czytął o nadzwyczayney wielkos 
ści czołen. 

Te zadziwiające drzewa nazywaią fig 
Карой, nazwifko to biorg od bawełny, 
ktorą rodzą, a ktorą Murzyni nazywaw 
ią także Kapote Bawełny tey używają 
połpolicie na Meterace, bo w Kraiu tak 
bardzo gorącym, pierza używać niemoe 
gą. Drzewo ich, że ief dziurkowatę 
y leckie, niemoże йе zdać, tylko na czoła 
na. Bofman rozumie, że fiawne drzewo 
Wyfpy Xiążęcia, ( de P isle dw Prznce ) 
Ktore od Hollendrow zmierzone, miae 
ło obwódwu dwadzieścia cztery fążnie, 
Tom 111. 
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było tegoż famego rodzaiu Kapotow. Je 
iedno takie blifko Axímu, ktore dziefię: 
ciu ludzi: załedwie оЬщё by mogło. 

Papay rośnie obficie wzdłuż Pomorza, 
znayduie fig tam także wiele owocow, 
0 ktorych iuż mowiliśmy. 

Jagody winne fą błękitne, wielkie y 
bardzo fimaczne; rozumieją, że gdyby 
lepiey około nich chodzić urmiano, ае 
łyby fię tak dobre, a może y lepfze; iak 
Evropeyfkie, iuż teraz wybornieyfze fg 
od Hollenderfkich. 

Trzciny cukrowe rofna tam na fiedm, 

oim бор wyfoko, to ieft te, ktore 
{з fadzoney uprawione w ogrodzie Rząd 
cy, bo trzciny dzikie, ktorych ieft pos 
dofiatkiem, ofobliwie w Kraiu лгу; па 
otmnaście y dwadzieścia flop fa wylo- 
kie. Bofman niewątpi, 12 gdyby iniano 
o nich fłaranie, ftału by fig dofkonałee 
mi, ale by to kofztowało wiele pracy, 

ońieważ doyrzewaią bardzo opiefżale, 
y dwoch lat potrzebują cz95U, aby zue 
elnie doyrzały. 

Tykwa Pomorza złotego nierożni fię 
od tey, ktorą iuź opifaliśmy. Pomorze 
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złote, ma Palmy wfzyfikich gatunkow, 
Tamarany. Managle, Gwaniery y w fzyfte 
kie dgzewa, ktore znaydnią бе na Poe 
morzu zachodnim Afryki; ma także też 
fame jarzyny у te fame zioła, 

Ananas, іе to owoc znaczny przeż 
{улоу wyborny zapach, ma wielorakie na« 
zwifkasna wy(pachKanaryi(kich, nzzywaią 
go Ananefa, w Brezylii Mana, na Wyfpia 
Hifpaniola Savama, a na innych mieye 
fcach Pinar,  Rożnią między niemi fame 
ce, у famice, ale obydwa wielkości f 
Melona. -Kolor ich ieft bardzo piękny, 
iet to mielzanina kolorow żołtego, zięa 
lonego, y inkarnatu, ktory zamienia fig 
w Pomaranczowy kolor, gdy owoc doya 
rzewa zupełnie. Ananas ma tę włalność, 
że Togrzewa, ieść go trzeba z winem „ 
у nienadto, żeby niedofłać gwałtowne 
go zapałenia. Pomorze złote, a nawes 
cała Gwinea, ieden tylko ma gatunek 
dnanafov, ktory nierośnie wyżev nad 
trzy lub сеегу бору, liść iego podobny 
iefl do liścia drzewka zawfze kwitnąces 
go. Ananas, z winem Hilzpańfkim, ma 
bydź wyborny, ; 
> О) 


242 POMORZE ZŁOTE 


Latorośl Ananafu z pomiędzy liści wys 
pufzcza kwiat wielki iek pięść, zielony, 
ałe ozdobiony piękną czerwoną kcgoną, 
y ótoczony małemi lifikami , bardzo 
przyiemnemi, Po fiopniach, kwiat ten 
zamienia fię w owoc, zrazu iefl zielony, 
у lifikiiego Żołkną, ale gdy dochodzi, 
zupełnie także żołknie, korony nietraci, 
chociasz ta bierze na fiebie kolor żoł= 
tawy. W koło latorośli wyrafłaią ma» 
łe wilki, ktore przefadzone potym, u- 
trzymuią rodzay Aranafow, 

Melon wodny, podług tegoż Autora, 
ma bydź owoc delikatnieyfzy, y niero. 
wnie przyiemnieyfzy od Anarafu; niźli 
doydzie, biały iet wewnątrz, po wierzchu 
zielony, ale gdy dochodzi, na łupinie 
iego robią Пе centki białe, a środek fłaie 
fię biało:czerwonym. Wodnifły ieft, ale 
{оК iego wyborny у bardzo chłodzący. 
Kiedy ieft ziclony, iedzą go w fałacie jak 
ogórki, do ktorych ma` niejakie podos 
bieńfiwo, ziarka gdy dochodzi ,czernieią, 
y bez wielkiego około nich flarania po. 
fadzońe, wydzią owoc tęgo Геро gie 
tunku, Melon wodny rośnie ik Ogo- 
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rek, ale liść ma odmienny, pofpolicie dwa 
razy iell зу Му od melona Buropey- 
fkiego, bylo by go podofłatkiem na Po- 
morzu złotym, gdyby Murzyni z więklzą 
pilaością około niego chodzili, teraz w 
ogrodach tylko Hollenderfkich znaydu- 
ie Пе. Rośnie y dochodzi wMiefiącach Li. 
peu, y Sierpniu, ale gdy lata Їз urodzay» 
ne, dwa razy па rok owoc wydaic. 
Przyrodzenie niedało Kraiowi temu 
zioł, ktore fg polpolite w Europie, procz 
Wężownika, y Tytaniu, te rolną tuobe 
ficie. Ale Bofmau twierdzi, że tytuń Po: 
morza złotego nieznośnie śmierdzi, cho: 
ciasz on iefł rofkofzą Murzynow. Spo- 
fob, ktorym go palą,może mu odiąć moc 
fzkodzenia, ponieważ maia ро więklzey 
części cybuchy na pięć у fześć Řop dły- 
gie, wapory więa nayzaraźliwfze w tym 
przeyściu moc fwą! tracić „пора. Lalki 
robione {з „z kamienia, lub ziemi; zmię- 
ści Пе w nich dwie y. trzy garści Ty» 
їшїп, Murzyni żyjąc między Europey = 
czykami, шаа Tytuń Brezyliyfki, cho. 
ciasz bardzo śmierdzi, lepszy ie iednak 
od Kraiowego. 
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Oboia płeć żarowno lubi niewypowiće 
dzianie Тугай, gotowi fobie odiąć rze- 
czy naypotczebuieyłzę, aby mogli mieć 
Туй, ieduą pociechę w (меу nędzy, 
Со tak daleko рожу за cenę Fytunią, 
iż za miarę Portugalliką mniey fanta wa: 
żącą, płacą czafem pięć Szellingow. Liść 
*Tytuniu rośnie tu na latorośli dwie йа. 
ру wyfokiey, dlugi ieft dwie piędzi, iè- 
dnę fzeroki, Kwiat ma naklztałt males 
go dzwonka, ktory w doyrzęwaniu 24. 
mienia fię w nafienie. 

jel tu w wielu Powiatąch gatunek Jni: 
bicru, rofnącego w gore па dwie lub trzy 
piędzi. Jmbier przefidzony łatwo ro- 
śnie we wfzyftkich mieyfcach ciepłych. 
Dziki, mało ma tęgości, iednak według 
położenia mieyfca, leplzy ieft albo gor- 
Szy; vaylepfzy przychodzi z Brezykii, y z 
Wyfpy S. Dominika; 2 Мру S- Toa 
malza, y z Przylądku zielonego niero. 
wanie ieft podleyfzy. 

Murzyni, tak lubią czofnek, iż choć 
by naydrożey, kupuią д0. Barbot. upes 
wnia, iż na tym towarze pieéfet na (lu 
garobil. y żałował mocno, że go więcey 
sobą nicprzywio. 
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Z jarzyn, ma Pomorze złote, Swamy 
y Pataty. лапою, pelno ielt w Kra- 
iu, te maig Маай nalzey Rzepy, y tym 
famym fpofobem ficią fię. 

Ziarno od Murzynow nazwane Mais, 
a gdzie indziey maiące nazwifko 200+ 
ża Tureckiego, fławneieft we wfzyltkich 
częściach Świata. Portugałczykawie piere 
wli przywieźli go z Ameryki na Wyfpę 
S. Tomafza, z tamtąd przewieziono go 
y przefadzono na Pomorzu złotym. Aš 
dotąd nieznane było Murzynom, ale tak 
żyznie rozkrzewiło (е w ich Kraiach, że 
wlzyftkie te Krainy, dziś maią go ройо• 
latkiem, Barbot utrzymuie, że nazwi- 
{ко Mais z Ameryki przyfzło. Portugal- 
czykowie nazywają go, Milhio grande, 
€o znaczy wielkie Profo. Мой na- 
zywaią go zbożem Tureckim, a Francu- 
zi zbożem Hilzpańfkim. 

Drugiego gatunku ziarno na Pomorzu 
złotym, іе prawdziwe Prosa, ktore Pore 
tugalczykowie nazywają Milbio-piqueno, 
albo małe Proso. 

Ryż rzadkiie we wfzyftkich Krainach 
Pomorza złotego, bardzo mało go ieh 
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za Powistami Ихйти у Anty, Ale w 
mieylcu iak fig Pomorze zaczyna, obfi. 
cie Пе rodzi. 

W Powiatach Aximu, Pokerfonu, Mi. 
жу, у Akry, wielką тос chowaią bydła 
rożnego gatunku, a olobliwie w Powie. 
cie Akry, ponieważ łatwo go tam mos 
¿na przyprowadzić 2 Akwamóby, y Lampi, 

W innych wfzylikich Powiatach, wo- 
ły fą tylko у krowy, Okolice Axim« 
Mie dolyé dobre maia paflwifka, у by- 
cło może.fię fpaść na nich; ale w Mi- 
mie, mieyfcu bardzo fuchym, chude ieft, 
Mumo tego iednak, to tylko iedno ish 
mieyfce, gdzie krowy daig. Tak więkfza 
część Murzynow dotąd w ciemney .20* 
dłaie niewiadomości. Ponieważ bydło tee 
go Powiatu chude jel, tak, że go tylko 
fkura y kości, niedziw zatym, że dwa. 
dzieścia albo trzydzieści krow, ledwie 
mogą dollarczyć mleka na flol Genera- 
ła. Naywięklze nieważą więcey nad dwie. 
ście pięziefiąt funtow. W ogulności wfzy. 
fikie zwierzęta Kraiowe, niewyłączaiąc lue 
dzi, lą bardzo letkie. Co Bofman przy» 
рше niezdrowemu ich pokarmowi, ktø- 
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ry nie tuczy сіаја, ale go czyni miętkim 
y gębkowatym; mięso też krowie y wo- 
lowe bardzo nielmaczne, wfzelako kro: 
wa kofztuie dwanaście Funtow Szterlin + 
gow; cielęta co powinny by bydź nie- 
rownie leplze, maig także coś w fobie 
nistmacznego, czego niemożna przypilać 
tylko niezdrowomu pokarmiowi krow, 
ktorego niemaią nawet dofyć, Woly 
Więc, krowy, у cięlęta Pomorza złote» 
go, niefą zbyt zdrowym pokarmem. 

Konie Krajowe fą tak grube, iak ko- 
nie pułnocne, ale nie tak rofle, ani tak 
kfztałtne. Mało ich widać na Рот )rzu; 
ale wewnątrz Kraiu iell ich wiele; łeb 
у £zyie zwiefzaią, chod maia tak fłaby, 
iż co moment 'obawiać fię trzeba, aby 
nieupadły; niefzły by, gdyby ich ufławi* 
cznie niebito, po więkfzey zaś części, tak 
fą małe, że ieżdzący ziemi fię nogami 
dotyka, 

Ойу, ktorych także ieft wiele, maig 
więcey żywości „ у kfztałtnieyfze fa niż 
konie, nawet więklze fg troche. Hols 
łendrzy mieh dawniey kilku w Twier- 
dzy хіт, używali ich do potrzeb də: 
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mowych, ale wfzyfłkie im z niedoflatku 
pafzy wyzdychały. 

Chociasz ña całym Pomorzu wiele ieft 
baranów, przecież zawfze tam fą dro- 
gie. , Tego famego lą Кайт co Euro. 
peyfkie, ale przez połowe, nie Їз tak wiel. 
kie iak nafze, y przyrodzenie, запла 
wełny, fierścią ie przvkrylo. Przyczy- 
ną tego, ieft rożność firef, Ма ludziach 
av Gwinei rośnie wełna, a na baranach 
włos. 

Niezmierną moc maig Коз, te wiel- 
kością tylko od Europeyfkich й roźnią, 
bo powiękfzey części fą bardzo małe, wię. 
Ке iedaak, y imnięfififze od baranow. 

Niefchodzi też Kraiowi na wieprzach; 
tych, ktore karmiąMurzyni, mięfo ieft lae 
дајакіе у nielimaczne; tych zaś, ktore fię 
karmią u Hollendrow, bardzo fię rożni, 
jednak naylepfze niemogą ié w poro- 
wnanie zwieprzami Kroleftwa Gudane 
fkiego, ktore fmakiem у. iędrnością па» 
wet Europeyfkie przechodzą” 

Zwięrzętą domowe, tak jak y w Eu- 
ropie, fa ply y koty, ale pfy niefzczeka- 
ią ani kąląią iak пасе. Są w kolorach 
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sożnego, gatunku, białe, czerwone, czar- 
ne, [zare у żołtę, Murzyni mięso ich 
iedzą, a gaWet, tizęwa, tak. dalece, ze w 
więlu Powiatach prowadzą psy na targ, 
trzodami, iak barany. y wieprze, Murzyni 
nazywaią, ich, Ekis, albo podług Portugal 
czykow Cabra йе matto, co. znaczy. кота 
dzika, Tak wielę ich cęnią w Kraiu, żę 
mielzkaniec, ktory Rara Пе o Szląche* 
ćtwo, powinien dać Krolowi kilka psow 
w podarunku, Psy Europeyfkie fzace= 
wnieęyfze lą. iefzcze dla tego, żę. fzcze* 
kaią, Murzynom fç zdaię, że gadaią;chę- 
tnie za psa daig barana, у mięso ich 
przekładają nad mięso. naylępfzych (м9: 
ich Буа. 

W:tym Kraiu, psy. Europeyfkie dro- 
bnieiją, ufzy ich robią fig twarde у kome 
czafte iak u lsi koloę coraz baydzięy 
odinienia Пе, a w przeciągu. trzech. luh 
czterech lat, fłaią fię bardzo brzydkię, 
y тапай fzczekania, wyią tylko (mu. 
tnie. j 
Chociasz nigdzie niemasz tak wiele 
floniow iak па Pomorzu, kości. fonio. 
wey, wiele ich przecież зей у na Pomo- 
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rzu złotym, ktore z wewnętrznych Kra- 
iow, aż ku brzegowi Morfkiemu pofu- 
waiąfię. Anta zawfze ich ma podo- 
ftatkiem, 

Słonie Pomorza złotego, maia dwa: 
naście albo trzynaście fop wyfokości, 
a tym famym mnieyfze fa od fłoniow 
znayduiących fię wJndyach wlchodnich, 
ktorym wędrownicy «tyleż naznaczaią 
łokci; ta tylko fzczegulnie ieft między 
niemi rożnica godna zaftonowienia. 

Słoń żyie naywięcey pewnym gatun* 
kiem owocu podobnym do Papay. О- 
жос ten rośnie dziko w wielu częściach 
Gwinei, pełno iet na Wyfpie Tefo; y 
on to zapewne zwabia tam wielką "тос 
floniow, Tezwieczzta kańał w pław prze- 
bywaią. Murzyn kompanii ranił na tey 
Wylpie flonia, a znaiąc iego zaiadłość, 
uciekł natychmiaft do poblifki ego lasu, 
Вой ufiłował iść za nim, ale bądź, że go 
rana oflabila, bądź że go zatrzymały gę* 
Йе drzewa, porzucił ślad [wego nieprzy= 
iaciela, у puścił ię Kanałem wpław, zdechł 
w drodze, a (Murzyni ciągiem bagna 
iprowadzili go do zatoki Fero, gdzie 
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mayprzod wyrwali mu zęby, a potym, 
ucztę fobie zniego fprawili. Upewnia- 
ią, że w wódzie rufzenie Пе fonia pred- 
fzeieft niż Паско o dziefiąciu wiofłach, a 
na lądzie ma bydź tak letki, iak koń w 
biegu. 

Jet wiele gatunkow Потом | Libiya 
Mi dnayifki, Słoń na bagnach przebywa: 
су, na gorach, y leśny, Słoń bagnifiy, 
ma zęby błękitne; gębkowate, trudne do 
wyrwania, a bardziey iefzcze do wyro- 
bienia, bo bardzo fą fękowate, Słoń 
goral, dzikiieft у niebeśpieczny, zęby ma 
mnieyfze, у w fobie ief kfztektniefzy. 
Słoń leśny łafkawfzy ieft, y zmyślnieyfzy, 
zęby ma navwiękfze, у naybielfze. Niewiż 
dać wcale fłoniów białych na Pomorza 
złotym, chociaż w.niektórvch opifaniach 
czytamy, że zńaydwig бе sgłębiey w 
Afryce, w zdłuż rzeki Niger w Ayni, 
у w Kraiu Zangwebay/kiin, 

Ма cały Pomorza, niezmierna moć 
ieft tygryfow, ńazywaią ich tam Boken. 
Pofpolite wielkości fa miernego cielęciź, 
брі mżią wielkie, pazury bardżo mo- 
čne, ikurę cętkowańą żułto, y czarno. 
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Zwierzęta te firafzliwie Га drapieźneswię= 
сеу czynią fzkody, niż inne dzikie bea 
буе, Człowiek odważeiący Пе fam iść 
łafem, naraża fię co moment na ich пае 
paść, od ktorey famą tylko zręczńością 
y odwagą ratow:ć Пе może. Wkrotee 
po przybyciu Bofmara , fłużący  Faktora 
z Sakkondy о fto krokow od Kartoru 
zofłał poźarty. W tym famym czafie, y 
blifko tego famego mieyfca, Murzyn ро» 
геу z toporem drwa rąbać, napo* 
tkał Tygrysa, ktory rzucił бе na niego; 
alz po długiey potyczce zabił go Mus 
rzyn y powrocił, krwią zbroczony y Qa 
kryty ranami. w Roku 1653. Gdy Boa 
[таз byl Kommendantem tey famey 
Twierdzy, iedney nocy niebyło, żeby 
Tygrysy nieporwały kilku baranów 2 
iego z ftada w fąfiedztwie miefzkających 
Angielczykow. Dnia iednego w famo 
południe Tygrys przyfzedł aż do chle» 
wa, y pożarł dwa kozły Bofmana, ktos 
ry то fpoftrzegllzy, wybiegł co prędzey z 
fwoim Kenonierem, dwoma Angielczy” 
kami, у kilko Murzynami, wlzyfcy ро» 
brali z fobą ñrzelbe, у pofzli za nim w 
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pogoń; gdy wpadł do małego lafkn, y 
tam zatrzymał Пе fpokoynie, Kano- 
niet odważył Йе tam poyść za nim, ale 
powrocił w krotce przeftralzony, zgubi. 
wfzy kapelusz, fzable, у (andały, Tygrys 
rzucił йе był na niego, ukąfił go; y nie» 
fkończyło by fiębyło na tym, gdyby przy» 
padkiem miefpadła była na niego gałąź, 
ktorey бе przeląkł, y porżuciwfzy Kas 
noniera, uciekł. Z tym wfzyfłkim, ies 
den z Angielczykow uwzioł fię wypędzić 
„go zlafku, y pofzedł tam mufzkiet do 
firzelenia na pogotowiu trzymaiąc, ale 
Tygrys zaczaiwfzy fię naniego, dał mu 
йе do fiebie przybliżyć, a potym raptem 
fkoczywfzy na niego, у porwawfcy go 
za plecy obalił n> ziemię, a byłby go za» 
pewne rozerwał na fztuki, gdyby Бојат 
z Murzynam zaraz idący , nieprzybyli 
mu byli dość wcześnie na ratunek; сһо» 
ciasz Tygrys uciekł, tak iednak nieprzy» 
isciela fwego oflabił, iż cały ten dzień 
złożka podnieść Пе niemogł, Faktorz 
Fortecy wyfzedłlzy późno za innemi z 
mufzkietem, właśnie przychodził na ten 
czas odwaźnie, kiedy Tygrys wypadł z 
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lafku y profto fzedł ku niemu; firacił 
ferce na ten widok Faktor, y poczoł 
uciekać co tchu ku Kantorowi; czy zmor- 
dowany, czy ze firachu padł niefzczę: 
ściem na kamień, Tygrys tego momen- 
tv przybliżał бе do niego; a Bofmen y іе, 
go towarzylze drżąc z boiaźni, aby go 
w ich oczach nieroz(zarpał, nieśmieli do 
niego firzelać, bo był tuż przy Faktorzeż 
ale Tygrys porzucił go у inną ñreng 
ufzedł; co oni przypilywali fwoiemu 
krzykowi,  Jakożkolwiek bądź, przypa= . 
dek ten niebardzo przefirafzył Tygrysa, 
bo wkilka dni potym powrocił у піц. 
fil kilka baranow. Hollendrzy niemo» 
гас nic wfkurać mocą, udali Пе nakoniec 
do fortelu, zrobili klatkę, z wielu wiel. 
kich 'palow długich ua dwanaście (lop, 
fzerokich na'eztety, na tey klatce makta» 
dli kupę kamieni, aby była mocnievfza; 
w iednym rogu tey klatki, zrobili klatkę 
maleńką, w ktorą w (абга dwoié proligt, 
na wniściu do tey klatki, były drzwi fpu- 
fzczane czyli potrzalk, który utrzymya 
wał pollronek, Potrzafk ten miał fig 
(am zamknąć za naymnieyfzym rulze= 
пеп 
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niem małey klatki, Ta fztuka tak fig 
im udała, iż we trzy dni potym, koła 
pułnocy wpadł w fidła Tygrys, ale mias 
fo ryczenia, iak fię  fpodziewano, zaraz 
zaczoł zębami robić fobie wyiście, y by* 
łoby mu fig udało, gdyby był mogł końe 
czyć robotę, przynaymniey pół godziny 
iefzcze, bo iuż przegryzł był połowę ies 
dnego palu. Ale Bofman nadbiegł dość 
wcześnie у niechąe йе bawić kilkokro» 
tnym do niego nadaremnym firzelaniem, 
włożył między dwa pale fuzyą, y gdy 
"Tygrys rzucił бе na nią z naywięklzą zaJ 
iadłością y fam fię niby na ftrzelenie 
nadftawił, wypalił do niego y zabił go 
na mieyfcu;z wielki był iak ciele, zęby 
miał tak firafzne iak pazury. Zwycię* 
fiwą to podług zwyczaju Krajowego przez 
ośm dni święcili Murzyni, a że tam zwy 
czay, zabiiaiącemu Tygryfa, pozwala zaa 
bierać bez zapłaty wlzyfiko wino, ktore 
naprzedaż wyfławuią na rynku, Bofman; 
ktory zabił: Tygryfa, ufląpił przywileju 
tego, fvoim Murzynom. 

W Kraiu <Axiimyfkóm, więcey ief Ty- 
gryfow, niżeli w Kraiu Anty, tak fa Smia. 
Tom 111. Р 
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łe, iż nócą wfkakuią do Fortecy Hollen» 
derfkicy, chociaz mury na dziefięć йор 
fa wyfokie y na wfzyfiko bez braku, co 
napadną rzucaią fig, nic z Íwoich pazu+ 
row niewypufzczaiąc. Autor uważał, iż 
nie tak bardzo lękaią fię ognia, iak ro- 
zumiapo. Gdy mu dwa czy trzy razy, 
po kilka baranow ziadły, fpodziewał fię, 
iż бе ubefpieczy od nich zapalaiąc wiel: 
ki ogień; koło (wego hurtu na tym fa: 
mym mieyfcu, piąciu fłużącym kazał no- 
cować pod bronią; mimo tych wfzyft* 
kich ofirożności, Tygrys cicho podfunoł 
йе między dwoma fłużącemi, ktorzy po- 
fneli byli; dwa berany udufił, a gdy be- 
kiem baranow przebudzeni fuoże, broni 
fwey przeciwko niemu użyć chcieli, wym- 
knal бе im dofyć fzybko; oni też nie- 
śmieli iść za nim w pogon. Przypadek 
ten potwierdza zdanie powfzechne Mu. 
rzynow, ktorzy upewniaią, że nigdy niee 
rzuca Пе Tygrys na ludzi, kiedy może 
porwać co z bydła, Zubry tak fa rzadkie 
na Pomorzu złotym, iż ledwie kilku wi? 
dzieć można przez przeciąg dwoch lub 
trzech lat, aleieft ich dość wiele na wfchod 
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ku Zatoce Gwiney/kiey, wielkości fa wo: 
łu, czerwonawe, rogi inaią bardzo proe 
fte, w biegu bardzo fą letkie; gdzie mas 
ią dobre pafiwifka, tam mięso ich wys 
émienityrn ieh pokarmem 5 піеБеЃріесгпо 
ieft ranić, а niezabić od razu Zubra, Ми 
rznybi, znaiący to z doświadczenie, wła: 
żą na drzewo, y z drzewa do niego 
firzelaig, 

Oprocz tych dzikich zwierząt , ma 
Kray inne łagodnieyfze, iako to Jelenieś 
Sarny, Daniele, Zaiące у t. d. Jeleni 
niezliczona moc ieft, w Krainach Anty, 
у Akry, Spotykaią wielkie ich ftada, Au. 
tor, liczył ich czalem do ftu. Jeźli 
wierzyć można Murzynom, tak fa de» 
Каспе у boiaźliwe, że idąc fładem, wy- 
fyłaią z pomiędzy fiebie iednego, aby 
odprawiał przednią firaż, ale liczą ich 
na fto gatunkow: iedne wielkości f2 maa 
łey Krowy, drugie tak małe, iak bara. 
ny, a nawet iak koty; więk(za część ieft 
czerwonawa, ze ftrzałką czarną na grzbies 
cie, znayduią Пе także centkowane. Migs 
fo z nich iefł wyborne, ofobliwie zdwoch 
przednicyfzych gatunkow, ktore podług 


Pij 
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Hollendrow ma bydź bardzo wyśmienie 
te, 

Niemasz pięknieyfzych Jeleni, nad te, 
ktore fą koloru czerwonego, a miernie 
tylko fa wielkie, rogi maig male, czare 
ne, lskniące fig, nogi tak cienkie, јак 
cybuch od lulki, zwierz ten tak ief letki, 
iż w pośrod krzakow, zdaie Пе, że po 
powietrzu biega. 

Wiele ieft Sarn w Krain Akry, у mięs 
fo z nich wyśmienite, Sarna, niewypo* 
wiedzianie іе lętka, lubi wzgorki za 
Fortecami Europeyikiemi; z kfztałtu fwe- 
go przez połowę podobna iet do Ко» 
zy y Jelenia, rogi ma kozy. albo Zubra, 
fkacze na dziefięć fop wyfoko. 

лка! albo Chakal, od Europeyezya 
kow. nazwany plem dzikim, ieft rodza: 
iu Tygryfow, bardzo drapieźny y bardzo 
ziadly, wielki ieft iak baran, ale nogi ma 
dłużlze у grube w proporcyą, u nog ma 
firafzliwe pazury. Sierść na nim ieft 
krotka eentkowana, głowe ma fzeroką 
y plafka, е nadzwyczayną. 

Na Pomorzu złotym,wiele znayduiefię 
dzikich zwierząt niezmierney wielkości , 
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ktore nie tylko nie fą znane Europeyczy- 
kom,ale nawet Murzyni nazwać ich nieue 
mieią. 

Nayznacznicyfzy zwierz ieft Huggard, 
albo: Leniwiec, ten potrzebuie dnia całe* 
go dla wyścia dziefięciu krokow , nies 
ktorzy Pifarze upewniaią, iż Huggurd wla- 
zi na drzewo, y poty na nim fiedzi, po* 
ki nietylko owocow, ale też wlzyftkie: 
go liścia nie obie, na ten czas złazi z 
tego drzewa, y udaie fię do drugiego, 
ale niż doydzie do niego, niezmiernie 
chudnieie, у ieżeliw drodze nieznaydzię 
żadnego pożywienia, zdycha niczawo= 
dnie z głodu, przechodząc od iednego 
drzewa do drugiego. Chociasz Murzy- 
ni przekonani fą o tym, my iednak za 
pra wdę tcy powieści nieręczemy, 

Huggard, z klztałtu fwoiego tak ieft, 
okropny, że Bofman, fądzi, iż nie okro- 
pnieyfzego na świecie bydź niemoże. No- 
gi iego przednie, fą prawdziwe dwie rę- 
ce, głowa tak wielka, iż niema żadney 
proporcyi z ciałem, ten iego ieft cały 
przymiot, że niemożna nań patrzyć bez 
firachu. 


W Lafach pokazuie fię zwierz, długi 
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a cienki, maiący ogon bardzo długi, na 
końcu kofinaty, koloru ieft białego, czy- 
li (zarego, fierść na nim długa y deli- 
katna, Murzyni nazywaią go Arompo, 
to icft Ludoiad, ponieważ trupami ludzkię- 
mi żywi Пу, у że z rowną łatwością po: 
znaię gdzie Їз pochowani, y odkopuie 
ich, 

Ale niemasz na Pomorzu złotym, 24- 
dnego gatanku zwierząt tak wiele, ile 
іе mylzy y fzczurow,Ofobliwie fzezurow, 
ktorych jak wiele iefl , tak niezmierne 
izkody czynią Murzynom, 

Blifko хіти zwłafzcza, іе ieden ros 
dzay fzczurow dzikich tak wielkich, ik 
koty, chude [ў; w Krain nazywaią ich 
Bautisz Murzynom tylko mięso ich zda- 
ie fię [шасгпе, W Szpichrzach,w proshe y 
ryżu wielkie czynią fzkody, w przeciąe 
gu iedney necy, ieden tylko ten zwierz, 
tyle czym fzkody na polu zbożem zalias 
nym, ile fto innych Izczurow. Ziadłizy 
wiele zboża, wfzyfiko czego zieść піепо» 
Ze, рше у tratuie, 

Małpy fa także niewypowiedzianie li; 
ezne na Pomorzu złotym, Smith, u» 


POMORZE ZŁOTE 141 


pewnia,iż ieft ich więcey pięć dziefiąt ro» 
dzaiow,a wizyftkie niefkończenie fzkodli= 
we;trudno byłoby wymienić wfzyftkie ich 
gatunki, iedne maią brody białe y ciało 
centkowane, włos na brzuchu biały, na 
grzbiecie pręgę ciemną fzarą, nogi białe, 
у ogon biały, Hollendrzy nazywaią te 
małpy, małpammi brodatemi; inne nazy* 
waią, białemi nofami, ponieważ tę iednę 
tylko część ciała maią białą, śmierdzą, 
y dzikie 8. 

Jednak wfzyfikie małpy Kraiowe, mo= 
¿na podzielić na dwa gatunki. Pierwfzi 
tych, ktore dla fwoiey przyrodzoney dzi 
kości, ofwoié бе niedadzą; ten gatunek 
dziwnie йе mnoży. Tak wiele ich ieft 
iż w, wielu Powiatach mufzą Murzyni 
wartę fławiać dla ubeśpieczenia бе od 
ich napaści. W ogulności wfzyftkie małe 
ру fa złośliwe, y bardzo fkłonne do па» 
śladowania tego wfzyfikiego, со йе ich 
oczom nawiia; niezmiernie lubią fwoie 
dzieci, nigdy niemożna ie widzieć fpo* 
koynemi, y w przyrodzeniu niemasz піс; 
co by lepiey wyobrażało perpetuum то» 
bile, Ze do poftaci ludzkiey wiele mas 
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ią podobiońíłwa, Murzyni, przekonane. 
mi f} (iake$iny iuż wyżey widzięli ) że 
to ielt rodzay ludzi, ktorym tylko złość 
mowić niedozwala, Na drzewach fławią: 
jg па nie fdła, 

Bofman mowi, iż znalazłoby бе йо ty- 
fięcy małp na Pomorzu, y między niemi 
tyle odmian, iż niepodobna by ie Opi» 
јас, Naypofpolitfze, Hollendczy nazwali 
Smiiten, koloru fg blado mylzatego, nie: 
zmiernie wielkie, Autor widział długie 
na pięć Пор, to iefl tak wielkie, iak czło. 
wiek, niewypowiedzianie fą fzpetnę, ode 
ważne y złośliwe. Pewny Faktor An- 
gieliki upewniał Bofnana, że za Twier: 
dzą Wimba, albo Wineba, kupa małp pe» 
wiiego dnia porwała dwoch nizwolni- 
kow kompanii, y byłaby im powybiiała 
Oczy kiymi, ktore iuż przygotowała, gdy» 
by inni niewolnicy, nieratowali ich byli. 

Mnieylze od tych, ale rownie (Ка: 
radne, ten tylko maig przymiot, iz wizy. 
śłkiego co widzą, moząfię dofkonale nas 
uczyć, 

Trzeciego gatunku małpy, (з обы 
wey piękności, y nie lą wyfokie, fierść 
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maig czarną, duga na palec, brodę bia- 
łą, y tak długą, iż od niey nazwane fa, 
małemi ludźmi brodatemi albo Mosskeys, 
co znaczy małemi Mnichami. Nazywa” 
ią ie także Manikins, Marzyni zich огу 
robią. fitis, gatunek czapek na głowy. 
W naymnieyfzym małp gatunku, ieft 
około dwudzieftu rodzaiow odmiennych, 
wizyftkie [з bardzo piękne, ale tak de- 
likatne, iż trudno ieft długo ie chować, 
a trudniey iefzcze przewieść do Europy. 
Wfzyftkie te małpy, z przyrodzenia 
maig do kradzieży fkłonność. Rofinan wi- 
dział wiele razy, iak fubtelnie kradną 
prolo; biorą ро dwa albo trzy kłosy w 
każdą rękę, tyleż pod pachy, tyleż w gẹ- 
bę, y uciekaią z tym ładunkiem; ieżeli 
ie kto goni, to tylko trzymaią, co fchwy- 
tały w gębę, refztę upufzezaią na ziemię, 
żeby lżey mogły uciekać, Biorąc łody- 
gę zboża, przypatruią fię pilnie kłofowi, 
y ieżeli niezdaie fię im pełny lub dobry, 
xzucaią go, a wybieraią inny, więkfzą 
zatym czynią fzkodę fwoim łakomftwem, 
niż kradzieżą, 
Atkins uważa, iż dla niezliczonego 
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mnofiwa małp znayduiących йе na Ро» 
morzu złotym, drogi tamteylze lądem 
bardzo Їз nicbešpieczne, Małpy, gdy. wie 
dzą podrożnego famego tylko, rzua 
caig Пф nań, tak dalece, iż chcąc Йе 
ratować, muli uciekać do wody, ktorey 
йе mocno ЈеКаіз. W niektorych Po- 
wiatach; pomawiaią Murzynow , iż z 
małpami bez wfłydnie obcuią, Autor 
przypornina fobie wiele przykładow, ia- 
ką maig palya do kobiet te zwierzęta, 
fądzi iż to pomawianie nie iet płonne, 
Pewny Officer okrętu, kupił w Kraiu mat, 
ре, ktora zupełnie podabna była do dzie» 
cka, miała twarz płafką, y gładką, z mas 
łym włofem, była bez ogona, niechcia= 
ła nic ieść, tylko mleko, y ięczmień w 
rofole gotowany. Jęczała ultawicznie, a 
krzyk iey wcale do dziecinnego był po. 
dobny, flowem, powiada Atkins, poflać 
iey, yiey płacz ufławiczny, miał w los 
bie coś tak urażaiącego, że Pan iey trzy. 
maige ią przez dwa czy trzy МіеПаее, 
zabił nakoniec y wrzucił w Morze, 
Zdaie Пе, że gatunek tych małp, ieft 
ten fam, ktory Smith opiluie, mowi on, 
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że miefzkańcy Scherbro, pomieniony gas 
tunek nazywaią Bogre, а Europeyczyko- 
wie Mandril Ze тара tego gatunku, 
prawdziwie ma poftać ludzką, że w zupet- 
ney fwoiey wielkości, tak wielka ielt, iak 
człowiek średniego wzrofiu, że iey no- 
giy Йору, ramiona у ręce dofkonałą ma- 
ią proporcyą, y że głowę tylko ma bar- 
dzo wielką, twarz płafką, у [zeroką nie. 
maiącą nigdzie włofow,tylko na brwiach, 
Że nos ma bardzo mały, ufła fzczupłe, y 
gębę wielką, że na twarzy (kurę ma białą, 
ale zbyt pomarfzczoną, iak її kobiet Баг. 
dzo podefzłych, że zęby ma fzerokie у 
bardzo żołte, ręce białe y gładkie, cho: 
ciasz refztę ciała ma tak kofmatą iak 
Niedzwiedź, chodzi profto, nigdy na czte- 
rech łapach iak inne małpy, gdy бе roz. 
gniewa, albo boł iaki uczuie , krzyczy 
iak dziecie, powiadaią; że famze tego 
gatunku, porywaią kobiety, gdy ie gdzie 
na ufłroniu upatrzą, у że obcuią z nies 
mi aż do zbytku. Nos maią pofpoli. 
cie nieczyfty, y uftawicznie go fobie ię- 
zykiem liżą. 

Atkins mowi, że małpę nazwaną Orange 
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Outang, czafein znayduiącą бе w rożnych 
częściach Gwinei, nayczęściey Żaś na Wy: 
ipie Borneo, Murzyni, a nawet y wielu 
Europeyczykow, maią za człowieka dzie 
kiego. Kapitan Flower w R. 1733, przy» 
wiozł iednę z Angoli, y chował ią w fpi- 
rytufie,* doftal on ią byl żywą, ale mu 
w kilka miefięcy zdechła. w Londynie 
dziwiono fię mocno iey twarzy, у iey 
włofom na głowie, v ezłonkom przys 
rodzony, ktore nierożniły бе od lu- 
dzkich, iądra iey były zewnątz- F/owep 
świadczy, iż częfło chodziła na dwoch no- 
gach, iż fiadała na ftołku do iedzenia 
lub picia, że (ypiała fiedzący, z założo. 
nemi na ramiona rękami, że niebyła tak 
złośliwa jak inne małpy, y że iey ręce, 
ftopy, y paznokcie, bardzo podobne by- 
ły do ludzkiych, 

Jafzczurki з także bardzo pofpolite 
we wlzyftkich tych Krainach, у dżielą йе 
na wiele gatunkow, Quozyeo паугца- 
cznieyfza Jafzczurka, nayczęściey przeby: 
wa w lafach. Blilko' rzeki S. Andtzeia, 
na ośm йор ief długa, ale fam ogon, 
(су długości więcey iak cztery Йору za. 
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biera, ma czterv nogi, łufka na niey ро 
dobna іеї do liścia Karczochy, ale iefk 
bardziey kończata, y tak bardzo ściśnio* 
na, oraz tak twarda, że fig może ią bronić od 
napaści innyc! h zwireząt. Tygryly y Lam: 
party, rzucaią йе na nią, dopędza ią 
bez trudności, ale na tenczas zwiia бе w 
fwoią fkorupę, których zęby tych zwie» 
rząt przejąć niemogą+ Murzyni w głowę 
ią fłaraią йе trafić, gdyż tym [pofobem 
zabić ią mogą, z zabitey киге Eurobey 
czykom przedaią, a mięfo iedzą, ktore 
Іей białe у fmaczne. Zwierz ten żyie mro» 
wkami, łapie ie (woim ięzykiem, ktory 
ieft bardzo długi, у kleiowaty. Podług 
Defmarchais, ieft to fiworzenie łagodne, 
fpokoyne, y niemogące fzkodzić, Dap- 
per upewnia preciwnie, że to ieft zwierz 
drapieżny, bardzo podobny do Kroko» 
dyla 

Ptaflwo Pomorza złotego, podzielić 
można па trzy części, to іе nato, kto= 
re ten Kray ma wfpolnie z Europą. na 
to, ktore те} znane w Europie, y to, kto: 
retam wcale nie іе znane, 
Ptakow ofwoionych, ktore y na Ро 


*46 POMORZE ` ZŁOTE 
morzu złotym y w Europie znayduia fię, 
bardzo mała iel liczba, fą to Kury, Ka: 
czki, Jendyki, y Gołębie, y to, dwa o. 
fiatnie gatunki, w Kantorach tylko Hol. 
lenderfkich zuayduią Йе, między Mu: 
rzynami niewidać ich weale, 

Kuropatwy у Bażanty bynaymniey nie 
fą podobne do Europeyfkich, bardzo wie= 
Је ieh Kuropatw na całym Pomorzu; mie 
ino tego iednak mało ich miewaią na 
fwoich (lolach Hollendrzy; bo niema 
firzelców, ktorzyby ie bili. W okolicach 
Akrywy Арату otaz w Prowiacyi Akipam- 
bo, wielka moc ieft Bażantow, nie (9 wię. 
kfze od Kury, ale piękność ich bardzo 
ieft zachwalona, Pióra maig centkowane 
biało y błękitno, na fzyi maia w około 
kołko niebiefkie, fzerokie na dwa palce, a 
na głowie,piękny czarny czubek,Rażant., 
podług Murzynow ieft naypięknieyfzy, 
dziełem przyrodzenia, y rzeczą naydroż: 
fzą, ktorą Gwizsa wydaie po złacie, 

Między niezliczonym mnofiwem Ptas 
kow, Papug ieft także bardzo wiele y bar. 
dzo pięknych. Powfzechnie zwyczcy ma: 
iq Murzyni p wybierać młode gniazda , 
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ofwaiać ie, у uczyć wielu flow fwego ię: 
zyka, ale Papugi Pomorza złotego, nie- 
gadaią tak dobrze, iak zielone Brezyl/kie, 
Chociasz znayduią fig na całym Fomo. 
rzu, niemasz ich iednak tak. wiele, iak 
wewnątrz ziem, z kąd niemal wlzyftkie 
wywożą. Papugi Benix/kie, Kallakarfkie, 
y Przylądku Lopez, (9 naydrożlze , dla 
tego, że z daleka przychodzą, ale mimo 
tego, iż fą zazwyczay zbyt Паге, niema- 
ią tey famey poiętności, Wlzyfikie Pa. 
pugi Pomorza Przylądku Gwiney/kiego у 
mieysc dopiero wzmiankowanych, fą błę: 
kitne, a co ieft rzeczą bardzo dziwną, 
drożlze, niż w Hollandyi. Za Papugę u- 
mieiącą gadać, bez targu daią trzy, czte* 
ry y pięć Funtow Szrerlingów. Jeĥ tam 
rodzay małych ptakow zielonych, ktore 
Murzyni nazywaią Aburotos, a Hollen. 
drzy Parrokitos, łowią ie па fidła iak 
fkowronki, Ptaki te zlatuią fię fiadami na 
pola zbożem zafiane, kochaią Пе iak Sy- 
nogarlice, niemnieyfzą maig zaletę z piç: 
kności fwoich pior, ktore na całym ciele 
fa zielonego koloru, na głowie рота» 
rańczowego.Jefł iefzcze ianygatunek wię: 
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kfzych troche, ktore maig pierze czers 
wone, na głowie łatkę czarną, у ogon 
czarny» 

Ptak o koronie znayduiący бе na Pos 
morzu: złotym, nie ma mniey nad dzie» 
figć kolorow; pierże iego; іс to zbior 
przedziwny zielonego, czerwonego, blg- 
kitńego, fzaregą, białego, y innych ko< 
lorow. Ogon ma bardzo długi, Muczy» 
ni wyrywają zniego piora, y z nich ros 
bia fobie {troie na głowę. Hollendrzy 
nazwali ie ptakami o koronie, maią bas 
wiem na głowie piękny czub, albo blg 
kitny albo żołtawy. 

Bofman widział па Pomorzu ptaka; 
rownie mowi rzadkiego, iak pięknego. 
w Kraiu tylko Apamfkim, zuayduie бе, 
gdzie mniema, iż nufi bydź dość po» 
fpolity, ponieważ w przeciągu dwoch dni, 
dwoch mu iednego po drugim przynies 
fiono. Zabito ich z fuzyi, ponieważ ży. 
wo złapać fię niedadzą, te ptaki dziobem 
zupełnie podobne fą do wielkich Papug, 
ale' układ porządny ich pierza v rożność 
ich kolorow, czynią ie ptakami nieporo= 
wnaney piękności, Pierfiy cała powierze 
chowność 
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chowność ciała od (ройи koloru ieftzjew 
lonego maypięknieyfzego, zwierzchu, ief 
to, {айда mmielzanina kolorow, fzfregą , 
czerwonego, niebiefkiego, y ciemno blg 
kitnego; głowa, fzyia, у ogon, tak f zie» 
lene, iak pierś; na głowie wyrafła im 
czub z pierza w kfztałcie naypiękniey(zea 
go grzebienia; oczy ma wielkie y dobrze 
otwarte, od gory y od fpodu, otoczone 
dwoma łukami koloru czerwonego dzie 
wnie pięknego, Słowem, Bofmay: twięre 
dzi, iż піс pisknieyfzego niewidzial, 

Ptak nazwany Pokko, mimo fwoię fzpes 
tność, [zacowny тей, bo rzadki; z wzro« 
flu podobny do geli, Tkrzydła ma niee 
гапіегпіе fzerokie. y wielkie porofłe рїе« 
rzem zatym, od fpodu koloru ieñ pos 
pielatęgo, y raczey włofem niż pierzera 
okryty; pod fzyią ma torbę czerwoną , 
długą na cztery albo pięć cali, wielką, 
iak ręką człowiecza; w tę torbę chowa 
Вокко (woie pożywienie. Szyia, ktora ieft 
dofyć długa, y ta torba poraftaią kilka 
włofami takiemiż iak brzuch; do pros 
POreyi ciała, głowę ma niezmiernie wiele 
ka y trochę podobnymże włofęm pos 
Tom III, 


250 POMORZE ZŁOTE 


гоз; oczy mia wielkie, czarne, dziob 
bardzo wielki y bardzo długi; z wielką 
chciwością rzuca Пе na rybę,ktorą mu dze 
iay natychmiaft chowa ią do fwoiey tors 
by, lubi także fzczury y całe połyka: 
Hollendrzy mieli jednego tego ptaka , 
ktoregoprzyzwyczaili,że czafem przy nich 
gardziel {woy wyproźniał, z kąd wyrzu* 
cał fzczura na poł firawionego; dla u- 
ciechy także wypufzczali па tiiego pla, 
a hawetdzieci; gdy był przyimulzony bro» 
nić fię, bronił fię tylko fwoim dziobem, 
ktorym dofyć zręcznie fżczypał, ale to іе. 
go fzczypanie. niemogło wiele fzkodzić, 
Gdy miefzkał Bofman w tytn Kraiu, na 
Rzece Apam, zabito ptaka dofyć podo. 
bnego do Pokko; ale tak wielkiego, iż kie- 
dy fianie na nogach y głowę podniefie, 
wyżfzy ieft od człowieka; pierze ie; 
go były upftrzone czarnym, białym, czete 
wonym, błękitnym, y wielo innemi kos 
lorami, oczy miał 2оће, bardzo wielkie; 
Murzytii nieumieli go nawet nazwać. 
Bofman twierdzi, iż niepodobna ieft oe 
pifać wfzyftkich gatunkow plzczoł, gą: 
fienic, świerczkow, fzatańtży, robakow, 
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tirowek y niedźwiadkow, ktore ҷу гута 

raiu, Їз у mnożą Пе uftawicznie, Licze 
ba ich powiada, prawdziwie iefł nieżlia 
Czona; у tu ffławny Lembvenboeck miałby 
był w czym ciekawości fwoiey dogodzić 
bardziey, niż W innych częściach Świata. 
Ten fam Bofman zabrał że Йо gatune 
Kow nayrzadfzych z tego robadtwa, у 
pofłał їе w fkrzynce fweńtu Korrefpone 
dentowi Holleñderfkiemu. Орше ож 
obfzernie węże, ktore y wielkie, уу 
wielkiey liczbie na Ротогећ złotymi znaya 
боз fiç;nay[2karadniey[ze, Które fam wia 
dział , nierniały mniey nad dwadzieścia 
Пор długości, ale przydaie, iż znaydują 
ię nierownhie więkfze wewnątrz Kraiu, 
Hollendrzy сео w wnętrznościach we% 
żow żnaydowali nietylko twierzęta, ala 
ludzi całych, Ро więkfzey części {у ias 
dowite, a mianowicié te, ktore niewięs 
сеу maia długości nad teden pręt, a nie 
fą grubfze nad dwie piędzi, te {з centa 
kowane, biało, czarno, у Żołto. Волан 
blifko Axima, o mało niebył ukafzóny 


od iednego z tych wężow, krory do fiea 


Qij 
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dzącego fpokoynie па fkale, nieznacznie 
był fię przybliżył. 

Te fwafzydła zarażają nietylko lasy, 
chałupy Murzynow, ale nawet Europey» 
czykow Fortece, gdzię Bofman kilku za- 
bił, Chował on był киге iednego меѓа 
nieżywego, ktory miał dwie głowy. W 
Axim Fortecy Hollenderfkicy wiele ich 
było wyfafzonych na Йойси, yfłomą wys 
pchanych, aby miały kfztałt y wielkość 
naturalną, naywięklzy miał czternaście 
Пор długości o dwie flopy od ogona, 
znać iefzcze było dwie łapy na ktorych 
mowią, że te zwierzęta bardzo fzybko 
biegaią. W głowie, ktora z kfztałtu po» 
dobna była do głowy fzczupaka, były 
dwa rzędy zębow firafzliwe (*), Była tam 
inna iefzcze fkura węża, pięć (lop dlus 
giego, grubego jak ręka mężczyzny , ta 
była centkowana, czarno, fzaro, żolto, 
y biało w odmianach bardzo przyiemnych; 


—— 


ЕИ t А. 
(5) Tego węża w ogrodzie Miny, niens 
ważaiąc broni ani kiia, gołemi rekami 
złapał niewolnik, y przyniofł do Fore 
tecy żywego. 
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głowa była nayciekawlzą częścią iego 
ciała, długa y bardzo płafka, rog maleń- 
Ki, czyli raczey ząb, wychodził z wyż: 
Гесу fzczęki przez nos, tym rogiem фа. 
dzina bardzo może fzkodzić ; іеї on, 
biały, twardy, kończaty iak fzydło, Czę: 
По przytrafia Пе Murzynom naftąpić na 
węża, gdy idą boso w pole, bo obżarł(zy 
fię, tak tęgo ufypia, iż ma lada fzeleft 
nie obudzi fię; w ten czas łatwo go wziąść 
można y zabić, (*) 

Około R. 1689. Murzyni Axymscy zas 
bili węża, na dwadzieścia dwie ftop dłu: 
£iego, w nim znzleźli, całego Daniela, 
© koło tegoż czafu w Boutryu, w innym 
wężu znaleziono oftatki Murzyna, kto: 
rego pożarł. 

Kilku u Bofmana fłażących Matzynow, 
blifko pewnego ieziora, ipoftrzegli wę- 
ża: dwadzieścia fiedm йор długiego, y 
proporcyonalnie grubego, był ou nada 


(*) Podług podobieńftwa ieft to Cerastes, ~ 
albo wąż rogaty o ktorym Pliniusz czy”. 
ni wzmiankę. . 
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brzegiem dołu zalanego, wodą, gdzie z 
dwoma ieżaini, poczoł Пе żwawo, ucie- 
rać, wyrzucał na nich {woy i id, Jeże zaś, 
kolce fwoje na niego, cifkały, ale Mas 
Yzyni fkończylitę potyczkę, z Enzyi trzech 
Rycerzow zabiwizy; przynieśli ich dą 
Muuri, у tam zwoławlzy [woich комах 
rzylzow, ucztę fobie. z nich xolkofzną 
zprawili, 

Naprawiaiąc mury Twierdzy. Hollen: 
derlkiey Mauri, pod kupą kamieni fpo, 
firzegli Rzemieślnicy wielkiego węża y 
polłanowili go, uiąć, odrzuciwizy część 
kamieni, gdy Mularz Murzyn, zobaczył 
fnuiący Пе ogon'wgžą fchwycił zań, а 
niemogze wyciągnąć cąłego ; cio} mu 
o50n, rozumiejąc na ten czas,że офіо{ 
wężowi moc fzkodzenia, daley refztę ka. 
mieni odrzucał, lecz gdy go. juź тире 
pie odkrył, wąż сїїцої fig. na Mularza * 
y па twarz mu tak niebespieczny iad ууу, 
zionol, iż natychmiaft od niego oślepł; 
iednakże w kilka dni potym otworzy: 
ły.fię oczy. Murzynowi, fy wzrok zupek 
nie odzyfkał. Bofman to na Murzynach 
uważał, że od ukąlzenia węża, puchna, 
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y mocnych doznaią boleści, ale potym 
przychodzą do fiebie , z kąd wnoli , że 
tą trucizna mniey, więcey ięft fzkodliwa, 
y że choć czafem ieft śmiertelna, rzadko 
iednak zabiia, 

W Kcoleftwie Sjuśdai/kim, węże po 
więklzey części bynaymniey nie fa fzko= 
dliwe. Smith potmierdza to zdanie. W 
„fwidziej mowi, znayduią (6 wielkie wę- 
że niemmaiące żadoego iadu, ktorym mie- 
fzkańcy cześć pewną wyrządzaią: będzie- 
my mowili o nich więcey; pod artykułem 
Kroleftwa Głuidańfkiogo. 

Zab у Kopuch, nietylko. tak ieft wiee 
le, ale у tegoż famego (9 kfztałtu, co w 
Europie, 'mpiey tam iednak znayduie Пе 
Ropuch, niż żab, y w niektorych Po- 
wiatach fa fRrafzliwie wielkie. We wfi 
Adja, między Mauri y Kormantinem, Wie 
dział ‚Bosman Ropuchę fzeroką iak puł- 
milek fłołowy, zrazu roziuiniał, że ча 
iet żołw ziemny, ale gdy ią zobaczył 
chodzącą, poznał, że Пе отуі. Fa- 
ktor Angielki upewnił go, iż w okolis 
cach tego mieyfca, wiele tey famey wiel: 


kości y tego kíztaltu widziano Ropuch, 
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Wężow one niecierpią, у Bófman fam 
czalem byl świadkiem ich z niemi pos 
tyczki, Barbot powiada, że w pewnych 
latach, ku końcowi Miefiąca, Maia nie: 
zmierna moc pokaznie (ię tego lzkara* 
dnega gadu w Przylądku Corse, ale że 
w krotkim czafie niewiedzieć gdzie fię 
podziewa. 
Niedźwiadkow ieft bardzo wiele na 
tym Pomorzu, iedne fs bardzo małe, 
drugie wielkości Кака, Ale mimo tey 
rożnicy, wfzyltkie lą iadowite y ulzczy» 
pnienie ich zawlze ie niemal śmiertel. 
ne, icżeli lekarftwo nie ieft użyte natych 
miaft; lekarftwo zaś ieft naypewniey(ze, 
zgnieść Niedźwiadka na ranie, у ten, kto, 
nielzczęściem czuie fię bydź ufzczypnio= 
nym, óto naypierwey fłarać йе powinien, 
aby fameyże wego niefzczęścia przyczy: 
ny użył dla wyiścia z niebeśpieczeńfłwa 
Na Wyrpie Xiążęcia, tym fpofobem u. 
leczył liç ieden 2 ludżi Barbota, gdy тд. 
biocego drwa, Niedźwiadek w piętę n. 
К. 
We wÍzyñkich 'częściach Glbinei, peł, 


e 


no iell wielkich czarnych Paigkow, kto» 
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rych widok ma coś przerażającego. Bo. 
[нап dnia pewnego kładącfię fpać, firwos 
żył fig wielce, fpoftrzegłfzy blifko 
fiebie Paiąka niezmiernie długiego, kto: 
ry miał głowę kończatą, od lzyi z przo= 
du bardzo (гегока, dziefięć nog włofem 
porofych, y tak grubych iak mały ра" 
lec, nie wzmiankuie, czym zabił to ftra» 
fzydło, 

Hollendrzy znaleźli robaka tak świ. 
cącego fię W nocy, iZ rozumieli zrazu + 
Ze to ieft robaczek świcgcy, podobny 
był do Cantbaridy , albo muchy Hifze 
pańtkiey, y kolorem бе tylko od niey 
rożnił, był bowiem czarny iak Azur. 
Barbot uważa,że oprocz tych much czara 
nych, ktore (9 bardzo wielkiey ktore w 
nocy daią nieiakie światło, widać na Po < 
morzu wiele robaczkow świcących. Askins 
powiada, że mucha ogniowa, ktota pofpo: 
licie znayduie fię w Kraiach Południo+ 
wych, przylatuie tu w nocy y daie tyle 
światła, ilə świcące fię robaczki ziemne, 

Mowią z podziwieniem o wielości 
Pfzczoł, ktore wlzędzie pokazuią йе. Zna- 
ny dolyć, mowi Be/man, z wyboru fwo- 
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jego Miod Gtośzcy/ki, niemniey y z tąd 
ielt flawny, iż ielt go bardzo wiele w 
okolicach Kzeki Gabo ‚ Przylądku Los 
pez, у wyżey w Zatoce Glvincy/Aicy, ale 
nie ieft tak pofpolity na Pomorzu zło: 
tym, 

Mrowki, tobią fwoie gniazda , albo 
ielzkania w otwartych polach y na pas 
gorgach. Mrowifka te, wyrobione fztu- 
ką przedziwną,fą czalem wyfokie iak czło. 
wiek. Budują fobie także wielkie gnia- 
zda na drzewach. bardzo wyfokich, y 
częfto z tych mieysc przychodzą do Fora 
tec Hollenderikich w tak wielkiey liczbie, 
iż Faktorowie mufzą uciękać z łożek! Мех 
wypowiedzianie lą zarłoczne, niemafz 
zwietza, ktoryby Пе im mogł oprzeć, czę- 
Йо pożerały barany y kozy. Smith pos 
wiada, żeprzez iednę moc ziądły mu 
czefem barana, tak. czyfto iż fame tylko 
kości z niego zoftały, nad fkurą nie bawią 
fię dłużey iak iednę lub.dwie godziny ; 
fzczur nawet, chociafz dość. fzypki, nies 
może przed nimi wybiegać Пе, byle iedna 
tylko uczepiła fię go mrowka, iuż zginoł, 
kiedy и ше źrucić ią z fiebie, chwyta 
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бо go wiele innvch, poki go z nog ше» 
zwalą; w tenczas ciągią go na mieyfce ia= 
Кє. bespieczne, ieżeli „ате niemogą mu 
dać гаду, fprowadzaią poliłki, biorą Íwoy 
łup, y uchodzą znim w dobrym porzą» 
dky. 

Mrowki te fg wielorakiego: gatunku, 
wielkie, małe, białe, czarne, у.с2егмо" 
ne; żądło çzerwonych fprawuje bardzo 
gwałtownę zapalenie, у baleśnieysze niż 
fionogi. fzęściocalowey biale; {а przes 
zroczylie, y tak mocno gtyzą, ¿e -przez 
iędne noc przegryzają kufer bardzo grur 
by,, tyle wydrążywszy w, nim dziyr, iak 
gdyby był śrotem poftrzelany; naywię* 
kíze , niemaią mniey nad cal długości, 
Dnia iednego, Smith umyślił rozwalić 
kiem. ith. mrowilko, а/е to. fię na to 
tylko przydało, iż. tyfiącę mrowek zbie: 
gly fig do fwoich drzwi, Uciekł natych» 
mialt Smith, pamietaigç na to. że ukg: 
fzenie mrowki czarney nie wypowiedzia- 
пе Íprawuia bole, chociafz innego пісре• 
fpiecznievfzęgo nieczyni fkutku, 

Na czele ich Batalionow, łatwo rozes 
znać można trzydzieści albo czterdzie-. 
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ści wodzów, ktorzy wlzyfikie przewyż- 
fzaią wielkością, y przed wlzyftkiemi nay- 
pierwey idą; zazwyczay nocą woinią, 
częlto w łożkach nawiedzaią Europeyczy: 
kow, ktorzy mufzą przed niemi uciekać; 
jeżeli zoftawią со do ziedzenia, albo ima- 
teryą laka, pewni fą, że niż dzień zawie 
ta,wizyfiko będzie pożarte; poczym woy- 
{ко mrowek wraca йе «w wielkim ро- 
rządku, y zawlze unofi iaką zdobycz. 
Podczas miefzkania Smitha w Przylądku 
Gorse, wielkie korpus tego woyfka ура. 
Фо. do Zamku, iuz niemal dzień był, 
gdy przednia ftraż wefzła do Kaplicy, 
gdzie kilku Murzynow fłułących ipało 
na podłodze, Przybycie tych gości, obu- 
dziło ich, у Smith na hałas porwawizy 
йе ze fnu, niemogł przyiść do fiebie z 
zadziwienia; tylna firaż była iefzcze ò 
ćwierć mile; naradziwlzy fię, co czynić 
miano wtym przypadku , pofłanowiono 
pofypać'wciąż długą linią prochem na 
ścieżce, ktorą mrowki ciągneły.y ро wlżye 
ftkich mieyfcach, gdzie już rozchodzić Пё 
zaczynały; tym fpofobćm miliony tych, 
ktore iuż były w Kaplicy, proch na pos 
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wietrze wyfadził. Tylna firaż, poznawfzy 
niebeśpieczeńtwo, zwrociła fig natych» 
mial, y profto do fwoich Kofzar uda: 
łą Пе, 

Jeżeli mrówki nierozmawiaią z (obą 
iak Murzyni, ywieln Europeyćzykow ro» 
zymieią, niemożna wątpić, przydaie Smith, 
iż maią iakiś fpolob zwierzania Пе fobie 
fwoich zamyfłow. Przekonało goo tym 
doświadczenie nafiępuiące: fpofirzegilzy 
о podal nieco od mrowifka cztery mros 
wki fzukaiące pożywienia, zabił nies 
dźwiadka, y rzucił go na mieyfce, kto: 
rędy miały przechodzić; zabawiły Пе mros 
wki nad nim tróchę, uważaiąc czyli zda 
fię im ta zdobycz, potym iedna z nich, 
pobiegła dać znać do mrowifk, refżta zaś 
ftrzegła zabitego niedźwiadka, W krotce 
fpodziwieniem widział Bofman, iż wiele 
ka moc. mrowek, przypadła do tego ro. 
baka, у niebawiąc zaciągneła go do fwóż 
ich miefzkań; drugą 1229, powtorzył toż 
famo doświadczenie, y uważał, iż ieżeli 
pierwizy podiazd niebył dość moeny, 
dla udzwignienia ciężaru, mrowki wyfy: 
łały drugiego pofłańca, ktory z poliłkae 
mi powracał, 


404 POMORZE ZŁOTE 


Dla niedofiatka albo złego gatunku 
mięsa y innych żywności, Morze ieft bare 
dzo. pożyteczne dla zachowania zdro» 
wia y życia; bez niego niepodobna by. 
było długo fç utrzymać , bo nietylko 
Murzyni, ale więkfza część nawet Euro» 
peyczykow rybą tylko żyią, chlebem, ў 
oliwą palmowa. Ci, ktorzy lubią ryby, 
mogą pożywić Пе za pięć albo бехе groa 
fży, à ieżeli niewybieraią nayrzadízych 
y naypięknieyfzych, ża połowę tey ceny, 
mogą е dobrze naieść, Gdy łowienie ryb 
nieuda fię, со fięczęfio przytrafia w zimie, 
albo wcząs niepogodny, życie polpolftwa 
bardzo ieft nędzne. 

Między rybathi morfkiemi, wymienia. 
19 nam Bonitę, Złotobrew, Jacots, ktorą 
ieft wielkości cielęcia; fzezwpaka morfkie- 
ро, fłokwifza, tunczyka, płazczkę albo 
Fląderkę. Małych rybek,  ofobliwie 
ferdeli, niezmiernie ieft wiele; naylepfza 
ryba па tym Pomorzu Złoto.brew, fmak 
ma Łofofia; Anglicy nazywaią tę rybę 
Belfinem,Hollendrzy rybą złotą; ze wfzy» 
ftykich ryb, mówią, że ta naylepiey pływa. 
Złoto-brew,kupatmi pływa za okrętem;kie. 
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dy głodny, łatwo można go ulowić, ро. 
fpolicie długi ieft cztery albo pięć flop, 
y о оуу aż do ogona, maiedno fkrze» 
le, ktore mu fłuży do fzybkiego pływania, 
fkóra na nim ieft miętka, ygładka bez 
lufki» 

Bonit, ieft ryba batdzo dobra, ale po- 
dleylza od 'Zloto.brwi, tam fię poławia; 
gdzie nayburzliwlze je Morze. 

Albikora podobna ieft dofyć do Bo- 
nity, tylko że ma fkurę białą у bez łu: 
fki, fkrzela iey fą żołte y w wodzie pię: 
kny fprawuią widok, więkfza ielt nie» 
rownie od Bonśży. Znayduie Пе bowiem 
taka, со ma pięć Пор długości, a gruba 
będzie iak człowiek, ale mięso z niey Ќи: 
che, y nie fmaczne, 

Anglicy Przylądku Corse, rybę Kro. 
lewfką, łe Poi/fon-Royal, maig za nayle« 
pfzą у naywybornieyfzą w całym Pomos 
тїї, ale ta w pewnym tylko czafie po» 
lawia бе; długa ieft około pięć Пор cżae 
fem wielkiemi fładami widać. ią pływa» 
waiącą wzdłuż brzegow; niektorzy Рі. 
farze nazywaią ią Sefer, inni Murzynem 
dla tego, że fkórç ma czarną. 
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W tym morzu, іс dofyć ryb wielkos 
ści Europeyfkiego flokwifza, nazwana fa 
fiokwilzem Brezyliyfkim, bardzo f tlus 
е y fmaczne, 

Oprocz wipomnionych ryb, у wielu 
innych, ktoremi żyją pofpolicie mielz. 
kańcy Poinorza, 1еЙ wiele gatunkow bar- 
dzo ofobliwych , z wielkości, {Чу y ins 
nych fwoich włafności. 

Nayfzkaradniey(za ryba Grampus od 
Hollendrów Noord Kapers, od Francu. 
гоу Dmiuchścz nazwana, ktora wodę wys 
foko wyrzuca. 

Ryba Fetysz, tak nazwana, ieh od u. 
fzańowania, czyli czci, ktorą iey addaią 
Murzyni; ieft ona rządkiey piękności. 
Skura iey ua grzbiecie ciemna, coraz ku 
brzuchowi iaśnieyfza ieft у [ушеу а, 
pyfzezek ma profty, ktory korc¿y Бе, na- 
klztałt rogu, rog ten twardy ieh y $pi= 
czafiy, trzy cale długi, oczu ie żywych 
y wielkich, zaraz przy fkrzelach ma z 
obu ftron głowy , cztery dziury роби 
gowate, niewiadomo na co ich używa, 
Ta, ktorey kfztałt Barbct opit, byłą 
fiedm Пор długa, niemogłiey kofztować, 

bo Mu» 
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bo Maurżyni żadnym fpofobem niechcieli 
iey przedać, ale mu ią pozwolili odryfo: 
wać, 

Gdy miefzkał Atkins w zatoce Przya 
lgdku Tres, Puntas, regularnie ku wice 
czorowi widywal firafzną rybę rufzaige 
cą fię niezgrabnie koło okrętu. Stra- 
fzydło to, dzieliło Пе па оёт, albo dzie. 
więć części rożnych, z ktorych każda wy: 
dawała fię iak wielki promień, Maytkoa 
wie tę rybę nazywaią Diabłem; za ką- 
żdą razą, gdy ісу rzucano ponętę, migs 
dzy fale cifkała fe, -Jnne ryby znane na 
Pomorzu złotym, [з też fame, ktore iuż 
W tych morzach widzieliśmy, 


WD иф ZE TONI 


чынынын 


ROZDZIAŁ HI. 


Pomorze Niewolnikow 


Wakas Europeyfey rościągaia Pos 
morze niewolnikow od rzeki Wolty, 
gdzie kończy fię Pomórze złote, aż do 


rzeki Lugos w Krolefiwie Beninfkim. 
Tom 111. R 
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Nåftepúigcë Pomorze ma nazwilko W;e/* 
kiego Beninu; zatym idące, nazywa fię Dg- 
истте, y ciągnie Пе ku poludniowi az do 
Przylądku Formose eżyli pięknego; z tame 
tąd obraca fç na wichod 22 do rżeki 
del Ray, z kad żnowu zwraca fig ku po= 
łudniowi aż do Przylądku Confalvo, za 
Ekwatorem,'y róbi zatókę Gbineyjką. 

Europa trzy tylko ma ofady па tym 
Pomorżu. Pierwfza nazywa Пе Ońita, 
iet to Kantór Angiel(ki, kompanii Kró. 
lewfko- Aftykańfkiey o piętnaście mil na 
wfehod od Lay, albo <Alampo, na Po» 
morzu złotym. Druga zowie fię Fida, 
albo Juida. Anglicy, Francuzi, y Hal. 
lendry, maią tam Kantory y Twierdze, 
Trzecia ofada, nazywaiąca fię Jakin, 
ma ona Kantor Angielfki, o trzy mile 
na wlchod od SJuśdy, ale dla rożnycit 
przyczyn ópufzczono go, у więcey o od» 
nowieniu onego niemyślano. 

Pomorze niewolnikow, zamyka w fo- 
bie Pomorza Kotoifkie, Popońfkie, Juin 
dańfkie,y Ardraufkie,cztery to fKrólefiwa 
idące, iedno po drugim. My tylko za- 
fianowiemy йе nad „ўндан, ktore- 
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go przyrzekliśmy dać opifanie,  Jef ta 
fiolica handlu niewolnikow, y Кгау, do 
ktorego naywięcey ucżęfzczaią, у ktory 
pod tą firefą naylepicy znaią Europeyczy: 
kowie. 

Poczyna fię o pięć lub fześć mil od 
whi Popo, у ciągnie бе piętnaście lub 
fzelnaście milwzdłuż Pomorza, wewnątrz 
ziemi [zerokość iego zachodzisna от, 
lub dziewięć mil. Jeñ pod fzoftym Йо< 
pniem dwudziefto minutami fzerokości 
pułnocney, granicą iego іеї. Kroleftwa 
Popeńfkie, między pułnocą у zachodem 
a Ardranjkie między południem y w fcho= 
dem. 

Przez Kray, płyną dwie firugi, ktore 
ednak można rzekami nazwać; obydwie, 
wypływają z Króleftwa Ardwańfkiczo, Ta, 
ktora ieft na południe, płynie о pultos 
гу mili od morza, nazywa бе Sakin, od 
Майа Króloftwa Ardruifkiego tegoż nas 
zwifka, Woda iey ieft żołtawa, dla стоя 
len tylko żeglowna, zaledwie trzy fo- 
py ma głębokości, a w wielu mieyfcach 
nierownie ieft płytfza, 

Druga nazwana Eufrates ( niewiado: 

Rij 
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ño dla czego to nazwifko Greckie znaya 
duie бе w Gwinei ) oblewa Miaflo Ars 
drę, przechodzi o milę od Sabi czyli 
Xawieru Królefiwa SJaidanfkiego, Sżera 
{га ieft, у głębfza od pierwłzey. Woda 
iey wyborna, y gdyby ią nie zatykały 


| gdzie niegdzie haki y piafki, byłaby Zes 


glowana. Królowie асу na te 
wlzyfikie brody od dawnego czasu ufta- 
nowili cło, gdzie wfzyscy przechodzą» 
cy, mufzą płacić dwa bouiis albo Ko- 
wri  Przednieyfi Panowie Kraiowi, Eus 
ropeyczykowie nawet, nić їз od tego ро» 
datku wyłączeni. 
Wfzyscy Europeyczykowie, ktorzy 
wędrowali do иу, zgadzają fç, że 
to ieft iedna, z nayrofkofznieylzych na 
świecie Kraina, Drzewa tam fą wielkie 
у prżedziwnie: piękne, nie przyćmione, 
jak w innych częściach Gwinei, krzaka: 
mi y fzkodliwemi roślinami. Zieloność 
pol, ktore gaiki tylko, albo ściefzki bara 
dzo przyiemne przedzielaią , y wielość 
Wiosek, w tsk pięknym przeciągu -zes 
wfząd pokazwiących fię, czynią nayprzy” 
iemnieylzy, widok, iaki tylko można fos 
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bie wyftawić. Niemasz tam ani gor, ani 
pagorkow, ktoreby utrzymywały Oko, 
Cały ‘Kray wznofi Пе zwolna do trzy- 
dzieltu у czterdzieftu mil Pomorza, nas 
kfztałt fzerokiego y wfpaniałego Amfi- 
teatru; z kąd aż do morza, nic oczom 
dalekiego widoku nieutrzymuie; im da» 
ley fię idzie, tym Kray ieh ludnieyfzy, 
ielt to prawdziwy pol Elizeyfkich obraz, 
a przynaymniey wędrownicy śmieią tym 
imieniem nazywać tę piękną Krainę; піс 
niezalłanawiaiąc fig nad tym, że Kray, w 
ktoryw ufławicznie wolnością ludzką han= 
dluią, nie pol Elizeyfkich, ale raczey pie 
kła prawdziwizym iet wyobrażeniem, 

Tym, ktorzy przybywaią od morza, 
Kraina ta piękny wyfławuie widok, fa 
to tu yowdzie mate lafki y wielkie drze. 
wa. Jako to Banany, Figi, Pomarań. 
cze y t, d. przez te drzewa pokazuią fię, 
dachy nieźliczonych 'wiosek,ktorych dom- 
ki, pokryte fłomą y powleczone trzciną, 
czynią naypięknieyfzy widok wieśniaćtwa, 

Murzyni Sjuidanie, bardzo rożnią fię 
od więklzey części narodow :Gvincy/kich, 
wcale rylko niepłądne grunta opulzcza: 
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ią, wrelzcie, wfzyfiko ieft uprawione, 
zafiane, zaladzòne; nawet ppdworza. ich 
wiosek y domow, Tak fa czynni, у 
pracowici, że w dzień żniwa, паб zacży. 
mata, momentu niedaiąc ziemi odpoczyn= 
kn; grunt też ich elt tak żyżny, że dwa 
у trzy razy na rok wydaie żniwo. Groch 
naltępaie ро ryżu, proso po grochu, 
po profie zboże Tureckie, Pątatyśgńtamy 
ро mim, Brzegi wałow, dołow, dziedziń: 
ców, zaludzone fi Melonami y iarzyną; 
piędź ziemi odłogiem nieleży, Tch wiel- 
kie gościńce fj to tylko ścielzki, Pofpolis 
cie uprawiaia ziemie, orząc ią w fkiby; ro- 
fa Sciągaiąca fig wte tolpadliny, y go: 
sąco fłońca ogrzewaigce boki, przy£piefza 
wzrofta у doyrzałości, ich fzczepom, 
y пайопот. 

Так fzezuple Króleftwo gjuidaifkie; 
dzieli fig na dwadzieścia fześć Prowincyi, 
albo rządow, ktore od głownych Маай 
bic ога nazwiflęa, Małe te Pańftwa dolla. 
ią (1% przednieylżzym Panom Kraiowym, 
у w ich familiach fłaią fig dziedzicznemi. 
Król, ktory ist tylko ich rządcą, rządzi 
fzczeg gujnie Prowincyą Saki; albo Xawie. 
rem, Lo ieft tą, ktora. miana za naypier- 
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wfzą w Kzóleftwie Prowincyą , tak iak 
Miafto tegoż пара, iel ftolicą onego. 

Cały Kray, tak ieft napełniony Wfia- 
mi. iż iedno tylko fkładać zdaiefię Mia; 
fto, rownie podzielone na części у us 
prawione grunta, ktore można by пат 
zwać ogrodami. 

Jak tylko fpofirzegą Murzyni okręt 
Europeyfki wchodzący do Portu, natych- 
юнай udaią бе do niego z rybami, nie» 
Фаіс na wlzyftkie niębeśpieczeńflwa. 
Doświadczyli bowiem, że mogą -dobrzę 
fprzedąć ryby, a nadto dofłaną Kilka kis 
lfzkow gorzałki, Przez te to azolna Ka- 
pitanowie okrętow, pilzą do Dyrektorow 
generalnych fyego narodu, oznaymuiąc 
im o (wym przybyciu, Ułożywfzy znaki 


lądowe y. morfkie, у. kazawfzy rozbić | 


namioty na brzegu, wfiada' IKapitam 
do łodzi, zbliża fig na niey о Йо kro» 
kow od mieysca, gdzie poczyna fię burz- 


liwe morze , tam zafłaie czekaiący na ' 


fiebie czoła, Rozlądni zdeymuią z fie- 
bie fuknie, kofzule nawet, bo procz wie- 
lu innych niefzczęść, ktorych obawiać йе 
nożna, trzeba koniecznie zmokagé od 
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trzeciego bałwanan;ay(prawnieyfi przewo* 
źuicy niemogą tego dokazać, żeby czoł- 
na nieobabła woda, у znayduiący fię na 
nim od lop do glow zlani bydź nie. 
mieli, Murzyni wylkaknią z czołna, y za 
pomocą czeaiących na fiebie na brze- 
gu, czoła, y w nim będących ludzi wy: 
cią gaią na pialek, 

Niebędzie od rzeczy objaśnić tu, 
со to ielt zapora, czyli burzliwe bałwa - 
ny, panuiące wzdłuż całego Gbvincyfkies 
go Pomorza, а. ktore mniej więcey fą 
niebeśpieczne , według położenia brze- 
gow, y podług natury wiatrow, na ia- 
kie toż Pomorze iet wyflawione. Przez 
wyraz zapora, rozumie fig (копеек, kto: 
ry fprawnią trzy bałwany ieden po dru: 
gim, rozbiiaiące Пе o brzeg, a zktorych 
oltatai zawfze Чей nayniebeśpieczniey + 
fzy, ponieważ wzniofłzy Пе dolfyć wy: 
foko, у uformowawizy йе w gorze na: 
kfztałt йара, tak fzerokiego; iż może o- 
kryć zupełnie czoła, napełnić, go wodą; 
a nawet zatopić, Poprzedzalące dwa bał. 
wany nie podnofzą (їе wyfoko, Pierwfzy 
dla tego, iż nicodpycha go bałwan po- 
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pzedzaiący, bo miał czas rozbić fięo brzeg 
przed iego przybyciem, Drugi z tcy przy- 
czyny, że lam powrót pierwizego, niema 
dość mocy, aby bardzo gwaltownie idą: 
cy za fobą bałwan drugi odępchnoł; ale 
trzeci, Ktorego tym potężniey odpycha 
drugi, iż Пе (ип oparł na pierwizym., 
wznofifię nakfztałt firafzliwegofiupa, kto: 
гу tu nazywamy zaporą, < ktory tylu 
nielzczęśiwych przyprawił o zgubę, 

Na tym cała fprawność przewożni: 
kow Murzyncw zależy, aby prędko wy- 
1косгу w wodę, y z obu flron utrzy« 
mywaliczołn, iżby Пе niewywrocił. Tym 
fpofobem w momencie wyprowadzaią go 
na ląd, bez niebeśpieczeńftwa ludzi, y 
towarow, Od tąd, јак Europeyczykowie 
prowadzą handel w ите, Murzyni 
obeznalifię z tą mebeśpieczną przeprawą, 
rzadko fię teraz trafi, żeby tam 'czołn 
utonął, a rzadziey iefzcze, żeby przewo» 
źnicy wpadli w iakie niebeśpieczeńltwo; 
ponieważ wyśmienicie umicią pływać , 
a przytym chodząc nago, nięuważśią na 
to bynaymniey, że ich trochę fale prze: 
trzepią. Tak lą nielirwożeni у fpokoy. 
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W tym morzu, iet dofyć ryb wielkoe 
ści Europeyfkiego flokwilza, nazwane fą 
ftokwilzem Brezyliyfkim, bardzo f tlus 
Де y fmaczne. 

Oprocz wipomnionych ryb, у wielu 
inńych, ktoremi żyią pofpolicie miefzs 
kańcy Pofnorza, ief wiele gatunkow bar= 
dzo ofobliwych , z wielkości, fiły y ine 
nych fwoich włafności, 

Nayfzkaradniey(za ryba Grampus od 
Hollendrów NoordKapers , od Francu. 
гоу Dmuchacz nazwana, ktora wodę wy- 
foko wyrzuca. 

Ryba Fetysz, tak nazwana, iet od u. 
fzanowaniś, czyli czci, ktorą іеу addaią 
Murzyni; iet оџа rządkiey piękności. 
Skura iey ра grzbiecie ciemna, coraz ku 
brzuchowi iaśnieylza ieft у fviętnieyfza, 
pyfzczek ma profty, ktory kończy üç, nae 
Маай rogu, rog ten twardy ief y śpi- 
czafty, trzy cąle długi, oczy ieñ żywych 
y wielkich, zaraz przy fkrzelach ma z 
obu ftron głowy , cztery dziury роби. 
gowate, niewiadomo na co ich używa, 
"Ta, ktorey kfztałt Burbot opilzł , byłą 
fiedm flop długa, niemogł iey kofztować, 
bo Mus 
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bo Murżyni żadnym fpofobem niechcieli 
iey przedać, ale mu ią pozwolili odryfoe 
wać, 

Gdy miefzkał Atkins w zatoce Przya 
Igdku Tres. Puntas, regularnie ku Wica 
czorowi widywał firafzną rybę rufzają. 
cą Пе niezgrabnie koło okrętu, Stra- 
fzydło to, dzieliło Пе na оёт, alho dzie- 
więć części rożnych, z ktorych każda wyż 
dawała е iak wielki promień, Maytkoe 
wie tę rybę nazywaią Diablem; za ka- 
żdą razą, gdy iey rzucano ponętę, migs 
dzy fale cifkała (е, Jone ryby znane na 
Pomorzu złotym, fą też fame, ktore іці 
w tych morzach widzieliśmy, 


жш OB DE PC WY 


Shuyuna 
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Pomorze Niewolnikow 


гета Europeyfey rościągsia Ро» 
morze niewolników od rzeki Wolty, 
gdzie kończy fię Pomórze złote, а? do 


rzeki Lugos w Krolefiwie Beninfkim. 
Tom 111. 
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Nafłępiiące Pomorze ma nazwilko W;e/* 
kiego Beninu; zatym idące, nazywa йе Doe 
итте, y ciągnie Пе ku poludniowi az do 
Przylądku Formose czyli pięknego; z tame 
tąd obraca fię na wfchod sZ do rżeki 
del Ray, z kad żnowu zwraca fig ku po= 
łudniowi aż do Przylędku Confalvo, za 
Ekwatorem, y róbi zatókę Gbiney/ką, 

Europa trzy tylko ma ofady na tym 
Pomorżu. Pierwfza nazywa fię Onita, 
ieft to Kantór Angielfki, kompanii Kró- 
lewfko- Aftykańfkiey o piętnaście mil na 
wfehod od Lay, albo <Alampo, na Po» 
morzu złotym. Druga zowie йе Fida, 
albo Juida. Anglicy, Francuzi, y Hal- 
lendry, maią tam Kantory y Twierdze, 
Trzecia ofada, nazywaiaca fç Jakin, 
ma ona Kantor Angielfki, o trzy mile 
na wfchod od 92у, ale dla rożnycli 
przyczyn ópufzczono go, y więceyo od- 
nowieniu onego niemyślano. 

Pomorze niewolnikow, zamyka w fo- 
bie Pomorza Kotonfkie, Poporifkie, Juis 
danfkie,y Ardranfkie cztery tołąKrólefiwa 
idące, iedno ро drugim. My tylko za- 
fianowiemy йе nad Juidayfkim, ktore- 
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go przyrzekliśmy dać opifanie. Јел ta 
folica handlu niewolników, у Kray, da 
ktorego naywięcey ucżęfzczaią, у ktory 
pod tą firefą naylepiey znaią Europeyczy: 
kowie. 

Poczyna fię o pięć lub fześć mil od 
WW Popo, y ciągnie Пе piętnaście lub 
fzelnaście milwzdłuż Pomorza, wewnątrz 
ziemi fzerokość iego zachodzisna ośm, 
lub dziewięć mil.  feft pod fzoftym o< 
pniem dwudziefto minutami fzerokości 
pułnocney, granicą iego ieft Krolefiwo 
Popeńfkie, między pułnocą у zachodem 
a Ardranfkie między południem ywfcho= 
dem. 

Przez Kray, płyną dwie flrugi, ktore 
ednak można rzekami nazwać; obydwie, 
wypływsią y Króleftwa Ardr mfR tego. 25 
ktora ieft na południe, płynie о pultos 
гу mili od morza, nazywa бе Sakin, od 
Miafta Królowa Ardrwi/fkiego tegoż nas 
тука, Woda iey iet żołtawa, dla стоя 
ten tylko żeglowna,. zaledwie trzy fo- 
ру ma głębokości, а w wielu mieyfcach 
nierownie ieft płytfza, 

Druga nazwana Eufrates ( niewiado* 

Rij 
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й\р dla czego to nazwifko Greckie znaye 
duie бе w Gwinei ) oblewa Miaflo А 
dre, przechodzi o milę od Sabi czyli 
Xawieru Królefiwa Sjuidan/kiego, Sżera 
{га ieft, у głębfza od pierwfzey. Woda 
iey wybotna, y gdyby ią nie zatykały 
gdzie niegdzie haki у piafki, byłaby Zes 
glowana. Królowie Juidänscy na te 
wlzyfikie brody od dawnego czasu ufta* 
nowili cło, gdzie wfzyscy przechodzą= 
cy, mufzą płacić dwa bouiis albo Ko» 
wrih  Przednieyfi Panowie Kraiowi, Eus 
ropeyczykowie nawet, nić fą od tego ро» 
datku wyłączeni. 

Wfzyscy Europeyczykowie, ktorzy 
wędrowali do Sjuidy, zgadzaią Пе, że 
со ieft iedna, z nayrofkofznieylzych na 
świecie Kraina, Drzewa tam fą wielkie 
y przedziwnie piękne, nie przyćmione, 
jak winnych częściach Gwinei, krzaka: 
mi у fzkodliwemi roślinamie Zieloność 
pol, ktore gaiki tylko, albo ściefzki bare 
dzo przyiemne przedzielaią , y wielość 
Wiosek, w tsk pięknym przeciągu ze: 
wfząd pokazwiących fig, czynią nayprży: 
iemnieylzy, widok, iaki tylko można fo 
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bie wyfławić. Niemasz tam ani gor, ani 
pagorkow, ktoreby utrzymywały oko, 
Cały ‘Kray wznof Пе zwolna do trzy. 
dzieftu y czterdzieftu mil Pomorza, nas 
Кай: fzerokiego у wfpanialego Amfi- 
żeatrn; z kąd aż do morza, nic oczom 
dalekiego widoku nieutrzymuie; im da- 
Jey fię idzie, tym Kray ielt ludnieyfzy, 
iet to prawdziwy pol Elizeyfkich obraz, 
a przynaymniey wędrownicy śmieją tym 
imieniem nazywać tę piękną Krainę; піс 
niezalłanawiaiąc fig nad tym, Ze Kray, w 
ktoryw uftawicznie wolnością ludzką han- 
dluig, nie pol Elizeylkich, ale raczey pie 
kła prawdziwfzym iet wyobrażeniem, 

Tym, ktorzy przybywają od morza, 
Krainą ta piękny wyfławuie widok, fa 
to tu yowdzie małe lafki y wielkie drze: 
wa. Jako to Banany, Figi, Pomarań: 
cze y t, d. przez te drzewa pokazuią fig, 
dachy nieźliczonych,wiosek,ktorych dom- 
ki, pokryte йота у powleczone trzciną, 
czynią naypięknieylzy widok wieśniactwa, 

Murzyni Sjuśdanie, bardzo rożnią Пе 
od więkizey części narodow 'Gwincy/kieh, 
wcale rylko niepłodne grunta opulzcza: 
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ią, wrelzcie, wfzyfiko ie uprawione, 
zafiane, zafadzóne; nawet podwerza. ich 
wiosek y domow, “Tak fa czynni, y 
pracowici, że w dzień. żniwa, Паб zaczya 
naią, momentu niedaiąc zieni odpoczyn= 
ku; grunt też ich пе tak żyżny, że dwa 
y trzy razy na rok wydaie żniwo. Groch 
naftępuie po ryżu, proso po grochu, 
po profie zboże Tureckie, Pątatyigiamy 
ро піт, Brzegi wałow, dołow, dziedziń. 
cow, zaludzone fi Melonami y iarzyną; 
piędź ziemi odłogiem nieleży, Tch wiel. 
Кіе gościńce fj to tylko ściefzki, Pofpoli. 
cie uprawaalą ziemie, orząc ią w fkiby; ro- 
fa Sciągaiąca fig wte tolpadliny, у во: 
aaco Йойса ogrzewaiące boki, przyśpiefzą 
wzrofta у doyrzałości, ich fzczepom, 
y nalionom. 

Так fzczupłe Królełwo ші е; 
dzieli fig na dwadzieścia fześć Prowincyi, 
albo rządow, ktore ód głownych Miaft 
biorą пата, Małe te Pańltwa dofa. 
19 (ię przednieyfzym Panom Kraiowym, 
y w ieh familiach Йаз бе dziedzicznemi. 
Król, ktory ieft tylko ich rządcą, rządzi 
Szczegujnie Prowincyą 5207, albo Хар. 
rem, Го іс tą, ktora miana za naypier- 
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wfzą w Kzólefiwie Prowiucyą , tak iai 
Miafto tegoż. nazwilka, iel ftalicą onego. 
Cały Kray, tak ieft napełniony Wfia- 
mi. 12 iedno tylko fkładać zdaiefię Mia: 
fto, rownie podzielone na części у us 
prawione. grunta, ktore można by nas 
zwać ogrodami. 
_ Jak tylko fpofirzegą Murzyni okręt 
Furopeyfki wchodzący do Portu, natych- 
miaft udaią Пе do niego z rybami, nie, 
dbaiąc na wlzyftkie niębeśpieczeńfiwa. 
Doświadczyli bowiem, że mogą. dobrze 
fprzedać ryby, a nadto dofłaną kilka kis 
lfzkow gorzałki, Przez te to czołna Қа» 
pitanowie okrętow, рта do Dyrektorow 
generalnych fyego narodu, oznaymuiąc 
im o (wym przybyciu, Ułożywfzy znaki 


lądowe у. morfkie, y kazawfzy rozbić | 


namioty. па. brzegu, wfiada Kapitan 
do łodzi, zbliża йе na niey o flo kro 
kow od mieysca, gdzie poczyna fię burz- 


liwe morze, tam zaflaie czekaiący па! 


fiebie czoła. Rozfądai zdeymuią z fie- 
bie fuknie, kofzule nawet, bo procz wie- 
lu ińnych niefzczęść, ktorych obawiać йе 
można, trzeba konięcznie zmoknąć od 
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trzeciego bałwanan;ayfprawnieyfi przewo: 
źuicy niemogą tego dokazać, żeby czot- 
na nieobaliła woda, y znayduiący fię na 
nim od lop до glow zlani bydź nic» 
mieli, Murzyni wyfkaknią z czołna, y za 
pomocą czesaiących na fiebie na brze- 
gu, czołn, y w nim będących ludzi wy. 
cią gaią na pialek. 

Nicbędzie od rzeczy obiaśnić tu, 
co to ielt zapora, czyli burzliwe bałwa - 
пу, panuiące wzdłuż całego Gincyfkiex 
go Pomorza, a- ktore mniej więcey fą 
niebeśpieczne , według położenia: brze- 
gow, y podług natury wiatrow, na iq. 
kie toż Pomorze ieft wyflawione. Przez 
wyraz zapora, rozumie fig fkutek, ktos 
ry fprawnią trzy bałwany ieden po dru: 
gim. rozbiiaiące Пе o brzeg, a zktorych 
olłatni zawlze ‘iell nayniebeśpieczniey - 
fzy, ponieważ wzniofilzy Пе dofyć wy: 
loko, y uformowaw[zy Пе w gorze na: 
kfztałt fłupa, tak fzerokiego, iż może o- 
kryć zupełnie czołu, napełnić, go wodą, 
a nawet zatopić, Poprzedzałące dwa bał. 
wany nie podnofzą fię wyfoko. Pierwfzy 
dla tego, iż nieodpycha go bałwan po- 
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pzedzający, bo miał czas rozbić fiç o brzeg 
przed iego przybyciem, Drugi z tcy przy- 
czyny, że fam powrót pierwizego, niema 
dość mocy, aby bardzo gwałtownie idą: 
cy za fobą balwan drugi odepchnoł; ale 
trzeci, ktorego tym potężniey odpycha 
drugi, iż Пе (am oparł napierwizym., 
wznofifię nakfztałt firafzliwegofiupa, kto: 
ry tu nazywamy zaporą, a ktory tylu 
nielzczę$iwych przyprawił o zgubę, 

Na tym cała fprawność przewożni: 
kow Muczyncw zależy, aby prędko wy- 
fkoczyli w wodę, у z obu flron utrzy« 
mywaliczołn, iżby бе niewywrocił. Tym 
fpofobem w momencie wyprowadzaią go 
na ląd, bez nicbeśpieczeńfiwa ludzi, у 
towarow. Od tąd, iak Europeyczykowie 
prowadzą handel w Sfusdzie, Murzyni 
obeznalifię z tą niebeśpieczną przeprawą, 
rzadko Пе teraz trafi, żeby tam 'czołn 
utonął, a rzadziey iefzcze, Żeby przewo» 
źnicy wpadli w iakie niebeśpieczeńftwo; 
ponieważ wyśimienicję umicią pływać А 
a przytym chodzae nago, nięuważdią na 
to bynaymniey, że ich trochę fale prze: 
trzepią. Tak lą nielirwożeni у fpokoy. 
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ni, iż czasem korzyfłaiąc 2. okolicznoę 
ści, kradną gorzałkę, albo Kowryzy, іе 
żeli niemaią Europeyczyka, ktory by miał 
na nich Басгепіе; przelłaią robić przez 
nieidki czas wiofłami, y gdy niemi wlirzy: 
muig czołn, ieden znich nayzręczniey= 
fzy, przebija baryłki, y czeftuje wizylta 
kich gorzałką, potym zaczynają, ze wlzya 
fikich fl robić wiofłami, у gdy przybi: 
ję do brzegu, zeby ufprawiedliwili fpo; 
źnieniefię,zimną krwą odpowiadaią:że do 
czołna woda dziurą lać He poczeła, y że 
zatykaiąc tę dziurę fpoźnjli lig Jeżeli:zaś 
ich zblifka tak pilnnią, że ofzukać nice 
moga, w mieyscu. upatrzonym wywraca» 
ią zręcznie czołn, baryłki y fkrzynki to= 
pig, a potym ie wnocy krylómo z wos 
dy dobywaią. 

Wyłądowane towary, fxładane bywa: 
ią na, brzegu w Namiotach wnyślnie na 
to rozbitych. Na wierzchu tych Namio» 


| tow wyfławione fa chorągiewki , kto» 


remi dźią fig znaki umowione między 
Kupcaini znayduiącemi Пе na lądzie, а 
pozofłałemi na, morzu z tamtey Йгопу 
Zapory, bo choć w tak małey odległa: 
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ści, niepodobua ieft dać Пе fłyfzeć krzys 
czas, choć by nawet przez trąbę.norfką, 
łofkot bałwahow, ktore o ląd w.lawicznie 
fię: rozbiaia od grzmotu зей. huczniey* 
у. 

Przedtym Angielczykowie y Hollen» 
drze fami tylko w wych ręku mieli gä- 
daifki handel, ale nakonieć Francuzi o- 
trzymali za czafem. wolność wyliawienia 
tam Twierdzy, у zręczność mielzkań: 
cow: potrafiła naofłatek otworzyć fwe 
Porty wfzyńlkim narodom, zkąd wyni- 
Каң bardzo fzkodliwe (киева dla kome 
panii Angielfko-Aftykańfkicy. Cena nie» 
wolnikow, niegdyś. dla niey- ufłanowio+ 
pa, trzy Funty Szterliagow za: głowę, do 
dwudzieftu. funtow. polzła w.gorę WO- 
fłatnich tych: czafach, 

Co cztery dni bywa wielki targ w 
Sabi czyli Xawżerze, na rażnych miey. 
fcach tego Miaa, Drugi odprawia (ię 
w Prowincyi dploga, gdzie tak wielkiby- 
wa zjazd, 17 па nim zwyczaynie do pigs 
ciu, fześciu tyfięcy Корсом rachuią. 

Te targi tak mądrze y porżądnie f 
uftanowione, iż nigdy. fig na. nich nic nie. 
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dzieie przeciwko prawu, Każdego gatun. 
ku Kupiec y iego towary maig wyzna: 
czone dla йеме mieysce; wolno іеЙ ku- 
puiącym targować (ię tak długo, iak Пе 
im podoba, byle bez hałasu, у ofzuka* 
nia. Król przydaie czterech Oflicerow 
zbroynych, wyznaczonemu od fiebie = 
dziemu,do ktorego nalsży nietylko wglą- 
dać w handel wlzelkiego gatunku, ale też 
fłuchać Каго, y опе krotko rozlądzać, za- 
przedaiąc w niewolę przekonanych o kra« 
dzież, albo o zgwałcenie publicznego beś. 
pieczeń(twa. Oprocz tego fędziego, ieden z 
Panow Kroleftwa nazwany Kanągongla, 
ma zlecony. [obie dozor nad monetą albo 
Вий, cztęrdzięści ich idzie na Toque, 
Ten urzędnik examinuie (znurki па kto- 
rych pewna liczba, Колей; zamiaft pienię- 
dzy.od Murzynow używanych znaydować 
fię powinna, aieżeli na nich iedną Kom 
chąmniey znaydzie, муче konfilkuie 
na fkarb Krolewfki. 

Rynki otoczone Їз małemi budami, 
ktore zaymuią kucharze, albo traktye= 
rowie dla wygody publiczney, na tych 
wizyfikich targach, nie zbywa na niczym, 
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przedaja niewolnikow oboiey płci yro- 
¿nego wieku, przedaią krowy, barany , 
kozy, psv, drob, ptaftwo rożnego gas 
tunku, małpy y inne zwierzęta; fukna 
Ruropeyfkie, plotna, welnę, bawełnę Ka: 
кох, albo płotna Jndyifkie , materye , 
iedwabne, korzenie, drobne kramatfkie 
towary, porcellanę Chińfką, złoto w pia. 
fku, y wkawałkach lanych, żełazo wy: 
robione у wfzynach, Помет wfzelkies 
go gatunku towary Huropeyfkie, Azya* 
tyckie, у Afrykańfkie, za cenę bardzo 
umiarkowaną. Ta obfitość , tym ief 
dziwnieyfza, że część tego wfzyfłkiego 
kupiona їе z drugiey lub trzeciey rę- 
ki przez Kupcow, ktorzy, aby fwoy tọ- 
war odprzedali, o trzyfta у czteryfia mil 
tam go fprowadzaią, 

Przednieyfze tówary Krółeftwa Gjui- 
dańfkiego Їз materye roboty kobiet, ro» 
goże, kofze, dzbanki па Peyton. Tykwy 
rożney wielkości, mifki, y filiżanki dre- 
wniane, papier czerwony „ y błękitny, 
Malegqwetta, fol, oliwa palmowa, kanki, 
y inne żywności, 

Mężczyźni handluią niewolnikami, a 
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wfzyfikiemi innesi towarami kobiety, 
Nafi naylepfi Kupcy mogliby uczyć fię 
od tych biegłych Murzynek rachować,y 
przedawać , dla tego mężczyźni pole: 
gaią na nich. zupełnie. x 

Na wfzyfikich targach, niemasz ins 
nych pieniędzy (уко piafek złoty Bia 
firy, Те zwyczay dawania towarow na 
burg nie Че tam zhaiomy, Kupcy nie: 
maia potrzeby trzymać kfiąg rachuko* 
wych 

Europcyczykowie, Panowie, fuidaiiscy 
y'bogaci Murzyni, każą. fig nofić Куох 
im niewolnikom na Nofzach. Naypię: 
knieyfze Nofza wychodzą z Brezylii, rg. 
bione fa z bawełny, iedne рейе iak fa- 
kno, drugie przezroczyfłe, так. malze fici 
na ryby; długie fa zwyczavnie od fied» 
min (ор dó dziefiąciu, fzerokie od dwu- 
тайи, do czternafłu, na obu‘końcach 
ielt piędziefiąt albo fześćdziefiąt węzłow 
tkanych z iedwabiu albo bawełny, ktore 
Murzyni nazywają Taśmatni, każdy dłu. 
gi trzy бору, wizyfłkiesobuch końcow 
taśmy robią łańcuch, przez który prze» 
wleczony poftronek przywiązują do 


> zak nó 
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dwoch końcow trzciny bambufowey, ała. 
giey pietnaście lub fzefnaście (lop, tak 
dalece, że Nofze bierze 'kfztałt pul cyr= 
kuta. Оуу niewolnicy nofzą dwa koń: 
te tiżciny па głowach. Osoba, która бе 
każe nieść, fiada albo kładzie Пе iak dlu- 
ga w Nofzu, ale niekładzie fię profto, bo 
W tym położeniu mufiałby fię fkurczyć 
у miałaby nogi tak. wyfoko iak glo- 
wę. Kładzie йе oria ukofźnie, to ieft że 
główę па w iednym rogu, порі w dri- 
gim, у tak wygodnie leży iak w łożku; 
ofoby znacznieyfze роди ке kładą fo- 
bie pod głowy. 

Nofza, ktore przychodzą z Bęezylit , 
Ya roźnych kolorów, у bardzo dobrze 
zrobióne z pafimi у frandzlami z tey 
famey materyi po obu fironach fpada- 
iącemi, co Nofzom wielką daie ókaza- 
"łość. W drodze używaią parafola. Jeże- 
li podroż odprawvią w посу, zakłada 
ią na trzcinę, wofkowane płatno, dla 
okrycia fig ód rosy, w Kraiu tym wielce 
fzkodliwey. Niemasz, lektyki w ktorey 
"wygodnie [раб by można, iak w tych 
"Nofzach. 
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Gdy Dyrektorowie wychodzą z Кап” 
toru dla przechadzki, albo w iaką po- 
droż pufzczaią Бе, zawlze konwoinie ich 
Kapitan Murzyńfki, albo Pan protegue 
igcy ich Narod, y zaraz za niemi w (wym 
Nofzu nieść Йе każe. Przed konwo* 
iem Murzyn niefie znak Narodu, za nim 
idzie fto, albo dwieście Murzynow , 2 
bębnami, trąbami, y fozyami; flrzelaią 
nftawicznie, w bębny biia, ttąbią, у ро" 
droż ta ieft, tańcem nievfłaiącym. 

Natura firefv. niepozwala Ергореу^ 
czykom używać innego powozu, Piefzo 
przez csly dzień niemogliby uyść ie- 
dney mili, dla zbytniego gorąca, W 
Nolzu zaś zafłania ich od upału flońca 
płotno, a porulzanie uflawiczne powie- 
trza, ktore mioląc fprawuią drążnicy, 
chłodzi ich y orzeźwia, 

Miefzkańcy tey Krainv, [9 powfzech* 
nie wyfokiego wzrofłu, kfztałtni, y mo» 
«ni, koloru nie tak czarnego, iak mie- 
fzkańcy Pomorza złotego, mniey iefzcze 
jak Murzyni Senezalscy у батуу; ale 
nierownie fa dowcipnieyfi od tych- wzy- 
fikich, y zdolnieysi do pracy, choć ros 
wnie 
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wnie jak tamci proflacy. Lubo mało 
oświeceni, [a przecież bardzo ludzcy, Баг- 
dzo „grzeczni, у obyczayni. Bofnań 
twierdzi, iż tak przymiotami, izko y przy» 
warami fwemi wfzyfikich innych celu = 
ią Murzynow, 

Wzaiemne grzeczności obowiązki; tak 
fą 'od nich ściśle przefirzegane, у ufzaa 
nowanie ich tak ieft wielkie dla fiarfzych, 
że podczas wizyt, ktore im oddaią, albo 
w przypadkowym fpotkaniu бе, młodfzy, 
klęka na kolana, całuie trzy razy zie- 
mię, klafkaiąc rękomi, życzy dnia do- 
brego temu, ktorego chce uczcić, y wine 
fżuie mu zdrowia y innych pomysl- 
ności, Starfzy z (woicy (Irony, nieodmie* 
niaiąc pofławy odpowiada grzecznie, 
klafka z wolna: rękami, y życzy także 
dnie dobrego. Młodfzy nierufza Пе z 
mieysca, czy fiedżiał, czy leżał na 2їе- 
mi, do poki tamten nieodeydzie, albo mu 
nieoświadczy, że dość iuż tego; ieżeli zaś 
młodfzy pierwey dla interefsow' odeyść 
mufi, profi o pozwolenie, y odchodzi 
czołgaiąc fig; byłoby to bowiem wyfle- 
pkiem, баё, albo ufiąść na ławce w przys 
Tom III. 
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tomności ftarfzych, Niemnieyfzenfzano- 
wanie maig dzieci dla fwego oyca, ż0- 
ny dla męża, czy te podaią im, czyli 
też odbieraią co od nich, czynią to na 
klęczkach, y nieużywdiąc dwoch rąk, 
co więkfzym iefzcze ieft znakiem ufza- 
nowania. Kiedy mowią со do 'nich, rẹ- 
ką zakrywają fobie ъа, aby fwym od: 
dechem przykrości im nieuczynili. 
Dwie ofoby rownego fłanu, gdy fię 
zdybią, klękaią na kolana, klafkaią rę: 
kami, witaią йе, nakoniec’; życzą fobie 
wzaiemnie zdrowia у- fzczęścia. Kiedy 
kto z znacznieyfzych kichnie, wfzyscy 
przytomni padaią na kolana, całuią zie- 
mię, klaikzią rękami, у życzą wfzelkich 
pomyślności, Gdy ktory Murzyn od- 
biera iaki podarunek od, fwego fłarfze- 
go, klafka rękami, całuie ziemię, y dzię- 
kuie za niego z wdzięczńością, Słowem, 
rożność fłanu,v miara ufzańowania, ni- 
gdzie na świecie lepiey zachowane у tre 
waążene nie Í), iak między Murzynami 
тіла кісті, cale rozniacemi Се od Mu: 
rzynow Pomorza złotego, ktorzy żyją z 
fobą iak zwierzęta, „niemaiąc żadnego 
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wyobrażenia obyczayności y grzecznow 
ści. 

Te} fame ceremonie, powtarzaią Йе 
za każdym fpotkoniem, choćby to bv- 
ło dwadzieścia razv na dzień, у zanie. 
dbanie tego zwyczaiu, karane bvwa erzv< 
wnami. Cały Narod mowi Defmarchaię, 
okazuie orzeczność y poważanie ofobli- 
we dla Francuzów. Oflatni Król dia 
darfki, tak wielki dał tego dowod, iż ody 
jeden z pierw (zych iego brzędnikow zel- 
żył pewnego Francuza, у podnioft na 
niego Јаке. Krol kazał mu natvch« 
miaft glowe uciać, sni dał fie zmiękczyć 
ufilnemi Dyrektora Francufkiego pros 
źbami, ktore wno(ł za winnym, 

Chińczykowie nawet, niemajg tvle res 
guł w fwych ceremoniach, ani ich tak 
ściśle zachowiią. Murzyn Suidaiezyk, 
chcący odwiedzić fwego ftarfzego, po 
fyła naprzod do niego, profząc o po- 
zwolenie przyjścia,wyznaczenie godziny; 
odebrawlzy od niego odpowiedź, Wys 
chodzi ze wfzyfikiemi fwemi По асет, 
y z infirumentami muzycznemi. ieżeli ie 
mieć może, ta kalwakata zwolna y w 
Sij 
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dobrym porządku przed nim pofłępue 
ie, famego na końcu пой dway niewole 
пісу na Nolzach. Gdy бє do domu fwes 
gó ftarlzegu przy bliży, na kilka krokow 
wyfiada, przylłępuie do pierwlzey bra, 
my, gdzie zafłaie fużących domowych, 
na ten czas każe przefłać grać, y pada 
na ziemię z całą {wa aflyfiencyą. Do: 
mownicy, wyfłani dla рггуіесіа go, ро- 
dobniez padaią na ziemię; długo Пе us 
mawiaią, kto pierwey ina Пе podnieść; 
wchodzi nakoniec do pierwfzego po~ 
dworza,zoltawia tam wiçkf23 część fwo- 
jch ludzi у kilku tylko z fobą bierze, 
Domownicy w prowadzaią go do fali au, 
dyencyonalney, zalłaie tam Pana ich бег 
dzącego, ktory bynaymniey, Йе nierufza, 
у pofławy [wey nieodimienia, Кіска przed 
nim na kolana, całnie ziemię, klafka ге» 
kami, y Życzy fwemu Panu długiego ży: 
cia y wfzelkich pomyślności, powtarza tę 
ceremonią trzy razy, poczym golpodarz 
nierufzaiąc Йе z mieylcz; profi go fie- 
dzieć, у każe go pofadzić na przeciw: 
ko бере na rogoży, albo na fiałku, 
to іећ,па tym,na czym fam fiedzi, dopiero 
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zaczynaią rozmowę, Ро niciakim cza» 
fie, daie znak fwoim flnżącym, aby przys 
nieśli likwory, y częlłuie niemi fwego 
gościa, co znaczy, iż chce aby odfzedł. 
Gość zaczyna па nowo fwoie klękania, 
y ztemiż famemi komplementami wy- 
chodzi, Służący domowi odprowadzaią 
go aż do bramy, y przynaglaią, at wliadł 
na (we Nofżę, ale on niechce tego u- 
czwnić, y z iedney y z drugiey ftrony pa- 
daig na ziemię, iak było. na przybyciu; 
poczym fiada'na Nofze, muzyka iego 
grać zaczyna, y kalwakata powraca tym 
famym porządkiem, iakim przyfzła, Z te» 
go opifania poznać można,że grzeczność 
niżfzych, zbyt ieft uniżona, fłarlzych zaś, 
nazbyt , upokarzaiąca. Cokolwiek mos 
wią wtey mierze wędrownicy, nie ieft 
to wzor obyczayności, Europeyfka nies 
fkończenie ieft lepfza, ponieważ zafadza 
йе na ufłanowieniu, ile można, powierz= 
chowney rowności, 

Ale ieżeli Juidanie przewyżfzaią wfzy: 
ftkich Murzynow dowcipem, у obyczay: 
nością, celuią ich także, zręcznością w 


Kradzieży. Gdy przybył do tego Kana 


28% P Q J Q R Z E; 
tora Bofman, Król. ošwiadezy1 inu, że 
poddani iego, nie fẹ podobui do Azs 
drańcxykow, y. fąfiedzkich, Murzynow , 
ktorzy za, uaymnieylzym nieukonteato- 
waniem, tené. gotowi. byli Europeyvczya 
kow; tego. rzekł mu Monarcha: cale nie: 
powinieneś fię tu. obawiać, ale przeltrzęe 
gam cię, iżhyś, fwósch towarow. pilnos 
wał, Во lud moy.dobrze ieft wyćwiczo: 
ny w-kradzieży, у to ci tylka zofławi, 
czego nie będzie mogł. ukraść.  Bormań, 
ukoutentowany tą fżczerością, poltano= 
wil bydź bacznym, tak, iżby niełatwa 
można go. było ofzukaé , ale doznał 
wkrotce, że zręczność. mielzkańcow, 6: 
izukała icgo ofłruźność. Przydaie on, 
że муздуу dwoch lub trzech pierwizych 
Panow. w Kraiu, cały шату Narod; 
jeft. tylko kupa złodzieiow, tak biegłych, 
y- dotkonałych w fwoim rzemitśle, że 
Zz prayz nania Francuzaw, lepiy wnicią tę 
fztukę, niż naębjegłeyfi filuci Paryscy, 

Murzyni dnidanie, fa powfzaehnie le- 
pier ubrani, niż miefzkańcy Pomorza złoż, 
tego, ale niemaią. ozdob. złotych, v fres 
bsuych. Kray ich niewydeię żadnego. dros 


NIEWOLNIKOW 287 


giego 'krufzcu, y mjefzkañcy, nawet fzas 
cunku, iego, meznaig, 

Chleb Murzynow. Juidanow. ieft z 220» 
ża Jadyifkiego, umieią go mleé mige 
dzy dwoma kamieniami, ktore nazywa- 
ią Kamienie Kanki, mało co rożne od 


s : | : 2 
kamieni maiarfkich, 7, mąki z mielza» 


ney ztrochą wody, robią kawałki ciała, 
ktore gotwą w garkach zrobionych z 
ziemi, albo pieką na żelezie, lub, kamie- 
niu, ten gatunek chleba nazwany Кай, 
iedzą ztrochą oliwy painowey. Tya 
kwa Peytonu, y. kilka żgnąmow, albo Pa- 
żaitow przytym , Í zwyczaynym poży* 
wieniem więklzey części Młurzynow» 

Zwyczaie: „fuidanczykow powiękfzey 
części, podobne ią do zwyczaiow Po- 
morza złotego, wyiąwfzy. te, ktore йе 
tyczą religii. 

Mężczyźni tu pofpolicie więcey ma- 
із Zon, niż Pomorzanie, nie fą one zbyt 
płodne, ale teź, niepłodnemi nie {з wca- 
le, y nietylko mężczyźni fq kwwiści y 
mocni, lecz nadto uZywaig rożnych przys 
praw , dla wzbudzenia natury, Bofman 


widział Muuzynow, ktorzy chwalili fiş , 


pz 
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iż: mieliwięcey iak dwieście dzieci, Gdy 
fpytał fi; pewnego dnia Kapitana Agoci, 
Могу potym kilka lat fużył Hollendrom 
za uumacza, czyli ma liczną familia ° 
ponieważ więle zawlze było przy. nim 
dzieci у: Murzyn ten odpowiedział mu 
welłchnowizy, iż lześćdzieliąr tylko miat 
dzieci, y że: mu tyleż umarło, Kròl 
świadkiem bę lac tey rozinowy upewnit 
ofmana, żę jeden z iego namiefinikow, 
odpędził potężsego nieprzyjaciela fame. 
mi tylko twemi упати, wat kami, y 
wiżylłkiemi niewolnikami; oraz że tą fa< 
шша Йаа fie z dwoch tylfięcy hidzi, 
nie licząc dziew eząt, y wiele: dzieci, kto. 
re mu pomarły, То nam przypomina 
wovny, familiow między Patryarchami, 
Nietczeba fig dziwić, że Kray tak: ieft lu- 
day, że co rok wychodzi zniega wiel. 
Ka liczba niewolnikow. 

W refzcie bogaćtwa zaladzaią fig na 
wielości dzieci; ale oytowie rządzą nies 
mi podług upodobania, y niezofławują 
febie. сабып jak ftarfzegą 2 рісі me- 
етеу, relztę zaprzędają w niewólą, Kró- 
leftwo tak fzczupłe, co mieliąc (убас 
niewolnikow na targ dofławia. 
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Obrzezanie dzieci, wzwyczay роо 
wtym Krain; z kąd go zaś przejęli пие. 
fzkańcy; wytłumaczyć fię nieumicią, mo- 
wią tylko,iż wtym idą za przykładem 
twych oyców; niektore nawet dziewczę: 
ta poddaią pod ten krwawy obrządek. 

Po śmierci oyca, fłaclzy z fynow dzie: 
dziczy po nim, nietylko wfzyfłkie iego 
Dobra y bydło, ale uawet żony iego, 
z ktoremi natychmiaft zaczyna Żyć jak 
mąż. Matka 190. ielt wyłączona, ftaid 
fię Pania fwoiey. woli, mielzka olobno, 
y mawyznaczony Ask dochod, na u. 
trzymanie (ię; zwyczay ten nietylko ieft 
prawem dla pofpolilwa, ale też dla Kró- 
la v Panow. 

Piiność nadzwyczayna, z ktorą бе Mu- 
rzyni GJuiylanie przykła daią do handlu 
у ргасу rolniczey, nieodeymuie im gu' 
ftu do rofkofzy у zabaw, uaywiękfzą 
maig paflyą do gry. Bofman. powiada, 
iż w niey hązarduią chętnie wizyltko, co 
maig, у że przegrawfzy (woie pieniądze 
y towary, gotowi, grać na fwe żony, 
dzieci, a wrelzcie na, fiebie famych. 
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Befmarchair uważa, iż tęż fama mae 
ią fkłonność do gry, co Chińczykowie, 
w tym tylko punkcie nie naśladuią ich, 
ił uiewiefząią 06, ale ftraciwlzy wlzyfl» 
ko graig na fiebie, у. ftaią Бү wlalnością 
tego, ktory ich wygrywa, a ktory ich zaw 
przedaie w niewolą, Ten nierząd przy. 
mufit byłiednego z ich Krolow, do za- 
kazania wizyfikich grow. hazardownych, 
pod karą niewoli, 

Smierci tak тоспо lękaią fię, iż Йу» 
fzeć nawet o niey. niechcą zboiaźni, aby 
iey fobie nieprzyśpielzyli; wfpomnieć ią 
w przytomności Królay Panow, głownym 
jelt wyftępkiein. Bo/man, podczas Iwo: 
iey pierw[zey <podroży, zamyślaiąc wyie, 
chać z }ndyi, pytał Krola, ktory mu wi- 
шеп był koło о Funtow Szterlingow , 
od kogo odbierze za powrotem fwoim 
tę fimmg, ieżeli by przypadkiem Krol u» 
marl? pytanie to wizytlkich nadzwyczay+ 
nie zadziwiło; ale Krol, rozumieiący tro- 
chę ięzyk Portugalfki, zważaiąc że Bcfman 
nieznaj zwyczaiow Kraiowych, odpowie: 
dział z uśmiechem: bądź fpokoyny w tey 
mierze, niezafłaniesz mnie umarłego, bo 
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zawfze żyć będę. Вотан poznał, iż nie- 
roftropność popełni, Gdy do Kantoru 
powrocił, tłumacz go uwiadomił, 1 iż pra* 
wa zakaąznią pod utratą życia myowié. o 
śmiecci w przytomności Krolewikicy, а 
bardzie. iefzcze mowić o iego мапу 
iednak zęonialiwizy fię bardzięy 2 сул 
Monarcha., podczas dcugiey ` y. їгдєсїеў 
fwoicy atlara żartował częfta z Pa- 
now Dworlkich, iż tak bardzo obawiaa 
li fig śmierci; докага tego, iż oni fami 
śmieli йе z Кусу fłabości, у Knol паме; 
fluchał go zukontentówaniem, Marzyni 
iednak, nicbyH. тпіеу wirczemieźliwemi 
y nieśmieli w tey matetyi ОЙ otworzyć, 
Przekonani fa, żę ieft Вор, ktory świat 
fiworzył, у że godzien іеі więkfzey czci 
niż Fetyfze, ktore fame lą iego dziełęm, 
Wizelako. niemaią do. niego nabożeń: 
fiwa, y żadnych mu nieczynią ofiar. Вор, 
mowią, ten nadito ief wielki, żeby, бе 
anial, zatrudniać ich fianem; powierzył 
Qu rząd. świata Fetylzom, (woiim namie, 
жу, do ktocych. udawać fig powins 
i Murzyni 
ета ni nayrozlądnieyfi z. gluidańczy» 
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kow, a przynaymniey z Panow, ciemne 
maig wyobrażenie, o ifiności iednego 
Вора; mowią, że miefzka w Niebie, przy: 
| pifnią mu flaranie, karania złego, a nade 
gradzania dobrego życia. Rozumicią, że 
grzmot ell iego dziełeni, przyznaią. że 
Europeyczykowie, ktorzy mu część ode 
deig, lą (асас леті od Murzynow, 
ktorym doftało йе w podziałe fłużyć Dia- 
błu, złośliwemu y niebeśpiecznemu du- 
chowi, niemogą zaś go porzucić, ponies 
waż boią fię ząpalczy wości polpolitwa. 

SJaidanie, maia nieiakie wyobrażenie 
piekła, Diahta, у pokazywanią Пе duchow; 
piekło muiemaią, że iell w pewnym micys 
{| feu podziemaym, gdzie źli karani lą o= 
КИШ 
II Fetyfzow Juidaifkich, można dziekć 
na dwie klafiv, wielkich у małych, w 
pierwfzey КІа е, fą Fetylze publiczne, 
Wąż, drzewa, morże, у Azoye 

Agnye, 16 to fzkaradna figura z zie: 
mi czafney,, bardziey do ropuchy, niż 
| do człowieka podobna; ieft to bo(lwo; 
| pod ktorego haflem odprawiaią Üç rady; 
| zwyeżay każe (ię go. radzić, przed uło= 
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żeniem iakiego przedfięwzięcia.  Potrzes 
bujacy iego natchnień, udają lig napczod 
do Kaplana, y opowiadaią mu, co ich 
tam przyprowadza, potym daią upo: 
minki Azoye, nieprzepominaiąc Kapla- 
na, ten Kapłan robi wiele grymałow, 
na ktore prolzący patrzą z wielkim u- 
fzanowaniem, rzuca gałki na hazard z 
iedney: mili na drugą, do poki liczba 
ich niebędzie w każdey milie nierowna; 
wiele razy toż famo. pawtarza, y gdy 
liczba nierowną Буа nieptzelłaie, oświad- 
cza, żę zainyfł pomyślnie бе: uda, tak 
mocne тей w tey mierze uprzedźenie 
Murzynow, iż ieżeli (ię im niepowiedzie, 
co Йе im cźzęfio przytrafia, zwalaią to 
na fiebie famych, a mgdy fię nielkarzą 
na Agoje. 

Ale cześć, którą wyrządzaią wielkim 
Fetyfzom , dzielą na nieźliczoną moc 
innych małych Bóżkow, ktorych, każdy 
fobie wybiera, podług fwego upodoba- 
nia; pofpolicie wiżyftkie niemal te Bożki 
zrobione Їз z tlufley ziemi, bo łatwo mo: 
¿pa iey dać kfztałt, iaki kto chce. 
Bofman opifuie, że gdy był na Pomoge 
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rzw иі дат Ліни т. 1698. v 1699. przy- 
był tam pewny Mnich Augullyanin z 
Wyfpy S. Tomafza, dla nawracafiia Mu» 
rzynow, Ten Mifyonmarz żądał, aby 
Król Muchal iego'nauki.  Bofinan, pod: 
czas pierwfżey u tego Monęrchy dudv= 
encyi, pytał go, бо myśli © tym Mii. 
ehu V iego żądaniu ? Krol odpowiedział, 
chwalę 1600 gorliwość, у ten Miffvot 
narz zdaiefię bvdź człowiekiem bars 
dzo hezciwym, ale ia poflanowilem trzy: 
mac бе moich Fetyfzow. Ten fam Da. 
chowny znayduiącfię z Bofnanema ty konis 
раш u iednego Pana, ktorego mianb 
a rozumnego człowieka. Oświadczył 
‘theim grożnym., że ieżeli Narod їй» 
dańfki trwać będzie w fwoich błędach, 
y obyczaiach nierządnych, w piekle gò- 
reć będzie z Diabłem na wieki, Pan Mu- 
rzyńiki odpowiedział oziemble, my nieić- 
fteśmy więcey warci od nafzych przod- 
kow,onitakież prowadzili życie,y tęż famą 
*wyznawali Religią, ieżeli fkazani będzie. 
my do piekła, to dla nas będzie pocie» 
cha, że wraz z niemi goreć będziemy, 


"Ta odpowiedź (ка nadzieię Miflyo- 
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narzowi odieła. Profił Bofnranz, aby mu 
wyrobił a Krola audyencyą pożegnania, 
y wkrotce potym odiechał, 

Defmarehaiv, 'obifeie dokładnie rodzay 
węża, ktory. ieft naygłownieyfzym obie- 
ktem Suidas fiey, Reli igii, a ktorego zo= 
wią wężem Fetvízem. 

Wąż tego gatunku, ma głowę wiel- 
ką, okrągłą, oczy błękitne bardzo otwarte; 
ięzyk krotki śpiczafty j ak dzida, chod 
bardzo opiefzały, procz w ten czas, gdy 
rzuca fię na węża iadowitego, ogon ma 
krotki kończaty, fkóra na nim ieft bare 
dzo piękna, koloru brudno białego cent. 
kowana przyiemnie żołto, błękitno, у [zas 
ró. Wąż ten dziwnie iefl lafkawy, mos 
Żna nafiąpić na niego bez boiaźni, ode 
dala fię zaraz miedaiąc Żadnego znaku 
złości. 

Tak ieft ofwoiony, iż da бе wziąść 
węce, у dotykać, fzczegulną ma tyle 
ko nienawiść do wężów iadowitych, kto: 
rych ukąfzenie ieft niebeśpieczne, gdzie. 
kolwiek ie fpotka, rzuca ће na nie, у 
zdaie fię, że то ieft iego ukontentowa* 
niem, uwalniać ludzi od ich trucizny, 
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Europeyczykowie nawet, bez wfire do: 
tykaią fię tych fitworzeń niewinnych, y 
fwywolą z niemibez naymnieylzego nie- 
beśpieczeńlitwa, niemożna fię na nich 
omylić, bo węże iadowite fa czarrie, dłu- 
gie dwa fążnić, pułrora cala maią dya- 
mentu, głowę maią płafką, y dwa zęby 
zakrzywione, zawize czołgaią Пе 2 pode 
niefioną głową, у otwartym pyfkiem,» na 
wfzyliko, co napadną, zapalczywie rztica* 
ią fiç, 

Wąż poświęćony, nie ieft tak długi, 
polpolicie nie ma зак: put ofmy flopy, 
ale za to gruby ief, iak udo człówieka, 
Murzyni upewniaią, Że pierwfzy tego ро- 
kolenia oyciec iefzcze żyje, у że bars 
dzo ieft wielki, 

Bofman twierdzi, iżtego dofzedł, że 
te węże hiemogą kąlać, апі ukłuć żądłem, 
Mowi iż to їе: Ра, co twierdzą Mu- 
rzyni, że ukąlzenie węża tego gatlinku 
тей lekatftweń, przeciwko ukąfzeniu in- 
nych wężow; upewnia przeciwnie, że te 
węże fame niemogą Пе bronić od truci- 
zny innych, y że w potyczce, ktorą im 
częfło wydaią, chociasz nierownie wig- 
kze 
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Ке у mocnieyfze rzadko by zwycięża: 
ły, gdyby im nieprzybywali na ротос 
ich czciciele, ile że nayczęściey, blifko 
whow y miafi z iadowitemi wężami fpo- 
tykaią fię; dobroć przyrodzona tego ro« 
dzaiu węża, była fzczegulniey(zą przys 
czyną, dla ktorey Murzyni obrali go za 
fwęgo. Bożka, i 

Szkodzić mu, albo go dobrowolnie 
pokrzywdzić, głownym ieft wyfłępkiem; 
ieżeli przypadkiem nafłąpi kto na niee 
go, bardziey z przefitachem, niż złością 
uchodzi, y choć czafem ukąfi, nigdy niee 
ieft niebeśpieczno. 

Wąż ten początkowo wylzedł ż Ardry: 
patrzmy, со nam donofzą, o w prowa: 
dzeniu do niego nabożeńfiwa, Gdy 
Woyfko „7uidau/kie mialo ftoczyć bitwę 
z Ardraifkim, wąż wielki wyfzedłfzy z 
pomiędzy Ardranczykow, pofzedł do ich 
nieprzyjacioł; nietylko poftać iego nie» 
była firzfzna, ale owlzem zdał йе bydź 
tak łagodny, у tak ofwoiony, iż wfzy» 
fcy chcieli fię znim pieścić; wielki Ka- 
płan wzioł go na ręce, y podniofiszy , 
pokazał go całemu woyfku, widząc'ten 
Tom III. T 


298 POMORZE 


(iż tak rzekę ) cud, wfzyfcy Murzyni padli 
na kolana, oddali cześć nowemu (woiema 
Bofiwu, a uderzywłzy z tym więkfzą na 
nieprzyjaciela odwagą, zupełnie otrzymał 
nad nim zwycięfiwo. Cały Narod pamięte 
ne to zwycięftwo przypiłał wężowi; wzię 
to go zfobą żwielkiemi honorami, wy* 
ftawiono mu kościoł, wyzuaczońo na u: 
trzymywanić itgo dochod, y wkrotce 
ten nowy Fetysz Wzieł gorę, mad wfzy« 
fikiemi ftaremi Boftwami, Cześć, ktorą 
mü oddawano, tym bardziey Пе pówię» 
kfzała, im więcey mu cudów przypisy= 
wali względem fiebie Murzyni; 

Trzy dawne Fetysze , miały ofobne 
urzędy. Do morża udawano fig, dla o- 
trzymania (zczęśliwego połowu, Drzew 

rofzono ozdrówie. Agnye radzono fię; 
ale do węża, należał handel, woyna, rot- 
nictwo, dò niego udawano fięw choro- 
bach niepłodnościy t. d. Pierwfzy, ktory 
wyfławiono mu Kościał,zdał fię bydź пай. 
to fzczupłym; pofłanowiono wybudó: 
6 mu inny zwiełkiemi dziedzińcawi, 
obfzernym mielzkaniem, uftanowio- 


no wielkiego Kaplana, у Kapłanow do 


wa 
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iego ufług. Co. rok wybiernią kilka рів» 
knych dziewcząt, ktore mu poświęcaią, 
Tó zaś ieft rzeczą ofobliwizą, iż Jui 
danie przekonani f, że wąż, ktorego 
czczą dzifiay, ieft ten fam, ktorego przys 
nieśli ich przodkowie, y ktorv dał im 
niegdyś fławne otrzymać zwycięftwo. Po» 
tomność fzlachetnego tego zwierzęcia 
mocno fię rozmnożyła, y nieodrodziłą 
fię od dobrych przymiotów pierwfzego 
fwego “oyca. Chocissz mnieyfzą ona 
odbiera cześć, niż iey oycicc, niemasz 
iednak Murzyna, ktory by fię nieiniał 
za fzczęśliwego, gdv (рока tego rodząż 
її węża, y ktory by mu niedał miefze 
kania w fwoim domu y nieżywił go z 
radością; częfluią ich mlekiem; jeżeli 
fpotykaią famicę, a fpofirzegą, że jeft kos 
tna, robią dla niey gniazdo, aby wnim 
dzieci wylęgła, y z wielką pilności wye 
chowuią ie, poki fame niepotrafia fobie 
fznkać pożywienia, Ze tiie {з bynaymniey 
fzkodliwe, nikt im, przykrości ?адпеу 
nienczyni, Gdyby przytrafiło fie Mu- 
rzynowi albo: Europeyczykowi, zabić , 
albo ranić ktorego , cały Narod gotow 
Tij 


299: 


300 POMORZF 


Ьу бе o to zbuntować; winny, ieżeli 
Murzyn, byłby zabity, albo Ipalony na: 
tychmiaft, y dobra iego wlzyfikie były- 
by fkonfifkowane; ieżeli zaś Europey= 
стук, a (zczęciem mogłuyść przed zas 
palczywością pofpolfiwa, muliałby Na» 
rod iego znaczną za niego fuimmę 74+ 
płacić, żeby mu wolność pokazania Пе 
między Murzynami wyiednał. 

'Zabobon ten, był przyczybą bardzo 
fmutnego przypadku, ktory świadectwo 
Bofmana y Darbota potwierdza. Gdy 
Angieleżykowie zaczeli w Kroiefiwie duis 
dwifkim ofiadać, ieden z Kapitanow Ane 
gielfkich wylądował na brzeg towary, w 
nocy ludzie iego znałazllzy węża Fety- 
fza, zabili go, y wyrzucili przededrzwi, 
niefpodziewaiąc бе żadnych złych (ku. 
(ком; nazajutrz kilku Murzynow fpo» 
firzegli to, a z wyznania: famych że Ап» 
gielczykow, dowiedziawfzy fię, iż oni to 
świętokradztwo popełnili, rozgłofili po 
całym Narodzie (mutną tę nowinę, Wfzy. 
{су micfzkańcy Powiatu zgromadzili Пе, 
wpadli na Kantor wzralłarący dopiero, 
do iednezo wycieli Angielczykow, a bue 
dowę y towary ogniem znifzczyli. 
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Okrucieńtwo to oddalało przez czas 
niejaxi Angielczykow od Pomorza. Przez 
ten czas Murzyni pokazywali [woich wę. 
żow Fetylzow Europeyczykom do ich 
Krau przybywaiącym, profząc, aby ich 
chcieli fzanować, ponieważ lą Boltwem, 
Murzynow oflrożność tak potrzebna, 
ubeśpieczyła Cudzozicmcow od wizel- 
kich przypadkow. Ale Europeyczyk, kto- 
ryby dziś zabił węża Fetyfza, memiał 
by innego ratowania fg fposobu, tylko 
udać йе fpiefznie do Krola, у oświade 
czyć mu, że tou czynił niechcący. Wyzuae 
niem fwoim oczyścił by Пе z (woiego wys 
fiępku, mufiał by iednak grzywny Kapla- 
nom zapłacić, Wizakże y tak nieradzi 
mu Bofman pokazywać йе w tych oko 
licznościach pofpolftwn, ktore gotoweieft 
wlzyftkie krzywdy wyrządzać, kiedy go 
Kapłani pobudzą, 

Około tegoż czasu, Murzyn z Akwam- 
ро, znayduiący (ię w Kraiu Sfuidańlkim, 
wzioł był węża na kiy, bo nieśmiał fig 
go ręką dotykać, y zaniof go do fwo- 
iey chałupy, nieuczyniwfzy mu naymniey* 


{еу przykrości; fpofirzegło go dwoch 
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Murzynow. Kraiowych, ktorzy: natych- 
miaft tak przeraźliwie krzyczyć poczeli, 
iż hałas ich cały Powiat mogł pobu- 
dzić do buntu, Wielka moc mielzkań: 
cow z pałkami, fzablami, y dzidami zbie» 
gła lig zaraz na plac publiczny, у nie» 
fzczęśliwy Akwamůbo, byłby był zabity 
natychmialt, gdyby Krol o niewinności 
iego uwiadamiony, niewyfłał był kilku 
Panow, ktorzy go wyrwali z rąk tego 
zapalczywego motłochu, 

Chociaż te węże nie fą, iakiośmy rze- 
kli, fzkodliwe, fg przecież bardzo naprzy- 
krzone, przez zbytnią fwą poufałość, do 
ktorey:lię przyzwyczaiąją, Podczas wiel. 
kich upałow wchodzą czafem po piącia, 
y po lżeściu, do domow, włażą na łoż- 
ka, ieżeli na łożku niedobrze pofanym 
znaydą mieysce, gdzieby Пе mogły zas 
gnieździć,. zoftaią tam pięć у fześć doi, 
a częfło y dzieci tam wylęgaią; wpra- 
wdzie niewielka ieft trudność pozbyć в 
ich,  zawołany Murzyn, weźinie zwole 
na {wego Fetyfza, у wyniefie go za drzwi; 
ale ieżeli cbierze fobie mieyfce na ia* 
kiey belie, albo gdzie nad domem, choć 
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by ten był tylko о jednym piętrzę,. nie» 
łatwo namowić można, Murzyna, aby 
go z tego mięysca wypędził, bardzo czę: 
Йо trzeba go poty: cierpieć, poki mu fig 
famemu niepodoba z tamtąd uftąpić. 
Юма pewnego, wąż wlazł na lłoł, na 
ktorym Bo/man zwykł był jadać, у cho: 
ciaż można go. było rękami dofiądz, 
nikt oiebył tak śmiały, żeby go 2 micye 
{са owego rufzył; w kilka dni potym, 
miał Bofman na obiedzie u fiebie kilku 
Panow. Kraiowych: wizczęła figę mowa 
o wężach, Bo/mań fpoyzzał w gorę y 
pokazawszy gościom , tego, ktory рас 
niemi (poczy wał, powiedział im, że ten 
biedny Fetysz zdechnie 2 głodu, ieżeli nie- 
odmieni kwatery, bo iuż dwanaście, czy 
piętuaście dni nie iądł. Goście odpowie: 
dzieli, żę mu on mieć ipofob, odwie- 
dzania fekretnię, pułmifkow, inaczey by 
w tym mieylcu nieliedział. Na tym fka- 
czył fię żart; ale nazaiutrz żalił Пе Bo- 
{тап Krolowi, W przytomności tych fa: 
mych Panow, iż ieden z icgo Fetyleow 
zuchwalecj od piętnafłu dni, iada uiego 
Qolu. nieprolzony, przy daląc, ič ieżęli ten 
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palibrzuch, niezapłaci mu‘ za Йо! у mic- 
fzkanie, będzie go mufiał wypędzić, Krol 
lubiący podobne żarty , profił go, aby 
nierufzał inu iego Fetyfza, у obiecał 
przyłozyć йе, do iego ntrzymania, Wie- 
czorem przyfłał tłaiłego wołu Bosmano: 
bwr. 

Zwierzęta, ktoreby ziadly , albo ra- 
nily węża, niebyłyby wolne od kary, 
tak iak у ludzie, W R. 1697. gdy wąż 
naprzykrzył fię wieprzowi, wieprz rzu- 
cił liç mą перо, у pożar go, Mikołay 
Pell, Faktor Hollenderfki, ktory na to 
patrzał, пістор! dość wcześnie weża гаг 
tować. Kapłani zanieśli o to fkargę do 
Krola, nikt qieśmiał bronić wieprzow y 
otrzymali od tego Monarchy wyrok, (ка. 
zuiący na śmierć wlzyltkie wieprze znay- 
duiące бе w Pańftwie. Tyligce Murzy- 
nów, fzablami у pałkami zaczeli natyche 
mial, tę krwawą exekucyą. Daremnie 
właścicielę przekładali fwoich wieprzow 
niewinność, cały rodzay świni, byłby wys 
gubiony do fzczętu, gdyby Krol, ktory 
fzczęściem nietniał okrutnego ferca, nie- 
wfirzynał był tey rzezi przeciwnym ros 
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fkazem, tę daiąc przyczynę Kapłanom; 
na ufprawiedhwienie [woiey dobroci , 
że dość 102 rozlano Кемі niewinney, y 
że Fetysz powinien był bydź kontent Z 
tak piękney dla tiebie ofiary. -Bofman 
pod czaspowtorney [woiey podrozy, wi- 
dział drugą rzeź wieprzow ztego fame» 
go przypadku. Jak tviko Mais zaczyna 
zielenićfię, y муҳоёвіе na ttopę, przykaz 
ie trzymać wieprze w zam iueçiu ро 
karą konfilkacyi, w tym bowiem czalie, 
месе wylęgaią iwoie dzieci па ziemi, 
у zazwyczay obieraią obie na to zielone 
poło.  Zołnierze у fiużący Krolewscy 
biegaią ną tenczas ро całym Kraiu, rzue 
caig Пе na wieprze z tym więkfzą furos 
wością , iż wizyfiko, со zabiią, ich iela 
Węże czarne, bardziey niż wieprze wy» 
tępiaią Fetyfzow, gdyby nie to, śmiefzne 
te Bowy tak by fig rozmnożyły, 12 
całe Kroleftwo było by niemi okryte. 
We wfzyftkich częściach Kroleftwa, 
fą domy albo. kościoły, na mielzkanie 
у utrzymywanie wężów zbudowane, ale 
naygłownieyfze łoże, albo Kościoł pryn= 


cypalny; leży o dwie „mile ой. Майа 
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Krolewfkiego Sabi albo, Xawieru, pod 
wielkim y pięknym. drzewem. W tey 
to świątnicy, rezyduie głowa wfzyftkich 
wężów. Ow, ktory. Guidaiszykow Wa» 
łeczą*mi uczynił, muli bydź bardzo Ќа 
ry, ponieważ podług powieści Murzynow, 
Зей. pierwfzyim oycem wlzyllkich innych, 
Upewniaią, że iel wielkości człowieka, 
y długości niezmierney, Naywiękize dwa 
święta. ktore na honor węża obchodzą, 
їз dwie folenne proceffye zaraz nafiępu- 
ідсе po Koronacyi Krolewfkigy, Ріегу (24 
prowadzi Matka Krolewika, drugiey fam 
Krol przedkuie; we trzy miefiące poty m, 
co rok odprawia fię inna procćfłya, na 
czele ktorey ielt Marfzałek Dworu Kro: 
lewikiego; niewolno mu wniyść do Kos 
ścioła, pokłon {woy oświadcza przez м. 
fla wielkiego Kapłana, ktory mu przye 
nofi odpowiedź od bofłwa. Potym, pro» 
ceflya tym famym porządkiem, powra» 
ca do Sabi. 

Co rok, od Пети żyta Jndyifkiego, aż 
do czafu, poki niewzrośnie tak wyfoko, 
iak człówiek, Krol y Kapłani pożytkuią 
nieprzerwanie z zabobonow publicznych. 
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Pofpolltwo, uadto łatwowierne, rozu» 
imie, że w tym przeciągu czasu, wąż co 
więczory w noc łzuka ładnych dziewcząt, 
do ktorych powzioł przywiązanie, y że 
ulobione od niego, wpadają w uieiakie 
fzaleńliwo, dla wyleczenia ktorego, wiel- 
kiego potrzeba iłarania. Na tęnczas Ro= 
dzice mùlzą prowadzić fwoie corki, do 
domu blifko Kościoła zbudowanego, kto- 
re tam kilka miefięcy czekaią fwoiego 
poltanowienia. 

Gdy czas leczenią upłynie, y gdy 
dziewczęta rozumieią, iż (9 uleczone, cho* 
Giasz Zadaey choroby. niecierpiały, otrzy» 
muią wolneść wyiścia z tego domu, 
wprzod: iednak zapłacić mufzą , 2а mie- 
fzkanie, y inne wygody. Kofztnie to 
każdą na ofobę pięć Funtow Szterlin: 
ром; a że liczba tych niewolnic zawfąe 
ieft bardzo wielka, fumma całkowita 
znaczna bydź ти. Када wieś ma па 
ten koniec dem fwoy olobny, а naylu= 
dnieyśze, maią ich po dwa, y po trzy. 
"Trzeba przyznać, że Dachowizńfiwo Mus 
rzyńlkie umie fobie radzić, nietylko kas 
że fobie przyprowadzić dziewczęta , ale 
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iefzcze płacić za rofpufty , ktorych z nie: 
mi używa. Powiedzieliśmy iuż, że w 
Gwinei możnaby bydź Guiriotem, ale zda 
ie (ię, że z nafzych Europevczykow rofpu= 
finych wolałby nie teden być ichKapłanem, 

Pewny Murzyn dofyć rozlądny, u 
ktorego Bofman zieduał fobie poufałość 
y przyiaźjń, odkrył mu naturalnie grunt 
tey taiemnicy.Kapłani, umieją zręcznie nas 
mowić dziewczęta podarunkami albo 
proźbą, aby па ulicach krzyk przerażli= 
wy uczymły, у aby udawały,że wąż ich 
fię dotknął, y że rofkazał im, aby fiędo 
miefzkania iego udały. Niźli im kto na 
ratunek przybędzie, udaią, Że wąż zni 
knął, у zaczynają dawać znaki fzaleńftwa 
y wściekłości, dla czego rodzice mulzą 
fuchać rozkazu Fetyfza, Gdy wychodzą 
potym z mieylca (woiego fchronienia, 
Duchowni grożą im, że będą żywcem 
fpalone, ieżeli fekret wylawią. Większa 
część tych dziewcząt, dosyć ztego fe. 
kretu kententa; niema żadney potrzeby 
wyiawiać go. Relzta choćby miała ias 
kie nieukontentowania przyczyny, mil- 
czy, bo wie,że Kapłani dosyć (а mocni 
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y mogą fwoie pogrożki przyprowadzić 
do fkutku. 

Ten fam Murzyn, zwierzył fię Војта" 
mowi, co mu йе raz przytrafiło z iego 
własną żona;była oraz piękna, у dawfzy Пе 
uwieść ktoremuś z Kapłanow , w nocy 
poczeła krzyczeć, udawać fzaloną. у tłuc 
wflzyfiko, co koło fiebie znalazła; ale 
Murzyn wiadomy, co było przyczyną iey 
choroby, wzioł ią za rękę, y iakby chcąc 
do Kościoła węża prowadzić, zaprowa= 
dzi} ig do Knpcow Brandeburfkich, kto- 
rzy pod tenczaś niewolnikow na Pomo» 
rzu fkupowali. Gdy (pofirżegła, że ią 
doprawdy chce przedać, odpadło ią' па- 
tychmiaft fzaleńfiwo, rzuciłafię do nog 
fwego męża, prolząc ze łzami о daro» 
wanie winy, y uroczyście mu przyrze» 
kaiąc, Że nigdy podobnego błędu nie- 
popełni, Pierwfzy ten raz był iey przes 
pufzczony, ale Murzyn przyznawał, że ро» 
йерек iego był bardzo śmiały у?е рду» 
hy Kapłani naymnieyfze о nim mieli by- 
li podeyryenie, może by go byli życia 
pozbawi li. 

Sprawowanie Religii podzielone іей 
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na oboią płeć. Kapłani у Xienie w tak 
wielkim fg ufzanowanin, iż to famo imię 
uwalnia ich od Śmierci, choćby za пау: 
więkfze wyfłępki y zbrodnie. ` Jednak 
że ieden z ich Krolow, niecciągaiąc fig 
przefłąpił ten żwyczay za żezwoleniem 
wfzyfikich Panow. "Gdy pewny Kapłan 
wlzedł w (pisek przeciwko Pańfiwu yo- 
fobie Krolewfkiey, Monarcha kazał ga 
wraz z ińnemi wińowaycami Śmiercią 
ukarać, 

Fetyfzerowie, albo Kaplani maią асг 
fzego, ktofy niemi rządzi, a ktory nie 
mniey ieft poważany, iak fam Krol, wła: 
dza iedo nawet, dofyć częfio przewa: 
ża Krolewfką;rozumiienieto bowiem, że 
Krol z wielkim Fetyfzem poufale rozma: 
w'a, wlzyfikich miefzkańcow przekona: 
nemiczyni, 12 może im wiele złego ale 
bo dobrego wyrządzić. Uprzedzenia tea 
go mie Оп rzęcznie używać na upo: 
korzenie Króla, у dla przymufzenia го 
wnie Pana у iego poddanych, aby mu 
wfzyfikiego, czego” pótrzebuie, doftar- 
czali. 

Wielki Kapłan albo wielki ofiarnik, 
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fam tylko wniść może , do miefzkania 
fekretnego węża, Krol nawet niewidzi 
tego ftrafzliwego Bożka, tylko raz. pod: 
czas fwoiego Panowenia, gdy czyni ofia« 
ry; we trzy miefigce po fwey-koronacyi, 
Wielki Kaplan ieft zawfze z iedney fami» 
lii, у oprocz tey naywyżlzey doftovne* 
ści, ma iefzce tytuł Pana, y Rzadey Pro* 
wincyi, Wfzyscy inni Kapłani iemu fg 
podlegli, у iego rofkazom pofłufzni, Ро» 
kołenie ich bardzo ieft liczne. 

Kobiety, wychowane w fłanie Betas, 
albó Xień, wyniofłe fa y dumne, chò» 
ciasz nayczęściey podłego fą urodzenia; 
przyznaią fobie tytuł dzieci Bofkich, Gdy 
wfzyfikie inne kobiety, mężom fwym 
niewolnicze “oddaja pokłony, Betas czy* 
li Xienie rządzą famowładnie fwemi mę: 
żami, yich maijtkiem.,  Maią prawo wy» 
magać ро. nicl, aby im fłażyli, y aby 
rozmawiali z niemi klęczący s dla tego 
też rozlędaieyfi Murzyni, nie Zenia бе z 
Xieniami, a bardziey iefzcze niepozwa» 
laig, aby żony ich na tę godność wy» 
niefione były. Jednakże, gdy Пе trafi, 
źe będą па ten urząd obrane, mimo (wey 
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wiedzy, natenczas prawo zabrania mę- 
żóm fprzeciwiać fię temu, pod karą fus 
rowey przygany, nad to mianoby ich za 
ludzi bezbożnych, ktorzy chcą miefzać 
publicznego nabożeńftwa porządek, 
Desmařchais opisuie nam obrządki, 
iakie (16 zachowuiq przy ob'eraniu Xień, 
co rok abieraią pewoą liczbę młodych 
dziewie, ktore Їз odłączone od innych 
kobiet, v poświęconewężowi. Jefl to о- 
bowiązkiem fłarych Xień; obieraią one 
fobie czas, gdy Maís zielenić Пе zaczy: 
йа, у wtedy wychodząc z fwoich domow 
blifkich miafta, uzbroione wielkiemi pał. 
kami, kilkó kupami po trzydzieści, y 
czterdzieści wchodzą na rożne ulice, Ье 
gaią iak fzalone od ofmey w wieczor do 
pułnocy, wołaiąc: Nigo,bodiname, co znae 
czy wich ięzyku, fłoy,łapay? Wfzyfł- 
kie dziewczęta młode, od ośmiu lat do 
dwunafłu, ktore w tym czafie wpadną 
im w ręce, do ich prawa należą, у by* 
{е tylko niewchodziły do domow, y na 
pódworza, niewolno nikomu opierać йе 
im. Pofiłkowali by ie Kapłani, у dor 
bili by niemiłofiernie tych, ktorzy iefzcze 
od pa- 
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od pałek kobiecych życia by nicdokos 
nali. i 

Mtode dziewczęta, z razu przyimowa. 
ne Їз w (муп klafztorze bardzo {а{Ка- 
wie, każą ie uczyć tańcować, y śpiewać 
pieśni święte na cześć węża, ale oflatnia 
część tego nowicyatu, bardzo ief krwae 
wa; końcem ofirego żelaza fztychnią im 
po całym ciele rożne figury kwiatow E 
zwierząt, a ofobliwie wężow, Ze ореч 
гасуа, niemoże bydź bez wielkiego bo» 
lu, y wielkiego rozlania krwi, bardzo 
częfło naflępuie po niey niebeśpieczna 
gorączka ; płacz mało wzrufza te baby 
nielitościwe; a że też nikt nieśmie do ich 
domow przybliżać (е, pewne Га, że nikt 
im nieprzerwie tego okrutnego abrzą- 
dku. Po wygoieniu tylu ran, fkóra na 
ciele ftzie Пе piękną, podobną do atlas 
czarnego w kwiaty, ale Murzyni to za 
naywiękfzą maią piękność, że te fztycho+ 
wane kobiety, na ufługi węża wiecznie 
fa poświęcone, 

Wracaią Пе potym młode dziewczę» 
ta do fwoich familii, у wolno im przy: 


chodzić na mieysce fwoiego poświęcenia, 
Tom 111. U 
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dle przypominania fobie nauk, ktore tam 
brały, Gdy iuż fą zdatne do zamię- 
ścia, to їе około cztetnaflu, piętnafiu 
lat, obchodzą ceremonią welela ich z 
węzem, Rodzice pyfzni ż tak pięknego 
fpowinowaceniafię,daią imuaypięnieyfze 
plachty, y naybogatfzy ubior, na iaki 
w fwoim ftanie zdobyć fię mogą, pro. 
wadzą ie do ościoła; mocy naflepu- 
jacey wpufzczałą ię do piwniey dobrze 
fklepioney, gdzje udzią, że zaflaig dwoch 
albo trzech wężow, ktorzy Zenia fię z 
niemi przez koimmis.Pod tenczas,gdy taice 
mnica iści fię;towarzylzki ich, y.inne Xię- 
nie tańcuią y spiewaią, przy odgłofie mua 
zyki, ale tak daleko od piwnicy, iż nie- 
można bynaymniey Ryfzeć,co fiętam dzie. 
ie. W godzinę potym, przywołuią Рап+ 
nę młodą, daig ісу tytuł żony wielkiego 
węża, ktorym fie tytułuie całe życie, 
W ręku Krola y przednieyfzych 'Pa- 
now, 200аїе naywyżfza władza у rząd 
Cywilny y Woyfkowy. Ale kiedy przy- 
chodzi fądzić iaki wyftępek, Krol fkla* 
da fwoią radę, z wielń wybranych ofob, 
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opowiada im fprawę, y każe wotować; 
jeżeli więkfzość zdań zgadza (ię zies 
go ту ślą, wyrok natychmiaft ief wy» 
Копапу, ieżeli zaś z uchwały rady niee 
kontent, zachownie fobie prawo fadze- 
nia, па mocy navwvżfzey wey władzy, 
Mało iet glownych wvfłępkow w ‚фи 
dańfkim Kroleftwie, takiemi fa tylko ża. 
boyfłwo y ОЙО ПЕ fonarni Kro: 
Jew(kiemi. Chocjasz Murzyni bardzo 1е= 
kaią йе śmierci, narażaią бе czalem na 
nią iednym z tych, albo drugim fposo- 
bem. 
Krol dnia pewnego Ката? zatrzymać 
w fwoim Pałacu młodego cz! łowieka,ktoe 
ry ukrywszy fię w nim wubiorzę kóbies 
cym, od wiela żon TZrolewfkich ро+ 
zyfkał względy; łękaiąc fię, aby gó 
miewydano, їй? myślał nyść do obcego 
Krain, ale przywiązanie fzczegulnievcze 
do iednev, zatrzymało go icfzcze dwa 
dni przy niey, у z nią zdybano go na 
uczynku; niebyło tak okrutnych kato= 
wni, ktore by wyinosły były na nim 
wymienienie innych iego kochanek; fkas 
zano go żatym na fpalenie, ale edy go 
Uij 


POMORZE 


516 


na plac wyprowadzono, niemogł fię 
wfłrzymać od śmiechu, widząc, iż te z 
żon Krolewfkich, ktore mu były powol- 
ne, nayfkrętniey uwiiały Пе około znos 
{лема drewck na fos, nad ktorym miał 
bydź fpalony; oświadczył publicznie przy: 
czynę (woiego śmiechu, y iak myśli w 
tey mierze; żadney iednakże z winnych 
niewymienił, Stałość y wielkość duszy tee 
go młodziana, śmiercią fwa pokrywają = 
cego ułomność tych, ktore kochał, war- 
te były lepfzego losu, ale kobiety ies 
mu powolne. niegodne były tak мра 
піаіеро Amanta, 

Surowość prawa № tey mierze, czyni 
żony bardzo oftrożnemi w ich intrygach, 
ofobliwie Krolewfkie. Kozumieią iż ро: 
winny fobie wzajemnie we уи (гу (Кіа 
pomagać. Ale mężowie, tak pilną na po- 
йер ich maig baczność, 12 rządko'mo= 
gą fię ukryć przed niemivy kary za Ые. 
dy fwcie uniknąć. Wyrok śmierci idzie 
tuż za wyfłępkiem , a wykonanie tego 
wytokn, тей frafzliwe. Urzędnicy Kro- 
lewscy każą kopać doły, dlugie na fześć, 
albo fiedm Пор, cztery fzerokie, dwie 
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głębokie, tak blifko zaś wy kopany ieft ic- 
den, oc tdi usiego, że winowaycy па śniierć 
fkazani mogą na liebie patrzyć, y rozma 
wiać z fobą; w frzodku iednego ‹ dołu 
wbiiają pień y do niego przywiązuią Ко+ 
bietę, ktora związany ina grzbiet, kolas 
па у nogi. Do drugiego dół znolzą 
źony Krolewikie małemi wi iqzkami drew» 
ka, na obu tlronach dołu, wfadzaią w 
ziemię dwa małe widły drewniane; inęż* 
czyznę przywiązują do żelaznego ro¿na, 
tak mocno, iż rulzyć fig niemoże Ża= 
Мада rożen na widły, у dopiero za- 
palaią drewka, ktore tak {з ułożone, 12 
Кошес tylko plomienia dofięga ciała, y 
wol nym ogniem piec cze wino waycę. Ka 
та ta byłaby nayokrutnieyiza , gdyby 
nieltarano -fig obrocić go głową do dos 
lutak, iż nayezęściey fię trafia, że wprzod 
dym go u lufi,niż mu ogień dopiecze. 

Gdy fiedai e już żadnego znaku życia, 
odwiązuią cało, wrzuedią w doł, y za- 
fypuią ziemią. 

Jak tylko mężczyzna umrze, żony 
Krolew(ki: w liczbie p ędzieliąt albo Ше. 
dzieliąt konwoiowaue od G wardyi Kras 
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lewfkich. przy odgłofie bębnow y pilzcza: 
lek, wychodzą z Pałacu, tak bogata przy: 
brane, iak by. w nayuroczyfłsze Święto A 
każda niefie na głowie wielki garnek 
wody wszącey, ktory przypadłszy na plać 
iedna po drugiey wyłewaią па głowę 
fwoiev nielzczęśliwey towarzy(zki, żę nie: 
podobną ieft, żeby pod czas tego mę: 
czeńitwa niefkonała, Rozwiązuią natych* 
inialt ciało, wyrywaią pień zziemi, ги» 
Caig w dol, y mężczyznę у kobiętę,a doł 
zarzucają kamieniami y ziemią. 

Krol używa: czasem Iwoich żon, do 
ufkutecznienia fwoich wyrokow; wylyła 
ich ро tzyfła albo czteryfła z rofkazem, 
iżby zrabowały dom wyltępnego y aby 
go do lżczętu ziuynowały; że niewolńa 
йе ich dotknąć pod karą śmierci, dany 
tobie rofkaz, bez przelzkody wykonywa: 
із. . Murzyn ieden dowiedział fig, żę ga 
ofkarżono о pewne wyfłępki, y że wy- 
śzedł inż rofkazzaby był zrabowany, у 
żeby dom:iego znilzczono.”Fak nagle 
śpadło. na niego nielzczęście, iż niemiał 
nawet czasu ulprawiedliwićfię, ale prze» 
konany we wnatrz o fwoiey niewinności, 
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zamiaft ucieć z domu, poftanowił cze- 
Кас u fiebie żon Krolewfkich, te poka» 
zały fię wkrotce, a zdziwione, że go w 
domu zafłały, nagliły go, aby wyfzedł 
у zofławił wolność . wypełnienia danych 
ир, rofkazow. Zainiafł tak uczynić, nafy- 
pał koło fiebie dwie kupy prochu,oświad. 
czył im, iż ieft niewiany,y przyfiągł, że 
iczeliby (ię zbliżały , zapali proch у że 
wlzyfikiem wyladzi na powietrz”. Ta pos 
grożka tak ich fłrwożyła, iż co prędzey 
wrocily Пе do Pałacu dla doniefienia 
Krolowi, że zamyfł ich źlefię im u= 
dał. Przyjaciele Murzyna, ufprawiedli» 
wiali go tym czasem u Dworu, y tak 
iaśnię dowiedli iego niewinność, 12 муч 
rak odwołany тоййаё. Fego famego us 
żywaią fposobu Krolowie, na upokorze- 
nie czasem Panow dumnych, z fobą ro- 
wnać fig chcących. Wyfyvłaią. dwa lub 
trzy tyfiące żon, aby fpuftofzyły dobra 
tych, ktorzy albo rofkazom ich nie fą 
pofłuszni, albo odrzucaią Dworu żąda: 
nia fprawiedliwe. Ufzanowanie tak wiel. 
kie iet dla tych kobiet, iż nikt fię niem 
śmie dotknąć, żeby niepopełnił nowego 
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wyfłępku; dla tego buntownik, woli га: 
сису tłuchać propozycyi do ugody fo- 
bie podanych, niżeli widzieć fię znilzczo* 
nym przez te iędze, albo zywałcić Pra. 
wo kardynalne Narodu. 

Jane po więkfzey części wyfłępki, ka: 
rahe 19 grzywnami pieniężnemi na fkarb 
Krolewiki, 

Kara: Talionis, w сае Пуп ieft używa. 
niu; zaboycę , karzą śmiercią: kaleczą: 
cych, odcięciem im’ tego famego człon. 
ku, ktorego innych pozbawili; ufilnemi 
proźbami, można czafem wyiednaé u 
Krola zamianę kary śmierci, na wy- 

uanie, 

Kroleftwo ieft dziedziczne, y dofta- 
ie йе zawlze fłarlzemu z Synow, chiba, 
że dla przyczyn illotnych ftanu, Pano. 
wie znayduią potrzebę obrać jonego z 
зеро. Braci, iak бе przytrafiło w R. 1725. 

jeft także prawo, rownie iak nay. 
ściśley zachowywane, aby iak tylko na- 
fiępca Tronu urodzi Пе, natychmiaft od 
Panow przeniefiony był do Prowineyi 
Zingbe па granice Kroleftwa na zachod, 
у ару tam wychowywany był iak czło- 
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wiek prywatny, żeby niewiedział nic o 
fwoim ftanie, y prawach iwoiego uro. 
dzeiia, oraz żeby nic, co Пе tycze rzą“ 
dow. nieumiał, Nikomu uiewolno Odwie- 
dzać go, ani iego wizyt przyinować. 
Ci ktorym iego wychowanie powierzo 
ne ich, wiedzą, że ieft Synem Krolewfkim, 
ale obowiązani fą pod karą śmierci піс 
mu otym niewfpominać , y obchodzić 
fię z nim, iak z Iwemi dżiećini, Krol 
Pauwący па Tronie, za czasow Damar: 
сразу pafl profi, ta u Murzyna, ktorego 
inniemał bydź (жут Qycem, gdy Pa: 
howie przybyli uznać go za [wego Mo- 
narchę у, wezwać go' do Panowaniż, po 
śmierciiego poprzednika. Nietrzeba przy: 
czyn težo wychowaniu izukać w wzglę: 
dach moralnych, bo od tych bardzo fą 
dalekiemi Murzyni. Ze ten Krol wezwa- 
ny iet do rządow Kroleltwa, ktorego 
piezu2, ani interefsow, ani maxym, mu. 
fi radzić fig Panow we wfzelkich oko- 
licznościach, y fpufzczać йе na nich, w 
fprawowaniu intereffow publicznych. Tym 
fposobem, naywyżlza władza nigdy z ich 
ręku niewychodzi, ile że ich godność y 
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rzędy lą dziedziczne, y że zawlze (lar, 
izy z Syuow, nafiępuie na urzędy у maa 
iatek [wego Оуса. Prawda, Ze nie nad- 
to przyfloi, żeby Syn Krolewfki y dzie« 
dzię Tronu рай profięta; ale wychowa: 
nie Xigżąt, ktore im daig w'ich Patas 
cu zazwyczay gorlze ielł ielzcze, у niee 
mogą tego nadgrodzić, tylko ucząc Пе 
rządow z doświadczenia, ktorę na nice 
fzezęścię iefł trochę zapoźne, 

Nigdy nikomu nie iet wiadomo, м 
ktorey części Pałacu Krol (ура. Gdy 
Bofman dnia pewnego pytał iednego z 
iego pierwfzych urzędnikow, gdzie ieft 
Pokoy fypialny Krolewfki? zamiaft od: 
powiedzi, zapytał go urzędnik z fwoiey 
(сопу: powiedz też, iak, ci Пе zdaie, 
gdzie Bog (ypia? tak, przydał, trudno ieft 
wiedzieć, gdzie (ypia Krol; zdaięlię, Że 
to ieft taiemnicą dla tego, iż by zwiękfzać 
ulzanowanie w polpolliwie dla {wego 
Monarchy, albo żeby ubeśpieczyć Kro» 
la od wizelkich niebeśpieczeńftw. Gdyby 
kto na życie iego fię fpiknął, niewiedział: 
by, gdzie go ma fzukać, 

Dworfki kolor ie czerwony, czy to 
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w niciach, czy w wełnie, czy w baweł. 
nie, czy w iedwabiu; nikomu koloru te- 
go volić niewolno, tylko Krolow!, iego 
żonem, y domowukoim. Kobiety Patas 
cowe, nolzą na Wierzchh płalzcza, lzac* 
fç tego koloru, fzeroką na dziefięć ca» 
li, długą dziefięć акс z przodu zwią- 
zana ief, a końce iey wilzą fpulzczone. 
Krol całe życie (woię przepedza 2 ko: 
bietami; ma zawfze fześć pierwfzego. rzę- 
du, bogato, ubranych, y okrytych kley = 
nocami, ktore na kolanach przy oim 10- 
Хамас mulzą,. W tey pofławie {taraig Пе 
bawić go {waia rozmową, ubieraią go, 
fużą mu do ftołu, a to wlzyftko czynią 
ua wyścigi dla przypodobania my (165 1620 
li ktora znich wzbudzi w nin żądze, 
do tyka fig ieyzwolna,”y klafka rekami, 
a to ief znakiem, że iune wyiść po: 
wiùny zaraz, zatym wychodzą, y czeka- 
ią, poki ich albo nieprzywoła, albo fzešé 
innych przyprowadzić do.fiebie пел 
tym Íposobem, ufławiczae dzięją fię od- 
miany na naymnięyszy znak iego woli- 
Zony iego podzielone fą na trzy rzę- 
dy, pierwszy rząd. fkłada fig z naymłod- 
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fzych, у naypięknieyfzych , liczba ich 
nieielł określona, Ta ktora fie (е 
matką pierwlzego fyna, zofłaie Krolo. 
wą, to ieil, pierwlzą Damą Vałacową, y 
wlzylikim innym przodkuie, ona rofka- 
zuio w całym domu Krolewikim. Кг 
lowa tylko matka, ma nad nią Marzeń- 
Йо; powaga iey wlzakże zależy od przye 
wiązania, iakie lobie zachować potrafiia 
u Króla fwoiego Syna, Ta Krolewfka 
Matka, ma oddzięlony [woy Apartamenty 
y pewny na utrzymanie (we dochod, Gdy 
ziedna” fobie cokolwiek poważenia, ze» 
wfząd odbiera podarunki, gle całe życie 
fwoie mufi, bydź wdową. 

W drugim rzędzie (ą te, ktore miały 
dzięci z Krolem, у te, ktore dla. [wego 
wieku, albo chorob, nie fą iuż zdatne da 
zabawy, 

Trzeci rząd złożony jelt z tych, kto» 
re im fłużą, wchodzą one także w licz= 
bę Zoo Krolewfkich, у niewolno im pod 
karą śmierci, nietylko nie zawierać ¿a< 
dnych związkow z innemi mężczyznami, 
ale nadto niewychodzić nigdy z Pałacu 
bez Krolewfkiego pozwolenia, 
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Gdy Krol wychodzi z Pałacu ‘z (wee 
mi żonami, te powinny krzykiem ofirze- 
ać mężczyzn, ktorych fpoftrzegaią na 
drodze. Murzyn. znający niebeśpieczeń- 
fwo, pada natychmiafł na kolana, fehy- 
la twarz ku ziemi, y czeka, poki ta ше. 
bespieczna trzoda n eprzeydzie, nieśmie: 
с podnieść oczu. 

Philips częfio uważał , że za іе» 
niem fię żon, Krolewfkich, wlzyscy Mu- 
rzyni uciekali z drogi. Gdy [pofirzegły 
ktorego Angielczyka zbliżającego Пе tąż 
famą drogą ku nim, rożne dawąli “mu 
znaki, aby fig wrocił, albo na fironę od- 
fzedł.  Angielczykowie rozumieli, że fa’ 
waiąc na mieyscu zrobią to, czego po 
nich źądaią. Mieli zatym ukontentowa* 
nie widzieć wfzyfłkie te kobiety, ktore 
przechodząc witały ich, nachylały: gło= 
wę, całowały fig w rece, w głos śmiały 
бе, у inne dawały znaki (wego podzie 
wienia y ukontentowania. 

Chaciasz pofpolftwo wielkie ma u- 
fzanowanie dla żon Krolewfkich , Krol 
fam, w obchodzen'u Пе z niemi, mało 
ma dla nieh względow; używa wízyft. 
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kich iak niewolnice do wfzelkiego gatnu. 
ku pofłng, zaprzedawa ie Kupcom us 
ropcyfkim, za powodem famego tylko 
fwego dziwactwa, у iezel wierzyć mo+ 
Żna Dremarchemu, pałac Krolewfki nie 
tak ielł Seraiem, iak raczey, iednym z 
tych domow, ktore Francuzi więzienia- 
mi nazywaig. Upewnia Dermarchażs,że gdy 
Krol niema niewolnikow w fwoicirwięzie* 
niach, bez namyślenia (е przedaie część 
fwoich żon, у każeje natychmiaftznaczyć 
cechą kompanii, ktora ie zatrzymunie , 
у wylyła da Ameryki. Philips toż Tas 
mo potwierdza, w r. 1697. mowi on, 
w niedoftatkn polpolitych niewolników, 
dla doftarczenia ich okrętowi, Krol prze- 
dał trzyfia, czyli czteryfta włalnych fwo. 
ich żon, y bardzo go to zdawało бе гіе« 
fzyć, że, dopełnił okrętowego ładunka. 
Niemożna watpić o prawdzie tey powi- 
ści, iednak Hollendrzy nigdy niemieli 
fzczęścia naładować okręty temi Kroles 
wfkiemi żonami, у Bo/man, ktory oka» 
ło tegoż czasu był na Pomorzu, to tylko 
powiada, że za naymnieyfzym nieukon- 
tentowaniem, przedzie Krol czasem ośm- 
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naście albo dwadzieścia [woich żon, przy: 
daie oraz, Ze ta niezmnieysza ich liczby; 
ponieważ trzey z pierwfzych iego Gene» 
rałow, dopełniać ig uftawicznie, fą ści- 
śle obowiązani, 

Gdy znaydą młodą у ładną dziewczy” 
nę, powinni ią prezentować Krolowi, Ka- 
żda familia ma fobie 28 zalzezyt, przy. 
czynić fig do rofkoszy wego Monarchy, 
Dziewczyna, ktorą los піерггуіа?пу па 
ten urząd wyniefie, ma honor dwa al. 
bo trzy razy obcować z Krolem, ро» 
czym zazwyczay całe życie zaniedbana 
тей, y zapomnana. Dla tego też po wię» 
klzey części kobiety , tytuł żony Kro- 
lewfkiey, niemaia za wielką fzczęśliwość, 
y owlzem Їз takie, co śmierć przeno» 
fzą nad niefzczęśliwość tego айп, Bofman 
powiada, że gdy trzey Generałowie rzu= 
cili oczy na iednę imłodą dziewczynę у 
chcieli із złapać, końcem zaprowadzenia 
do Ktola,firwożona ich przedfięwzięciem, 
poftanowiła ratować fię ucieczką, uda: 
no fię za nią w pogoń, ale gdy niefzczę: 
śliwa poznała, że uciec przed niemi nie. 
zdoła, па drodze zdybawszy fłudnią o= 
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brociła fię ku niey, rznciła fię w nią, y 
utoneła wprzod, niż iey dano ratunek, 

Ogłofzenie śmierci Krolewfkiey ieft 
hafłem wolności, ktora całemu №гойо. 
wi daie prawo iść za powodem fwoich 
nammieiętności. Rząd, prawa, у роггайек, 
zawiefzone f3 na ten czas. Ci co chcieli 
nienawiści, albo inuym paflyom fwoim 
dogodzić, używalą tey pory na popelnice 
pie wlzelkich zbytkow v fwywoli; dla 
tego miefzkańcy rozlądni zamykają Йе w 
fwcich domach, bo niemogą wyiść, Zes 
by fię n'enarazili na iakie niebeśpieczeń. 
fiwo. Panowie tylko v Puropeyczyko+ 
wie mogą fię bez niebeśpieczeńfiwa pa» 
kazać, ale całość fwoię winni Їз, kon. 
woiowi dobrze nzbroionemu, ktory ich 
zafłenia od napaści rospufinego pofpol- 
fiwa, Kobiety na krok wyiść niemogą, 
bo wfzędzie fpotkała by ich krzywda y 
niebeśpieczeńltwo, Słowem, nierząd ten 
у zamiefzanie iefl niezmierne, fzczęściem 
Ze niętrwa dłnżey, nad cztery, pięć dni, 
Po ogłolzenin śmierci Krolewikiey, Pa- 
nowie przez ten czas (zukaią пайерсу па 
Tron, przyprowadzaią go do Pałacu, 
wyfirze- 


NIEWOLNIKOW sa 
wyllrzelenie z harmat oftrzega pospol- 
хоо, że mu dano nowego Krola, yw 
tym momencie, жу Ко wraca йе do das 
wnego porządku; handel odradza йе, as 
twieraią Йе targi y każdy do zwyczay« 
nych fpraw wych powraca, 

Jak tylko nowy Krol obeymuie w (wo: 
ię polseflyą Pałac, Wydaie rofkazy wzglę: 
dem pogrzebu {wego oyca; obrządek ten 
ogłasza potcoyne. danie ognia z piącia 
lztuk harmat pierwsze rowno ze świ» 
tem, drugie w południe, trzecie na zas 
cho dzie Йопса ; po ofiataim wyjłrzele< 
niu. daig (iç fyfzeć zewlząd żałosne ię= 
czenia y okrzyki, ofobliwie w Pałacu,y 
między kobietami. 

Wielki Kaplan, maiący dozor nad tą 
okazałością pogrzebową, rofkazuie ko» 
рас dòlna piętnaście flop kwadratowych, 
y pięć Пор glçbokošci; w środku tega 
dołu, robią dziurę na от йор kwadra- 
towych, w ktorey 2 wielkiemi ceremoni- 
ami kładną ciało Krolewfkie. Na ten 
czas wielki Kapłan wybiera ośm zpier< 
wfzych żon, przybranych w bogate lu- 


knie, y opatrzonych wfzelkiemi żywno» 
Tom- lI. w 
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ściami, zby umarłemu па tamten swiat 
towarzylzyły, prowadzą ie do dołu, у 
w nim ie żywcem zakopują, czyli racze y 
dufzą ie ziemią, ktorą grob zafypuią, 

Po kobietach , przyprówadzaią męż- 
czyzn, na ten fam los przeznaczonych, 
liczba ich nieielt określona, zależy od 
woli Krola, у wielkiego Kapłana, Ale że 
nikt nie wie, nakogo ma paść los. Do: 
mownicy Krołewscy wtych okoliczno« 
ściach, kryią бе na ufironiu, y niepos 
kazuiš Пе, aż po fkończonym pogrzebo» 
wym obrządku; że wfzyfikich urzędni- 
kow Krolewfkich feden ieft tylko, kto» 
rego losem rządzi własny iego ап; y 
ktory mufi koniecznieiść za fwym Mo- 
harcha, Jeft to ten fam, ktory ma tytuł 
faworyta. ! 

Stan tego człowieka, batdzo ieft o- 
fobliwy, піса żadnego urzędu u Dwo» 
ru, niewolno mw ie nawet wniyść tam, 
chyba dla prolzenia o iaką łafkę. Udą- 
ie fię na ten czas do wielkiego Kaplana, 
ktory uwiadomia о tym Krola, у wfzy- 
fiko, czego żąda, otrzymuie ' Procz tego 
wiele ma przywileiow, ktore iednają mu 
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wiele poważenia na targach, bierze wfzyw 

ko darmo, co może mu fiş przydać 
do użycia, Sami tylko Europeyczyko- 
wie wolni 8 od teytyranii, Chodzi w 
fukni zwielkiemi rękawami, y kapturem 
podobnym do Benetłyktyńlkiego ‚пой 
w ręku lafkę, y wolny ieft od wizelkich 
podatkow y robot, Ta wolność тире 
ma, у ufzanowanie,ktore odbiera od хуй: 
kich Murzynow, uczynilyby to hardzo 
fzczęśliwym, gdyby życie iego, niezale: 
żało od życia Krolewfkiego ; ale wyo- 
brażenie losu, ktory mu grózi, mufi truć 
ufławicznie iego fzczęśliwośc; Zaledwie 
Kro! umrze, maig go zaraz pilnie па oku, 
у iaktylko kobiety żywćem fa zagrzebane, 
iego żaraz Ścinaią. 

Пе Murzyni Fomorza złotego, zwa: 
leczni;tyle Jaidwiczykowie boiaźligi. Wi. 
dzieliśmy. że w R. 1726. dali fię zbić has 
niebnie garftce woyfka Dakomayfkiego. 
Nie ей to obelgą w Narodzieuciec, ро» 
rzuciwszy fwoię broń y plac. Procz że 
Panowie pirwfi zawfze daia tego przya 
kład; każdego własnym ieft interefsem, 


Wij 
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ufprawiedliwiać to w drugim, co fam byl- 
by uczynił. 

{шааше, przecież gorowali by tym 
гпасгпісу mad меті fąfiadami, iż opa- 
trzeni (9 w firzelbę, y że zręcznie uży- 
wać iey utnieią, Gdyby mieli odwagę 
у katność, w krótce dawaliby prawa мгу" 
fikin ótaczaiącym ficbie Narodom, 

W tey Krainie рога delzczow, zaczy= 
na fię od bołowy Maia, a kończy lię na 
początku Sierpnia; iefl to czas niebeśpica 
czny,w ktotego przeciągu ziomkowie na- 
wet niebardzo odważalą Йе wychodzić 
zfwych chałub: ale niebeśpieczeńlitwo to 
ftralzliwize ielzce ieft dla Maytkow Eu. 
ropeylkich,- Defzcz prawie konwiami fię 
leie z obłokow, tak zaś ieft gorący, isk 
gdyby był gotówany przy ogniu; w miey- 
fcach ciafnych, powietrze tak jef gorge 
се, iak unas рага z zapalonego pieca 
wybuchaiąca. Niemasz innego fposobu, 
tylko fię kazać wachlować Моггупот, 
wielkiemi fkurzanemi wachlarzami, 

Grunta „иғлан Кіе, lą czerwone, ydo- 
fyć Żyźne, ponieważ trzy żniwa na rok 
wydaią. Jednak drżewa rzadkie fą na Poe 
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morzu, aż ро za rzekę Eufrates, y nie. 
rodzą żadnego owocu; mimo to iednak, 
wielkim ief. wyflępkiem ścinać ie; a na- 
wet ułamać: naymnieyfzą gałązkę. Миз 
rzyni fzannią te drzewa, iak (woie Róoflwa, 
Cudzoziemcy temuż famemu podlega- 
ią prawu, co miefzkańcy Kraiowi. Юго. 
go raz kofztowało Hollendrow ścięcie 
icdnego drzewa, towary ich zrabowano, 
у. wielu zich. ludzi zabito.  Iefmarebais 
lądzi, że to poświęcenie drzew, ieft po- 
lityką Krolow tego Kraiu zapobiegaią- 
cych, iżby tych, ktore zofłały, do. relzty 
niewynilzczono. 

Kray ma dofyć palm, ale wino z nich 
wylaczone niebardzo fmakuie miefzkańż 
com; piwo oni fwoie przenofzą nad wi- 
по, у po więkfzey części, dla oliwy tyle 
ko, palmy twe utrzymuiąy 

Polon, albo Fromager nazwany na Wy- 
fpach Amerykańfkic ch, bardzo. tu ieft po- 
fpolity; rodzi. niby mech krotki, ale bare 
dzo piękny, z ktorego robią bardzo do- 
bre materye, kiedy ieft dobrze grem» 

plowany. Jeden z Dyrektorow Angiel. 
fkıch kazał iedne fztukę ufarbować fzkar= 


żak gorącey, Gdyby. ig człowiek pił przea 
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łatno. Му киа Europeyczykom. то» 
emo. pododało. fię jey. cienkość, „moc, y 
nieporowirana piękność kolotu; można 
by także z tega gatunku bawełny robić 
kapeluize, ktore byłyby razem: у piękne 
y letkie y ciepłe, 

Grunt Jnidwifki, tak ieft zdatny do 
uprawy na nim trzcin. cuktowych y Jas 
dychtu, iak w żadnym innym. Kraiu na 
świecie. Jadycht jaż tam rośnie bardzo 
obficie y rowna Пе Azyatyckiemu, y A: 
merykańlkiemu, ieżeli ich nieprzenofi, 

Wiżyftkie zioła. rofnące. na. Pomorzu 
złotym, w Kraiu шаа йз rosną nios 
mial bez uprawy, Kray ten ma te fame 
niemal gatunki zboża, со y Pomorze zło. 
te, y także tak ich używa, iak tamteysi 
Pomorzanie, 


> 


Wizycy miefzkańcy, niewyłączaiąe na 
wet niewolnikow , piwo tylko piią, bo 
woda. z ich flndzięn:, ktore zazwycząy 
dwadzieścia. albo. trzydzieści fążni: glg; 
bokie, a fiedm. albo ośm flop lą zero, 
Ме, tak zimna jef y furowa, iż niemo. 
de bydź tylko arcy niezdrowa w flrefie 
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eztery dni, muliałby chorować na fres 
brę, Ze zaś: piwo mocne, у bardzo iel 
ciepłe, mufzą mielzać do niego Eue 
ropeyczykowie сома część wody у ба 
ten czas 11319 z niego napoy zdrowy y 
fmaczny. Basman przydsie, że w cas 
tya. Kraiu niemasz y iednego pieca, 
miełzkańcy wizylłko, chleb nawet, w wo» 
dzie gotnią, 

Kraleftwo Jużdań/kie nad to ieft ludne, 
dla tego. zwierz, drapiężny niemoże tam 
mieć Ichronienia., Słonie, Tygrysy y #u 
bry, trzymaią (ię w gorach, Kray Pomor 
fki, od wewnętrznego dzielących. Dae 
ią (6 tam widzieć rożnego gatunku, y 
naypiękniey(ze w świecie małpy, ale wfzy» 
fikie [а zownie złośliwe, Закс niewy- 
powiedzianie łą piękne, mogące: nauczyć 
йе wfzyfikiego,co im pokazuią „ byle 
ich ucząg chłoftano; z przyrodzenia tak 
{з krnąbrne y wparte, iż. upor ich .Ка- 
13 tylko mošna przełamać, 

Nayofobliwsze ptaki tego krain, їй? 
były wzmiankowane w opifaniu brzegow 
zachodnich Afryki, pod nazwifkiem o- 
golnym ptakow, czerwonych, błękitnych, 
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czarnych, albo żołtawych, pod. innym nie 
fą znane nazwitkiein ; niczym Йө wię» 
ссу nierożwią, tylko blafkiem mieniących 
fię ich kolorow, ktory iefl: tcąche. ia. 
Śnieyszy prżywszy, Za k iżdym pieczeniem 
fig ptaki te odmieniaią kolor, tak dlece, 
że ieżeli jednego roku były czarne, dru: 
giego аід fig błękitne. albo CZĘFWONE, 
ə żołte albo zielone w rok potym; na 
piąciu tylko kolorach odmiana ich. za. 
wize załadza Йе, a nigdy niębiorą na fie» 
bie więcey kolorow nad iędęn. „Pełno 
ielt ładnych zwierząt w Kroleftwic Sui. 
duujkim, ste tak fą delikatne, iż trudno 
ie przenieść. | 
Gdyby iadano w Ąftyce Nietoperze,ia 

w Jndyach zachodnich, niędyby fç gło: 
du niemiano brzyczyny obawiać; tak wie- 
lwa, 12 Niebo ćmią 
pod с2а; zachodu Йойса. Rano rowno 
ze SWitem, czepiaia Пе wierzchołkow 
wielkich drzew, zawielzone iedne na 
drugich, iak g y pfzczot, albo grono Ko- 
koilówych orzechow; iedyną ieft zaba: 
wą roze wac ten łańcuch wyficzeleniem 
do nich z fuzyj, y widzieć w iakim fą 


le tam jef tego pl 


1ął 
gal 
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kłopocie we dnie, te (zkaradne fiworze- 
nia. Pofpolicie. wielkie Їз јак kurczęta, 
wiatuią częfio- do domow, gdzie Mu- 
rzyni czas. [woy саа. na biciu ich, ale 
mocno brzydzą fie-niemi, v chociasz . 
glod ufiawicznię imnie 


à mal dokucza, nisa 
moga lig odważyć 


lešé ie, 

Między rybami, znacznieysza żęfl mal- 
Ра. norfka, biorą ią na. wędę, albo biią 
włócznią, gdy Пе tax przybliży do okręe 
tu, żę. dofiądz їз można, Ryba ta ieft 
bardzo. wielka, ie czafem. na. dzięfięć 
Пор długa, Gdy fię pókaże na wierzchu 
wody, niż fchwyci ponete, rufzania iey 
у- fkoki: bardzo (а ucielzne, „przybliża 
fię do ponęty, ogląda ia, dotyka fię py- 
fzczkiem, у oddala Йе, połyka. пара: 
tek, ale jak tylko pozna, że złapana (уба- 
czne robi grymasy, ktore niezmiernie ba- 
wiz- patrzących, 

Fygropeyczvkowie na. Pomorzu ` Już. 
daiijkim ойбай, bešpieczeñflwo fwoie nie 
fa winni Fortecom fiabym, w ktorych 
by бе niędługo można opierać, Tak fla 
ba zapora, ten by tylko przyniofła ро- 
Zytek, iżby tylko pierwszą natarczywość 
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naglego fzturmu wftrzymała, bo procz 
tego, że Fortyfikacye w złym fa ftanie, 
AH wiezdza, ktora ieft w ręku Murzynow; 
niekaże йө fpodziewać żadnych pofiłkow 
od morza. Całość ich tam, własny za 
beśpięczą interes Kupcow у Panow Ми» 
rzyńlkich, ktorzy utrzymywanie iednos 
flayue dandle, przenolzą nad momen: 
talny rabunek; y gdyby nie to, меу 
kie Twierdze Europeyfkie byłyby das 
wno zburzone. Wcale inaczey ieft na 
Pomorzu złotym, gdzie nietylko Twier- 
dze Í anacznieyfze, ale. nad to łatwość 
przyfląpienia do bszegow , zawszę da» 
ie [posobność: prayiçcia. od morza ро» 
fiłkow. 

Defmarchais. opifnie, że nietylko, bars 
dzo łą piękne rofporządzone we wnątrz 
Apartamenta w Pałacu Које Juidanjkiego, 
ale nawet [przety nie lą od Europeyfkich 
podleysze; widać tam w[paniale łoża,kcze« 
fla, kanapy, taborety, flowem муко, 
co do ofdoby domu fłużyć może Panoa 
wie y bogaci Murzyni, naśladuią Króla, 
maig nawet biegłych Kucharzow Mu- 
zzyńow, ktorzy uczyli fię w nalzych Kana 
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torach, y Faktorowie bywaiący. u nich 
na. obiadach, znayduią ich оу tak do- 
bre, iak: foty naypiezw(zych domow, w 
Puropie, Przejęli już zwyczay opatrywać 
fig w winaFlifzpańfkie, Kanary: fkie,Medęz. 
fkie, a nawet Francufkie, lubią gorzałkę, 
у przednie likwory, umicią rozeznać le» 
ps¿e, komvitury, herbata, kawa, czokola» 
ta, nie fa im nieznaiome, Bielizna ich 
fiołowa ieft bardzo piękna, imaią już na- 
wet [zebra ftołowe у porcellany; ftowem, 
niętylko. niezatrzymali- w fobie żadnego 
аба. dawney dzikości, ale ówfzem, f 
Łudzcy, grzeczni á nawet wytworni, Ро» 
chwała ta wfzakżę ftofuie fig do famych 
Panow у bogatych, bo w Polpolftwie mar 
lo Ipofwzedz można odmiany, 

W. Roku. 1770, ieden: z Kommendans 
tow. Francufkich nazwifkiem Еее, od» 
prawił podroż. do Kroleftwa Каз ігу 
40, przylegtego Suidanfkiemu, Francuzi 
mielitam Kantor w Powiecie Ofra, Elbee 
profit Krola, aby im pozwolił zbudować 
inny, podług ich. upodobania ;, bo.ten, 
ktory mieli od- niego fobie dany, był 
nadto fzczupły y bardzo. niewygadny. 
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Zadat oraz, sby wydane były rofkazy ue 
beśpieczarące Dyrektora у Faktorow Po» 
wiatu Ofra „od wfzelkich napaści, Od- 
powiedzial Monarcha Ardzan/ki, że Frane 
chzi mogą ufać iego protekcyi, że, fłarać 
йе będzie, aby  naymnicylzey, krzywdy 
piemieli, y że wydał. rofkaz, aby długi 
iego. poddanych we dwudzielłu czterech 
godzinach były zafpokoione; co fig zaś ty: 
czy Kantoru Ofxy, oświadczył, że zda to 
na fwego Syna, у dwoch Generałow, as 
by tam w ofobach fwoich. udali fig. y 
kazali Budowę rozprzefirenić, ale że nie 
może pozwolić, iż by Faktorowie Fran= 
спісу zwyczaiem fwoiego. Kraiu budo» 
wali; zaczelibyście, rzekł, ой. bateryi od 
dwoch harmatach, w rok potym mieli 
byście drugą o czterech, а potym powo- 
li, wasz Kantor zrobiłby бе Fortecą, kto» 
геу, was uczyniła Panami mego Kraiu 
у mogącemi przepifywać mi prawa. 
Elbee był na obiedzie u wielkiego Ka: 
plana Ardraifkiego, ktory, przez ofobli. 
мига y zwyczajom Kraiowym przeciwną 
grzeczność , dał mu widzieć wfzyfikie 
fwoie żony, było ich fześćdziefiąt albo 
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ośmdziefiąt, wfzyfikie zgromadzone były 
na Galeryą, y tam po obu flronech fiedzia- 
ły tuż iednia przy drugiey narogożach;przy. 
bycie wielkiego Kapłana y Cudzoziem= 
cow mało wzbudziło w nich ciekawości, 
fkromność ich wtym przypadku tak*nad= 
zwyczaynym, zdała Пе bardzo chwale- 
bną  Eibemu, Со mamy anyšleš o Labat, 
ktory wydał iego opilanie, y ktory zda. 
ie Пе wierzyć w tym przypadku, że wiel. 
ki Kapłan mocą Diabelfką - zaćmił oczy 
{ууш żonom tak dalece, że widzieć 
piemogły Francuzów? 

W rogu Galeryi, ipofirzegł Грег bia: 
ły Posąg, wielkości Ducha we czterech 
leciech, (pytał więć; co by znaczył ten Po. 
fag? лей to Diabel rzekł, Kapłan: ale Diam 
bet nie ieft biały, mowił Еее; odpowie: 
dział, Kapłan, ale to ieft wielki błąd. 
Ja ktory go widziałem, y ktory przez 
wiele miefięcy z nim rozmawiałem, mo- 
ge cię upewnić, że ieft biały, Jelt temu 
fześć miefięcy, mowił daley, iak mię u. 
wiadomił, iż we Francyi ułożyłeś pro- 
iekt, zwrocić do nafzego Krain twoy 
handel, Powinieneś mu bydź bardzo о. 
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bowiązany; ponieważ to ża iego radą , 
opuściwfzy inne powiaty, tu przybyłeś, 
dla prętfzego fkupfenia niewolników. 

Od'tego стаз, iak Kraie Juidanfki у 
Ророт f oderwane УЯ Ea 
fiwa Ardranjkiego, od morza Granice 
iego f fzczupłe, wzdłuż brzegu mema 
więcey had mil dwadzieścia pięć, ale idąc 
glębiey w Kray, Granice iego na wichod 
y zachod od rzeki Ноу do Beninu, 
zamykają w fobie przeciąg mieyscay blia 
Iko ñu mil.  Ardrwiczykowie nieumieią 
czytać ani pisać; w rachunkach, y dla 
wparcia fwoiey pamięci, używaią fznar» 
kow zwęzełkami, ktore maią fwoie 2п2= 
czenia. Zwyczay ten Hifzpani zaflali 
u Periwiańczykow, Panowie, ktorzy ię< 
zyk Portugalfki umieją, czytaią po Pore 
пока y pilzą bardzo dobrze, ale w 
własiym języki niemaią pisma. 

Elhe wfpótnina , 6 bardzo dzikim 
zwyczaju. Mezatka, ktora obcnie z nice 
wolnikietn, fłaiefię (ama niewolnicą Paa 
na, fwoiego thiłoświka, gdy ten Рап wyż» 
fzego ich fanu od fanu męża cudzo» 
łoźnicy; ale przeciwnie, ieżeli mąż wyż” 
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fzego ieft Папи, męża niewolnikiem а: 
те lię cudzołożnik. š 
Wizyscy urzędnicy Krolewfkiepo Dwor 
ru, do tytału fwego urzędu, maig przy= 
łączony tytuł. Kapitanow; y tak wielki 
arfzałek, nazywa ће Kapitanem Йо; 
Szafarz, Kapitanem żywności | Podczas 
fzy, Kapitanem wina, yt. d. Nikt Kro» 
la iedzącego: niewidzi, niewolno nawet 
pod karą śmierci patrzyć na niego, Кіе» 
dy piie; urzędnik. daie znak dwoma 
pręcikami żelaznemi, у мусу przyto- 
mni twarzą do ziemi paść powinni. Ten, 
kto podaje Krolowi kubek , powinien 
twarz odwrocić od Krola, y w tey po* 
ftawie mu fłużyć: mowią, iż zwyczay ten 
ia tego iet polłanowiony„ aby życie 
Krolewfkie ubeśpieczyć od wfzelkich cza: 
row, у urzeczeń, Калп tednego dzie- 
cko, ktore Krol mocno lubił, ufneło przy 
nim, у na (2010 dwoch pręcikow, prze» 
budziwszy fię, fpoyrzało niefzczęściem na 
kubek, w momencie kiedy Krol znie» 
po pił; fpofirzegł to wielki Kapłan, ka- 
zal dziecię natychmiaft zabić, y fkropić 
krwią iego fuknic Krolewfkie, dla oczy- 
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fzczenia wyfigpku, у zapobieżenia (Ira= 
fzliwym iego fkutkom. 

Zawiże fłużą Krolowi na klęczkach, toż 
famo oddaią "ufzanowanie pułmilkom, 
ktore na floł iego pizynolfząs у ktore 
zbieraią ze ftołu: to ief, że iak tylko 
urzędnik, ktory ie prowadzi przybliży йе, 
wfzyscy natychmiaft padaią y twarz [сһу- 
laig ku ziemi, Spoyrzeć na potrawy Kro: 
Jewfkie; tak wielkim ieft wyllępkiem, że 
winowayca śmiercią bywa natychinialt 
karany, a cała familia iego na nitwos 
lą (алапа; trzeba rozumieć iednakyprey= 
daie rozłądnie. Elbee, ze Kucharze у u: 
rzędnicy, ktorzy niofą potrawy na ftoł, 
fa od tego prawa wyłączeni. 

Chociasz bardzo Krol "ma 20й wiele, ie+ 
dna tylka matytuł Krolowy, ато ta, ktora 
jeft matką pierwfzego (упа, inne bardzicy 
fa iey niewolnice, niż towarzyszki: Ма 
dza iey mad niemi, tak ieft nieogranie 
стопа, że ie czasem zaprzedaie М niee 
wolą, nie dokładając fięniwet w tey ше. 
rze Krola, ktory muli patrzyć przez 
fzpary na tę gwałtowność.  Elóce świa: 
dkiem był ptzypadku potwierdzaiącego 
tę 
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tę powieść. Krel Tofizon, gdy niechciał 
kupić dla żony fwoiey niekrorych toa 
warow czyli kleynotów, ktorych żądałą 
ta zuchwała Ktolowa,. kazała ie fobie 
przynieść fekretnie, y na zapłacenie ich 
Kantorowi, pofłała tam on żon Kros 
iewfkich, które zaraz naznaczone cechą 
kompanii, cdeflano па okręt. 

Handel Ardrarfki, zafadza Се na nié, 
wolnikach y żywnościach. Europeyczy: 
kowie, Co rok z tego Krziu blifko, trzy 
tyfiące niewolnikow wyprowadzaią. Część 
nędzney tey trzody fkłada fię z Jeńcow 
na woynie wziętych, przychodzi z Pror 
wincyi hołduiących Kroleftwu; zebrana, 
nakfztałt podatku. Niektorzy międy піе- 
mi fa zbrodniowie; za karę śmierci na 
wygnanie fkazani, inni urodzeni w nie. 
woli, iako to dzieci (amychże niewolni- 
kow, bez względu na to, iaki ich oyco= 
wie fprawowali urząd. Refzta złożona 
ieft z dłużnikow niepłacących , ktorzy 
na zyfk wierzycielow byli przedani. Мгу. 
fey Murzyni, ktorzy niebyli pofłufzne= 
mi rofkazom Krolewikim fkazani Їз па 
śmerć bez nadziei darowania tey kary. 
Tom III. - X 
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Топу żaś ich, wfzyscy krewni" do тре» 
песо Порпіа, Raig fię Krolewfkiemi nie- 
wolnikami, 

Gdy kompanie Francufla y Holeader= 
fka, mieli między fobą fprzeczkę'o piere 
wfzeńftwo. Król Ardranjki, chcąc wie= 
dzieć, iak ktory z ich Monarchow/był po- 
tężny y iakie niat Przywileje, wyfłał Am- 
Lujfadóra do Ludwika Cztertafiego w R. 
1670. popilywano fię przed nim z całą 
wlpantałością Francufkiego Dwotu,*y au 
dyencya była okazała; niżeli папа prży* 
Był, odwiedzał Apźttamenta, widział woy: 
{ка Krolewfkie, y to wfzyftko, cokolwiek 
mogł mieć Wersalnayświetnieyfzego;wfzy. 
fikiemu przypattywał [е z twagą, a gdy 
ġo fpytanó: coby o tym туй! odpowie» 
dział: idę widzieć Króla, ktory większy 
mufi bydź, nadto wfzyfiko, co widzę: 
Odpowiedz ta, chociasz dówcipna y grze= 
спа, niepowińna bydź dziwną w uftach 
Dworaka Monarchy Afrykańfiego, przy: 
zwyczaionego wfzyfikie fwoie-my:li (loe 
fować do niewolniczego y podłego 'u- 
fzanowania Tronu, Ci Barbarzyńcy, tak 
jak y W naypelerowniey[zych Narodach, 
umieją fwoim Panom podchlebiać, 
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< 
Bofman, y Barbut, dzieli të Krainę na 

dwie części; na wielką v małą Ardre. 

Pod imieniem matey Ardry, rozumieią 

cały brzeg morza przylę 

aż za Ofre, od ktor 

rze nazwifko, г 

drą. 

Kray Tel rowny, y gładki, Grunt дуж 
zny, niewięcey тей fłoniow w Ardrai= 
Лт Krolefiwie, iak ҹу ида іт; za 
czasów Бојтала, Murzyni Kraiowi та. 
bili byli iedhego, ale upewniaki, 12 od 
lat przefzło Tześciudziefiąt, niebyło przya 
kładu, żeby tam kiedy zgbito, ffonia | 
Zwierz ten zafzedł чага zapewne 
fiedzkiego ktorego Kraiu od wf 
gdzie. ро iefł niezmiernie wiele, 

Enropeyczykowie w Kroleftwie Ät- 
drań Кіт mało bardzo zagią Miani, учо 
powięklzey części tylko, nadmorfkich. 

Mała ief: rożmica między miefzkańa 
cami tego Kroleftwa, a ŚJuidunczykami 
co do obyczaiow rządu y Religii, 

Cała potęga Krola Ardrarfkiego zaa 
adza е na czterdzieftu tyfięcach Jazdy, 
ktorą za nzypierwizym rofkazem, mge 
Xij 


gly, idəc w Kray 
су też ten brzeg bie» 
efztę nazywają wielką Ar 


z fas 
cod LF 
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że wyprowadzić w pole, Procz (еро, 


farość tylko albo dziecińfltwo, мушо» 
wić może poddanych iego od wzięcia 
broni, gdy ich chcę pod fwe: znaki za- 
ciągnąć. 

We wnątrz ziem, icht iefzcze mocniey- 
{те Pańliwo, Gdy ГЇ ег ¿nay dowal fig 
u Dworu Ardraufkiegó, przy nim przy- 
byli tam Pofłowie, od iednego wielkie: 
go Monarchy, ktorzy donieśli Królowi 
Ardraifktemu, iż wielu z iego poddanych 
zanieśli na niego fkargi do ich Pana, 
y oświadczyli mu imieniem. iego, iż ie- 
żeli rządcy Kroleftwa „Ardraufkiego nie 
będą fç łagodniey obchodzić z tym lus 
dem, Monarcha ich, mimo fwoiey wo- 
li, będzie mufiał iść na ratuńek,' wzy» 
waiącym iego protekcyi, ; Krol Avdrat- 
fui ргту!дї tę pogrożkę z uémiechem,.a 
chcąc okazać [wa wzgardę, pofłow śmier: 
cją kazał ukarać.  Tknńięty tą zniewagą 
Monarcha Kraiow głębfzych; Kazał усо: 
czyć do Ardraifkiego Kroleftwa niezli= 
czonemu woyfku, ktore wfzyfłko nifzczy- 
lò y |pafiofzyło. Generał iego powro- 
cil z wielką zdobyczą, у Ipodziewał Пе 
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od fwego Krola nadgrody, ale ten wiele 
ki Monarcha, kazał go natychiniaft poa 
wiefić zato, że mu nieprzyprowadził fas 
mego Krola Ardraifkiego, na ktorym ОЙ 
fam chciał fię zemścić, nie na iego nie- 
winnych poddanych. Wielkie ieft ро» 
dobieńltwo, że ten ftrafzny Narod, kto- 
rego nam Autor niewymięgiia, mufiał być 
Narod Oyorow, albo, Oykosow od Snel» 
grava Yofami nazwany, ` Ale w роќшеу- 
izych czafach Ardraśczykowię nięmieli 
głownieyfzych* nieprzyiacioł, nad Daho- 


may szyków. Widzieliśmy iuż, że Kray ich 


ftat Пе łopem tych dzikich zwyciescow. 
Narod у Kray Dakomay/ki, woyńami tyl» 
ko у {wemi okcucieńltwy dał fig nam 
poznać. Р 


ROZDZIAŁ IV. 
Krolefitwo. Beninfkie. 
K aoiw Benińfkie, ktorego granice 


niedoftatecznie Ía Oznaczone, zdaic 
fię leżeć między osmym ftopaiem pol: 
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mocnym, y Fkwatorem, Na zachod о» 
granicza go Kroleftwo - Ardrańfkie, na 

ołuduie Zatoka, oraz. Kraina Owerry у 
Kallabaru, na wichod y pulnoc, Кб» 
leftwa -z пага tylko: znaiomie. 

an Alfons di- Aveiro odkrył Kro- 
Jęliwo Beniń/kie; wracając fig nazad izes 
ką, ktorą падра Formosas albo Piękna, 
a ktorą Francuzi, Anglicy, y Elollendrzy 
nazywaią rzeką Bentm Varzeka wpada 
w zatokę: Glpiney/Rg, blilko Wysp' Kara- 
mia zwanych, 0.piędziefiąt mil. od, portu 
Sdkiujkisgo, liczne iey kovyta bardzo wię: 
Је robią. Wysp, między. ktoremi znay- 
duią fię- pływaiącez: wiatr y burzę pędzą 
je częftokroć-4 iędnego mieysca na dru. 
gie, co czyni żeglugę bardzo niębeśpię. 
czną. Wyspy te zaraltaią krzakami y 
trzerną, 

Na, brzegach rzeki Бенін, fa cztery 
Мата głownieysze, Hollendrzy: handel 
z niemi prowadzą, a 2 tey przyczyny wiel- 
ka moc-ftbodzifie tam; Murzynow, о+ 
fobliwie, gdy przybywaią okręty. “Fe 
Міайа nazywaią fig Bodado, Arbon, Gat- 
żon у Айг. 
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Chociasz bardzo. ieft ludne Kroleflwo 
Beni fia, Ardranjkie iednak nierownię 
je ludnieyfze. Wielkość przynaymniey 
dwach tych Krolefiw. porownywaiąc. W 
Benińfkim, Мїайа bardzo oddalone lą ie- 
dno od drugiego na rzece y. na Pomo- 
rzu. Stolica Kroleftwa, iet dość zna= 
czna, 

W ogulności: - miefzkańcy Króleftwa 
Benińfkiego lą przyrodzenia bardzo do. 
brego, łagodni, grzeczni, y dobzemifpó* 
fobami można ich do wfzyfikiego nakło- 
nić, jeżeli im бав iaki upominek, od: 
daią ci go we dwoynafob, ieżeli żądasz 
od nich iakiey rzęczy ich włalney, rzad: 
ko ci ią odmowią, choćby iéy fami po= 
trzebowali; aleobchodzącfię z niemi przy 
kro, у ufiłuiąc ich do czego mocą przy« 
mufić, nie nięwfkurasz. Bieglcmi fą w in- 
tereffach, у mocna przywiązani do da» 
wnych fwoich zwyczaiow; fłosuiąc fię 
trochę do ich maxym, łatwo można fięz 
niemi ułożyć we wizelkim rodzaiu han: 
diu. 

Między fobą. fą obyczayni y grzeczni 
w pofiedzeniu, ale w intereflach oftrożni, 
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у niedowierzający; bardzo ludzko obcho- 


dzą lię ze. wizylikiemi £Uropeycżykami, 
Wyiowlzy 'Vortugalczykow у. do ktorych 
wliręt maiz; də Hollendrow. zaś fzcze- 
gulmicyize ok 


azują przywiązanie, 


Murzyni Benisty ćdmalowani. nam 
fa, iako ZO wfzelkiey prze: 
mocy y gwałtu јако fprawiedliwi wzglę: 
dem Са mców, y tak im; ulegaigcy, 
Ze drążnik Wzaiowy, choć z ciężąrem, 
ерше z drogi Maytkow 10, uropeyfkie- 
mu. Ukczy wdz ié naylichfzgo Europey. 
czyka, iet u nich głownym wy yftępkie m, 
a ukaranie, onego. okrutne, Chwytaią 
winnego, źwiązujią mu w tył rece, za» 
Wwiążuią Оргу, a nachyliwszy go do zię. 
mi, Uvinaig mu głowę toporem, ciało 
zas ną cztery. części rozdzielone, na po- 
żarcie dzikim, zw Herzętom wyrzucają; 2 
tey- furowości kary wnofić można , iż 
bandel z Euro; peyczykami, mufi im wiel- 
kie przy ynofić po żytki, 

Wizyscy zeplutych fą obyczaiow, у 

zatopieni w nierządzie. Tę nic wflrze» 
mięźliwość fami przypifuią winu Palmo- 
мети, y włalności fwoich pokarmow. 


` 
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W rozmowach wyftrzegaią fię faw nie- 
p'zyftovnych, ale obojętne lubią, y ci ca 
umieią fzpetae myśli.pczybrać w uczciwe 
nych; ул 


wyrazy, uchodzą ka ludzi rozun 
nis m e iby od niektorych też famg zalcię. 

Zwyczay elt, iż obota płeć nago'cho* 
dzia do czasu zamęścia, chyba, że kto 
fobic wyrobi od Krola przy wiley: wcze» 
śniey. nofzenia. fakwi, со 160 łafką tak 
wielką. u,tych Murczynow , iż ią famie 
lie uroczyście obchodzą, daigc uczty pus 
bliczne, fprawniąc fobie ucięchy. 

Wfzyscy. lubią_ieść (mączuo, ale! bo- 
gaci. ofobliwie kofztu na to nieżałuią; ba- 
rany, woły, drob lig na ich zwyczay= 
ne potrawy; z mąki Sfsmaówey gotor 
waney w wodzie, albo pieczoney w -po- 
piele, robią chlib, częfto fobie uczty 
daia, a гешу z tych uczt rozdawać każą 
na ubogich. 

Marzyni niżfzego fłanu, żyią pofpoli* 
cić świeżą rybą gotowaną w wodzie, alt 
bo ne foloną, y- wyfufzoną na fłańcu. 

Międzv fobą, niezmiernie fą zazdro= 
śni, ale Furopeyczykom wfzylikiego z 
fwoiemi żonami pozwalają tak dalece, 
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że mąż, Ktory. dla, intereffow z domu 
wyiść muli, zofławia w. nim. (pokoynie 
Hollendra, yszałeca (wym, опот, aby 
go ciefzyły y bawiły. Przeciwnie zaś 
Murryu wyfiępek by popełnił, gdyby Пе 
do cudzey żony przybliżył. Kiedy ktory 
ktorego odwiedza, kobiety niepo kazują 
бе wcale gościowi, „owlzem, pod tenczas 
zamykaią fig w ofobney izbie. Ale dla 
Europeyczykow wfzyfiko ief otwarte , 
у: maż fam, woła do nich (yoich żon, 
gdy niedość prędko przychodzą. Powo!: 
ność, że 10100 dla Europeyczykow, czy 
wzgarda? 

W tydzień. albo dwa tygodnie, pa nae 
rodzeniu, a czafem у poźniey dzieci o- 
boiey рісі obizezane bywaią, Miafta Ares 
bo. miefzkańcy, fzkaradny maig zwyczay 
ач kobietę rodzącą bliźnięta, ią, у dwos 
ie iey dzieci, poświęcają na cześć ре; 
wnego Boży(zcza, miefzkaiącego % lefie 
blifkim „Miafta. Wolno ich w pzawdzię 
mężowi odkupić fwoię żonę , АДЕН 
wuiac па iey mieysce tey famey płci 
niewolnicę, ale dzieci giną bez milofiers 
dzia. Powinniby byli wędrownicy, dać 
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nam, iaka koce albo przynaymniey 
pozor jaki, t tak dz o okrucieńltwa, 
Ledwie co A Krol Benëufh ү, na- 
tychmiali kopią blifko Palacu wielki dół 
у, tak gle gboki, że czasemi Giabarze fa 
W niębeśpieczeńlty ie, dla wielkiey wo” 
dy, ktora Пе weń zbiera, Studnia ta, na 
dnie tylko iel, fzeroka, u wierzchu zaś 
tak wąfka, aby. ią łatwo można. było zae 
tkać wielkim kamieniem; tzucaią w nią 
nayprzod ciało zmarłego Króla, potym 
wielu iego ftuzšcyeh oboiey: рісі, ktoe 
rych ną ten konor wybrana, Po tey pier: 
whey exękucyi, zetykaią wierzch fiudni 
w; ocząch: (kupionego lodu, ktory przez 
ciekawość dnei y nocuie na tym fa- 
mym mieyscu. Nazaiutrz podnofzą ka: 
mień,a urzędnicy nato wyznaczeni, fchy- 
laig głowę ku dołąwi , y pytaią Wrzy- 
convch tam ofiar, ieźli zdybali Krolą? 
byle naymnieyszy krzyk tych niefzczę: 
śliwy: ch osob ufłyfzano, „zatykaią na no: 
wo fłudnią, y. nazainrziznowu tęż famę 
rozpoczynaią ceremonią, ktorą роза, 
rzaią iefzcze w.dniąch naliępuiących, dos 
poki „okropne milczenie.w tym dole, ales 
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upewni ich, że wfzyftkie ofiary wymar- 
ly. 

Po tey exekucyi , pierwszy. Minifter 
Stanu donofi o niey naliępcy zmarłego 
Kroła, ktory udaie (ię, natychmiaft nad 
ową fłudnią każe та w przytomności [wo= 
iey zamykać, у znofić pa kamień wfzel: 
kiego rodzam mięfiwa у trunki dla czę: 
fitowagia pofpolltwa. Każdy ię y piie, co 
chce do RE yin rozgrzany winem 
ten motloch, lata po wizyftkich. ulicach 
mieęyfkich.popełnia aaylzkaradnieysze nie: 
rządy, ludzi у zwierzęta, wlzyftko co na- 
dybie zabiia, ucina im głowy, a ciało nie. 
бв do ftudni grohowey, у wrzuca w nią, 
iako nową od Narodu dla Krola fwoie: 
g0 ofiarę, Co za firalzliwe obyczaie! Zida» 


ie (е, że podtym Pasem gorgcym, gło: 


wy ludzkie żapala niekiedy fzaleńliwo 

kiwi chciwe, у że te Barbarzyńfkie Na- 
rody niemogą fię obeyść bez okropnych 
wyfiępkow, bez krwi у zabobonow. Otoż 
iaki ief. człowiek w Panie przyrodzenia! 
jak nikczemny h iak daleko podleyszy od 
Małp y Tygrysów, kiedy niema oświęż 
conego y wykfztałconeg 20 TOZUMU, 
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Malo maią dowcipu у ochoty do pra: 
cy. Ci wfzyscy, ktorzy nie fą tak ubodzy, 
iżby: fami mufieli na fiebie zarabiać, żo= 
nom, y. niewolnikóm fwoim każą wlzy- 
fikie roboty ręczue odbywać, Wfzyscy 
niewolnicy mętkiey płci, ktorzy fłużąs 
albo ktorzy idą naprżedaż, fą obcy; ie= 
żeli zaś trafi Пе, że miefzkaniee Kratos 
wy za fwoie wyflępki fkazany będzie nd 
niewolą,niegodzifię przedawać go ża gra: 
nice. Wolność, jef naturalnym przy- 
wileiem tego Narodu, fam Krol nigdy 
йе na nią targnąć niemoże. Każdy pry- 
watny Murzyn tytułnie fię niewolnisiem 
fłanu,: ale ten tytuł, tyle tylko podległym ' 
go czyni,, ile nim bydź powimen, wzele- 
dem fwoitgo Monarchy y fwoiey Oy- 
czyzny, każdy wolnego Narodu obywa* 
tel. Kobiety, zawfze poniżone y źle tra- 
ktowane w Afryce, fame tylko (8 wys 
łączone od prawa tak łafkawego dla męże 
czyzu, у mogą bydź fprzedane у wy* 
wiezione z Kraiu, co od woli ich mę- 
żow zawilło: 

Fetysze tak panuią w Benżnie, iak ме 
wizyfikich poprzedzaiących Pomorzach, 
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Ale Benfiiczykowiemałą wyobrażenia nay- 
wyżlzey. iltności, y niewidomey natury, 
ktora ftworzyła Niebo у ziemie, y ktora 
rządzi zawfze światern, podług przw nies 
zgruntowaney fwoiey mądrości,  Jfiność 
tę naywyżlzą, nażywaią Orifza, Nie fadza 
za rzecz potrzebną cześć icy oddawać, 
ponieważ rozumiejy, 12 dobroć тей iey 
naturą, y nieodmienną: włafnością. Dias 
bel zaś ieft duchem złośliwym, ktory mo- 
że im fzkodzić; mniemsią, 12 powinni go 
fobie łagodsić nabożeńliwem y ofiaras 
fm. 

Rok'ich ада (ç zczternaflu miefię: 
ty, Dzień Niedzrelny, ałbo dzień odpo» 
ступ, ufłapówióny ieft co pięć dni, 
obchodzą go zudbożeńftwemy z ofiartmi, 
Procz tego wiele iefł innych dni poświęe 
conych Religii. Dapper onifuie obchod 
tóczny ićh święta na cześć umarłych; ue 
pewnia, że podczas tey uroczyfłości, niee 
tylko wielką moc biią'na ofiarę bydła, 
ale nawet wiele idi; ci ludzie fą to zaś 
zwyczay zbrodniowie fkazani na śmierć, 
V'nato święto umyślnie zachowani, Po- 
dług zwyczaia, potszebuią ich -dwudzie- 
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flu piąciu, iożeli niemasz ih tyle w wig- 
zieniu, urzędnicy Krelewscy maia rofkaz 
biegać поса po ulicach ` Велл, y 
chwytać bez braku tych wlzyfikich, kto» 
rych napotkaią bez Światła. Bogatym ро» 
zwalaia wykupić бе, ale ubodzy tak, iak 
wfzędzie indziey, bez miłofierdzia. ftaią 
fię śmierci ofiarą. 

Рай мо ада G€ z trzech ftanow. 
W pierwfzym апе liczą бе trzey przede 
nieyfi Panowie, ktorych naiftotnieyf(zym 
iet obowiązkiem, bydź zawfze przy bo- 
ku Krolewfkim, y tak żądania poddanych 
јего przekładać mu, iako też wzięte na 
nie dawać odpowiedzi; Zeto tylko, co fig 
im zda, donofzą Krolowi, y'że odpo= 
wiedziom iego taki wzrot daiq; iaki fig 
im podoba, w ich przeto ręku złożonaiefk 
naywyżlza włatlza rządowa, 

Drugi fizn złożony іе 2 tych, kto= 
rzy nofzą tytuł Are de Кост, albo prze 
łożeni ulic. Jedni maią dozor nad po- 
fpolftwem, drudzy nad niewolnikami, in- 
ni zawiaduią (prawami woyfkówemi, inni 
bydłem, owocami, y t, d. Niemasz rzeczy 
w Kraiu znaiomey; ktoraby niemiała fwe 
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go przełożogego, fweco rządcy. Z pos 
między tych Are de Коо, Monarcha 
fwoich Gamielhiikow, Ibo rządeow Pro: 
wincyi wybiera. Podłegli Їз trzem przed- 
nieyfzym Panom, bo też za ich zalece. 
niem, wynofzeni fa na te urzedy. 

Fiadoys, albo Viadors, fkładaią ‘trzeci 
ftan. Są to Faktorowie, którzy handel z 
Europeyczykami fprawnią, 

Kiedy ktory -z-Panow Marzyśńtkich, 
wyńiefiony ief фа iednę z tych trzech 
doftoyność, КгоГва dowod olobliwfzey 
fwoiev łafki v fwego wyboru, daie mu 
fznurek koralowy, ktory tyleż u nich wa: 
ży, co unas меої огдегоҳуе, Łafki tey 
dofłępuią także Mercadory, albo Бако 
rowie, ktorzy g w (woim {апе wfła- 
wili, Fulladors, albo pośrednicy, y flarcy 
znakomici mądrością, Odbieraiący od 
Monarchy ten fznurek, powinni go zas 
wfze па fzyi nośić, у ktoby go na mo» 
ment z fiebie złożył, śmiercią ukarany by 
zofłał niezawodnie. Okropriy tego przy» 
Маа opifuią nam wędrownicy, Murzyn 
pewnv,ktoremu ukradziono iego fznurek, 
natychmiaft był firacony, Ten fam los 


potkał 
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Рокка? złapanego zlodzieia; y tezy inne 
ofoby, ktore wiedziały o tym wyltepku 
a niedoniofły o nim fądowi. Tak tedy za 
fznurek koralowy, ktory niewąrt był {zes 
ściu- grofzy, pięć osob życie utraciło, 
Murzyni tego Krain, niemaią tyle 
fkłonności do kradzieży, co inni. Za- 
boyftwo rzadziey fięiefzcze przytrafia niź 
kradzież, у śmiercią bywa karane. Jednak. 
że, gdyby był zaboyca wyfokiego uros 
dzenią, јако to: gdyby był fyn Krole» 
wfki, albo ktory zprzednieyfzych Рах 
now, byłby wygeany na Pogranicze Kro» 
leftwa, y z wielkim konwoiem na wy» 
gnanie zaprowadzony, alé Ze niewidać 
nigdy, aby ktory z tych wygnańcow 
powrocił, y że nawet wiadomości o 
nim żadney nikt niema; przeto гои 
mieią Murzyni, iż ludzie na wygnanie 
fkezani przechodzą do Kraiu żapomnies 
nia. Kiedy Йе komu przytrafi zabić 
fwoiego nieprzyjaciela kałakiem „ albo 
innym przypadkowym takim fpolobem, 
byle niekrwawym, zaboyca pod dwo- 
ma waronkemi może fg uwolnić” od 


śmietci, to iek fwoim kofztem [pra- 
Tom 111, 
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wuiąc pogrzeb umarłemu,y przyftawiae 
jąc na fwoie mieysce niewolnika, kto- 
ryby był za niego ftracony; gdy: tych 
dwoch warunkow dopełni, płaci znaczną 
fummę trzem Miniflrom, powraca do 
wizylikich praw y przywilerow wipo» 
łeczeńiiwa, у przyjaciele zmarłego pos 
winni pokazać fwoie uwkontentowanie, 
z uczynioney fobie tym fposobem pra. 
wiedliwości. 

Wyiowizy cudzolowo, чусу Кіе 
inne wyltępki, karane fą karą pienię= 
żną; ta Kara wymierzana ieft podług 
gatunku przewinienia, a ieżeli wyfitępni 
niemaią z kąd zapłacić, fad fkazuie ich 
na karg cieleśną. 
7a cudzołofiwo rozmaite fą kary, profte» 
go Murzyna fądzą na kiie, Pana na śmierć, 

Po śmierci Krola. naftępca jego odda» 
ła йе Żazwyczay do Wiofki nazwaney 
Visebo dość blifkiey Beninu; tam trzy- 
ma iwoy Dwor, do poki fię prawideł 
rządu nienauczy, Przez ten przeciąg cza 
fu Krolowa Matka, y Miniftrowie, woli 
Krolewfkiey tłomacze, rządzą Pańliwem. 
Gdy czas tey nauki wypłynie, Król wra» 
ga (ię z Viszbo do folicy, obeymuie Pa. 
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łac y godność Krolewiką, у myśli zaraz 
° pozbyciu Пе fwoich braci, aby fobia 
fpokoyność panowania (wego upewnił, 
Ówoż dziką politykę wfchodnich Dee 
fpotow!. ktorym o wielkie Monarchye 
idzie, znayduiemy w nikczemnych Wio 
fkach Mimzynow, ktore Krole(lwami nas 
zwano. 

Króleftwo Owerzy albo Owèiro, hols 
dniące Beni /kiemu, leży na brzegu rze» 
ki Forrado, na tey famey rzece, o trzya 
dzieści mil od uyścia, iefł iego ftolica, 
ód którey Kray cały bierze пагу ко, 

W tym Króleftwie, tak iak we wlzy= 
fikich częściach Gwinei, wielożeńlitwa 
iet we zwyczaiu; ale po śmierci męża, 
wfzyfikie wdowy należą do Króla, kte» 
гу niemi podług interefiu, albo upodo= 
bania fwego rozrządza. Religia Kraios 
wa, tym tylko rożni fię od Behińfkiey, 
iż ludzie ani dzieti na ofiarę niebiie, 
у owfzem Owerrunie w obrzydzenia mas 
ią tego gatunku ofiary, fądząc, iż krew 
ludzką rozlewać, famema tylko Diabła 
przyfłoi, Tenże to lud eric gruby, 

ij 
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tak wfpaniale y pięknie myśli, iak myśleć 
by powinny naypolerownieyfze narody! 

Od Przylądku Formory, idąc brzegiem, 
ktory pufzcza Йе ku południowi, jeft 
Kray Kallabarfki, albo Rioreal, y rzeka 
Kamaronów, oraz Angra, we wlzyltkich 
tych Krainach aż do Przylądku Š. Klary 
nic niemasz godnego uwagi. 

Za Przylądkiem S. Klary, ziemia O. 
braca (6 zaraz úa wfchod przez przeciąg 
fześciu mil, y robi zatokę Rio-Gabon, albo 
jak ią Portugalczykowienazywaią Gabaon, 

Nietylko dla handlu, ale też dla na- 
prawy, wiele do tey zatoki zawiia okrę- 
tow, Handel rzeki Gàbon, zalądza бе na 
kości fłoniowey, wofku, miodzie, y t,d, 
Miefzkańcy tey Krainy таја olabliwy 
zwyczay; chóciasz niezmiernie (а lakos 
mi na górzałkę, przecież kropli iey w 
ийа niewezmą, poki wprzod niedadzą 
im Kupcy iakiego podarunku; a ieżeli 
widzą, iż niebardzo пе śpiefzą do uda- 
rowania ich Europeyczykowie, pytaię Пе 
bezczelnie „ coż to? czy го2шпіссіе, е bes 
dziemy pić darmo? Ten, kto im nie- 
płaci zato, żeby pili, powinien bydź pe 
wnym, iż nic z niemi nieutarguie, 
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Miefzkańcow rzeki Gabon opifuią nam, 
iako Narod okrutny `y dziki, nieprze- 
pufzczaiący nikomu, tym bardziey Cue 
Gzoziemcom. W R. 1601, doświadczył 
ich okrucieńliwa Hollendrzy, gdy ci Bare 
barzyńcy (chwytawszy dwa ftatki 2 Dolfin, 
ludzi na nich co doiednego bez mitos 
fierdzia wycieli. Jeżeli wierzyć” mamy 
wędrownikom, mężczyzni tego Kratu (а 
drapieżnemi wilkami, a kobiety `nierzəs ' 
dnicami. bezwfłydnemi 'uptzedzaiącyenii 
żądze, у парађаціа, mężczyzn; zdaie fię że 
u nich pierwfze prawa natury nie fg znane, 
albo: raczey że Їз zatarte wich fercach 
przez długie у ciągłe zepfycie« Matka ia* 
мое obcuie z fynem, Corka 2 Оусет. 

Chociasz Murzyni Gadońscy nie fy Nas 
rodem licznym, podzieleni“ fy na trzy 
części: pierwfza przywiązana ісћ бо Krós 
la; druga do iega fynaz a trzecia niko- 
go nieuznaie za-Vana, tylko famą fiebie: 
Dwie pierwize, lubo nieprowadzą 2 fobą: 
otwartey woyny;, nienawidzą fię zawize, 
y nocą fzukaią. (pofobności bić fig y ra- 
bowaé, Niemaią zwyczaiu: pić, 1edząc, 
ale po fkończonym iadzeniu upiiaią fię 
z ochotą winem Palmowym,. albo mio 
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dem: z wodą z miefżanym, еб jeft po. 
dobne do nalzego fytnego miodu р za 
iednę kwartę gorzałki, dają bardzo pigs 
May zab. floniowy, a tę gorzałkę czalem 
wprzod wypiią,, niż wyida z okrętu, iak 
fię popiią o naymnieyfzą rzecz bia Пе 
kułakami, bez względu na: Króla, ani 
fwoich Kapłanow , ktorzy, żeby nieftali 
prożno, mielzaią fię także do kupy, у 


'rozdaią fwoie kułaki. “Ва бе wlzyscy 


z taką ochotą, y tak fzczerze, że ich kas 
pelufze, peruki, foknie, v wfzyflko co od 
Furopeyczykow kupili, wpada w morze; 
wrelzcie nie fq wymyślni na: gorzałkę; 
у choćby im do połowy trunku, poło: 
wę wody суйеу, byle z trochą Hilzpańs 
fkiego mydła, aby йе pieniło, przylano, 
bynaymniey tego.niepoznaią. 

Słowem, mowi Bofman, niemasz. na 
świecie dziklzego, у, nikczemniey(zego. 
Narodu. Mniema, iż mulzą żyć z polową: 
mia y rybołoftwa, ponieważ: wicalym ich 
Кгайь niewidział żadnego rodzaiu, 20: 
ża, ani śladu rolnictwa. 

We wfayfikich fłronach przyległych 
yzek, niezmierna iefi moc dzikiego, zwie” 
rzą, a mianowicie foniow, żubrow.,, y 
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dzików. B fman wyfiadłfzy па ląd na 
piafki, z Kapitanem {wego okrętu, y kilka 
fużącemi, godzinę gonił. Йола, ktory, 
więcey mili fzedł brzegiem, gdy okręb 
płynął, ale ma ich fzczęście wfzedł w las; 
y zginoł im żoczu; bo to było nieros 
firopnością 'gonić tak. firafznego zwierza 
zkilko lndzini, w fuzye tylko opatrżo= 
nemi, Wrącaiąc ztego. polowania [ро 
kali piąciu innych foniow. w.kupie, te 
zwietzęta, fpoyszawszy na nich oboiętnie, 
iak gdyby gardzili tak małą liczbą nie: 
przyiacioł, dozwolili im przeyść fpokoy= 
nie. Bofinan у iego towarzyfze, 2 tym 
ufzanowaniem, ktore.pochodzi z boiaźni 
przefzli, koło nich, у pozdeymowawizy» 
kapelufze niziuteńko fię im Мапа, 
Jednego dnia zdybał. Bosmanso kolo 
fiu żubrow w fładzie, a rofprofzyw (гу ich 
na kilka kop, udał бе za temi, co byli nay- 
bliżey, y z (жеті ludzmi razem do nich, 
wyfirzelił, ale nieznać było, aby, im do* 
kuczyły kule nieprzyiacielfkie, fpogląda=. 
ły tylko na nich, iak by tylko rożdrażnio* 
пе у iakby ini! wyrzucały tę krzy wdę.. 
Te żubry w więkfzey części były czer. 
wone, rogi miały profte wtył nachylo « 
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ve, tak niemal wielkie p iak u pzoflego 
wołu; w biegu zdawały Йе kulać na zaa 
dnie nogi, mimo tęgo iednak bieg ich był 
dofyć prędki, 

Przylądek Lopez Consalvo; o: mil tylka 
oeśmnaście od Rio Gałon odległy, іе o= 
йана. granicą zatoki Gbwineyjkiey, Da. 
ley trochę na południe idąc, zaczyna fig 
Króleńtwo Angolańfkie. 

Artur upewnia, że ten Przylądek Tas 
two. można rozeznać, ponieważ mieyseg 
to w całym Pomorzu naydaley zachodzi 
nazachod, Położenie iego, iel pod piers 


. wlzym ltopuiem fzerokości południowey. 


Miefzkańcy daleko fą polerownieyfi, nis 
w. Rio.Gabon, ale Kray niemniey ma dzi: 
kich zwierząt wfzelkiego rodzaiu, 

Ryb tak iefttam wiele, że za iednym, 
gałowieniem, można ułowionemi nałado» 
waćłodź. Handel, podług Bosmana, zalfas 
dza (ię iak w Rio Gabon, na kości: fonio- 
меу; па wofkw, y miodzie, ktorego ieft 
w Krain podoftatkiem, 
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SKROCONA 
KSIĘGA SZOSTA 


Kongo. Przylądek Dobrey Nadziei al- 
bo, Hottentotowie. Monomotapa: 


ROZDZIAŁ L 


Kongo: 


МЕЧА Kraio. Pifarzow, Коб ее 

two HKongaińfkie w całey, iak ielts 
rozlenłości. Szerokość iego zamyka йе 
od Fkwatora, aż do fzefnaftego ftopnia 
południowego. Długość naznaczaią mu, 
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około. dziewięćset pięćdziefiąt mil od 
pułnocy na. poludnie, a fiedmiet : Izero- 
kościod zachodu na wfchod. 

Na pułnoc graniczy 2 Kraiqami Gukony 
v Pongo, na wiehod z Kroleflwami Mo» 
kokorow „albo Anżibow, IMatambańJKim., 
у 2 rządem 57а: Kynsangis na polus 
dnie z tvh famy m rząden), 2 Kraiem Mrs 
zumbasjkim, Akalunzau (kim, Мшатан» 
feim, w Krainie Kaffrow. Na zachod z o» 
ceanem zachodnim albo. Atlaytyckim ; 
ale Pomorza iego robią luk, ktorego dwa 
końce lą, Przylądek S. Katarzyny, p Przy 
lądęk Negre albo Murzyńfki, iedeń na 
pułnoc,drugi na południe,obydwa fławne 
y znane tarzo m., 

Pod tyg wyobrażeniem, Kongo może 
bydZ podzielone, na cztery części znaczą 
mieyfze, ktore: tyleż fkładaią Królefw. 
1. Loango, 2, Kongo właściwie nazwana. 
3. Angola, 4, Bengala, Te cztery: Rroles 
ftwa rościągalą fię od: pułnocy na pos 
ludoie;. Ładngan (kie, ktore bardziey, zas 
chodzi. .pułnoc, "ma Kray Gałoń/kż па, 
ршпос Makokosow; albo Annibow, ną 
wichodz a rzekę Zuirę па południe. 


ко 
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Lopez: utrzyniwie, że Króleftwy Loan: 
іе. przez Вғатоїр „даті капе, ро. 
zaa fię od pudnocy ku Ekwatorowi, у 
rościgga fię od Pomorza we wniątrzziem, 
na dwieście mil, zamyka oraz w. fobie 
Zatokę. López Gonsalvo, "Кеп Kray ma: 
ło co znaią Europeyczykowie , oprocz 
kilku mieysc wzdłuż Pomorza, Ze wlzy: 
fikih wędrownikow, ktorzy podroże fwo; 
ie opifali, у podali do wiadomości ри: 
bliczney, Bartel- nayoblzerniey, Królefiwo 
Lwangaufkie: opilsie, a. nawet zgadza fig 
bardzo dokładnie zBruzem y.Dapperem, 
chociasz:mieni, żesich nigdy: nieczytał. 
Prowincya Mayomba w Króleftwie Loan 
gańfkum, tak wielką: moc; ma. drzew, iż 
wędrownicy, zawfze: w drodze maią cień, 
y nigdy iin niedokuczaią upały, Niernasz 
tam ani zboża, ani żadnego rodzaiu ziar* 
fa; miefzkańcy źyią ziołami, korzonka: 
mi, .y orzechami, a że im rownie fcho: 
dzi na drobm y<bydle, iak va zbożu, 
przeto foniow tylko -y innych dzikich 
zwierząt mięso iadaią, procz tego zaś. w 
fwych rzekach ryb maią podoftatkiem, 
W ich lafach pełno iefi. małp, tak daa 
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lece, że wędrownik nieodważyłby fię prze» 
chodzić przez nie, bez kohwoiu, T'ych 
olobliwie niebeśpiecznych małp naywię: 
klze ieft ‘ mnofiwó, których wielki ro- 
dzay, nazywa fię Pongo, a.mały Етрко. 
Port. Matombaifki. lesy o dwie mile па 
południe od Przylądku Murzyńfkiego tak 
nazwanego od drzew , ktore бе czarne 
wydaią, 

Cate mialto Muayomha, ieft tę iedna 
wielka ulica, tak blifka morza, iz czafemm 
bałwany przymufzaią mielzkańcow , do 
opofzczenia ich domow. 

Miefzkańcy poluią z psami , Krajowe» 
mi, ktore że niefzczekai 


: ą wcale, przeto 
nwiązuią im ul2yi grzechotkę drewnia- 
ną, усу па polowaniu fiuchaig, Psy zaś 
Ruropeylkie dla tezo, że fzczekaią, w tak 
wielkiey maja cenie, iż Bartel Angiels 
czyk widział, że za ieduego po trzydziee 
ści Funtow Sztęrlingow płacili. 

Ziemia Setży, leży o piędziefiąt mil od 
rzeki Mayomby, z копу połnocy y сіа» 
gnie figę aż do Gobby, Kray ten, przez 
ktory przechodzi rzeka tego famego na: 
zwilka, rodzi niezmiernie wiele drzewa 


{ 


czerwonego, у. wiele innych rodzaiow 
drzew. Dwa fą między niemi znaczniey- 
fze, iędno zowie Пе Onines, kupuią go 
Portugalczykawie, ale w Loaugi nic nic- 
warto; drugie nazwane Bifefe, ielt cięże 
fze, bardziey czerwone ‚ у przedaią go 
drożey. Korzeń nazywa Пе Anganfi Ahi- 
Jeffo. niemasz drzewa twardfzego, апі 
ktoreby byłe koloru tak ciernnego. Mie- 
fzkańcy wielki nim prowadzą handel na 
całym Pomorzu Angoli, у w Królefiwie 
Loangańlkim, ale z Murzynami tylko han: 
dluią ; podatek ich rządcy wynofi ро 
dziefięć od ña. 

Kray. Gobbi, leży między Settem у Przya 
Jądkiem ерес Confaloo,Stolica dniem dro- 
gi oddalona ieft od morza. Bydła bare 
dze mało żywi безу tym Kraiu, ale 
zwierza dsapieźnego iefi podofłatkiem, 
Miefzkaniec tamtezfzy, gdy przyimuie 
wizytę fwego przylaciela, naypierwey za< 
piafza go na iednę z (woich żon,a gdy 
fię trafi, że kobietę zeydzie kto na спе 
dzołoltwie, bardziey z tąd chwalą ią, niź 
ganią; iednak męfzczyzni, famowładnie 
nad kobietami panuią, y obchadzą fię z 
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niemi ro tyrańfku, co' tak fpowfzednia: 
ło, że kobieta (karży lię, iż ią mąż nies 
kocha, kiedy ią niedofyć częfło biie. Tož 
famo widziano niegdyś w Mofkwie, niżeli 
ten Kray wypolerowany zofłał, 

Na pułnoc-wfchodni Meni kcsechu, © 
śm dni drogi od Mayomby, ieft Narod 
Капо nazwanych Matimëas, wzrolla 
fą chłopca dwanaście lat maiącego, sle 
wlzyscy nadzwyczaynie fą grubi, żyią 
mięfem zwierząt firzałami ubitych, Со» 
ciasz niermaią піс dzikiego w iwoiw has 
rakterze, niechcą przecież bywać w dów 
mach Marambasow , ani-ich do fwoich 
Miaft "wpufzczać. Kobiety tak zręcznie 
umieią firzelać z łukow, iak mężczyzni; 
idą śmiało w laś famć, у tylko firzały 
zaprawióne trucizną biorą z fobą na о 
bronę od niebeśpiecznych Poñzgorem, 

Naywiękfza część tego Królefiwa fa 
to- równiny dosyć żyzne. Defzcze tam 
padają częfło , ziemia ieft' czarniawa, 
nie tak, iak'w innych Kraiach piasczyfła, 
albo wapienna. / Miefzkańcy fa obyczay« 
yi y ludzcy; powiadaią o nich, że gdy 
nadaremnie wzywali fwoich Bogów w 
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èžafie powietrza , fpalili ich” mowiac: 
kiedy” nas nieratgią w nielzczęŚciu, kie< 
дуз nas ratować będą? 

"W Kraiu Aaugomi/kim Xiężniczki krwi 
Кгоіём ісу maig wolność wybrać fobie 
mężczyznę za męża, ktorego fobie podo= 
baią, bez względu na iego (lan у uro- 


dzenie, fle mają nad nim prawo nay- 
Wyżlze życia у śmierci. Gdy Miflyo» 
harz Merola, z ktorego podroży kładnie- 
my tu niektore opifania, znaydował fię 
wtym Krain, іефта 2 tych XŃiężniczek , 
z famego tylko podeyrzenia, e mąż iey 
kocha Пе w mney kobiecie, tę kobietę 
kazała przedać Portugalczykom; miąż tey 
zaś, nietylko nieśmiał farkać na to, ale 
y owfzem za fzczęśliwego Gg poczytał, 
że go tak lafkawie ikarała, Kobiety, ktos 
re przyjmują w dom fwoy Cudzożietn= 
cow, przez dwie pierwfze noce, obowią- 
zane fą udzielać fię im. Dla tego kiedy 
Miffyonarz Kapucyn przybywa do Krata 
dnęoańlkiego , ego tlumacze ofirzegaią 
pofpolftwo , że kobietom wchodzić do 
iego izby niewolno. 

Należyćie uprawiona ziemia Lezgań/ka, 
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trzy wydaie żniwa, Miefzkańcy do npra- 
wy iey пумала narzędzia zrobionego 
nakfztałt' Кіем, nafzych mularzow., -ale 
fzer[zey, у wypukleyfzey. 

Między. ofobliwizemi drzewami, za» 
chwalone fa Enzundra, Metombas у Ali- 
kondi, z tych wfzyflkich trzech, robią ma» 
teryć. Niemasz żadnego Powiatu w Kró- 
lefiwie Loagańfkim, ktoryby nierodził pos 
dollatkiem drzewa nazwanego Meron 
bas, у ktoryby z niego nieciągnoł wiele 
kich pożytkow. Pień tego drzewa da- 
ie dość dobre wino, chociasz nie tak 
mocne iak palmowe; z gałeziy robią kro- 
kwy y łaty; z drzewa lozka; liściem przy» 
krywaią dachy, ktore naygwałtownieysze 
defzcze wytrzymuią. Ale naywięcey u= 
żywane іе do robienia pewnego gatun- 
ku materyi, ktorą Пе wizyscy miefzkań: 
cy Królelftwa odziewaią. 

Alikondi, albo Blekonde, ofobliwizey 
iet wyfokości у grubości, Їз tak grube, 
Że dwunafiu ludzi pnia by, nieobieło, 
Gałęzie tego drzewa tak бе rozfzerzaią, 
iak na dębie, (а także wyprochniałe, w 
ktorychniezmiernie wiele жоду, Мег 
rolla, 


KON OGG 377 


rolla, twierdzi; że bywa w niektorych da 
trzydzieftuy czterdzieflu beczek, у źe (ics 
żeli można mu wierzyć ) przez dwadzie» 
ścią cztery godzin trzyfła y czteryfla Mu. 
rzynow pili ią, a ie(zcze niebyła zupels 
nie wyczerpana, 

Włażą na drzewo po klinach, ktore ros 
bią z drzewa bardzo twardego, a ktore 
w pień Aiekondy bardzo miętki, łatwo 
wbić fię daią, Ze tego drzewa wfzędzie 
іе podofłatkiem, y że od fpodu nayczę. 
ściey bywa wyprcchniałe, w te iamy za- 
Zwvezav, przed upałem fłońca, zaganiaj; 
Пада wizprzow. Owoc Alekondy bars 
dzo іе podobny до 'Tykwv. 

Ludzie mięlzkaiący w Kroleftwie fos 
апга іт nazywaią (ię Влатағаті. Scidle 
oraz zachownia obrzezanie; handel mię: 
dzy fobą prowadzą, Silni fą,wzroftu wyfoa 
kiego, ludzcy; chociasz dawniev dla dzi. 
kości miano ich za ludoiadow з wylani 
na wfzelką rofpufłę, chciwi bogactw ale 
wfpaniali, у hoyni iedni względem dru: 
gich, niezmiernie lubią wino Palmowe, 
ale w żadnym 'innym winie niefmakuią, 
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у zawfze idą za. powodem fwych: ża: 
bobonow. 

Małżeńftwa w Króleftwie Roan- 
gamifkim zawierają fig bez Żadnych се- 
remonii y obrządkow tak , iż zales 
dwie. nowożeńcy profzą o zezwolenie 
{wych Rodziców.  Upatrzywszy fobie 
Murzyn dziewczynę w izofiym lùb fio- 
dmym roku, w dziefiątym zwabia ią do 
fiebie podarunkami, y przymileniem, 
Jednak niektorzy Rodzice pilnie flrzee 
gą fwoieh corek, poki niedoydą wieku 
zdatnego do, zatnęścia, y w ten czas dos 
piero przedaią ie tym, ktorzy бе z nie- 
ini chcą żenić. Ale dziewczyna, ktora 
daie fię uwieść przed zamęściem, powine 
na ftawié йе u Dworu zfwym koclian. 
kiem, wyznać Íwoy błąd, y profić Kró: 
la o przebaczenie. "To wyznanie піс 
niema w fobie upokarzaiącego, atoli tak 
jeft potrzebne, iż lękanoby lie, aby Krae 
ju nieznifzćzyły fufze, gdyby ktora ztych 
grzefznie niepoddała 16 pomienionemu 

rawu, Chociasz liczba żon, nie jeft os 
kreślona, y choć wielu miewaią ро оёт 
у dzielięć, prości iednak Murzyni nie» 
biorą ich więcey пай dwie lub trzy, 
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Kobiety y tu, јак we wfzyfikich Na+ 
rodach Marzyńfkich , mufzą odbywać 
wfzyftkie niewałnicze roboty w domu, 
у та domem. Kiedy mąż obiadwie albo 
wieczerza, Żony icgo czekaią na uflro* 
niu, y potym dopiero iedżą, co im z іса 
go ftolu żoftanie, Z takim Їз dla mę. 
ża ufzanowaniem, iż na klęczkach z nim 
rozmawiaią, a gdy przychodzi do do% 
mu, па twarz przed mim padać powin 
ne, 

Starfzy zfamilii iefl iedynyin dziedzi« 
cem, ale powinien dać wychowanie Гес“ 
im braciom у lioflrom, у оріскомас fię 
niemi, do lat, w ktorych podług zdania 
Murżynow, fami mogą о fobie myśleć, 
Dzieci zrodzone z oyca y matki anu 
niewolniczego, także niewolnikami nag 
бе 

Podług fzczegulnieyfzey uwagi Dap- 
pera, wfzyfłkie: dzieci rodzą fig białe, а 
w przeciągu dwoch dni, zupełnie czer* 
nicią.  Portugalczykowie, ktorzy żenią 
йе w tych Krainach, częfto йс zwodzą, 
Gdy fię Ktoremu urodzi dziecie, Yozu 
mie, iż niezawodnie ieftiego oycem, bo 
Zij 
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widzą, iż tego famegoieft kolorm сө on, 
lecz we dwa dni potym, mufi powąte 
piwać o tym. Doświadczenia {е ie. 
dnak, żadnego im л геги. nieczynią, bo 
to ich ieft naywiękfzym pragnieniem , 
mowi ten fam Autor, aby mieć mogli fy: 
na z Murzynki. Rywa czafem, że zMu- 
rzynow oyca, у matki, rodzą Пе dzieci 
tak białe iak Europeyczykowie. Zwyczay 
ieft pokazać one Królowi, ńazywaią ie 
Dondos. Wychowani lą w nauce czaro = 
dzieyftwa, у Rużąc Królowi za czarowni- 
Коу, na krok go nieodfłępnią, wfzyscy 
ich fzanuią dla ich fianu. Gdy рггусћо- 
dzą na rynek, mogą brać wfzyflko, сте. 
go potrzebuią, bez zapłaty. Bartel wis 
dział czterech tych Dondorow na Dworze 
Króla Loangarfkiego.. 

Dapper oblzerniey nieco pifze, o na- 
turze Murzynow białych, powiada, źe 
zdaleka zypełnie fą podobni do Enro- 
peyczykow, oczy maią fzare, włosy bia- 
łe, ale przypatrzywfzy fię im zblifka, wy» 
glądaią iak iftne 'trupy, у zdaie (16, że 
oczy maią wprawione, ме dnie wzrok 
maig bardzo faby, у zrzenicę tak obro- 


cong, iak by byli zyzowaci, W nocy zaś 
przeciwnie wzrok maia bardzo mocn y, 
ofobliwie przy świetle mieśiąca. М№ e= 
ktorzy Europeyczykowie rozumieli, że 
białość tych Murzynow była fkutkiem 
imaginacyi matek, tak iak utrzymuią, że 
wiele Kobiet białych czarne porodziły 
dzieci, zapatrzyw (суйе na Murzynow. 
Portugalczykowie tych białych Ми 
rzynow nazywaią, Albinos, y czatuią na 
nich, aby ich mogli porwać, y przepro- 
wadzić do Brezylii; mowią o nich, że 
maia bydź nadzwyczay śilni, a tym fa- 
mym zdatni do pracy, lećz tak leniwi y 
gnuśni,że śmierć nad ciężką robotę prze- 
nofza. Hollendrzy znaleźli tego famego 
gatunku ludzi, nietylko w Afryce, ale w 
Jndyash wfehodnich, na Wyspie Borneo, 
у w nowey Glbinci, ktora fię także Kra- 
iem Papafóv nazywa. Murzyni biali 
Kroleftwa Loangai/kiego, maig przywi- 
ley fiedzieć w przytomności Krolewfkiey. 
Pierwfi Їз na czele wielu obrządkow 
Duchownych, a mianowicie przy robic- 
niu Mokiffow, to їе bożkow Kraiowych. 
To ieit rzeczą ofobliwfzą podług Bat- 
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tella, że Loanganie ni; niepozwalaią 
chować zmarłego Cudzoziemca w fwo- 
im Kraiu, y gdy trafi fig; że Europeyczyk 
umrze, ciało iego dla dogodzenia ich 
woli, muli bydź w łodzi o dwie mile 


od brzegu wywiezione, у w morze wrzu- 
сопе, Gdy raz Kupiec Portagalfki u- 
загі wich mieście, przyiaciele zinarłe- 
go, dokazali fwoim kredytem, 12 go w 
tym famym. mieście pochowano, у egte- 
ry inieligce w grobie [wym fpokoynie le- 
żał, ale że fig zdarzyło tego roku, iż 
delzcze zazwyczay: poczynaiące padać w 
Grudniu, dwoma Miefigcami fpoźniły lie, 
Moki/fowie, albo Kapłani czarownicy przy: 
padek ten przypifali pzelłąpieniu prawa 
у wzgardzię onego, w póchowaniy w ich 
Kraiu zmarłego Portugalczyka, Doby. 
to zatvin trupa z ziemi, y w motze wrzu- 
cono, We trzy-dni potym, mowi Battal, 
dèlzcz (padł obfity, bo powinien był fpaść 
dwa Miefiace opoźniwizy бе, 

Kray Loangańfki podłegał niegdyś Kro: 
łowi Konga: fkiemu,łale Rządca onego ka. 
замісу бе obwołać Królem, tak wielka 
część Pańliw (wemu Monaelze wydarł, 
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iż dziś Króleftwo Loanganjkie bardzo ieft 
obfzerne, y wcale nłepodległe; zawfze 
iednak maig go za część Kongańjkiego 
Kraiu. 

Królowie Loanganicy, czczeni fq iak 
Bogowie,  tytułuią fig Sumda у Рае, 
co znaczy w ięzyku Kraiowym Bog albo 
Bofiwo.  Poddani przekonani lą, że ich 
Monarcha ma moc defzcz fprowadzić, 
fchodzą (ię w Miefigcu Grudniu, dla przy» 
pomaienia mu, że to ieft czas, W ktory 
ich grunta potrzebnią defzczu. Profzą go 
pokornie, aby niezwłoczył im wyświąd» 
czenia tey łafki, y każdy tym końcem 
przynofi mu upominek. 

Krol wyznacza dzień, na ktory wfzy: 
fika iego Szlachta 2 fwemi ludzmi ñawié 
fię przed nim powinna, uzbroiona iak= 
by na woynę. Zgromadzone to Rycer- 
fiwo, zaczyna uroczyfłość święta, od ćwi- 
czeń woiennych, y na klęczkach hołd 
fwoy oddaie Krolowi, ktory mu dzię= 
kuie za iego podległość y wierność, po- 
tym rościągaią na ziemi kobierzec 2 Ene 
zawdy, blifko piętnaście fążni obwodu 
maiący, na ktorym ftawiaig Tron dlą 
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Króla. Na ten czas rofkaznie Monarcha 
fwoim urzędnikom, aby kazali w kody 
uderzyć, y grać na trąbach, Bębny tak 
fa wielkie, iż ieden człowiek ich nicu- 
dzwignie, Trąby (9 zzębow Roniowych, 
nadzwyczayney wielkości wyrobione у 
wygładzonę bardzo [ztucznie у kfztałtnicz 
muzyka ta firafzliwy robi hałas. Ро 
tym nienayprzyictnnicyszytn koncercie, 
Krol wfłaie у wypufzcza flrzale ku Nie: 
bu, ieżeli серо famego dnia defzcz pada, 
radość y okrzyki роѓроі юа końca nie- 
maia, 

Dziki y. fzkaradny zwyczay doświad. 
czeń prawnych, y w Krain Loangań kim, 
tak iak w całey Gwinei ient używaty, 
Nayuroczyfifzy iel obowiązek, pić tru- 
nek nazwany Bonda. Trunek ten zwa» 
ny także dmbonda; ieft z foku pewnego 
korzenia, drą go, kładą w wodęy gdy 
długo wyburzy бе, faie ię z niego na- 
poy tak gorzki, iak żołć, Jeżeli do (то- 
chy wody wiele tego korzenia utrą, fpra- 
wuię zatrzymanie uryny, y tak mocno 
głowę zawraca, 12 ten, cosgo Pie na по- 
gach utrzymać fig niemoże, ato jeft do- 
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wodem  przekonywającym go o wyfię- 
pex. 
Yrunku Bondy używaią także dla йоу» 
ścia przyczyn iakowego. przypadku. Mu- 
туп} Loanganfey rozumieią, iż mało kto 
śmiercią przyrodzoną umiera, v że każ- 
dy albo fam fobie śmierć zrządza, albo 
mu ią kto inny przyśpiefza. Gdy wpadnie 
kto w wodę y utonie, zaraz to czaro- 
dzieyfiwu iakiema przypiluią; gdy do. 
wiedzą Пе, że Tygrys pożarł Кодо, пре 
маја, że to ktorys Dakkin, albo cza- 
równik mufiał бе w fkurę ‘tego zwierzęe 
cia przyodziać. Gdy fiędom iaki (pali, 
opowiadaią poważnie, ktoryś Moki ffa , 
ogień pod niego podłożył, .Niemniey 
przekonani fą, gdy pora defzczow zbyt 
йе opoźni, że to, ief fkutkiem nieukon: 
tentowanią ktoregoś Mok:/fy, iż mn'znać 
fchodzi na rzeczy iakiey potrzebney, al. 
bo miley, a żę zdaje Пе im rzeczą wa: 
żną, prawdy w tey mierze dochodzić, u= 
żywaią, na to napoiu: Bondy; ofoby, ktos 
re to interefsuie, udaią .Пе do Krola, y 
profzą go,aby wyżnaczył fędziego y za 
tę lafkç. płacą pewną итте. Dziewię- 
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ciu albo dziefięciu. ieft. Sędziow Bondy, 
ktorzy polpolicie zafiadaią na wielkich 
ulicach, o trzęciey godzinie po południu, 
ofkarżyciel przynofi im imiona tych, о 
ktorych ma podeyrzenie, у przylięga przez 
Moki(fow, że iego zeznania lą rzetelne, 
Ofkarżeni pozywani bywaią z całą мо» 
ią familia, rzadko (ię bowiem trafia, żeby 
ktoś fam tylko był ofkacżony, bywa o» 
wfzem, ze wlzyscy fąfiedzi, w iednym 
ofkarżeniu fą obięci, wlzyscy zatym fla, 
waią rzędem, aby porządkiem mogli fig 
do wyznaczonego Sędziego przybliżać. 
Gdy fię te przygotowania dzieią, Sędzia 
nieufłannie, bie w bęben, każdy potym 
odbiera część fwoię napoiu, wypiia go, 
y na fwoie mieyfcę powraca, 

Na ten czas whaie, cifka na nich та» 
łe кук, Bzzanosowe, у przykaznie im, 
aby padali, icżeli fa winni, albo żeby fię 
trzymali na nogach, y wolno pulzczaki 
uryng; ieżeli niemają fobie со, zarzucać, 
ucina potym ieden z tych, famych kos 
rzeni, 2 ktarych zrobiony ieft trunek, у 
połamawfzy go na kawałki rzuca przed 
fobą, wfzyscy ofkarżeni powinni iść ро 
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nich niechwiciac fig, gdy: ktory niefzcze- 
ściem upadnie, przytomni czynią wielki 
okrzyk, v dziękuią. Mvkifom, iżfprawdę 
obiawić: im гасу; ofkarżyciele biorą 
okazanego tym [posobem winowaycę,y 
odarlfzy go z fukien, ktore Їз iedyną 
nadgrodą Sędziego, prowadzą przed Kro- 
la, wyrok dany natychmiafł, na śmierć 
go bofpolicie fkazuie. Prowadzą go ро: 
tym- o.podal-nieco. od miafła, gdzie.na 
środ: wielkiego gościńca, na fztuki ро= 
rąbany bywa. Bogatym. pozwalaią fta- 
wić za fiebie" niewolnika, ktoryby. za 
nich wypił przygotowany trunek, ieżee 
li niewolnik wypiwlzy - go upadnie, daią 
mu lekar[lwo od tey trucizny, a;Pan ie- 
go mofi znowu fam pić пароу, у ieżeli 
także upadnie, bogactwa iego, od śmier* 
ci go niewykupią, Jeżeli iednakże wy- 
wyfiępek iefi mały, może бе okupić kil- 
ko niewolnikami; wrelzcię wlzyscy wę- 
drownicy żgadzaią fig, że wtym fpo- 
fobie fądzenja wiele ieft zdrady, podey- 
ścia, y złości. Sędziowie fkutkuiącą tru- 
ciznę daią fwoim nieprzyiaciołom, albo 
tym, ktorych znifzczenie możeńję ргау- 


dać im. na co; daig йе przekupić poda- 
runkamj, па oczernienie niewinności, ale 
bo ocalenie winnego. Teżeli ofkarżeni fą 
Cudzoziemcy, względem ktorych nie [а us 
przedzonemii, na nayubożlzego zazwyczey 
karę wyftępku zwalaią, w [wych ręku ma- 
iąc tsn napoy, temu naytężfzą daią go 
miarę, ktorego chcą zgubić, y tak fztu- 
cznie niegodziwą zdradę fwą pokryć ue 
micią, iż nikt iey. fpofirzedz niemoże, 
Niemąsz tygodnia, żeby йе ten doświad- 
czania obrządek nieodnawiał w Zoangu, 
przez co wielka moc ginie niewinnych, 
Топу Królewlkie nie fa od niego wy» 
łączone, a mianowicie w przypadku Wiers 
ność ich w podeyrzenie wprawuiącym, 
jakim iet cięża, "Gdy żona Królewika 
ftaie Пе ciężarną, choćby nayroftropniey 
fig fprawowała, każą przecie pić za nią 
Donde ktoremu niewolnikowi. Jeżeli ten 
upadnie, ią fądzą na fpalenie, a cudzo- 
łożcę żywo: zakopuią w ziemię. Podług 
powieści Murzynow Loaugmifkich, Krol 
ich ma naymniey fiedm tyfięcy 200, z 
pomiędzy tych , wybiera iednę пауро- 
ważnieyfzą, y naywięccy doświądczenia 
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maiącą, nazywa ią fwoia Matką, y od- 
tąd ta Matka przyfpofobiona,bardziey тей 
fzanowana od tey. ktorey prawo natu- 
ry, dało ten tytuł. Nad to pomienioną 
białogłowa od pofpolfiwa nazwana Ma- 
konda, tak ieft poważana v tak znaczne 
ma przywileie,iż Król we wfzyfłkichi fpra* 
wach ważnych radzić fię iev powinien, 
Gdyby ią urazit, albo odmowił, czego 23: 
da, ma prawo, włafnemi rękami odiąć 
mu życie. Jeżeli іе iefzcze w wieku pos 
zwalaiącym iey fmakować w rofkofzach, 
może fobie obrać mężczyżę do (wego 
upodobania, a dzieci. iey” policzone fa 
między dziećmi krwi Królewfkiey; męż- 
czyzma, ktorego fobie za amanta, оЬга= 
ła śmiercią karany bywa, gdy -go zeydą 
z'inną kobietą, 

Prawo, ktoreśmy iuż w ibnyin miey- 
feu widzieli, zabrania y tw pot kara śmięr- 
ci patrzyć, na iedżącego, lub piiącego 
Krola. Pewne dziecie w (edmiu lub 
ośmiu leciech, ffn Szlachcica pierwfze: 
go (апи, dnia iednego ufnelo niefzczę. 
ściem. w Sali, w ktorey Krol biefiadował, 
у w ten czas przebudziło Пе, kiedy Kroł 
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pić zaczynał z kielicha, ofądzaną owe 
dziecię na śmierć, a przez wzgląd na 
Оуса wfłrzymano wykonanie wyroku do 
dni fiedmiu,-po ktorych upłynionych , 
młotem w nos uderzono go, y 2рпсћож 
teno mu glowę, a Kapłani z wielką pile 
nością Krwią iego Mokifoto czyli Boże 
kow Krolewfkich fkrapiali. Potym zalos 
żono mu powroz па (zyie y włoczono 
po wielkim gościńcu, na ktorym zbroe 
dniowie publicznie tracenibywaią, Procz 
tego, орна nam okriitnieyszy iefzcze 
przykład, y równie корі. Jeden z (ynow 
Krolewfkich lat iedenaście lub dwana» 
ście maiący, wfzedł na Salę, gdy Oyciec 
iego pił, сеп kazał go porwać, ubrać nas 
tychmiafl w naybogatlzą faknią, częiło- 
wać wf[zelkiego gatunku potrawami, у 
napotami, a po fkończoney okropney tey 
wezcie, kazał” go rościąć na cztery czg= 
ści, ćwierci nofić po wfzyftkich Mialtach, 
y''obwołać publicznie przyczynę iego 
śmierci. Prawdę tego fzkaradnego zwy- 
czaju, potwierdza inny przypadek tego 
famego gatunku, przytoczony od czło- 
wieka, w ktorego przytomności przytra. 
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* fił fię, Drugi уп -Krolewfki, ale #108. 
fzy wbiegł był do Íwego Oyca, сїїсзс 
go uścifkać, w ten czas także, gdy" ten 
pił. Wielki Kapłan żądał zaraz, aby był 
śmiercią ukarany, Król zezwolił na to; 
y natychmiafłtemu nielzczęśliwemu dzie» 
cku, głowę rościęto toporem; wielki Ka- 
płan zebrawfzy” kilka kropel krwi iego, 
natarł nią ramiona Krolewfkie, dla od: 
wtocenia od niego niefzczęść, ktoremi 
wrożył "mu ten przypadek. *Prawo''to 
rościąga fię nawet na zwierzęta. Portu- 
gależykowie w Loangu ofiadli, darowali 
byli: Krolowi, bardzo piękuego psa En- 
ropeyfkiego. Pies ten` źle pilnowany , 
wfzedł do izby iadalney łaić Ge fwemu 
Panu. Natychmiaft zabił go. Zwyczay 
ten pochodzi od zabobonnego, а w cas 
łym Narodzie /powfzechnie przyjętego 
źdania, iż Krol umarłby nagle, gdyby go 
kto widział iedzącego lub piiącego. Ros 
zumieią zatym, iż odwrocą od niego to 
niefzczęście, zabiiaiąc nato miafi tego,kto» 
ry пай patrzał; cbociasz żawsze fam ia. 
da, trafia fię czafem, że w kornpanii рне, 


Ale <ci,; co mu podaią kielich ; fchylaią 
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natychmiafi twarz ku ziemi, ytak cze- 
kaią do poki pić nieprzefłanie. Jeżeli 
Dworscy iego piq w tey famey Sali, po» 
winni fię tyłem odwrocić, gdy kielich 
trzymsią przy ufłach. Niewolno niko- 
mu pić 2 tego kielicha, ktorym Krol pił, 
ani бє dotykać tych potraw, ktorych ko» 
fztował. Wfzyfiko, co fchodzi z iego flo- 
łu powinno bydź zakopane natychmiafk 
w ziemi. Co za fzalone zwyczaie! czło. 
wiek tak dziki у beztozumny nieiefiże 
nayobrzydliwizym, у naypodl eylzym 
zwierzęciem? 

Loanganie, maig woźnych, krorych іе 
powinnością obwoływać w Mieście ro- 
{кагу Krolewfkie, v ogłalzać, co zgu+ 
biono, lub znaleziono. Battel mowi 
o dzwonku Krolewfkim podobnym do 
dzwonków, z iakiemi chodzą krowy w 
Europie, ktorego głosu, tak йе lękaią 
złodzieie, iż uftyfzawizy go, nieśmieią 
jednego momenta zatrzymywać przy lo: 
bie kradzieży. Ten wędrownik fłanowfzy 
w małym domku, podług zwyczaim Kras 
iowego zbudowanym, zawiefił był fwo» 
ią fuzyą na ścianie; w iego nieprzytoimno» 
ści 
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ści ukradziońto mu ią. Ufkarżył бео ta 
Krolowi, ktoty kazał zadzwonić w dzwo- 
nek, a ńazaintrz rańo Harel fużyą Гуо» 
ię znalazl przededrzwiatni. 

Na przeciwko Tronu Krolewfkiego ба• 
da kilku karłow,ktoczy tyłem Пе do Kroy 
la obracaią, głowy maig niąztniernie wiel» 
kie, ażeby fię fzkaradnieyfzemi iefzcze 
uczynili, odziewśią бе (kura drapieźnega 
iakiego zwierza, 

Obrazy, albo Pofągi nazywaią бе Mo: 
Жу tak, iak y Kapłani, o czym iużeśmy 
wyżey natmienili, Murzyni uczą-fię od Ka- 
płanow, fztuki robienia Макао. Gdy 
kto z prywatnych zúayduie potrzebę + 
tworzenia fobie nowego boftwa, fpro» 
wadza wfzyltkich fwoich przyiacioł y fą+ 
fiadow, ża ich potnacą fławia fobie bu- 
dę z gałęzi Palmowych y żamyka fię w 
niey na dwa tygodnie; przez dziewięć 
dni niepowińien ліс mowić; żeby zaś 
lepiey mileżenie zachował, trzyma w u. 
fiach ро oba ftronach dwa pióra z Раг 
pugi. Jeżeli go kto wita, żarnialł klafkać 
rękami, јак zwycżay; biie тауа туе 
w kamień, Ксоѓу ña kólanach trzyma, & 
Tom III, Aa 
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na ktorymi wyrznięta ieft pofłać głowy 
człowieczey, Po fkończonych dwoch 
tygodniach, całe zgromadzenie udaie йе 
na mieylce nifkie, y rowne, gdzie za- 
dne drzewo nierośnie; nielie tam z fobą 
Dembe czyli bęben, w koło ktorego krys 
ślą koło, zaczynaią w bęben bić y śpie- 
wać, gdy бє iuż dobrze tym biciem roz 
przete, Kaplan daie znak tańca, y wizys 
{су za iego przykładem, idą w tąniec, у 
śpiewaią pochwały Muki/fow; iak tylko 

zgromadzenie fkączy, natychmialt two 
rzący fobie Bożka, tańcować zaczyna, у 
wciąż dwa lnb trzy dni przy ойдо! fie 
tego fa mego bębna tanicuie, nieprzefła= 
iąc chyba tylko dla zadolyć uczynienią 
potrzebom natury, to icht dla pofilenia 
ће y przefpania, na końcu wyznaczone: 
go czasu, pokazuie бе Kapłan, у wrze: 
izcząc przeraźliwie, wymawia taiemnie 
Пома, coraz robi семкі białe yl czer- 
wone na fkron «ch, па powiekach, na 
brzuchu, у porządkiem па każdym człon- 
ku owego Murzyna dla przygotowaniago 
do poięcia Moki(fy; w tym Murzyn w о- 
kamgnieniu w pada w gwałtowne Коп» 
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walfye, tyfiączne czyni grymasy, wykres 
са їе, wykczywia, (Iralzliwie krzyczy, 
bierze ogień w гесе, y gryzie go, zgrzya 
taigc zębami udaiac iednak, iak bv ma 
to mic niefzkodziło,  Czafem. iak by go 
co ciągneło, zachodzi w mieyfca ройе, y 
tam zielonym liściem przyktywafię. Jes 
go Przyiaciele  fzukaią go, biią w bęben, 
aby go znaleść, у kilka dni czafem nies 
widzą 20, iednakże, ieżeli głos bębna па 
fiyfzy, fam dobrowolnie powraca, przy: 
nofżą go do iego wła(nego Domu, gdzie 
kilka dni leży, nierufzajęc Йе, iak umar- 
ły, wtenczas Kapłan upatrzywfzy mo- 
ment, pytafię go, wiakie obowiązki chce 
wniść fwaim Лод ет. Odpowiada, to: 
czącpianę у daiąc znaki gwałtownego po. 
rufzęnia, w tenczas znowu zaczynają бе, 
tańce y śpiewenia w koło niego, nakoa 
niec kładzie mu па rękę Kapłan pierścień 
żelazny,aby ma przypominał zawfze iego 
śluby. Pierścień ten flaie Пе tak święa 
tym u Murzynow; ktorzy zawierali ślu. 
by z Mokifzem, iż. w ważnych (prawach 
przyfięgaią przez моу pierścień, y to ieft 
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rzeczą doświadczoną, że woleliby raczey 
życie (racié, niż złamać tę przylięgę. We: 
drownik, ktory opifuie ten obrządek, nie. 
wątpi, iż to mafi bydź fposob oddania 
бе uroczyście Diabłu. To zaś w tym 
punkcie uważać należy, Że gatunek lu- 
dzi, ktorych zowią opętanemi, y fzalo- 
nemi we wfzyfikich dzikich Narodach, 
też fame пега! wyprawuie kugler(twa, 
Ale y Narody wypolerowane zawlłydzą 
бе, że widziały wpośrod fiebie podobne 
fzaleńftwa. 

Zdaie Пе, że ludzie Loangaiscy, fa nay- 
zabobonnieyfi w całey Afryce. Wędrus 
{ас dla fprzedania lub Коріепіа towa- 
row, czterdzieści, lub piędziefiąt mil dro. 
gi, nolzą z fobą wor pełny nikczemnych 
relikwii, ktore ważą czalem, dzielięć y 
dwanaście funtow. Chociasz te święto» 
ści, przy innym ładunku niezmiernie cig- 
żą, y wątlą ich fiły, niechcą fię iednak 
przyznać, iżby ir choć nayinnieyfzą czy- 
nily przykrość, y owlzem upewniai,,że 
drogi ten ciężar Iżeyfzemi ich czyn . 
Krolefiwo Kongań/kie, niema pięka їеу 
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fzcy у więk(zey rzeki, nad Zaire. Sławna 
ta czeka, wypływa 2 icziora Zamóry, w 
tym wielkim ieziorze, fą rożnego rodza= 
iu ftrafzydła, między ktoręmi, jeżeli wie- 
rzyć można Miflyonarzowi Merolli, znay> 
dnie fięiedno, pofląć maiące ludzką tak 
doikonałą, iż tylko mu mowy, y rozu. 
mu braknie, żeby йе moglo nazwać czło: 
wiekiem. Xiądz Franciizek de Parys Mis- 
fycnarz Kapucyn, ktory miefzkał w Kra- 
ju Matombaufkim, niewierzył wfzyftkim 
tym hifioryom o fuafzydłach, y miał 
ie za bayki od Murzynow zmyślone. 
Królowa Sinza uwiadomiona о tym ie- 
go niedowiarftwie, zaprofiła go dnia pe- 
Wnego na łowienie ryb. Co tylko Zas 
ciągniowo бесі, fpoftrzezono na wierzchu 
wody trzy podobne ofobliwize ryby, ale 
niemożna było więcey znich złapać nad 
jednę, była to famica, fkurę miala na 
fobie czarną, włoly dlugie y także czar- 
ne, paznokcie ofobliwfzey długości. Me- 
rolla w поб, iż niemi mufiała pływać, 
wyciągniona z wody, nieżyła dłużey nad 
dwadzieścia cztery godzin, y przez ten 
czas, żadnego niechciała przyjąć pokar: 
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inu. fażeh tea rodzay firalzydeł ieh na 
świecie, tedy od niego zapewne począ- 
tek [woy wzieły bayki Arabikie o czło» 
wieku morfkim, 

Lopez, ktory w Kongu. wiele lat bae 
wil, twierdzi, że Zaira: przy. Twym uy* 
ścia. fzeroka ieftna dwadzieścia у ośm 
mil, z takim pędem, wpada w Ocean, że 
© trzydzieści, albo czterdzieści. sul od 
łydu woda iey niętraci świeżości, tednak: 
że tylko około dwudziefu piąciu mil 
ieft żeglowna, daley zaśi$ciśniona fka. 
lami [pada z firafzliwym fzeleftem, kto: 
ту о fiedm y ošm mil fiyfzeć. бе даје, 
Portugalczykowie mieyfce to nazwali Cu. 
chivera, czyli [padek albo Kitarakta. 

Portugalczykowiey Hollendrzy w Kon: 


g pozakładali ofady, y prowadzili tam 
) 


andel, 2 czalem y woyne, iak wfzędzie 
Europeyczykowie czynić zwykli. Portu: 
galczykowie długo używali. pewney wła. 
dzy- nad: Konganami, przez Miflyonarzow: 
fwoich. fobię nabytey, a nawet mali Kro: 
likowie tego Kraiu, podlegli Królowi 
Kongańfkiemu, pobrali. na fiebie imiona 
Portugalikie, у tytuły godności Europty: 
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fkich, iako to: Hrabiow, Xiążąt, y te d. 
Pro:z tego Europeyczykowie zawlze ma. 
ią wielki pożytek w tych Krainach, mie: 
lzaiąc (iç do woieu Narodowych, у prze« 
daiąc: моіе ufługi; czafem nawet kufili 
fiş podbiiać Kraie; ale to fig im nieza- 
wlze udało, mianowicie Portugalczykom, 
ktorzy tam wielkich doznali przeciwno- 
ści. 
Około R. 1680. maige ofadę w Ап» 
goli, przedfięwzili - podbicie prowincyi 
Sogne. Merolla opowiada, że iedenz Kros 
low Kongańfkicb, chcąc fiç-koronowaó, 
wezwał. Portugalezykow, na pomoc y o* 
biecał im za to Hrabftwo Sogno z dwo- 
ma Minerami złotemi, ktore rownie za- 
chęciły ich do intereffowonia fię za tym 
Królem. Zgromadzili zaraz wfzyftkie fwo- 
ie у; Król także z fwoicy ftrony ze- 
brał liczne woyfko, przydał do nich ie- 
dne kompanią Jaggafow, Złączyły 06 o- 
bydwa woyfka, y pociągneły prolto ku 
Hrabftwu Sogno. Ale у Hrabiego nie- 
zafłały bezbronnego , miał czas zebrać 
wielką liczbę fwoich poddanych , y od- 
ważnie wyfzedł przeciw nieprzyieciolom. 
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Ze jednak: więklza część icgo. ludzi nież 
miata, flrzelby, y. niebyła przyżwyczsio - 
na. do. Ipólabu. woiowania Kuropęyfkie- 
go, firaciyizy w:krwawey bitwie w ЙА 
polowe (wego woyfka, y lam na „placu 
poległ, 

W tym, gdy. cały Narod w годзе, у 
zamielzaniu nayokropnieyfzych fkutkow 
Woyny (podziewał fig; icden ‘2 Panów 
Kraiowych pokazał бе z adwagą tolpa. 
czaigeemu ludowi, y obiecał grożącę 
mu. odwcocić od niego niefzczęścią, bya 
le go Hrabia namieyfce zabitego obras 
no, Gdy. żądanie ięgo drzyięto, zączoł 
zaraz fkupiać rożprolzonę Мука, wpcos, 
wadzać w nię porzędek, a dla: uniknie. 
nia zamiefzania, ktoremu oltatnig przes, 
Brang. przypilywał, rofkazał, abyj adtąd 
wizylcy mężczyzni y kobiety głowy gos, 
Jili, y. aby każdy. żołnierz gałązką Pala 
mowa czoło. miał pszepafane; te nad- 
2wyczayne przygotowania, dwa miały w 
fobie zamiary: Vierwlzy fpcawuieufnoge 
w pofpolfiwie, drugi a, ten iflotniey fzy, 
aby woyfka. mogły fiş: rozeznać w ро- 
tyczce, a, ten. zamienił бе w ZWycZay, y 
po dziś dzień 2асһозуше go, Narod, 
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Nowy Hrabia upominał (woicb pod. 
danych, aby йе nielękali ręczney ftrzel - 
by, która dzieci tylko, mowił, trwożyć 
może, ponieważ kula neiwiękfzy czyni 
fkutek iak ftrzała albo Zagat. Niewipo- 
minaiąc o tym, że Furopeyczykowie мів 
сеу potrzebuią czalu do wabicia fwoich 
fueyi, niż oni до położenia firzały: na łu». 
ku. Nadewfzyftka zaś oftrzegł ich, aby 
Де піс zatezymywali iak dzieci nad frąs 
fzkamyi (*), ktore zwykli byli rzucać mięs 
dzy nich Puropeyczykowie, dla рощіе- 
fzania im fżykow. Zalecił im, aby Йгге- 
lali profto. do ludzi, niedbaiąc па ko» 
nie, ktore niepowinny Йе im wydawać 
tak firafzne, iak lwy, tygrysy, y Ronie. 
Przykazał furowę, aby. ten, kto podczas 
bitwv tvł poda, natychmiafł był zabity 
od włafaych naybliżfzych towarzyfzow; 
ieżeliby zaś wielu pokazało fię tak pa- 
dlych, aby wfzyscy przeciwko nim ia: 
ko naypierwfzym nieprzyiaciołom oręż 


Ç. Portugalczykowie rzucali miedzy 
i 


fzyki Murzynow, z ktoremi potyka 
Пе, noże, wftążki, у rożne caczka. 
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fwoy obrocili, Bo tu, o to rzekł, idzie, 
iżby raczey zginąć chwalebnie niż żye 
cie prowadzić nikczemne. Naoftatek, 
dla odięcia wlzelkiey niepokoyności tym, 
ktorzy obiecali iść z nim na woynę, chiał, 
aby-wybito! wlzyfiko bvdło,a daiąc piere 
wizy z fiebie przykład, włafie kazał wya 
bić natychmialti “Pen rofkaz tak ściśle 
byl: wykonany, iż wfzyliko. bydło ofo: 
bliwie Krowy do ([(zczetu wyginelo w 
Hrabfiwie Segno, trafilo- fig potym, że 
dziewczynę przedawano za іёіпо cielę, 
kobietę, zaiednę krowę, Ро tych wlzy» 
fikich rofporządzeniach niezolławzło Hraa 
biemu, iak tylko wzmocnić woylkó, po. 
fiłkami fzfiadow. Wfpolny interes zas 
grzał ich do dania muj znaczney po- 
mocy; а tak wylzedłfzy zfwemi Pułka: 
пи Murzynow, znalazł w krotce fpofoe 
bność podeyścia uieprzyiacjela, ktory па» 
zbyt zwyciç(lwom fwoim zaufał; ciągnąc 
bowiem bez porządku y oftrożności w 
padł _nierofiropnię w pierwfzą Hrabiego 
zaladzkę. SJaggafowie z fwym wodzem 
pierzchveli naypierwfi, za niemi woyfka 
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Жуйе thiepo[zly w.rozÍypk ę.Zabrani w nie 
wolą podczas pierwfzey potyczki, odiłąpie- 
ni od ftraży, złączyli йе z (woiemi przyia 
ciołmi, y całą fwa zapalczywość wywarli 
na Portugalczykow, ktorzy iefzcze пїе- 
ийбе powali placu, ale nakoniec mnoftwem 
Bić oSzyńaciela zewłząd obarczeni, mufieli 
tył podać; wfzakże doścignieni od Mú- 
rzynow, niemogli zguby uniknąć, 526г 
šciu z nich tylko zofłało, ktorych wzię» 
to w niewolą, у do Hrabiego przypro* 
wadzono. Hrabia, furowym okiem przy- 
patruiąc (їе im przez czas nieiaki, kazał 
fig ich pytać, eo wolą, czy umrzeć 2 
fwoiemi EER ык; czy żyć w'niewo* 
H? Merolla ima przypifuie bardzo fzla+ 
chetną odpowieź: niewidziano iefzcze, od- 
powiedzieli mu, żeby Europeyczykowie 
raczyli użyć Muarzynom, y my nieda: 
ięmy: tego przykładu. Zaledwie wymo- 
wić mieli te flowa , natychmiaft zabito 
ich w oczach Zwycięfcy. Artylerva, у 
*Labory Fortugalczykow, dofłały fiẹ w rę: 
се Murzynów” Hrabftwa Sogno, ktorzy 
przedali ie potym Hollendrom. Merolla 
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upewnia, że kompania Hol'enderfka t 
żyła tych пром Portugallkich, na wzmo« 
cnienie y opatrzenie Twierdzy, ktorą wye 
ftawiła przy uyścin rzeki Zaśry. Twier: 
dza ta, y nad morzęm, у nadpomienio: 
ną rzeką pannie. 

Portugalczykowie zwyciężać tylko przy: 
wykli, wychodząc z Loandy dla złącze: 
nia Пе z woyfkiem Kongaufkim, a nie= 

wątpiąc o poroyśltymą {kutku fwoich za* 
myftow, rofkazali (wym Kupcom, iżby 
z blifka za niemi płyneli, у aby na nays 
pierwizym mieylcu Pomorza Sogno wyfie» 
dli, gdzieby Ќе im zapalone ognie widzieć 
dały, „Armadilla (nazwilko małey ich Flor 
ty ) 10299 kaydany, w ktorekuć miano 
niewolnikowMurzynow.przybyła podczas 
zwycię(twa Hrabicgo, a widząc na Poe 
morzu liczne ognie, ktore: dla fwoiey 
uciechy pozapalali Zwycięscy, wzieła ię 
za znak umowiony. Ale, gdy rznęiła kote 
wice, ieden z Poriugalczykow fłoiąc па 
brzegu, rożnemi znakami dał iey. zrozu=- 
mieć, aby co prędzey łodź po niego 
przyfłała, był to uiefzcząśliwy sieg kto 
ry wzięty w niewolą, y iuż po firaceniu 
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fześciu owych Portugalczyków do Hra- 
bieyo Sogno przyprowadzony, otrzymał 
Życie, pod warunkami, bardzo go upo» 
karzaiącemi. Hrabia kazawfzy fobie przys 
nieść iednę rękę, у jednę nogę, z (се 
ściu Portugalczykow, którzy gniewu ie» 
go fali Пе ofiarą, przykazał mu, aby 
запіой ten upominek rządcy Loandy, y 
aby mu doniofł o iegó zwycięfłwie, Ar 
madilla dziękowała Niebu, za tak fzczę: 
śliwe dla niey zdarzenie w trafieniu na 
tego poflańca, Ktorego zdybanie” mo- 
że ią otaliło odzguby. 

Hrabia Powiatu Sogno, niedługo uży: 
wał owożow {wego zwycięfiwa, trzy ra- 
ny odebrał był. w potyczce, 2 ktorych tt. 
тац пг końcu miefiąca. Ale zofławił pode 
danych fwoich w Pokoi, nadzieię pod 
bicia ich, odiąwfzy nażawfze nieprzy- 
iaciołom, ' 

Wfzyłtkie te zamiefzki, tyle `2г780д- 
ły ufzczerbku Religii, że Miffyonarz Me- 
rolla, będąc w Kóitombu, gdzie Пе ofta- 
tnia nielzczęśliwa odprawiła potyczka, 
nikogo nieznalazł fkłonnego do przyię- 
cia Sakramentow Kościelnych, 
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Бай, uwiadomia nas, że Kray Sogno 
przyległy ieft Minerom Demby, w kto: 
tych dwie lub trzy fłopy ziemi zwierzchu 
zebrawizy, kopią fol lodowatą bardzo 
piękną: tak ialog y przezroczyfią iak lod, 
y niemaiącą w fobie żadnych fusow, rą: 
bią ią w kawałki, ne łokteć długie, ro. 
fchodzi fig po całym Krain, у bardziey 
eft pokupna, niż іппу ktory towar. 

Saint-Salvador, folica Krolelfiwa Kon: 
gaxfkiego, tak nazwana od Portugalczyw 
kow; w ktorey Królowie Reongansiy zwy: 
czaynie. miefzkaią, nazywała йе dawnicy 
Banza, вд znaczy: w ięzyku Kraiowym 
Dwor, albo Miefzkanie Krolewfkie, leży o 
йо piędziefiąt mil od morza na wiclkiey у 
wyfokiey gorze, niemał z iedney tylko 
fkały złożeney, przecież ma w fobie Міле 
rę żelazną, Wierzchołek tey gory, iefł 
to rownina blifko dziefięć mil na oko: 
ło maiąca, dobrze uprawna, у tak Mia. 
ftami y Wfiami nafiadła, że wtym ma. 
łym przeciągu miey(ca, więcey fla (уйе. 
cy dulz liczy, Portugalczykowię zdzia 
wieni pięknością tego mieylca, nazwali 
go, Ogbicieo to ieh, perfpektywą. Во 
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oprocz, że fame pola przyłemny czynią 
widok, to ielzcze mieyscu temu przy= 
daie wdzięku, iż jednym rzuczniem o: 
ka widzieć można wfzyfłkie rowniny 20° 
rę otaczaiącecd wichodu, ieft ona bar. 
dzo, przykra, iednakże mimo fwoię wys 
fokość; wiele ma źrodeł, ktoreby miey. 
fce to nayrofkofznieyfzym czyniły, gdy* 
by woda z nich była dobra, ale jedno 
tylko ief takie od pułnocy, w mieyscu, 
gdzie gora [chodzi pochyło; z niego wzy. 
{су miefzkańcy biorą wodę, po ktorą 
pofyłaią niewolnikow żuączyńiami dre» 
wnianemi, v fkurzanemi. Rownina dzi 
wnie teft żyzna na zboże wfzelkiego 
rodzaiu, ma łąki wyborney (ѓаму, у drze« 
wa zawlze „zielone, powietrze tam także 
ieft'bardzo świeżey zdrowe. Oprocz tych 
przyczyn, ktore zapewne były powodem 
Krolom Kongaifkim do założenia tam 
fwoiey ftolicy, niemnieyfzą  mufiało im 
bydź'do tego pobudką, położenie miey. 
fca. Palac ich ieft fchronieniem nie. 
dofiępnym, oraz frzednim punktem Kro- 
Је уа, z ktorego łatwo mogą dać baczność 
na wfzyfikie części wego Pańfitwa rownie 
odległe. 
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Mało ieft Krain tak ludnych, iak Kro- 
lefiwo Końganjkie, Саі śmiało upewnia, 
że miefzkańcy iego fą nieźliczeni,. Mo- 
fikongówie, (ieft to nazwifko które fami 
fobie daig) Їй pofpolicie czarńi, chos 
ciaż wielu iet między niemi oliwkowa= 
tych, więkfza ich część ma włosy czars 
ne, kędzierzawe, 19 wfzakże y tacy, co 
шай rude; wzrolłu fą (rzedniego, у o= 
procz kóloru, wiele maig podobieńliwa 
do Portugalczyków, iedni maią żrzeni. 
се óka czarni, drudzy żiełoną koloru 
wody morfkiev, wargi niemaią tak gru- 
bych y wifzących, iak Nidbiianie y inni 
Miirzyni. 

Gdy Król y przednieyfi Panowie te, 
go Krolefiwa przyieli wiarę Chrześciań+ 
fkg, od tego czasu cały Narod przebrał 
бе ро Portugallki, zaczęto zaraz uży: 


* wać kroiem Hifzpańlkim zrobionych 


płafzczow, kapelufzow, fukieh iedwas 
bnych, pantofli axamitnych a|bo fafianoa 
wych, bucików Portugalfkich у fzpad tak 
długich, iakich nigdy nienofzoño w Kas 
lli, Potrzeba, przyiu(za ielzcze проч 
gich, że fiędawnego (wego tczymaią ftro: 
їй, 
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iu. Kobiety znacznieyfze naśladuią nas 
Wet zwyczaie Dzem Lizbońfkich; 
Niemaią żadnego śladu nank, ani naye 
mnieyfzey ochoty ćwiczenia Пе w nich; 
niemaią ani dawney hifłoryi o fwoim 
Kraiu, ani Kfigg, ktoreby imiona ich Kro- 
lów, potomności pamiętnetni czyniły, Aż 
do przybycia Portugalczykow,nieznali pi- 
Ina, znaczniey[ze fprawy datowali śmier- 
cią godney iakiey ofoby, y tak mowili: 
to ftało fig przed, albo po śmierci tego 
ytego. Lata rachowali przez Kofisonos 
albo zimy, ktore zaczynaią Йе n nich w 
Miefiącu Main, a kończą Пе w Miefiącu 
Liftopadzie,. miefiące liczyli przez peł: 
nie Xiężyca, a dnie tygodnia, przęz (wo- 
ie Jarmarki, / Na tym kończył le ich po: 
dział czasu. Podobnież wiarkowak wiel- 
kość iakiego Kraiu, rachuiąc, wiele miał 
dni drogi, "ktore tym tylko rożnili wy» 
razem, podroż letko, albo 22 ciężarem, 
Merolla opifnie nam iedno z ich świąt; 
noc pofpolicie na to obieraią у fchodzą 
бе w wielkiey liczbie na iedao mieyfce. 
Ulubiona ich pofława, ieft fiedzieć w ko» 


lo, ale fzukaią grubego iakiego drzewa 
Tom III, Bb 
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y pod nim fiadaią na trawie. W frzodku 
koła, Noi wielka misa drewniana napet» 
niona iaką potrawą w ich guście, Star- 
{зу z zgromadzenia, ktorego nszywaią 
Makolontu, rozdaię tę potrawę, у rowną 
część każdemu udziela, nieużywaią ani 
fzklanek, ani kubkow, do picia. Mako- 
lontu bięrze fłafzę, nazwaną Moringo. 
Wizyfikich gości iednego. po drugim nią 
obuofi, każdego fam rowno napawa, у 
flafzę flawia na fwoim mieyscu, Ale 
to naybardziey zadziwiło Merolle, iż ka- 
żdy, ktokolwiek przechodził koło bie- 
fiaduiących, Пай! beż ceremonii w kole 
y odbizrał fwoię porcyą iak drudzy, 
choćby był przylzedł iuż po rozdaniu 
potrawy. Makolontu, z innych potcyt, у, 
dla nowo przybyłego, rowną uzbierał; U- 
pewuiono Merollę, że zwyczay ten zacho» 
wuie fię, choćby przechodzących wię- 
kfza była liczba. Јак tylko nie ma ріс 
na mifie, uftaią, i idą w моіе drogę, nie 
żegnaiąc fię z kompanią, ani dziękniąc. 
Wędrownicy przy tey okazyi iedzą, "co 
maig zfobą w zapafie. Y to niemniey 
ofobliwą ieft rzeczą, że kompania no- 
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Wo przybyłym, niezadaie żadnego руз 
tania, niedowiaduie йе z kąd? lub dokąd 
idą? ale wfzyftko w pczedziwnym ойу 
Wwa fię milczeniu, Rozumianoby; mowi 
Merolla, że ci Murzyni, chcą nadados 
wać Łokranow, dawny Narod Achari C) 
ktory podług świadectwa Plutarcha, kaa 
ral tych grzywnami, со бе przez fwoie 
pytania natretnemi czynili, Merolla dnia 
pewnego częftwiąc wielu Murzynow,kto, 
rzy mu czynili byli nieiakie przyfługi, 
fpoftrzegł, że liczba gości bardzo йе po- 
mnożyła, а że zdało mu fię, iż nicbył o 
bowiązany przyimować mieznaiomych, 
pytał, ktoby bylici przychodnie? Odpo- 
wiedziano mu,iż niewiedzą: czemuż rzekł: 
pozwałacie na to, żeby ludzie, ktorzy z 
wami niepracowali, dzielili бе walzym Ка: 
wałkiem chleba? "Такі іе żwyczay, od» 
powiedzieli mu. Zafłanowifzy fię nieco, 
tak chwalebną uznał tę miłość bliźnie. 


— 


— 


©) Achaia Prowincya dawney Grecyi 
Када: część Peloponezu, 421$ Xięftwo 
Ktarencyt. 

Bbij 


go 12. kazał tyle drugie przydać iedzes 
nia, 

Budynki Kozgań/kie mało fig co rożnią 
od budynkow calego Pomorza zachód- 
niego Afryki, 

Obywatele Miaft utrzymują Пе z han- 
dlu; wieśniacy żyją z roli, у bydła; olia- 
dli na brzegach Zuśry, у innych, rzek 
iedni zyfkiem złowienia ryb,drudzy zbiee 
raniem wina Tomdos/kiego, inni. robie- 
niem Kraiowych materyi, opędzaią (we 
życie. Mało icht Mofikongofow, ktorzyby 
| nieumieli iakiego rzemiofła, ale ciężkicy 
| roboty nielubią. 

Miefzkańicy granic wfchodnich Króe 
Jeftwa, y Kraiow przyległych, ofobli- 
wizą maia fpofobność do robienia wie- 
| 5 lu rodzatow materyi, iako to axaimitow, 
|l! atłafow, adamafzkow, kitaiek, Nici, ros 

bia z liścia rożnego drzewa, ktoremu nie. 
даја wzrafiać, ale co rok ścinaią go, y 
potym z wielką pilnością podlewaią, а- 
by na wiofnę puściło liść miękfzy, у des 
likatnieyfzy, Nici ich. fą bardzo cien, 
kie, y gładkie, znaydłużfzych robią wiel- 
kie fztuki, Portugalczykowie zaczeliz nich 
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robić Namioty y małą z nich od defzcza 
y wiatru ochronę, 

Bogactwa Mofikongosrow zafadzaią бе 
ofobliwiey, na niewolnikach, kości ffo- 
niowey, y Simbos ( (з to małe Kancby, 
używane miafto monety ). Kongo, Songo, 
y Bamba, malo przedaią niewolnikow, y 
ci, ktorych wyprowadzaią z tych trzech 
Prowincyi, niefą naylepfi, bo przyzwy: 
стаїепі do życia niedołężnego, w cięż- 
kiey pracy prędko ufłaią. / Przedniey- 
{е towaty “w Hrabltwie Sogno, Їз mz- 
teryg 2! отроги „oliwa Palmowa, y orzech 
kola, żeby fłoniowie, ktorych tam przed« 
tvm.przynofzono bardzo wiele, rzadkie 
fą teraz. Miaílo Saint- Salvador ie йо. 
licą handlu Portugalfkiego, 

Chociasz wiara Chrześciańtka bardzo 
fig rozkrzewiła w Koroleftwie Kongań= 
Jim, iednym tylko Kraiu Afryki, do 
ktorego Portugalczykowie Miflyonarzow 
pofłali, chociasz śluby małżeńfkie zawie” 
raią fiętam z obrządkami Kościoła Каут. 
fkiego, zawfze iednak trudno było prze- 
łamać оппо miefzkańcow do na- 


łożnictwa, niezważaiąc na fkargi, у firo=. 
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fowania Miflyonaczow, tyle przybierają 
fobie. nałożnie, ile ich mogą utrzymać, 
Dawniey Murzyni Sogzo mieli zwyczay 
źyć przez czas nieiaki z [wemi żonanii, 
przed wniyściem z niemi w związek mał: 
żęńiki, а, to dla poznania їе aobopolne- 
go przez tę probe, Prawo Chrzęścian. 
zdało.fię im przeciwne dobru wipołe- 
czeńlłwa, bo niepozwala upewnić Йе 
wprzod o płodności, у innych, przymio: 
tach do. {łanu małzeńfkiego potrzebnych, 
Dla. tego, też: Miflyonarzę niemało. ma: 
ią pracy w namowieniu: ich, aby parzu- 
cili zwyczay przodkow [woich, ktory ną 
bardzo. proltey zaladza 6 ugodzie. Ro. 
dzice.*młodziana, polyłaią Чо. Rodzicow 
Panny, ktorą fobie podobał, oświadcza= 
iąc im, iż życzyliby fobie (pawinowacić 
fię zniemi, y ofiaruige im podarunek , 
ktory fiuży za zapis przy[z1ey żonie. Przy 
tym. podaruaku, pofyłaią także flafzg 
міпа Palmowego. Rodzice Panny, nis 
żeli przyimą upominek ,, maja w przod, 
wypić wino, co tak powiano, bydź ścia 
šle zachowane, iż gdyby inaczey uczynili, 
pollępek ich wziętoby za. znięwagę, Wy 
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piwszy wino, Оусіес odpowiada pofa- 
nemu. Jeżeli zaś, zatrzymuie upominek, 
niema potrzeby odpowiadać, bo to fama 
ief znakiem, iego zezwolenia. Młodzian 
zę wizyftkiemi. (węmi przyiaciolni, u< 
daie fię natychmiaft do domu, przylzłee 
go fwoiego Teścia, y z rąk iego. wla- 
inych, odbiera oblubienicę. Lecz, i€- 
żeli po.kilko tygodniowey probie, pozna 
mąż, iż йе zawiodł па (woim wyborze, 
odlyła żonę, у {woy upominek odbie- 
ra, gdy przyczyny nieukontentowania fa 
z 1епо..Йгопу, traci ten upominek, ale 
ktorakolwiek bądź ftrona, dała powod 
do zerwania zrobionego zwiąnzku, kos 
biety- піс to niechańbi, ani ісу odeymu= 
ie fpofobności w krotce dawania 2 lie- 
bie nowey proby. 

Kobiety. maią także prawo doświade 
ezać fwoich mężow, że zaś lą nieftatga 
cznieyfze,. y upąrczywfze od mężczyzn 
poznano to z codziennych przykładow, 
bo częściey użwwaią wolności odeyścią 
od męża, przed obchodzeniem welela, 
chociasz mężowie wfzyltko czynią, y nie 
ofzczędzaią niczego dla zobowiązaniach, 
aby lę nieoddalały. 
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Kobietą, ktora pozwala mężczyznie 
wziąść fwoię lulkę, y chać ieden mo’ 
ment z nicy kurzyć, daie nn prawo nad 
fobą, у obowiązuię Йе па wfzyfiko, сте. 
go zechce, pozwolić. Za cudzałoftwb 
każe prawo, aby mężczyzna Wartość ie» 
dneyvo niewolnika zapłacił mężowi, a 
kobieta, aby go  przeprofiła, za (woy wy- 
fiępek, iaaczęy mąż, łatwoby rozwod o» 
trzymał. 

Gofpodarftwo domowe ma fwoie pras 
Wa iednakowe w całym Narodzie; mąż 
powinien (ię ftarać, aby miał dom, po: 
winien żońę y dzieci, podłag fwoiego 
ftanu odziewać, drzewa chędożyć, do: 
bywać pola, y dofłarczać [уеп do: 
mowi Palmowego wina. «Do żon Na. 
leży opatrywać w Żywność fpiżarnie, y 
targow pilnować, Јак tylkó pora defz» 
czow nadeydzie, idą: na robotę w polę, 
у tam pracwią do południa, a mężowie 
pod ten czas odpoczywaią Грокоупіе w 
fwoich badach, z pola powrociwfzy, 'gce 
tuig obiad, ieżęli niedofisie czego dla 

pożywienia familii, powinny natychmiafl 
kupić to z włałney kiefzeni, albo doflać 
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przez zamian. Mąż fam айа do fto- 
lu, żona у dziec (laiac mu fłużą, Po 
obiedzie.jedzą со zoftanie, ale zawłze (to: 
iaey, dawne bowiem podanie przekony» 
wa ieli, ze kobiety na to (9 fiworzone, 
aby fłużyły mężczyznom, y pofłulżne- 
mi im: były. 

W dziecińfiwie , Murzynow wiążą 
pewacmi fznorkami, ktore robią czaro 
уйсу albo Kapłani Kralowi, wymawia: 
соо, ten czas iakieś Rowa teiemne. 

Gdy Miflyonarze znayduią te fznur= 
ki na dzieciach, ktore im do chrztu przy» 
prowadzaig, Кайа klęczeć matce, у bić 
ią boty, poki fwego błędu nieuzna. Је. 
dna z tych kobiet, ktorą Miflyonacz Kar/ż 
podobnie kazał karać, zawołała z pod 
różek, = Dla miłości Boga, daruy тоу 
Оўсге, Trzy fznurki zdiełamzidąc do 
Kościoła, а ten przez zapomnienie. zo» 
fiawitam. 

Murzyni,ktorzy nieprzyjeli wiaryChrze- 
ścisńfkiey, albo w niey nie lą fłałemi, 
w momencie urodzenia Пе dziecięcia, nio- 
fy go do czarownikow. 

Czarownicy tak wiele maią mocy nad 
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umyfłami Murzynow, iż przykazuią im, 
aby; nie iedli tey lub owey zwierzyny, 
tego lub.owego owocu, tych albo owych 
iarzyn, y inne śmiefznę przepiluią im res 
guły. A to Duchowne iarzmo nazywa fię 
Кей Młodzi+-Murzyni nad wfzelkie 
mniemanie pofłufśnemi [a rofkazom [wos 
|| ich Kapłanow. Dwa dni woleliby. nic 
| nie ieść,. niż dotknąć Йе zakazaney fobie, 
| potrawy, у jeżeli Rodzice zaniedbali ich 

poddać КеШ w wieku dziecinnym, iak. 

tylko: wychodzą na wolność, biegną fa. 

mi co' prędzey do Kapłana lub czaros, 
| wnika,, aby włożył na nich ten obowig« 
zek, przekonani, że za naymniey(zę оро- 
źnienie Йе dobrowolne, nagłą śmlęrcią, 
ukarani by byli. - Merolla opowiada, że 
pewny młody Murzyn w drodze zętrzya, 
mał fię wieczorem u iednego z fwoich 
przylacioł, ktory częfłował go na wies 
czerzy kaczką dziką; bo rozumiał,że (паг; 
cznieylza od fwoyfkicył młody gość py- 
tal dobrą wiarą, czy toieft (woyfka kaczka 
odpowiedziano mu, że. Пе niemyli y 
iad? więc z apetytem, iak zgłodzo». 
ny- podrożny, we cztery lata potym, zdya 
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bawfzyfię ztym: famym przyjacielem, у 
zapytany od niego, czyby niechciał znim 
ieść dzikicy kaczki? ot dpowiedział, 12 ieść 
niemoże; iefzcze bowiem był w fłannie 
młodzieńlkim, a kaczka dzika byla iego. 
Kciillą, czyli votwawą zakazaną, ]akiź 
1035 fkrupuł? rzecze do niego, przyiaciel, 
y czemu. ieść niechcesz tego, coś iadł 
lat temu. cztery u mego Йош? Те fo- 
уа iakby piorunem uderzyły młodego 
Muszyna, zaczoł drżeć cały, pomiefzały 
mu fię zmyfły, y wprzeciągu czterech 
godzin umarł, 

W Królefiwie Kongaifkim., niemasz 
wcale ан Doktorow, ani Aptekarzow , 
ani nawet innych lekarftw, nad profle, ia: 
ko to, kory z drzewa, korzonki, wody 
y {УЗУ ktorę daią chorym, niemal bez 
rożwicy | na wfzyfikie rodzaie chorob. 
Strefa też do tego ich zdrowa, у miefz. 
kańcy wficzemieźliwi. 

W Króleftwach Kakozganfkim, y Angos 
і Кил, zwyczay niepozwala grześć шлаг» 
łego, ieżeli cała 1990 Broil niezeydzie 
fię na pogrzeb. Odleg głość nawet miey« 


fca od tego ich niewymawia. Pogrzeb, 
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zaczyna Пе od ofiary kilku kur, ktorych 
krwią kropią dom wewnątrz у zewnątrz, a 
kości przerzuczią przez dach, dla zapobie* 
zenia,aby dulza zinarłego nieczyniła Zum- 
bi, to icll, aby niepowrociła ftrafzyć mies 
fzkańców, „pokazuiąc Пе im; rozumieią 
albowiem, że teh, ktoby zobaczył dufzę 
umarłego, fam nagle by umarł. Ro- 
zumienie zaś to tak mocno ieft wpoio. 
пе w шпуйу Murzynow, iż częftokroć 
famo przywiedzenie rzeczywiltości fküt: 
ki fprawnie.  Upewniaią także, że ieden 
umarły woła na tamten świat drugiego, 
zwłalzcza, iezeli za Życia, mieli międz 
fobą iaką zatargę. Ро obrządku kur dłu: 
go lamentuią nad trupem, a ieżeli żal 
niedość im łez z'oczu wycilka , biorą 
w nos Szliguafłre, albo pieprz Jadyilki, 
od ktorego płacą obficie. Gdy fię iuż 
na krzyczą, y napłaczą przez czas nie- 
iaki, w okamgnieniu wypogadzaią twarze 
у zaczynają fię ciefzyć, ieść, у pić, za 
pieniędze naybliżfzego krewnego zmar- 
{еу oloby, ktora, leży przez ten czas 
bez pogrzebu; po fkończonym ole. o. 
twiefa (ię bal y wlzyscy przy odgłofie bç-` 
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bna zaczynają tańcować. Naoftatek, ca. 
łe zgromadzenie udaie йе па miyfca 
wyznaczone, gdzie w[zy[cy oboicy płci, 
przytomni zamykaią f mieyfca te ЇЗ 
ciemne, у wolno те wfzylikim, bez ro- 
żnicy płci, mielzać Пе z (оьз. Że za: 
czynanie Пе tego obrządku ogłalża bę- 
ben, pofpolltwo tłumem leci do tego 
zgromadzenia, niepodobna iefł niemal 
Matkom córek, a bardziey iefzcze Paa 
nom fwoich niewolnikow utrzymać, Мп» 
ry у kaydany, zbyt małą fą im przes 
fzkodą. Ale co iefzcze dziwnieyfzą ief 
rzeczą, to, że icżeli człowiek żonaty u= 
marł, żona iego, wyfławia fię na hierząd 
dla tych wlzyñkich, ktorzy z nią chcą 
wlpołkować, pod tym fzczegulnie warun- 
kiem, [żeby fam па fam-z nią będąc, fo- 
wa do niey żaden, nieprzemowił. 

Rada Kongaiijka (ада йе z dziefięciu 
albo dwunafłu ofob, ktore (9 w naywię- 
klzych łafkach u Króla, у na ktore on 
fię fpufzcza, w fprawach Pańftwa, w in- 
tereflach pokoiu lub woyny tyczących 
бе, у w ogłafzaniu fwoich rofkazow. 
Dwor Królewfki ieft bardzo liczny, 
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fkłada fię z części iego Szlachty, ktora 
rmiefzka w famym Pałacu, albo w mie. 
fzkaniach Pałacowi przyległych, y z mno. 
fiwa fług, czyli urzędnikow jego domu. 
Straż Królewfką odprawia kompania z 
Anzikosow, у z wielu innych Narodow. 
Król chodzi w fukni bardzo bogatey, za. 
zwyczay 2 materyi złotey lub (егеу, 
y w płafzczu axsrhitnym, na głowie nofi 
czapkę białą, iak wfzyfev Hildagosówie, 
ktorych fwoią tafka zafzczyca. Jeft to 
znakien: tak pewnym iego względow, 
iż za naymnieyfzym nieukontentowaniem 
każę zdcymować czapkę tę białą tym, 
ktorzy mu бе niepodobaią, Słowem у 
czapka biała, ieft znakiem Szlachećtwa y 
orderu kawalerfkiegó wKongn, iak order 
Ducha S. у złotego runa w Europie. 

W każdym tygodniu, dwie Król da- 
ie publiczne Andyencye, ale nikomu 2 
2 nim mowić niewolno, tylko Panom. 
Gdy iedzie do Kościoła wfzyfcy Portu- 
galczykowie Xięża, у świeccy obowiąza- 
ni fa łączyć бе z jego kalwakatą, у pó. 
dobnież powracaiącemu z Kościoła айу= 
ftować, aż do bramy Pałacu. Ale w tym 
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tylko czafię powinność ta włożona iefi 
na nich. 

Między innemi fpofobami zdzierftwa, 
ktorych używa Monarcha , dla ролів 
Меша fzczupłych fwoich dochodow , 
opifnią nam ieden bardzo dziki, ieżeli 
może co rzeczą dzikfzą zdawać fig w de 
fpocie, Gdy wychodzi w czapce białey 
w aflyftencyi (wych Panow, każe czafem, 
przynieść za fobą Kapelusz, yw nim idzie 
kilka minut, potym wrociwfzy fię do cza: 
pki, tak niedbale kładzie ią na głowę, 
iż naymnieyfzy wiatr może mu zrzucić 
ią z głowy. Jeżeli w famey rzeczy fpadnie, 
Hildagerowie hurmem lecą wlzyfcy y po- 
deymuią ią. Ale Król urażony, niechce 
iey przyjąć, у zaraz wwielkim nieukon* 
tentowaniu powraca do Pałacu, naza- 
jutrz wyfyła dwieście lub trzyfla żoł. 
nierzy, zrofkazem, aby znaczny iaki wy. 
brali na pofpolliwo podatek. “Tak tee 
dy to ieftznakiem wielkiego na Pańftwo 
niefzczęścia, Kiedy Król włoży czapkę 
na bakier, mowią, iż może zebrać, y wys 
prowadzić w pole niezliczone woyfka. 
Carli, у inni wędrownicy pifzą, że ie» 
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den z Królow Kozgui/kich, wyprowadził 
przeciwko Portugalczykom, dziewięćkroć 
itotyfięcy ludzi." Rozumianoby, zeświat 
cały podbić zamyślał; niemiał fię iednak 
potykać, tylko z trzema lub czteramy 
Йу Portugalfkich firzelcow, ktorzy os 
procz fuzyi, niemieli więcey nad dwie 
harmatki polowe; ale nabisvfzy je kar= 
taczamii, pomiefzali zaraz (гукі Murzy. 
nom, a śmierć ich Króla, całe to liczne 
woyfko rozprolzyła, Portugalczyk, kto. 
ry uciął był: głowę Królowi, upewnic}, 
że cala isgo. broń, y wlzyfikie fprzęty, 
ktorych używał, były z kutego zło:a 
Spofob zwyczayny woiowania we wfzy: 
fikich tych Krainach, daie poznać, iż w 
woyfku Murzynow, niemasz ani męflwa 
ani karności, Dwa woyfka fianowszy 
na przeciwko fiebie, zaczynają nayprzod 
roztrząlać zimną krwią przyczyny, ktore 
ie przymufzaią do wovny; potym nalle- 
puia kłotnie y fwary, co raz bardziey 
roziątrzaiące (Irony; naofłatet przycho» 
dzi do bitwy, bębny, daią бе fłyfzeć z 
wielkim zamiefzaniem. Ci, ktorzy ша- 
ią fuzye, rzucaią ie po pierwłzym wy» 
firzeleniu, 
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ñrzeleniu; bo bardziey Пе bolą, niż chcą 
fzkodzić, Procz tego, fposob ich firzea 
lania rzadko іей niebeśpieczny; opieraią 
kolbę fuzyi na brzuchu піс nienierząc, y 
przeto kule przechodzą po nad głowy ich 
nieprzyjacioł, tym bardziey, że obydwie 
ficeny zwyczay maią fchilać fię, gdy piere 
wfzy ogień na panewkach zobaczą, Poe 
tym podnofzą Же у biorą fię do łukow, 
ieżeli fą o podal nieco od fiebie, w go- 
rę wypufzczaią firzały, umniemaiąc, 12 
więcey zafzkodzą nieprzyiaciołom w fpa- 
dahiu, ale ieźli fa bardzo blifko, ftrzela= 
ią profto. „ Strzały czafem fą zaprawio- 
ne trucizną, na ktorą pierwfzym lekar: 
fiwem deftich włafna uryna, ktorą mos 
czą fobie rany. Strzały od nieprzyia= 
ciol wypufzczone, zbieraią w koła fiebie, 
y nazad ie na nieprzyiacioł pufzczają. 
Porządek na fiępftwa na Tron, nieieft 
ufłanowiony , a przynadymniey od woli 
tylkó Panow. zawif, bez względu żadne» 
go na prawo fłarfzeńftwa lub prawność 
urodzenia, Z pomiędzy fynow Królew 
fkich,obieraią oni tego, dla ktorego nay: 


więcey  powzieli ufzanowania, albo Ktos 
Tom 111. Се 
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ry zdəie йе im bydź zdatnieyfzy do rząż 
dów. Czafem oddaliwizy dzieci, daią Ko- 
сопе bratu, lub fiefirzeńcowi- 

Podczas Koronacyi: Królewfkiey zwye 
kle czynione bywa obwołanie, kore doa 
wodzi, iaką w tych Krainach powagę mae 
ią Portugalczykowie: ' Podwayfki moe 
wi wyuofiym głofem — Ty, ktory masz 
bydź Królem, niebądź ani złodziciem š 
ani łakomym, апі mściwym, bądź przy- 
iacielem ubógich, daway ialmóżny na o- 
kup містом, y niewolników, ratny* 
niefzczęśliwych, bądź miłofiernym dla 
Kościoła, fłaray fię utrzymywać pokoy; 
y fpokoyność w Królefiwie, y zachowuy 
z wiernością nienarufzoną traktat przy= 
mierza z bratem twoim Królem Portu- 
gallkim, Potym dway Hsldagosowie wflas 
ią y idą fzukać Monarchy, iak by fię im 
w tłoku zamiefzał, wkrotce go znalazl- 
fzy prowadzą, jeden za prawę ramię, 
drugi za lewę, y fadzaią na krześle Kró- 
lewfkim, kładą mu koronę na głowę, 
branfole'ki złote na ręce, a na ramie 
płafzcz czarny, ktory od dawnego czas 
fu do tey ceremonii używany bywa; па 
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ten czes przymofzą mu Xiążkę Ewans 
gelii, ktorą Kapłan w Komży, przed nim 
utrzymuje, kładzie zatym rękę na Ewan- 
gelii, у przyfięga, iż towlzyftko, co mo= 
wil Podwoyfki, zachowywać będzie, Na» 
tychmiaft całe zgromadzenie, cifka na 
niego troche piafku, y йеті, nietylko 
na dowod radości publiczney, ale też na 
znak ofłrzegaiący go, iż chociasz тей 
Królem, przecież kiedyś w proch Йе o- 
broci. Po fkońezoney tey ceremodłii, u= 
daie Пе do Pałacu, w aflyflencyi dwu- 
naftu przednieyfzych Szlachty, ktorzy bya 
li na czele tey nroczyftości. 

Każda Колга Prowincya, chociasz 
Fządzona od iednego z przednieylzych 
Panow Kroleftwa tytułującego fie Mani, 
podzielona ief na wiele małych Powia=- 
tow, ktore maig także fwoiego prywae 
песо Mani, ale urząd tego іе niżfzy. 
Mani zatym, albo Pan Wańmy, to ief 
części Prowincyi, niema tey famey go- 
dności, co Mani Bamba, rządzący całą 
Prowincvą, 

Dla każdey Prowincy:, wyznacza Kró] 
Sędziego, umocowanego fwoią powagą, 
Се) 
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do fądzenia wfzyfikich fpraw prawnych, 
Ze tam praw pilanych niema, Sędzio- 
wie w adminifirowaniu, fprawiediiwości 
zwyczaju, albo fwego widzi mi fię trzy: 
maią, ale nigdy więcey karać nie mogą, 
iak na więzienie, lub grzywny, W fpra= 
wach wielkiey wagi, ofkarżeni odwolu- 
ią fig do Króla, ktory fam tylko fądzi 
fprawy kryminalne, lecz rzadko fię trafia, 
żeby kogo na śmierć olądził, Gdy Ма. 
rzyn Portugalczy ka pokrzywdzi, prawem 
Portugalfkim bywa fądzony.. Na tym fig 
pofpolicie-kończy, że Król fkazuic wi, 
nowaycę na wyynanie, na iaką pufią Wy: 
fpe, ieżeli fzczęściem przeżye na niey 
iedenaście albo dwanaście lat, zupełnie 
go uwalnia od winy, a nawet używa го 
do ufług Pańfiwa, iako człowieka do- 
świadczonego, ktory miał czas zaharto* 
wać fię na niewygody y prace, 

Kray «проја кі, prawdziwie nazywa 
йе Dongo, Portugalczykowie nazwali go 
Angolą, od pierwizego Króla, ktory go 
od Kroleftwa Kongańlkiego oderwał, да+ 
wniey nazywał йе Ambeuda, y miefzkań. 
cy iego dotychczas zowią Пе Aban lofa: 
mi, iak Losganczykowie, Bramafami. 
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Króleftwo Angóľaijkie па pulnoc gra. 
niczy z Kongai/kim, od ktorego oddzie= 
lone ieft rzeką Dinda, albo iak ią inni 
nazywaią Boze; na wfchod zKrólefiwem 
Matambmifk'm; na południe z Bengaląs 
na pułuoc z Oceanem, leży między fio- 
dmym fiopniem trzydzieflto minutami, a 
dzieliątym - ftopniem czterdziefto minu= 
tami fzerokości południowey. 

W Prowincyi Mafingan, albo Mufane 
gan», maią Portugalczykowie jednę twier* 
dzę blifko małey rzeki tego lamega па- 
zwifka, między rzekami Kwanza y Sun. 
da, Kwanza płynie na południe, a Suns 
da na pulnoc, ale o mile fchodzą Пе z 
lobą, у odtego ich złączenia йе Miafto 
nazwane iet M:/fanguno, co znaczy w 
ięzyku Kraiowym zmiefzanie wod. Przed- 
tym bytafto Wieś wielka otwarta, ale 
potym zamieniła fię w znaczne Miafto, 
gdy w niey Portugalczykowie bardzo wie- 
le pięknych domow pobudowali z ka- 
mienia. y "Twierdza, y to Miafto ftane- 
ło w R, r578. gdy Portugalczykowie za 
pomocą Króla Kongańfkiego, przelzli aż 
do Angolańfkiego Króleliwa. Miafta 
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Maffinsano dzis zamiefzkane icft od wie- 
lu Fortugalfkich familii, y wielkiey liczby 
mielzkańcow, y Murzynow, 

Król Augolaujki miefzka wyżęy tros 
che nad Mafungung, w | р‹ środ wielkiey 
gory, blifko fiedm mil na okol uaiącey, 
gdzie obfite pola у łąki, podoftatkiem 
dofiarczaią mu: żywności, iedno іе tyl= 
ko waiyście do tey gory, ale y to tak 
dobrze obyarował y wzmocnił Monar- 
cha, iż zupełnie beśpiecznym ieft od nas 
iazdow Królowy Singi, y laz gaffow, 

Prowincya Loanda, dla {wey wielko: 
Ści, y bogaćtw, pierwize trzyma mieyfce, 
Міо Leanda іс iey ftolicą, nazywa* 
ią go takźe S. Pawel Lozndy, dla ro» 
żnicy od Wyfpy tegoż famego nazwie 
fka. Jeft także ftolicą w[zy(tkich. Por: 
tugalfkich dzierżaw, w tey wielkiey czę: 
ści, Afryki, у miefzkaniem Rządcy Por- 
tugalfkiego. S. Paweł Loandy, czyli Loa 
anda, winno fwoy. początek Portugal- 
czykom, w R. 1578. gdy Pawel Diaz de 
Novais w harakterze picrwfzego Rządcy 
dotey Krainy był wyfłany. -Wielkie ieft, 
y zabudowane pięknemi budynkami ale 
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bez murow, y nieobronne , óprocz Ze 
ma kilka iñalych Twierdz wyfławionych 
na brzegu dla beśpieczęńliwa Portu, Doe 
my Europeyczykow budowane Їз z kas 
mienia, у pokryte dachowką. Murzynów; 
fiawiane zdrzewa у Йоту. Tam mies 
fzka Вікар Алло? у Konzan Ri z Kas 
pitułą,. y z dziewięciu: lub dziefięcia Kaa 
nonikow złożoną. W tym Mieście mie: 
fzka trzy tyfiące Furopeyczyków, y пше 
zliczona moc Murzynow, ktorzy im fu. 
23, iuż iako niewolnicy, iuš iako fłudzy 
wolni. Jeden Portugalczyk Zoandanjkt, 
po[policie miewa pięćdziefiąt niewoli» 
kow w {wey fłużbie. Naybogatfi maia 
teh po dwieście, trzyfła, a niektorzy aż 
po trzy tyfiące, na tym zafadzaią fię ich 
bogactwa, bo wfzyfey ci Murzyni zdatni 
do pracy, podług fwego rzemiofła zas 
trudniaią бе robotą, a procz tego, że na 
utrzymanie fwe ofzczędzaią Panu (мети 
wydatku, przynofzą mu iefzcze codzień 
zapracowany zyk. Ale. wyiowfzy Mas- 
fangamo, у kilka innych mieysc wewnę« 
trznych, niedzierżą nic więcey Portugal, 
czykowie 2а brzegami. 
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Miefzkańcow bardzo wielkaieft liczba, 
сі wielką maia nienawiść do Murzynow, 
a nawet' włafnych'fwych Matek Murzy* 
nek nienawidzą , całą [wa amdicyą па 
tym zaladzaią, aby бе zrownali nieiako 
z Europeyczykami, lecz nietylko dopiąć 
tego niemogą, ale nawet fiedzieć im nie- 
wolno w przytomności tyeli, z ktoremi 
zrownać fig pragną. Dzieci Portogalczy» 
kow z Murzynek fpłodzone powlzechnie 
miane lą za: niewolnikow, chyba że Oy- 
ciec za prawe ie uzna. Za nayimniey- 
{гу wyliepek nędzne te ofiary, przedają, 
y dozwalaią z Kraiu wywozić, bez żadnea 
go względu, na prawa.Religii, y natury, 
Pewny Portugalczyk miał dwie corki, 
icdnę wdowę, drugą na wydauin; koń: 
em ufzczęśliwienia bardziey drugiey, piere 
wiza ода! ze wfzyfikiego, co miałz. Ta 
niemogąc fig niczym oprzeć tey niefprz= 
wiedliwości, ułożyła fobie proickt, ktos 
icgo 'zwierzyła Пе Merollż, niechcę ia 
rzekła, narażać бе moiemu Оуси, wol- 
no mh ieft pofłąpić fobie zemną јак 
mu [ie podoba. Alę po iego Śmierci, prze- 
dam moig fioftrę, bo йе urodziła z mo- 
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iey niewolnicy, у tvm fpolobem bez ha. 

lasa nadarodzę fobie krzywdę, ktorą mi 
{ © i ё, i 

teraz czymi, Огой iak obmierzłe (коскі 


ciągnie za fobą bandel niewolników. 

Tak tylko fię urodzi dziecie. Rodzice 
iego zwyczay maig zakładać fundamen- 
ta, badynku, w ktorym ma miefzkać, po 
fwoim ożenienin бе. Mury tego domu 
podnolzą fig rowno z wiekiem dziecię = 
cia. 

Granice Kraiu Benguel/kiego, ktory па" 
zywaią Bankelła, (8 te. Na pułnoc Kró- 
lefiwo Angolaifkie, niektorzy maią go 
za część tego Krau. Ма wichod Kray 
Totg: kaffanii, od ktorego dzieli go rze= 
ka Килеш. Na południe Martamsn; a 
morze aa pulnoc. Położenie Bengueli ieft 
między dziefiątym ftopniem, trzydzieftą 
minutami, a fzefnaftym flopniem pie- 
tnalto minutami fzerókości połuduio- 
wey. 

Powietrze tak ieft niebeśpieczne w Kra- 
ju Benguclfkim, y tak fzkodliwie zaraza 
żywności, iż cudzoziemcy, ktorzy ich za 
przybyciem fwoim używaią; umierać , 
albo niebeśpiecznie chorować mufzą, 
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Podrożnym radzą zazwyczay, aby na 
brzeg niewyfiadali, a przynayniey że- 
by wody Kraiowey niepili, ktora podos 
bna ieft do gęltych drożdźy, Łatwo po: 
znać można, iak bardzo fzkodliwe ieft 
Europeyczykom powietrze. - Ci wlzyscy, 
co w tym Kraiu mielzkąią, maig poftać 
trupow profto z grobu dobytych, Głos 
ich ieft fłaby, y drżący, oddychanie cigi- 
kie,y przerwane, iak gdyby go w fobie zas 
trzymywali. Carli, ktory ich tak max 
luie, niechciał fam, miefzkać w tak (mu. 
шут, y okropnym mięyscu, 

Za czafow Lopez, y Battela, Euros 
peyczykowie iedną tylko. mieli oladę w 
teg Zatoce, | Ale za czalem Portugalczy: 
kowię zbudowali tam od pułnocy "Mia. 
fto, ktore nazwali Saint. Filipe, albo S. 
Filip Benguelfki. Nazywają go także No 
wa Beugula dla różnicy od dawnego Mide 
fla, toż famo maiącego nazwifko, leżą» 
cego na brzegach tey Krainy od put. 
nocy, między Portem Soto a rzęką Lona 
go lbo- Morena, Carli ktory był w tym 
Kraiu R. 1666. mowi; żę Mialio Benguela, 
ma załogę Portugalika. y Rzadcg z tegoż 
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famego Narodu, przydaie у to, że Eu- 
ropeyczykow mielzka tam około dwuch» 
fet. Ze Murzynow. bardzo wielka ieft 
liczbe, że domy budowane fp z ziemi, 
y йошу, podobnie też Kościoły y Twier* 
dze. 

Merolla z obrzydzeniem wlpomina о 
zwyczuu uftanowionym w iednym z Pore 
tow tego Królefiwa, do ktorego iego o- 
kret zawinoł był, / Kobiety w zmowie 
będąc z (wojemi mężami fłaraią lig przez 
wfzyftkie fpofoby,w ktore płeć żeńfka nie. 
fkąpa, aby zwabiły do fiebie innych mez- 
czyzn, „a maiac ich nafwoim łonie zdra- 
dzają y wydaią (wym mężom, ktorzy ich 
natychmiaft kuig, y za naypierwfzą fpo" 
fobnością. zaprzedaią, w niewolę, nikos 
mu. niefprawiaiąc fię ztego gweltu, 

We wfzyftkich częściach Króleftwa 
Angolasfkiego, eatery lą (tany Marzynow 
Narod fkładaiące; pierwłzy złożony 2 Mu- 
rzynow, nazywa fię Mokata. Drugiemu 
w jężyku Kraiowym daig tytuł dzięci Na- 
rodu, w tym miefzczą Пе wfzyscy wole 
ni miefzkańcy, po więklzey części rze- 
mieślniicy albo relnicy. Trzeci (tan fkla« 
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da pewny rodzay niewolników, ktorzy 
należą do Dobr każdego Szlachcica y 
doftaią Пе Dziedzicowi. Czwarty пако 
тес zowie йе Mokikas, co znaczy nie. 
wolni Ком zwycząynych woyną, albo һап» 
dlem nabytych. 

W ogulności, miefzkańcy Angot y Ben: 
gueli wcale niezbieraia bogactw, 6 nic nie» 
dbaią, byle mieli troche prosa, kilka (ztuk 
bydła, oliwę, y wino Palmowę. Głowniey- 
izy handel Portugal(ki, y innych Euros 
peyczykow w tym Króleflwie, zafadza Пе 
na niewolnikach, ktorych przyprowadzas 
ią do Porto-Risco, do Rio-Pluta, do S. 
Dominika, do Hawanny, do Kariegeny , 
a naywięcey do Brezylii dla użycia ich 
tam do fadzenia drzew y kopania w 
Minerach. Przedtym Hifzpani wypro= 
wadzali co rok więcey piętnaltu tyfięcy 
niewolnikow do włalnych fwoich ofad, 
wnieść możaa,że у Portugalczykowie dziś 
niemniey ich wywożą. ch Faktorowie 
fkupnią te nędzne trzody o йо pięćdzie- 
fit, у o dwieście mil odlądu. Gdy przy- 
bywaią na Pomorze, f4 zazwyczay bar: 
dzo chudzi, y fłabi, bo w drodze źle ich 
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Żywią y w nocy pod gołym Niebem kas 
їз im ipoczywać. Ale niżeli ichwpros 
wadzą ua okręt, zwyczav maia “Portus 
galczykowie W Loandzie miefzkaiący , 
mieć około nich fłaranie. Daiaim wiel- 
ki dom, dla nich fzczegulnie wyznaczo- 
ny, doftarczaią im oliwy Falmowey, aby 
fobie nią ciało nacierali, у chłodzili (iç. 
Jeżeli niemasz iefzcze okrętu, ktoryby ich 
zabrał, albo ieżeli ich iefzcze braknie 
co do zupełnego ładunku,używani fą do 
uprawy r li tych Pertugalczykow. Gdy ien 
wprowadzą na okręt, maią ftaranie o ich 
zdrowiu, opatrzeni Їз w lekarfiwa, a mia* 
nowicie w Limonże, y blcywas od fzkore 
butu. ' Сау ktory znich zachornie, zaraz 
go przeprowadzaią do ofobnev izdebki, y 
każą mu zachowywać potrzebną dla zdro* 


wia dietę. Na okrętach przewozowych ! 


daią im rogoże, y te co dwanaście dni 
odmieniaią. Widziemy tedy, że v ła- 
komftwo nawet, może bydź do ludzko- 
ści pobudką. 

Lopez świadczy,że za tego czafow, Król 
Angolaifki y wlzyfcy iego' poddani byli, 
iefzcze bałwochwalcami. ° Przydaie że 


ten Monarcha umyśliwfzy wiarę Chrzes 
ściańfką przyjąć, za przykładem Krola 
Konga: ifkieg rg, profi { go przez {we go Pos 
йа, o przyfani ie fobie Xi ży, у Miflyoa 
narzow. Ale, że Kroleftwo Kongas/kie 
famo mało ich misc, niemogło dla [wos 


ich fąfiadow, fiebie z nich GAR ARR Od 
tego famego czasu, fan wiary Chr 
ańtkiey m ało co odmienił fię w A? tgolasi* 
fkim Krolefiwie, wyiowfzy Miafta Là ande; 
Мајапсапо, у kilka ps mieysc, kto: 
re zaraz potym poddały йе Portugal» 
czykom, ojuda i ей folic Bilkupią у 
Sufraganią $: Toms 

Język Krolefiwa olanfkiefo, у Kos. 
garfkięgo nie więcey fię rożni, iak Portu. 
galiki od Kaflylfkiego , albo Wenecki 
od Kelab ryifkiego, to ieft, że rożnica zas 
fadza fię naywięcey na w yimawianiu, ies 
dnak dość ieft obfity, al aby mogł йе zro. 
bić ofobnym językiem, Wizyf kie te 
Krainy nieniaią w cale liter, 

Przedtym Kzolowie Angolanscy, byli 
tylko Rządcami, albo namieftnikami Kro- 
la Kongańfkiego, a maiac oblzerną wlas 
dzę, wzieli na fiebie iego powagę, pos 


сі 


tym przywłafzezyli fobie famowładną moc 
w tym Kraiu, ktorym pod cudzym imie» 
niem rządzili, toż przydaiąc do Krole» 
fiwa Angola его, inne zdobyte orężem 
Kraie, zrobili Пе tak bogatemi, y nie. 
mal tak potężnemi, так ich Monarcha, 
iednak zachowali zawfze cień nieiaki po- 
dległości, pod imieniem hołdu, ktory 
płacą podług fwego upodobania, 

Krolowie Angolancy, tak iak у Kon- 
Fańscy utrzymuią wielką moc Pawiow. 
Familia tylko Krolewfka ma ten Przy» 
wiley; z tak wielkim f3 dlatych ptakow 
ufzanowaniem, iż gdyby ktory zichpod. 
danych śmiał z nich iedno pioro мут. 
wać, śmierci -lub niewoli nieufzedłby. 

Prowincyami Angola: fkiemi rządzą pod 
imieniem Krolewfkim, przednieyfi Do: 
ruiego Panowie, a każdy Powiat ma 
znowu niżfzego Rządcę, ktory бе na- 
zywa Sowa. 

Za wyflępki, ieden tylko їе} rodza 
kary w Kroleftwie Angolau/kim, to iek 
zaprzedanie w niewolą na zyfk Rządcy 
nazwanego , Sowa. 

Krol Portugaliki znaczny ma dochod 


Мои О 
z Angulanlkicgo Kyolefiwa, ivż to z ros 
czney daniny Sowasgw, tuż z ceł, ktore 
wkłada na towary у niewolnikow, 

limo rewolucyi, ktore przytrafiły fię 
w Kroleftwie Апо! йл.  Pańliwo to 
ieft bardzo mocne. Lopez uważa, że od 
uflanowienia wiary Cbrześciańfkiey w 
Krolefiwie Kongau/kim, liczba mielzkań. 
cow onego bardzo fię zmnieyfzyła, prze. 
ciwnie zaś dawny zwyczay wielożeńfiwa 
zachowany w Krolefiwie Angolan Kim b 
nad podziw ludnym go czyni, ` "Геп lam 
Avtor przydate, że Monarcha Angola fk 
milion woyfka w pole wyprowadzić mo- 
że, ponieważ zwyczay Kraiowy obowią» 
zuie wlzyfikich iego poddanych iść z nim 
па woynę. Dapper potwierdza toż famo, 
ale przydaie, że w zwałtowney potrzebie, 
Krol może zebrać flo tyfięcy woluntary* 
ulzow. 

Strafzne woyfko, gdyby miało przy. 
tym porządek y odwagę. Ale dało fię 
to iuż widzieć, iż fchodzi mu na tych 
dwoch przymiotach, gdy w R. 1584. рівё. 
fet Portugalczykow z mala liczbą Мо. 
Jikongusów znieśli По. dwadzieścia tyfięcy 
woyfka 
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woyfka Axgola!/kiego, w rok potyrh dwie» 
Scie: Portugalczykow y dziefięć tyfięcy 
Maurzynow ; zbili fześćkroć flo tyfięcy 
Angolańczyków, 

Chociasz wiara Chcześciańfka rofkrze» 
wila йе nieco w tych Krainach, naywię: 
kiza iednak część miefzkańcow zachówuie 
iefzcze dawną Religią, ktora zafadza fig na 
czynieniu Мой. 

Każdy Sovas Chrześcianin w fwoiey 
Banzaalbo wiofce ma Kaplice dla Chrzcze- 
nia dzieci, у obchodzenia Świętych ta- 
iemnic. Ale między temi, ktorzy wiarę, 
Chrześciańfką wyznaią, wielu ieft takich 
со Пе bałwochwalfiwa potaremnie trzy. 
чпаіа, 

Gangafooze albo Kapłani nazwani Sing- 
Фу, co znaczy, Begowie ziemscy, ma. 
ią przełożonego, czyli naywyżlzego Ka: 
plana tytułuiącego Пе Ganga kitorna, kto= 
ry miany ieft za pierwlzego Boga tego 
rodzaju. Jemu przypifuią меу Йе prot 
Quktə ziemi, iako to owoce, y zboża, 

Wizyftkiego tego pierwiafiki fkładaią 
mu, iako hołd flafznie mu należący, y 


Оп fam chelpi Пе, że nieieft śmierci podź 
Tom III. Dd 


dany, Dla utrzymania Murzynow w 
tym śmiefznym rozumieniu, gdy fłabość, 
albo flarość daią mu poznać, iż blikim 
ief śmierci, przywoływa do fiebie iedne* 
go z fwoich uczniow, udziela mu fwoiey 
mócy wyprowadzenia z ziem darow, ktos 
remi ñas: obdarza, a potyn» każe йе ue 
dufić publicznie, lub pałką zabić, у to 
dzieie fię woczach licznego zgromadzee 
nia, Gdyby urząd wielkiego Kapłana , 
niebyt ufławicznie pofiadany, "tedy mie- 
fzkańcy 'fą przekonani, iż ziemia fiała= 
by fię niepłodną, y że rodzay ludzki,pręd- 
koby zginoł.* Gangasowie mnieyfi gwał- 
towną śmiercią zazwyczay umieraią. 
Ze wlzylcy Gangasopie przypifwią fo- 
bie umieiętność wrożenia y zgadywania, 
Nafi Miflyonarze nazwali ich czarownie 
kami, y gdziekolwiek moc iaką maią, 
wfzędzie ich bez przeftanku prześladnią, 
7, drugiey ftrony Kapłani bałwochwalcy 
Xięży Kościoła Rzymfkiego mocno nies 
nawidzą, bądź to z przyczyny krzywd, 
które od nich ponofzą, bądź z gorliwo- 
ści przywrocenia do dawaiego (апи po» 
gańfkiey Religii. 
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kliftorya Naturalna. Kongu, ‘Angoli , 
; y Benguelu. 


Poni Kougaufkie ogulnie biorąc, 

wyftawić fobie niemożna іак іе us ME 
miarkowane. Zima tamteyfza podobna 
iet do iefieni Rzymfkiey, nigdy tam niee 
znaią potrzeby opatrywania fię w futra, 
арі. grzania fig przy ogniu. Na wierzchoł- 
kach gor niemasz więkfzego zimna iak 
na rowninach, trafia fię nawet, iż w zie II 
mie więkfze bywaią upały, ак w lecie, NIN 
Jednym tylko kwadransem przez cały ү 
rok różnią йе dnie y nocy. Zima zaczy= |Р 
na fig w Miefiącu Marcu, gdy fiońce Ii | 
wchodzi: w znak pułnocny, a lato w |! ! 
Miefiącu W rześniu, gdy Йойсе przecho: 
dzi w znak południowy» , Latem defzcz 
nigdy niepads, ale trwa nieprzerwanie NR 
w Miefiącach Kwietniu, Maiu, Czerwcu, | 

| 


Рај 
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Lipeu, y Sierpniu, ktore Їз porą zimo* 
wą,'a przynaymniey* w te czasy bardzo 
fa rzadkie dni pogodne, Krople defzczo* 
we do zadziwienia Їз wielkie. Gdy grun- 
ta dolyé iuż nafiąkną , wlzyfikie rzeki 
podnofzą йе, у zalewaią Kraie przyległe. 
Pierwfze defzcze zaczynaią (е zwyczay« 
nie piętnafłego dnia,a czafem y poźniey, z 
kąd pochodzi,że te nowe wody Nilowe, z 
takwielką niecirepliwością oczekiwane w 
Egipcie, prędzey lub poźniey przychodzą, 

We wflżyftkich tych Krainach , wia- 
try zimowe wieją z pułnocy na zachod, 
y z pułnocy, na pułnoc wfchodnią. Por- 
tugalczykowie nazwali ie wiatrami ре: 
neralnemi. „ Тут to famym Rzy- 
mianie dali nazwilko Емре, y te fame 
wieią latem we Włofzech. Z wielką mo» 
cą pędzą chmury kuwielkim gurom, gdzie 


° zgromadzone, y ściśnione, bardzo gęfiniee 


ia. Gdy defzcz ma padać, zdaie fię, iak 
gdyby, na wierzchołkach” tych gor ofia- 
Чу y ztąd pochodza wylewy Nilu, |Sz- 
теғаи, y innych rzek, ktore wpadsią 
w morze wichodnie, y zachodnie. 

W lecie, ktore iet zimą Rzymfką , 
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wiatry wfchodnie wieią z południa, na 
wichod południowy, te czyfzcząc czę- 
ści południowe gornego powietrza ре 
dzą delzcze ku Krainom pułnocnym , 
ten nayzbawiennizyfzy z nich fkutek, iż 
po całey tey części Krainy, ochładzaią 
powietrze; gdyby nie to, niepodohnaby 
było wytrzymać tak zbytecznych upałow, 
albowiem w nocy nawet, miefzkańcy tam: 
teyfi, przymufzeni fz wielzać nad fobą 
dwa przykrycia, dla ubeśpięczenia fię 
Od upału powietrza, 

Wędrownicy uważają także, iż w Kone 
gu, y Krainach przyległych śnieg nigdy 
niepada, yże go niewidać nawet na Wierz- 
chołkach naywyżlzych gor, wyiowfzy 
ku przylądkowi Dobrey Nadziei, y na 
innych niektórych gorach od Hilzpanow 
nazwanych Sierra Nevada, albo góry 
Śnieżne. Ale Kray niechełpi fię tym, iak 
dobrem fobie właściwym, bo odrobi- 
na śniegu albo lodu, drożfzą by była 
od złota. 

Mowią, iż w Kroleftwie Bonganjkins 
znayduią fię Minery rożnych krufzcow, 
a nawet złota у ерга, Ale miefakańcy 
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nigdy ich odkryć niechcieli Cudzozieme 
com. * Miedz tam. ieft pofpolita, tofo» 
bliwie w Prowincyi Рета blilko miafła 
tegoż nażwifka, Tak Żywa znayduie fig 
w ziętni farba żołta, iż Rze emieślnicy wzie* 
li ią za złoto, Hrabftwo 50570 ma iey 
także podofłatkiem, a żę iego miedź. le» 
plza iefzcze ieft od Pemdasi Деу, robig 
2 niey w Loandzie bran[oletki ypierściee 
nie, ktore Portugajczykowie przewożą 
do Kallafara, do Kzodelkieyu y innych 
mieysc. Linschoten заа Bamba 
ma Miner A ie y iunych niektorych 
krufżcow. W Suadzie. z fłrony wfchodu 
twierdzi, iż Si Minery kryfztałowe y ¿e= 
lazne. .Ollatni, powiada, że naywięcey 
{гаспа Murzyni, ponieważrobią z z.tego 
kralzcu, noże, fzable, y inną broń. 

W górach. Кома [кіс ` w wielu miey» 
feach znayduią fię rożnych gatunkow bar 
dzo piękne kamienie, z ktorych możria 
by robić. upy, Kopitella, y| pofu- 
menty, takiey wielkości, iż icżeli moe 
žna: Lopezowi wierzyć, ` z iedney tylko 
fztuki, możnaby wykuć IKościoł, y zte» 
go lamego gatunku. kamienia, z ktorego 
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zrobiony ieft Obeliczek Rzymfki dela Pore 
ża dr la Popolo. Znayduig fię tam całe 
gury Porfiru, Jaspisnty marmuru rożnych 
kolorow, ktore w Rzymie nazywaią тас“ 
murami Numideyfkiemi, Afrykańfkiemi, 
у -skiopfkiemi, ielt znich iefzczę kilka 
filarow w Kaplicy Papieża Grzegorza. 

W tych famych gorąch,znayduie fię kas 
mień centkowany, w ktorym iel} bardzo 
piękny ŚJacynt , tak iż iego promienie ` 
czyli żyłki, po całym kamieniu rozcho* 
dzące fię, mogą bydź z niego dobyte iak 
ziarka z Granatu, у wypadają natenczas 
male- fatuczki , nayprzednieyfzego SJa* 
сути, ale zcałey шайу można by robić 
Яру: przedziwney piękności. Naollatek 
gory Kongwi/kie maia w fobie inne ga» 
tunki rzadkich kamieni, ktore, zdają 
fię, iak gdyby były napulzczane miedzią 
yinnemi krufzeanmi, daig Йе bardzo pię: 
knie glanfować , y dziwnie zdatne lą 
do fnycerftwa y rzeźby. 

Wielkie to Kroleftwo co rok dwa po- 
rządne wydaie źniwa, Siać zaczynaią w 
Miefigcu Styczniu, zbieraią w Kwietniu. 
w Wrześniu zaczynaią Пе ciepła, у шро= 
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fabiaią ziemię Чо przyięcia nowego па: 
fienia, ktore w Grudniu obficie wydaie 
źniwo. Ziemia czarna icf y urodzayna. 

Chieb w Anyolwi/kim Króleflwie, ro- 
bia z korzenia Maniaku, Miefzkańcy па- 
zyweią go Mandioka, Poprzedzaiące do. 
nielienia, powinny były przyzwyczaić iuż 
Czytelnika, aby czytał bez podzjiwienia 
owyfokościv wielkości nieźmierney drze w 
Afrykańfkich, ktore tak Їй ogromne, jż 
iedno drzewo wyfłarczą na wyfławienie 
wielkiey liczby domow, y'czołen, Ztych 
nayznacznieylze ieft nazwane od z 
kow. Ensaka į drzewem Figowym Jn- 
dyifkim od Kłufurza, га od Linchotena 
Arbor:de raiz, albo drzewem korzeni; 
znayduie йе go wielena Wylpie Loan- 
dzie, We wizyftkich częściach Króle: 
fiwa Kongmifkiego, wiele iet dzzew owo. 
cowych. w Prowincyi Pembutfkiey nays 
więkizą część miefzkańcow Kraiowych 
żyje owocami, Cytryn, Limonien, Banan, 


iom: 


a nadewlzyfiko Pomatańcz іе tam po: 
dotiatkiem, Wiele maij foku, 


nie fa a. 
ni kwaśne, ani fłod 


kie, v nigdy zdrowiu 
. га 1 ) ` ` 
nielzkodzą, y z taq mczna lądzić о ży. 
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żności Kraiu, iż podług Świadectwa Lope- 
24 w przeciągu czterna łu dni dość wys 
foko urofło drzewko cytrynowe Z ziar- | 
ka, ktore on fam pofadził był. Nayofo- l| 
bliwfze ze wlzyftkich drzew Konga: (/kich 
ieft Mignamigna, to ziedney (сопу wy: 

daie teticizne, z drugiey lekarfiwo na tę 

truciznę. Jeżeli kę? Асте йе беу 

albo owocein, liście go od tey їгисїгпу | 
uleczą, Przęciwnie zaś, ieżeli z liścia (ię 
otruł, w drzewie albo owocu znaydzie 
niezawodne lekarftwo. Merolla uważy: 
wfzy, iż w tych Krainach znayduia бе 
dziwnie rożniące бе wizelkiego gatun- 
ku ptaflwo; nayfzezegulniey zalłanawia lig | 
nad wroblami, [9 one tego lamego klzcał- | 
tn со EÆuropeyfkie, takóż y turkawki, | 
ałe w porę defzczową piorka ich fłaią fig 

czerwone, а potym znówn do dawnego ҮР 
powracaią koloru, Toż famo daie fię wi- III 
dzieć na innych ptakach. Ptaki, ktore Ма. | 
rzyni w fwym воўк nazywaią ргакаті 
Muzycznemi, Ía więkfze troche od Czy» 
żykow Kanaryśfkich, niektore Їз zupeł- 
nie czerwone, inne Zielone, a nożki у 
dziubek maig czarny, inne białe, inne [za- 
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re, albo czarne, Czarne ofobliwie, przyje 
iemnie gwarzą,  zdaię е, iż rozmawiają 
z fobą, iak zączną gwarzyć. Panowie Kra» 
iowi, chowaią ie zamknięte, w klatkachą 
Ale z pomiędzy wlzyfikich ptakow tey 
(refy, niema/z żadnego, o ktorym by Mee 
yolla mowił z tak wielkim podziwieniem, 
iak o iednym malińkim ptalzku, opilas 
nym przez Kawazego; klztałtem mało co 
on бе rożni od wrobla, ale kolorwieft 
błękitnego tak ciemnego, iż na pietwlzę 
weyizenie zdaję (ię bydż zupełnie czara 
nym, gwarzyć zaczyna rowno ze dedniem, 
y bardzo wyrążnie wymawią ftowa Je: 
zus Chryllus. Nie ielt że to rzeczą do po: 
dziwienia goduą? mowi Merolla, iż to 
upomnienie naturalne, niema dość mo» 
cy do zmiękczenia ferca mielzkańeow , 
aby odlłąpili bałwochwalfiwa?  Xiądz 
Caprani mowi o dziwnym ptalzku, ktos 
у w śpiewaniu te dwa flowa wymawia 
7а. dritto, idź profło. Juny ptafzek w tych, 
famych Kraiuach, a ofooliwie w Króle: 
fiwie Matamówifkim, śpiewa ulławicznie 
wuieki, wuieki, со w ięzyku Kraiowym 
znaczy miod; przelatuje Йе od drzew 
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do. drzewa, fzukaiąc gdzie pfzczoły ma- 
ią miod, a znalazłi 
ka na nim dopoty, dopoki 
chodzących miodu tego nieżabierze, а 
dopiero оп refztą fam fiężywi; ale adius 
giey firony, to śpiewanie zwabia lwow; 
a przynaymnicy jdącza ptakiem, częlto» 
kroć w pada podrożniy w pazury lwa, у 
znayduie mowi. Merolla $mięrć, zamiafł 
miodu. Dapper mowi znowu o innym 
ptaku, ktory fię w Królefiwie Loangai= 
mik znaydwie, о ktorym Murzyni fą 
„nie iego donofi o 


zy takie drzewa czes 
kto. zprze* 


przekonani, iż $piewa 

zbliżaniu fię drapieżnego iakiego zwierza. 
Królefiwo Kowgaifkie, też fame niemal 
zwierząt ma rodzaie, co y Ап Ме, 
iako. to: Słonie, Tygrysy, Lampatrty, 
Lwy, Zubry rude, Niedźwiedzie, Wilki, 
Łisy, wielkie Koty dzikie, Catamonts, Ma- 
kakos, Empalangas,Lybciy dzikie, Engallas, 
y Kameliony. Słonie znayduią 0$ we 
wfzyftkich częściach Kroleftwa Kongań: 
kiego. Kraiu: tamtego miefzkańcy utrzye 
muig, iż fłoń żyie 10. lat, y że do po: 
łowy. tego wieku rośnie, Lopez ważył 
wiele zębow fłoniowych, y znalazł kae 
¿dy okolo dwuchfet funtow wazący: 
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Skura floniow  Kongwi/kich niewypo. 
wiedzianie iefł twarda, gruba bywa ng 
cztery cale, Słonie maia na ogonie nae 
kiztałt fierści, albo iedwabiu, grubości 
fitowia, a koloru czarnego bardzo świe: 
tnego, wielość y piękność tego włosu po. 
więkfza Пе z wiekim zwierzęcia, Za ie» 
den daia czałem dwoch y trzech nie- 
wolnikow, ponieważ Panowie y kobiety 
bardzo lubią nim fięfiroić. Człowiek oby. 
Gwoma rekami adyby uaybardziey fię 00, 
złamać go niepotrafi, Wiele Marzynow 
edważa йе na ucięcie floniowi ogona, 
dla tego fzczegulnie, aby deftyć mogli 
tego włofu; bapadaią na niego czafem, 
gdy przez mieylce iakie ciafne przecho: 
dzi, gdzie niemogłyby Пе obrocić, ani 
rozpoftrzyć z fwoią tromba. funiniero= 
wnie śmielfi, w ten czas, gdy fię райе, 
ucinaią mu od razu ogon, y umykaiąę 
mu fig fzypko w koło niego; tym [posos 
bem unikaią zguby; zwierz ten bowiem, 
zbyt ciężki niemoże fię tak łatwo w ko- 
ło obracać, w profł iednakże prędzey 
bieży od naylżeyfzego konia, gdyż krok 
iego nierownię iefl więkfzy, 
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Słoń bardzo łagodnego ieft przyro. 
dzenia, o włafue (woie beśpieczeńltwo 
mało dba, bo dufa fwoiey file, iak nie- 
boi fię niczego, tak też nikomu niechce 
fzkodzić,zbliżeniefię iego do domow, nic- 
fprawuie w nich żadnego zamiefzania ; 
niedaie żadney baczności na ludzi, ktos 
rych fpotyka. Czafem fwoim nofem pod: 
nofi z ziemi Murzyna, ale zatrzymawfzy 
go kilka momentow w gorze na pos 
wietrzu, z fadza potym letko па ziemię; 
lubi rzeki y ieziora, ofobliwie ku роіи: 
dniowi; dla ochłodzenia йе włazi w wo: 
de po brzuch, a po wierzchu całego fiebie 
myie wodą, ktorą bierze wtrąbę. Lopez 
twierdzi, że nieco innego, tylko ftawy v 
рађа. z nęczią do Krolefiwa Korgań 
Jkiego tak wielką liczbę ffaniow; powias 
da, iż widział raz w iednym fładzie wig- 
єсу Йа foniow między Kazanzą y Loan- 
dą, lubią kupą chodzić, młode zaś za* 
wfze idą za fłaremi, 

Przed przybyciem Portugalczykow Mu: 
rzyni Kongalscy, mało co ważyli zemby 
fioniowe chowali ich iednak wielką 
осой wielu wiekow , ale nigdy ich 
nie liczyli między towarami fwoiego han« 


452 HISTORYA NATURALNA 


dlu: Dla tego to okręty Europeyfkie tak 
wielką moc- przywoziły ich z Kongu у 
Angoli, aż do połowy oflatniego wieku; 
ale nakoniec ogołociliznich Kray, y mies 
fzkańcy mulzą teraz udawać Пе po nie 
do innych Krain , dla doftarczenia ich 
handlowi Europcyfkiemu. 


Narody Bamban/kte, nieumiśły nigdy; 
ofwaiać fłoniow, ale uinicią bardżo do: 
brze łapać żywcem, a to tym fposobem- 
w micy(cach, gdzie te zwierzęta naywię* 
сеў przebywaią, kopią zwierzchu [zeros 
kie doły, ku fpodowi zaś coraz ie bara 
dzicy zwężaią, y przykrywają . darniem , 
y gałęziami, — Lopez na brzegach Quanży 
widział w takowy doł złapanego młode» 
go fłonia, ktorego: ftare, koniecznie do» 
być ufiłowały, ale niemogąc tego do- 
kazać аш fila, ani rzęcznością; doł zies 
пиз zalypały, iak gdyby wolały raczey 
zabić go, y zagrzebać, niżeli zofławić mýs 
śliwym.  Zrobiły to zaś w oczach mno. 
fwa Murzynow, ktorzy prożno cheieli 
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ich odpędzić hałafem, widokiem (woiey 
broni, y ogaiem, ktory dla uftrafenia ich 
rzucali, 


Dapper uważał, że foń raniony uży» 
wa wizelkich fpofobow, żeby zabił (wego 
nieprzyiaciela, ale otrzymawizy tę zem 
ftę, ńiepafł wi fig nígi dy nad $ ego ciałem, 
у омет kopie mu zaraz dot na grob 
włafnemi zębami, y rościągnow lzy ciało 
z wielką zegeznbścią wtym grobie, przy* 
krywa go zfemią, у liściem, 


Łoś, ten zwierz tak osobliwy, v tak 
pożyteczny, nie ieft rzadki w Kroleftwie 
Kongaifkiem. Murzyni nazwali goNokoko, 
co znaczy W ich ięzyku, wyśmienite Бу» 
dle, dla przedźiwney włafńości, ktorą 
ma mieć w iedney fwey nodze, aže true 
dno ieft pozńać tę nogę, ТОРА fię za 
iednym uderzeniem zwalić g0 z nog, y 
na tenczas uważaią pilnie, ktorą nogę 
podnofi dla uleczenia nią zadaney fobie 
rany. Żaczyma nayprzod tą nogą drae 
pać fig wucho, со bacząc myśliwi, паь 
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tychmiafi fzacowany ten członek ucina- 
ią mu. Mowią, iż niemafz nadeń niczae 
wodnieyfzego lekarftwa ua kaduk, y mdło: 
ści. Pedro Golero Sobefiiano,. w fwoich 
podrożach namienia, iz wiele tych zwie» 
rząt widział w Роге,  Merolla pos 
wiada, iż te, ktore widział wła!nemi o: 
czyma, Їз wielkości małego ofla, kolo: 
ru czarniawego, ufzy maią długie, у (ге 
rokie, wifzace iak u ууй ом, 

Wiele także znayduie йе w Kroleflwie 
Kongas Rim, tych wielkich zu ierząt, ktos 
rew Jndyach wfchodnich nazywaią Orang 
Ourang, a ktore tzymaią niejako śro- 
dek między rodzaiem ludzkim, a małpa: 
mi. Battel powiada, że w lafach Ma- 
уоту w Króleftwie Loanganfkim, dwa 
gatunki tych firalzydeł widzieć Пе daią, 
więkfze nazywaią бе Pongos, mnieyfze go 
kos. Pierwfze zupełnie, fą podobne до 
człowieka, ale nierownie grubfze, y wzro- 
flu. bardzo, wyfokiega "Twarz maig 
ludzką, oczy bardzo zapadłe, ręce; ро: 
liczki, угабгу gładkie bez włofu , brwi 
bardzo długie, „chociasz refzta ciała. Ко» 
fmata, włos iednak nieieft gęfty, kolor 
ma 
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mą ciemny. Jedna tylko noga bez łytki, 
Czyni rożnicę między niemi a ludzmi, 
chodzą ргойо, trzymając йе ręką wlosu 
u fzyi, (chronienie łwoie maig w lafach, 
fypiaią na drzewach, y na nich гора 
fobie nakfztałt dachow, ktoreby ich zafla- 
niały od delzczu. Zywią fię owocami, 
albo orzechami dzikiemi, mi Фа nigdy 
nieiedzą, Murzyni przechodzący lasami, 
Zwyczay maią w nocy” palić ogień , na= 
zaiutrz rano, widuią, po odeyściu fwo 
im zgromadzonych йе na ick mieyscę 
Pongofow , fiadaiących w około ognia, у 
bawiącyc h przy pim poty, poki zupeł» 
nie niewygaśnie; bo chociasz dofyć fą 
zcęczni, nie m aią iednak tyle dowcipu, 
aby umieli ogień utrzymać, przykładaiąc 
do niego drewek. Chodzą czalem flas 
dami, у zabiiaią Murzynow przechodzą- 
cych przez las, Rzucaią fię nawet ną 
fłoniow , ktore przyć hodzą paść fię na 
mieyfca od nich zamiefzkane, y tak bar- 
dzo im dokuczaią pięściami, albo kiymy, 
że mufzą niebożęta rycząc uciekać. 
Doroftych Pongosow, nigdy doftać niee 
można, bo tak fq filni, iż dziefięciu lu? 
Tom 111. Ee 
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dzi niemogło by ich utrzymać, ale mło* 
dych łapią wiele Murzyni, zabiiając 
wprzod matkę, do ktorey fię oni mo» 
спо przywięznią. Gdy ktory znich zde» 
chnie, inne ciało iego przykrywaią ku* 
pa gałęzi, y liści, Purebast przydaie, iż 
fiyfzał z uli famego Banca, że Pongo 
porwał mu raz małego Murzyna, y że 
ten miefiąc cały przebył w fpołeczeńfiwie 
tych zwierząt, twierdzi ovaz, iż Pongotsy 
nic złego nieczynią ludziom, ktorych 
zdarzy fç im fchwytać, Ale iak można 
pogodzić tę powieść Purchafa, z donic- 
fieniem ianych wędrownikow dopiero 
wipomnionym, że Prmgoży параша w 
lafach Murzynow ё Суу, nietrzeba 
wnieść ztąd, że te okoliczności rożnią бе 
podług mieysc,ktore wędrowniicyzwiedza- 
li? Nakoniec wielkie ieft podobieńfiwo, 
Ze Pougo był Satyrem u fłarożytnych. 
Lopez mowi o węzu niezmierney wiel- 
kości, Który miewa dwadzieścia pięć wiel 
kich piędzi długości, a pięć fzeroko* 
ści, fzczekę zaś y brzuch ma tak fzero- 
ki, iż może całego Jelenia połknąć. Mu: 
rzyni w fwym_ięzyku, nazywaią go, wiel- 
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kim wężem wodnym albo, wielką, Hys 
drq, Туіе on w famey rzeczy w rzekach, 
ale pożywienia fzuka na ziemi, y włazi 
na iakie drzewo, z ktorego czatuie na 
zwierzęta, iak tylko fpolirzeże ktore, co 
go może złapać, fpada na niego, owiia 
mu йе w około, ścilka go ogonem, я 
odiowizy mu fpofob bronienia Пе, zagry* 
za go. Nakoniec ciągnie na micyfca odle, 
gle, gdzie go do upodobania {wego po* 
żera ze fkurą (mowi Lepez;) kośćmi, 
у rogami, Kiedy йе iuż dobrze nalyci, 
wpada w nieiaką odurzałość, czyli fen 
tak mocny, że 'dziecie mogłoby go za* 
bić; w tym ftanie zofłaie przez prze- 
ciąg piąciu, lub fześciu dni, у dopiero 
"do fiebie przychodzi. Śrrafzliwy' ten wąż 
zrzuca fkorę o zwyczaynym czafie, a nie- 
kiedy po fwoiey fzkaradney ucztcies ci ca 
fkuręiego znaydnią, ukazuią ią na wido- 
kach. Mięso tego węża lepiey fmakuie 
Murzynom niż drobin. Gdy йе im trafi 22: 
puścić ogień w gęfty iaki las, wiele tych 
wężow całkiem upieczonych  znayduią, 
Wyśmienita więc fprawuią fobie z nich 
ucztę 


E cij 
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Wąż, o ktorym mowiemy, zdaie fię 
bydź ten fam, co go Dapper w Króleliwie 
„ngomifkom nazywa Embamba, a Minia, 
w Kram Quoiusow, rozciąga ће ро dro: 
gach iak kawał drzewa, у bardzo letkim 
rafzeniem rzuca fig na przechodzące żwies 
rzęta lub ludzi, 

Wąż naywięklzego żafłanowienia ро= 
dny, widziany od Merolli, nażywa {ię Ca- 
pra. Przyrodzenie dało mu iad, w ślinie, 
ktorą wypluwa, albo raczey wyrzuca bare 
dzo daleko, w oczy przechodzącemn. 
Piana ta tak mocne fprawnie boleści, iż 
ieżeli niemożna wprędce znaleść kobie= 
ty, ktoraby ie fwym mlekiem uśmierzy» 
ła,ślepoty uyść niepodobna. Węże te wcho. 
dzą do domow, y włażą na drzewa we 
dnie y w nocy. 


Lopez opifuie inny gatunek węża. mae 
jącego ku końcowi ogona, małą па= 
brzmiałość, z ktorey wychodzi głos prze- 
nikaiący iak z dzwonka, Byle бе tyl- 
Fo ten wąż rufzył, zaraz ро fłychać, 
właśnie iak gdyby przyrodzenie famo 
wzieło na fiebie ftaranie przechodzących 
© niebeśpieczeńfiwie oflrzegać, 

Ten fam Autor przydaie, że wKrolee 
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fiwie Kongan/kim, znayduią fiętak iado= 
Wite тише, iż W przeciągu dwudzieftu 
czterech godzin śmierć zrządzaią. Murzy-, 
ni jednak 2паіоте fobie  chwytaiąc 
y przykładaląc ie na ranę, byle со było 
dość wcześnie, niezawodnie fię leczą. 

Przydaie oraz, że wtym Kraiu Їз in's 
ne zwierzęta 22 (kczydłami, grubości (з 
barana, ogon maig dłigi, fzczekę bardzo 
podługowatą, y w пісу kilka rzędy zę: 
bow, żywią бе furowym mięfem, Dwie 
tylko maig nogi podług Autora, kolos 
ru fa błękitnego, y zielonego, zdaie 16 
oraz, że fq pokryte fkorupą. Murzyni 
poganie cześć im oddają. Wiele bardzo 
było tych zwierząt w Kongu za czasow 
Lopeza, przednieyfi bowiem Panowie rzad- 
kie te, y ofobliwie ftworzenia, chować, 
у utrzymywać (агаіз йе. Dopufzczaią 
nawet pofpolftwu oddawać im pókłon, 
przez wzgląd 'na ofiary, y podarunki, 
ktore do niego przyłącza, 

Kameoleony Kraiowe przebywaią w fka- 
łach, y na drzewach, głowę maia kon: 
czafłą, ogon zaś naklztałt piły. 


Rzeki Kongań/kie, y Angolańjkie, obli- 


466 HISTORYA NATURALNA 


tuig w ryby rozmaitego gatunku ; av ie 
dney z tych, nazwaney Zaira,znayduie fig 
ofobliwfza nazwana Ambizagulo. Wieprz 
tak bowiem їе tufa, iż maig znicy Йо. 
ninę. Mła dwie łapy, a grzbiet nakfztałt 
prętu żelaznego. Mięso z niew, iel bar- 
dzo dobre, ale niema (maku ryby, fzcze- 
kę podobną ma iak wol, żywi fię trawą 
po brzegach rzeki rolnącą, nigdy iednak 
na brzeg niewychodząc; waży czafęm 
do fłu funtow. 

Pod ten czas, gdy Carli bawił fig w Ko: 
lombie, rybacy ałapali wielką rybę, kfzrał- 
tu okrągłego, јак kolo od powozu, w 
frzodku ciała ma dwa zęby, y wiele 
dziur, ktoremi іе, widzi, fłyfzy,, fzczę- 
ka iey, iedna ztych гаг іе na piędź 
długa, mięfo ісу: wyborne, białe iak oic- 
lecie. 

Lopez utrzymuie, że w. rzece Zairze 
Krokodyle znayduią fię, y że Murzynitam* 
tego. Kraiu, nazywaią ich Kaymans. Mo- 
оа przeciwnie upewnia, że ich tam уса: 
Је niema, zgadzają fig jednak „l iż ief 
tego wielka moc w innych rzekach 
tego famrego Kraju, Jak ief ta po: 
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tworą wielka, у iak łakoma, możemy 
fobie wnieść z tego, co powiada Battel , 
iż w. Loangańfkim Kroleflwie, ieden kro: 
kodyl pożarł całą Alibanabe, to ieh o> 
śmiu czy dzięwięciu niewolnikow, iednym 
okutych łańcuchein, ale zdechł, od ze; 
laza, ktorego niemogł firawić, a ktore w 
wnętrznościąch jego znaleziono. Тец 
fam Autor przydaie, iż widział iak kro- 
kodyle czatują na konie, ludzi, y inne 
zwięrzęta, y za zdarzeniein Пе porywaią 
ich, у wciągają do rzeki, Zołnierz pe- 
wny tym fpofobem porwany.od kroko- 
dyla tak fzczęśliwię wyftczelił mu w fam 
brzuch z karabinu, że go zabił natych« 
тпай, 

Kończąc opifanie Królefiwa KonganfRie- 
g0, піс od rzeczy będzie rzucić okiem na 
Narody przyległe, ofóbliwie Anzikosow, 
y Jaggasow , ktore otaczaią daleko to 
Kroleftwo na wfchod, у ktore przez 
częfte naiazdy uczyniłyby йе ftrafzemi. 

Anzikosowie Їй bardzo letcy , biegaią 
po gorach iak kozy, chwalą ich odwa» 
ge, łagodność, fzczerość, y dobrą wiarę. 
W żądnych innych Murzynach, Hifzpani 
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nie maia tvle ufności w nich, icdnakowoż, 
charakteru tak fg. dzikiego, у grubiań- 
fkiego, iż niemożna Пе wiele z niemi 
wdawać. Handel ich ściąga do Kongu, 
prowadzą tam niewolnikow fwych wła. 
{nych ziomkow, niofą zęby fłoniowe, у 
imaterye fabryki Nubiyfkiey;ktorzy f) nay- 
bliżli, wzamiża wyprowadzaio z tamtąd 
fol, Zimbis albo fzkiełka, ktorych używa» 
ię zamiali monety. Oprocz nego ga- 
tunku wielkich Konch wychodzących z 
Wyfpy $, Tomalza, ktore im, y do u- 
bioru fłużą, przymuią także iedwabie , 
płotna, [zkla, y inne towary przywiezige 
ne z Portugalii, 

Zachowuią zwyczay obrzezania, y od 
dziecińftwa znaczą Йе, у rany fobie ro- 
bią na twączy końcem noża 

Ciało ludzkie tak unich przedaią na 
targach, iak w Jatkach Europeyfkich wo» 
{оле mięfo, ziadaią bowiem wizyfłkich 
niewoluikow, ktorych zdobędą na woy- 
nie, niewoliikow nawet włalnych, kie- 
dy fą dość tłyftemi, zabiiaią, у iedzą, al- 
bo ich do iatek publicznych przedaią. 
Gdy fig im naprzykrzy Życie, albo czę” 
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ftokroć dla pokazania tylko, iż nim gar- 
dzą, oddaią Пе 2 fwoiemi niewolnikami 
Monarfze na zarznięcie, у ziedzenie. 34 
y inne Narody karmiące lię ciałem ludzi 
obcych ale niemasz ;żadnego, w kto. 
rymby tak iak u Anzykorow iedni dru- 
gich pożerali , міі ych krewnych 
niewyłączaiąc. 

Matamba zamiefzkana ieft przez SJag- 
gasow, ma опа od, wfchođu, y południa 
Kray SJaggasow Kafanii, ta Kraina rością- 
ga fię od pulnocy м{сподпісу, na po- 
ładnie zachodnie, wzdłuż Matamhy y Ben- 
gali przez przeciąg blifko dziewięciu 
fet mil. А 

Jaggarowie rofprofzeni (а po wielkiey 
części Afryki; od granic na pułnoć, aż 
do Krain Hottentotuw na południe, bo о- 
ymienionego 114 Krait, pofiada» 


procz w и 
2 Молотенії. Delifk kla- 


ja część Znaczn 
dzie ich na pułnoc tego Райха, Lopez 
twierdzi, 1Z miefzkaią na brzegach tey 
oblzeruey Krainy, wzdłuż obydwow brze» 

ow Nalowych, poczowizy od źrodła rze= 
ki Nu, ktore podług niego wychodzi z 
jezior na wichod Kongu położonych, aż 
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do Pańftwa Pretejcan, przez ktore го- 
гише 4/ynig. 

Czarni lą, y bardo fzpetni wzrollu wiele 
kiego, miny zuchwałey, zwyczay  maią 
rylować [obie policzki rozpalonym 4е]а• 
zem, fiaraią бе (pulzczać powiekę, у bias 
lek tylko oka pokazywać, co ich zue 
pełnie okropnemi czyni, 

Weale nago chodzą, у wfzyscy oby: 
czaie maig dzikie, nie znają Królów, Ży+ 
ią w lafach włocząc Пе jak Arabowie , 
frogością iwoią unielieni Kray włalnych 
fąfiadow puftolzą, a napadaiąc dla rzu, 
ecnia wlzędzie pofirachu , przeraźliwe 
wydaią krzyki, Jeżeli. można wierzyć 
Łopezowi, naylirafzliw (ze lą na nich Amas 
zonki, kobiety woinigce, ktore, iak twier, 
dzi, mielzkaią w Momomotapie, ipotykaią 
fię z fobą na granicach tego Райха, 
у niemal uftawiczną woyne z fobą pro- 
wadzą, 

Naybardziey Де im podoba Kray w pal- 
my obfituiący, ponieważ niezmiernie lus 
bi wino, y owoc tego drzewa; owoc 
iedzą, у robią z niego oliwę. Wina zaś 
niç tak doflaią iak S/mórudasowie, ktorzy 
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iimięją wydrapać fię na drzewo, niedo. 
tknąwfzy йе rękami, у ZW erzchołka пач 
pełnić fobie flaszę winem. Sjagywowie 
ścinaią drzewo, od korzenia zoftawuią 
go na ziemi dziefięć albo dwanaście 
dni, potym wydrążają w nim dwie dzitt 
ry czworogranialte jedną u wierzchoł* 
ka, drugą w frzodku, z każdey dziury na 
cieknie im od rana do wieczora kwarta 
foku, tym fposobem każde drzewo przez 
dwadzieścia fześć dni wydaie im po 
dwie kwarty, poczym pfuie fig, y wu 
pełnie ufycha. Wfzędzie, gdzie tylko fię 
czas iaki bawią, Scinaia drzewa podoftate 
kiem , aby im wyftarczyło wina przeź 
miefigc, gdy 06 miefiąc fkączy, znowu 
tyle drugie $cinaią drzew, tym fpofobem 
w prędkim czafie Kray nifzczą, 

4 Na każdym mieyfcu poty tylko ba 
wią, poki im {taie pożywienia, Podczas 
żniwa ofiadaią tam; gdzie naywiękfza pa- 
nuie żyzność, żeby mogli zbierać cudze 
zboże, y chwytać bydło. Во fami nicu- 
prawuią, У nie еа nigdy , nietrzymaią 
żadnych trzod, y jedynie żyją 2 rabunki 
Gdy wchodzą W Kray iaki, gdzie filnego 
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ipodziewaią йе odporu, ofzańcow 
йе, miefiąc albo y 
nacierać 


dłażey nieprzelłają 
na mielzkańcow, y w ufławie 
czney trzymać ich trwodze. 

Jeżeli na nich nacierai 
ko obronno . 
lowi wywrze: 


4, maig fig tyle 
y daią czas nieprzyiacie= 
ё па fich e fwoie zapalezy= 
wość, dopierowe dwa lab trzy dni wodz 
ich z trzecią częścią woyfka opodal nic- 
co od obozu ftawa 


na zafadzce, y jeżeli 
nieprzyiaciel 


Nazajutrz napada па nich, 
z dwoch fron wypadaią na niego, y 2му- 
ciężaią, w ten czas dopiero Kray Zaczy. 
naią pultofzyć, 

Zony ich lą 


płodne, ale ро nich nie» 
chowaią dzieci, 


у zaledwie Пе ktore u. 
rodzi, natychmiafi ie zakopuią, tak tedy 
ci winowaycy umieraią pofpolicie bez 
potomftwa, Przyczynę temu daią, iż 
niechcą Пе trudzić wychowaniem dzieci, 
у dla nich marsz fwoy opoźniać , а! 
gdy fię im trafi zdobyć iakie miafto, za- 
brane wnim dzieci oboiey płci od dwu. 
nalłu lub trzynaftu lat, chowaią iak fwo- 
іе włalne, choć jęk оусо у matki po- 
zabiiaią, y poiedzą, młodzież te włzędzie 
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7a (оьз. włoczą, wkładaiąc К: lemu па- 
fzyinik, iakoby znak ich niewoli, ktorey 
chłopcy nofić mufzą poty, poki nieda: 
dzą dowodu fwego męfiwa, przynofząe 
wodzowi głowę nieprzyiaciela, na ten 
czas dopiero zdeymnią z niego piątno 
hańby, у daiz mu nazwilko Gonse, co 
znaczy żołnierz; nie bardziey niewzbu- 
dza w nich odwagi, nad nadzicje zofła- 
nia żołnierzem. W ogulności zdaie fię 
bydź lud ten złożony z grubych Naro- 


rodow Nomadzkich, у dzikich rozboy* ' 


nikow morfkich Amerykańfkich. 
КЛЫ ZA SAN ZNZAZNZAZNEAC, 
ROZDZAŁ Ш. 


Przylądek dobrey Nadziei, Hottentowie. 


M ało iel mieysc na świecie, ktore» 


by tak częfto opilywali podrożni,, 


iak Przylądek dobrey nadziei, ponieważ 
okręty niemaiąc inney drogi do Jndyi 
Wfchodnich, bardzo częfio tamtędy prze- 
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chodzą. Mamy nawet ofobne opifanią 
tego flawnego Przylądku, y Narodu Hor 
tentotow przylegle pofiadaigcemu Kraie. 
Opilanieprzez Guillaume ten Rhyne, ich 
tylko powierzchowne, y pelne bledow. 
Przez Kolbena zaśpiloie y dokładnie zros 
biońe, wiele w nim znayduie czytelnik 
rozłądku, naywięklzą bacznością opifane 
tam (а obyczaie, zwyczaje, y zdania Hote 
tentotow, flowem napifał ich hifioryą no- 
wym (pofobem , у poprawił błędy, a 
nawet fałlzywe innych podroźnych ue 
dania, 

Przylądek dobrey nadziei, iak w piers 
wlzey Xiędze tego dzieła rzeczono, od. 
kryty zofłał pierwfzy raz w R. 1493. 
pod panowaniem Jana drugiego przez 
Bartlomieia Diaz Admirala Portugalíkie. 
go. Odtegó czaśu nieznać, aby kiedy 
Przylądek ten odwiedzali Europeyczy« 
kowieaż do R, 1600, kiedy okręty kom. 
panii Hollenderikicy w Jndyach Wfcho« 
dnich, wtenczas dopiero. wzraftać po» 
czynaiącey, zaczeły tam zatrzymywać 
fię, w czafie fwoiey podroży do Jadyi. 
jednakże ta kompania, tak wfławiona po* 
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tym fwoią biegłością w handlu, у Zeglus 
сд, niefpoficzegła od razu, iakieby mieć 
mogła pożytki, z założenia ofady w Рг2у ч 
lądku dobrey nadziei; okręty iey w pras 
wdzie nieprzeftławały m zawiiać, yode 
poczywać idąc do fndyi, у powracaiąc , 
ale o Ofadzie ani pomyślała wcale, ро" 
ki nieprzełożvł jey, у nienalegał' o to na 
nią Wan: Ricbeck, lekarz Floty, ktora йе 
tam zatrzymała była w R. 1650. iak o“ 
tym wciągu tego Rozdziału wfpomnie* 
my. 

Trudno ief ufłanowić rzetelny rozmiar 
Kraiu Hottentotow, między wielo Kraio- 
pifarzami Delile rozeiąga te Narody 
od Przylądku dobrey nadziei wracaiącfię 
ku pnłaocy, aż za kres Kozioroźca, y 
z tey ftrony naznacza im granice Kró: 
leftw Matamaufkiego, Abutuy, y Mono- 
matopy, od wfchodu ograniczone ieft Mo- 
nomotapa, у Pomorzami, Zangana, dos 
Fumos, dos Naonetio, у Natals; na południe, 
у zachod Ocesnem. Kraina więc Моге 
żentotow będąc z'trzech Йгоп morzem o- 
toczoną, może bydź uważana iak koniec 
ięzyka. okręgu” ziemnego , fkładaiącego 
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część południową Afryki. Położona ей 
między: dwudzieltym drugim, у wzydziee 
(tym piątym fłopniem fzerokości ро" 
łudniowey. "Trochę na południe 7210 
ki S. Heleny iefł Zatoka Sa/dugna fawna 
opilanizmi wlzyftkich w edrownikow, a О» 
fobliwie Angielfkich. О dwadzieścia mil 
na południe od- Sałdagna leży 70ка 
la Table, należąca do Przylądku dobrey 
nadziei. 2а Przylądkiem od wfchodu 
daie Пе widzieć Zatoka False, kte tey 
koniec robi Przylądek nazwany Falso, 
Daley ieft Zatoka Stung nawlchod Przy. 
lądku, Zatoka das Agulhas, albo Kolben 
Hożentototb, w tey części Afryki ofiadłych, 
liczy fiecdmnaście Narodow, y te im das 
ie nazwifka: Gungemans, Kokbaquar, Suse 
fequas, Odiquas, Kdirigrząnas, wielkich 
y małych Najmaqnas , Khorogauquas , 
Ko pinares, Hejjaquas, Souquar, Dunguas, 
р amaquas, Gauros Gauriguat, Houteniquay, 
Kbamtoveres, у Heykoms. 

Przebiegłlzy więkfzą część tych Narod 
dow, Kolben nierozamie, aby е ich wię» 
cey znaydowało, 

Wfzyfikie Fortentotow Narody , zwye 
czay 
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czay maig przenofić fię z chatami у trzo- 
dami z jednego do fiebie należącego grun- 
tu na drugi, dla wygody pafiwilk. Tra- 
wa tam bardzo wyloko, y gęfto rośnie, 
ale gdy poczyna fię fłarzeć, palą із aż 
do korzenia, у odmieniaią miefzkanie , 
w krotće iednak powracają па toż mieylce, 
bo popioł wiele dodaie tłuftości ziemi, 
ktora odwilżona defzczami nową od: 
radza trawę, ŻZwyczay palenia trawy, 
nawet Hollendrzy Przylądku  przeieli; 
ktorzy w koło mieyfca na (palenie tra= 
wy przeznaczonego, kopią rowy, dla za: 
trzymania ognia. 

Kbirigriguas miefzkaią na brzegach 
Zatoki S, Heleny; ieft to Narod liczny, 
przewyżfzaiący inne fiłą ciała, y ofobli- 
wlzą zręcznością, w cifkaniu Zagay, Pię: 
kna rzeka fłoniowa, od wielości flo- 
niow,t na brzegach iey pokazniących бе, 
tak nazwana, przechodzi przez Kray Khi. 
rigriguas złożony z gor, ktorych wierz- 
chołki pięknemi pafiwifkami fą okryte, iak 
wfzyfikie niemal Hortentotow Kraie; grun- 
ta lepfze (з nierownie, iak w Kraiu Sus 
fuquas, у Odiquas, Pagorki ozdobione fa 
Тот 111. Ff 
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rozmaitemi nadzwyczayney ` piękności, 
y zapachu kwiatami, ale między niemi 
niczmierna moc krvie fię wężow, “migs 
dzy ktoremi znaydnie Пе Cerafles albo 
wąż rogaty; znayduie йе tam także krzee 
mień w rożnych kfztałtach, y rozmaie 
tych kolorow. 

Namaquas dzielą lię na dwa Narody, 
małych y wielkich Namaguas, Narod 
wielkich,pofiada Kray przyległy ad wfcko* 
du; Narody te rożnią fię od бере, у tzą- 
dem, у obyczaiami,' ale podobni fą fo- 
bie mocą, walecznością, y wielką dla ka: 
¿dego względnościązod wlzyftkich innych 
Hottentotów" rownie fa [zanowani, ; Kol- 
ben ma ich, za nayrozlądnieyfzych ze 
wfzyltkich kraie te pofiadaiących Mus 
rzynow. Mowią mało, odpowiadaią krot- 
ko, у rozmyślnie; mogą wyprowadzić w 
pole dwadzieścia tyfięcy żołnierza. Grun- 
ta tych dwoch Narodow: fẹ gurzyfte, о• 
kryte piafkiem у kamieńmi, przez kto- 
re trawa niemoże бе przedrzeć, Doli- 
ny nie fa żyźnieyfze w całym Krain, 
jeden іе tylko mały lasek, y iedno 
źrzodło. Rzeka fłoniowa | przechodząca 


HOTTENTOWIE 475 


przezeń, fama tylko dofiarcza wody. 
miefzkańcom. . Mieyfca, ktorędy płynie, 
fy fchronieniem dzikich zwierząt, 2 olo- 
bliwie Danieli centkowanych, w tych fzcze: 
gulnie Powiatach zagniezdzonych, mnicy- 
fze fą od Europeyfkich, ale nad podziw 
fzypkie, cętki maią ¿olte, у białe, Йада- 
mi tylko chodzą, czafem do tyfiąca ich 
będzie w kupie. 

Przy źrzodle Namaquas, ieft fkała o- 
ciolana na podobieńftwo Fortecy, nazy* 
wafię Chaicau de Mero, albo Zamek Me- 
ra, od nazwifka Kapitana tamteyfzego, 
ktory dla fwoiey zabawki, dał iey ter 
kfztałt. Lecz Kolben powątpiwa , iżby 
to było dzieło: Hottentota, potrzebowa* 
ło bowiem rownie y dowcipu y pracy, 
ofobliwie w rofporządzeniu, y poftawie- 
niu dwoch mielzkań, ktore zdały mu fię 
bydź bardzo dobrze wymyślone, v w kto- 
rych wielka liczba Judzi pomieścić, бе 
może. Słowem ieft to dzielo nayfzaco- 
wnicyfze w całym Hottentotow Krain. 

Dapper mowi, że Narod Namaquas ie 
bardzo liczny, że Hottentotowie tego Na. 
годи fą olbrzymiego wzrofłu. Mężczy- 
Ffij 
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zni nofzą blachę z kości fłoniowey nad 


„częściamy przyrodzonemi, у koło takieź 


na ramionach, z wielo pierścieniami mjer 
dzianemi; każdy ma {woy mały drewnii- 
ny ftołeczek ofznurowany f[znurkami, za 
ktore nosi go zawfze z loba, aby mogł 
wfzędzie na nim ufigść. 

Houtenignas, graniczą z Narodem Káne 
towers albo: Fłamtowers , ktorzy maig 
grunt bardzo piękny, y gładki, łąki y 
lasy zarofłe naywiękizemi, y пуррае 
fzemi w całym Hottentotolo -Krain drzee 
wami. ` Podoflatek wlzelkiego rodzaiu 
zwierzyny, naoftatek wielość rzek, w kto» 
rych ;znayduią Пе rożnego gatunku ryby. 
wody fłodkiey, а czałem y morfkie, тів: 
dzy ktoremi fpofirzegaią częlto Manatę, 
albo krowę morfką ; czynią Krainę tę 
miefzkaniem rownie obfitym, iak przy» 
iemnym, 

Kolben dowiedzial fię za rzecz pewną, 
iż wielu Europeyczykow * przechodząc 
przez lasy, znaydowali w nich drzewa 
wifzniowe, y morelowe, okryte owo- 
ceim, niefpotkawfzy w.dródze y iednego 
fonia, ani żubra, chociasz te zwierzęta, 
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w wielkiey ligzbie znayduią fię we wfzy- 
kich innych Kraiach Hottentożow, znać 
miefekańcy biią ie, albo wypędzaią za 
fwoie grat nice, 

Kupcy Hollenderscy w znacznty liczbie 
zafzedllzy do tey Pcowiacyi dla fzuka* 
nia fwoiego bydła, dnia ieduego wełzli 
w las, gdzie tamteysi nriefzkańcy rzucili 
йе na nich z (weini dzidami, y flrzala- 
mi, Rozumieli Hollendrzy, że nieuydą 
zguby, iednakże fzczęściem fkupiwlzy 
Бе w przod „niż na nich natarli, dali o- 
gnia do Murzynow, ktory zapalezywość 
ich wfirzymał, у doucieczki przymufił. 
Nazaiutrz nieprzyiacielftwa te fkończy= 
ły Пе zawarciem przyjaźni z obuftron, Kae 
pitan Murzyu, cokolwiek po Hollender- 
{ки umieiący oddał б w ręce Hollen- 
drow, mowią do nich: = Rozumieli- 
śmy, iż męftwem przewyżfzamy wlzy- 
ftkie Narody, ale uznaiemy, że Hollen- 
drzy nas zwyciężyli, y poddaiemy fię im, 
lak nafzym Panom. Ро Kamtowers, na: 
ftępnie Narod Heykoms leżący na pułnoc 
w(chodnią, miefzka w Kraiu bardzo gu- 
rzy(iym, ktorego pagórki tylko fą żyzne, 
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iednak żywi podolłatkiem bydła, ktore- 
mu bardzo uży woda fodkofionawa 
rzek tamteyfzych, y trzciny na ich brze- 


gach rofnące , ma także. podollatkiem 


ptaltwia, yibney dzikicy zwierzyny znay* 


Ale true 


1, 4VCIC пе" 


duigcey Пе w około Prz 
dnokć dofiania wody śr 


fzkańcom przykte fpraw niefzczę” 
śliwemi ich czy 
Hollenderfkiego w Przylądi 
wfzy do nich, dla zac] 
liandlu, ofiarował im tr 
rzenia z Hollendrami, przy 
mierzenie Йе zaraź, ale za naypierwizą 
profili go łofkę, aby mogli inieć od 


iwych fprzymierzeńcow bęben, kocioł, 
y pićc żelazny, ktory ju niego widzieli, 
Trzy te dary, ñaly fig im bardzo. dro+ 
giemi, ale w krotce potym część roze 
boyników morfkich przyzwyczaiona га- 
bować  Hottentotow,: pod pięknemi poż 
zorami handlu, zabrali im te ukochane 
narzędzia, z wielo:bydła,  IKrzywdy tey 
nigdy zapomnieć niemogą. Europeyczyk 
zwiedzający ich Kray, (može Будӣ рее 
wnym, iż będą opowiadać przed. nim 
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fwoie nielzczęścia, y optlakiwaé "frate 


kotła, y piecyka. 
Za Kratem Heykoms, leży Tierri 
ina przez IÇafrzolb, 


кн; КЕ 
Nati», 11119125 


I 


rod, którego ułożenie, klztałt 


czaie, cale: rożnią Пе od Ha: 
rH 
Hollendrzy w R. iero 16 


l 
li ofiadaćw Przylądku Van Tiki 
Е Ноа рз zt 
arz Hollenderfki powracaigc z Jadyi 
wichodnich, uważał, iż Kray był z przy» 
datny do uprawy, n ie> 


rodzenia źyzny 
rodmi, Port wygodny у beś: 
pieczny. · Przełoż gi fwoie Rządcom 


kompanii, ktorzy zaraz, opatrzywizy fię 


7 


9ч } 
у Тр. 
lzkancy że 


we wlzyfłkie potrzeby, trzy okręty na n° 
fkutecznienie tak pięknego przedfięwzię: 
cia, wyfali ie pod kommendą tegoż fa: 
mego lekarza, mianowawfzy go Rządcą, 
tey “nowey Ofady.  Przybywizy do te- 
go Przyląc |ku Van Tikbeck , uczynił przy* 
mierze z miefzkańcatni, ktorym oni ullę« 
powali  Hollendrom ро fleflvi, fwoiego 
Kraiu za fummę pięthaftu tyfięcy zło: 
tych, w rożnego gatunku towarach, Pier- 
wfzy raz to w tenczas, przybywlzy w da- 


lekie (Irony Europeyczykowie, przeko: 
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nali йе przecie, iż tam Kray może do 
fwych mielzkańcow należeć. 

Zaczoł liętam zaraz Fan likbeck ушпа” 
cniaé, wyllawil czwow )ygraniaa Twier= 
к założył we w nątcz Krain, o dwie 
mile od ! »zegu agrod, таба go nafio- 
nami Ё; uropey kidini Кой Hollen: 
дег! Ка, dla zachęcenia tey nowey Ofa- 
dy, ofiarowała ! każdemu, ktoby tam chciał 
oliąść, trzydzieści łaaow gruntu na 
wę, "prawem włafności, y билеби, ; 
byle w przeciągu lat trzech byli w fla, 
пе utrzymać бе bez iey pomocy, v do 
utrzymania Garnizonu przykładał Пе, 
Pozwala tak¿e k ażdemu, po upłynieniu 
tego стаи rozrządzić бай ° fundufzem, 
так by muliç podobało, gdyby niebyl kone 
tent z {wego | bandin, albo odmiany firefy, 

Tey vatu y pożytk i ściągneły do Przye 
lądka wi ielką moc awanturnikow; ci ktoe 
rym brakowało bydła, zboża $ naczyń, 
mieli to wfzyfiko na kredyt od kom- 
panu,  dollawiono im także kobiet ze 
izpitalow, y z klalztorow biorąc fieroty, 
у опе tam pofyłaigc, 

Te wiparcia tak prędko powiękfzyli 


clo- 


funduiacy Ofade, że w przeciggn kilku 
let zaczeli nowe flawiaé miefzkania wdłuż 
brzegow. 

Kray, ktory w Przylądku pofisdaią Hol- 
lendrzy, zamyka całe Pomorze cd Za: 
toki Saldagna, w koło punktu południo- 
wego Afryki, aż: do Zatoki Nafel na 
wichod, y rościąga fię bardzo daleko w 
glab Kraiu, Kompania celem rozcią- 
gnienla fig, w miarę liczby powiękłzią: ey 
Пе miefzkańcow , ofądziła za rzecz. po- 
trzebną , kupić także za fumumę trzydzie- 
ści tyfięcy złotych w towarach, całą zie- 
mię Natal, położoną między „№21, у 
Mozambikiem, Tak znaczne powiękfze- 
nie, rząd Przylądku uczyniło bardzo 2па- 
cznym. Dawna pofłeffya Hollendrow , 
niełącząc wto ziemi Natal, podzielona 
іе na cztery Juryzdykcye, 1mo. Ofadę 
Przylądku, w ktorey f wielkie Fortece, 
у głowne miafto, 240. Ofadę Szelenboch, 
3tio. Drakefteyn, у Waveren, 

Góry navznaczniey(ze.Ofady Przyląd: 
ku, fa Stoł, Lew, Wiatr, у Tygrys, Trzy 
głownieyfze Їз Zatoki nazwaney ła Tu- 
ble, Otaczaią dolinę tego [amego nazwi- 
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fka,na ktorym miafto Przylądku leży. Naya 
му (ха z trzech іе nazwana С ktorą 


) 


Portuga lczykowie zowią Tavol d 


frzodka dolipy patrząc, obrocona іе: ku 
połuc 1п элу i, rozciągając fi rochę па po- 
łudnie, y zachod. ` Kolken. w ylukośé 
icy Ма dzie DE met. piędzieligt юр 
wylokości, opodal nieco wierzcł halek 


iak ft: А ale 


zdaie Пе bydź tak gładki 
wlzedłfzy na niego, że nięrowny, 
chropowaty, całą obevrzawizy ią od 
у | у, саф У ią 
dołu do góry, zdaie fię zbyt przykra 


nieurod 


wida 


1 А s |! И 
siorolirychnioe 


zayną, otoczona w 


nemi fkałami, y rożnych kolorow, po- 
dobnemi do centek fkurv tygrysa, w fa- 
теу: zaś rzeczy dziwnie iefł żyzna. Ze 
wlzyftkich iey firon wznofzą бе piękne 
domy wicyfkie,winnice, ogrody,z ktorych 
znacznieylze do kompanii. należą. Је“ 
den fnazywa Пе. Ogrod okrągłego lasu 
odpiękaych drzew, Ë rzy nim rządy тае 

13 bardzo piękny dom dla rozrywki, dru. 
gi Мау Гала, albo Nowe ziemia, nazwany, 
od tego,żeieltniedawno założony, Pezez 
te dwa ogrody wiele płynie ¿rzodel z gói; 
znaczny z nich ma kompania dochod, 


| 
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í: "Б 1 nay ү 

Podczas pory fuchcy , OG Września, 
52 do Marea, а częfto y w innych mies 
idać wifzącą nad wierzchoł* 


figcach, w 
kiem tey góry, y nad górą wiatru chmu: 


rę białą, ktorą imaia za przyczynę Яга: 
[wych wiatrow południawo wdebodnich, 
dku. (Gdy Maytko» 


panuiących w Przy: 
wie fpofirzegą tę сите, maig przy” 
albo obru: 


ffowie mowić: fòk- nakryty, 
fom flot nakryty, y zaraz biorą figę do 
roboty. 

Góra Lwia małą przedzislona pochy- 
łością od Stołu, leży ku zachodowi, pa: 
trząc na nią z pośrodka doliny, rością* 
gafię na pułnoc, y Ocean ią oblewa, 
Niektorzy twięrdzą,iż tak iefl' nazwana 
od mnogości lwow, kterych przedtym 
była fchronieniem. Jani utrzymuią, iż 
kfztałe iey dał to nazwifko pokazuiący 
z firony motza,niby lwa leżącego z pod- 
niefioną głową, y iakby ezatuigcego na 
zdobycz, głowę y nogi przednie na po- 
ludnie ku zachodowi, a tył ku wlcho- 
dowi obrocony maiącego. Między temi 
dwoma górami poftawiono chałupę, 
gdzie dwoch ludzi odbywa ftraz, dla u. 
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wiadomienia Fortecy. Przylądku o zbli- 
żauiu fię okrętow. Z wierzchołka góry 
Lwiey, ktora ieft tak przykra, iż trzeba 
na nią po drabinie fznurowey piac бе, 
w niektorych mieyfcach, można fpofirzedz 
na morzu naymnieyfzy ftatck o mil dwa: 
naście; iak tylko z odbywaiących wartę ` 
fpofirzeże okręt, z (wego micyfca dais 
znak lafką drugiemu, a ten daie ognia 
2 maley barmaty, dla” uwiadomienia о: 
tym Fortecy, y rozwiia pawilon kom- 
panii. Jeżeli więcey pokaże йе okrętow 
iak ieden, ile ich ief, tyle razy wyfirze- 
li: z harmaty, y tyle razy rozwinie pa- 
wilon. Huk harmaty, dochodzi aż do 
Fortecy, kiedy wietr nie jeft przeciwny, 
у byle czas był pogodny, z rowną [а= 
twością pawilon widzieć można. Z dru» 
ziey (топу, też fame daią znaki z 
Wyfpy: Rabin na widok naymnieyfzego 
okrętu. bądź iakiego chce Narodu, Wy- 
{ра ta leży przy uyściu portu, о trzy 
mile, od Майа Przylądku, 

Góra wiatru, ktorą żegluiący, nazwae 
li górą Diabelfką, iedną tylko rofpadli- 
ną oddzielona iefi od góry Lwiey, po- 
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dług podobieńfiwa in ona te mufiano iev 
nadać 12 przyczyny wiatrow wfchodnio 
południowych, oznaczonych chmurą bia* 
łą, o ktorey борїего mówiliśmy, Stra- 
fzliwe te wiatry wy padaią z rzeczoney 
chmury, iek z iakiego w oru, ztaką gwał- 
townością, 14 wywracaią domy, y nie: 
zliczonę robią fzkody wsokrętach w por- 
cie floiących, nieóchraniaiąc bynaymniey 
źniwa y owocow, Góra їе пі (га у weż- 
fza, od регу Stołu, y Lwa, ale rozcią = 
ga бе| aż do brzegu Morfkiego; wfzy= 
fikie trzy robią puł kręgu, ktory otacza 
dolinę SzeZu, 

Zdala można by wziąść górę wiatru, 
za mieyfce cale nieurodzayne; ma ona 
iednak wyborne райка? widok z niey 
ciągnie fię aż do rzeki Sol, do gór Ty: 
grysav pufzcz przyległych. 

Góry Tygryrotbe, tak nazwane od ro. 
zmaitości kolorów, y ich podobieńfiwa 
do fkory tygrysa, “maig blifko mil ośm 
obwodu, naydalfza od Przylądku leży o 
cztery mile, miana іеЙ za nayżyznieyfzą 
w całey tey Osadzie, żyżność tę daie iey 
gnoy Danieli,ktorych tam mnoftwo prze= 
bywa, 
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Liczą tam dwadzieścia dwa Folwar= 
kow dobrze zbudowenych з wlzyfikie 
grunta lą uprawionc, oprocz iednego 
małe go Powiatu, ktorego Rządca niechce 


12 > Ж, Ку, 
d na mielzkoncow , 


usiąć, przez wz 
ktorzy w czafie fufzy z tamtądj fzcze- 
gulnie maig wodę, Miefzkaniec tamtey = 
izy, żeby fię mogł nazwać maiętnym, 
więcey mieć powinien tyfigca owiec, у 
dwieście lub wzyfła fztnk wielkiego by- 
Фіз, Autor znał takich, co cztery, у pięć 
razy więcey mieli, 

Osada Przylądku ma niektore rzeki, 
rownie wygodne iak przyjemne; zna» 
cznieylza nazywa Пе rzeką Soli, bo wody 
iey przy uyściu, (гаса wodę mortką, ale 
о podal od Pomorza, woda iey iefl świe. 
ża, przezroczylła, у zdrówa ; wychodzi 
z wierzchołka góry Szołu, w pada w Za- 
tokę tego famego nazwifka, w chodzi w 
nią wiele firumieni w roznym biegu. Wie- 
le pięknych mieysc oblewa, pol ogra- 
dow, winnic, a izczegulniey piękny 0- 
grod kompanii iuż w(pomniony у y o: 
grod Van-Pikbeck , ktore, maig podos 
fłatkiem drzew Europeyíkich, Za gò- 
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rami (/kamiennemi, albo fkalifien 
toki Stołu, wiele ieft pięknych źrodeł fą= 
czących fię po przyległych gruntach. 

Miafto Przylądku, rozciąga fię od mo» 
rza aż do doliny, wielkie sielt, porzą: 
dne, podzielone na wiele obfzernych u- 
lic; y złożone z dwoch fet domow, må- 
iących усе podwórza, у ogrody. Do- 
my te murowane (а w cegłę, ale po wig- 
klzey części, o iednym tylko piętrze , 
dla uchronienia ich od natarczywości 
wiatrow w(chodnich, ktore choć nifkim 
fzkodzą, v dla tego dachy fą pofzyte fło< 
mą, Kościoł murowany jeft 2 kamie- 
nia, niewytworny, ale piękny, pobielo- 
ny zewnątrz, y także fłomą pofzyty. Na- 
przeciwko ieft fzpitał, wielki, dom ро: 
rządny, mogący “w fobie mieścić kilka: 
fet chorych. 

Forteca ,w ktorcy miefzka Rządca, ieft 
obronna, rościągła, wfpaniało, opatrzona 
wfzelkiemi wygodami dla Garnizonu. 
Do kommendy iev należy Zatoka, y 
wfzyfikie okoliczne Kraie, Urzędnicy 
kompanii wniey miefzkaią, y ma zawlze 
znaczną załogę, 
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blifko согу Krzakow, widać piękny 
dom kompanii nazwany, Konflancya, kto* 
ry Rządca Vauderfiel wyfławił pod imie- 
niem (woiey żony, chociasz niemogł ią 
zobowiązać , aby mu towarzylzy da do 
Afryki. Z okien przednich, widać ріс 
kne łąki, ogrody, y inne miefzkańcow 
Przylądku domy, do rozrywki fłużące, 
widać 2 nich także doliny nazwane Staf, 
y Zúbr У, gdzi e przec куш kompania Ка. 
zala bić Íwoie bydło. Od tego imie- 
nia Końlłancye , wzieło nazwilfko wino 
Konftancyeńfkie z Przylądku wychodzące, 
Na potoku z góry Stołu Ipadaiącego; pod 
tą górą foi. młyn należący do koinpa* 
nii, Potok ten prowadzony іс z tamtąd 
wielkiemi rurami, aż do zrobioñey roe 
wniny; między Fortecą, y Miaflem, gdzie 
pompami doflarcza wyboiney wody dla 
Майа, y Fortecy, blifko ktorey w pada 
w fzaniec. 

Hollandya Hottentocka, ieft bez wat: 
pienia,nayżyźnieyfzą, naywygodnieylzg: y 

nayprzyiemniey(zą częścią Osady Szellen- 
boch. Ten fam Vunderftel, niczmierne 
zbierał korzyści, z oblzernych gruntow, 
winnic, 
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winnic, y o „grodow, ktore w tym Powiecie 
pofiadał. Wielkiego bydła, po tyfiącu dwie- 
Ście; a owiec, ро dwadzieścia tyfięcy u: 
trzymywał. Dzierżał około fiedmdz: ейде 
mil. Krain na wfchod, zfirony Tierra de 
Natal, y tam trzymał liczne fłada. 

Część, ktorą pofiadał Stellenbock, tak 
iet obfzerna, iak Hollandya Hottentocka, 
rownie piękna у żyzna, otoczona зей ni- 
by górami maiącemi fwoie nazwifka, у 
wyżlzemi od w fzyfikich innych w przy* 
ległych Powiatach znayduiących fię; wo- 
bę defzczowa napełniaiąca ieziora; y do- 
ły, faie Пе flodko flonawą ; у niemal 
tak foną iak woda morfka, kiedy 19 
świeży defzcz niefkropi, iednakźe mie, 
fzkańcy czeflo zazywać ісу Їз przymu= 
fzeni. 

Drzewo do opału, tak іе rzadkie , 
iak świeża woda; niewidać tam nigdzie 
lasu, tylko krzaki, y ciernia, y chociasz 
miefzkańcy tey Osady ułożyli fię byli z 
kompanią, iż pewną część gruntu zafa 
dzać beda drzewami, pod karą Коп Ка. 
ty {wego majątku, р nigdy warun= 
ku tego ufkutecznić nieinyśleli, Koms 


Tom 111. Gg 
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pania fama wzieła to na fiebie. y wiele 
zafadziła dębiny, która pięknie wyrofła, 
ale mufiała pofłanowić prawo nakazu 
iące , aby kat karał plagami tych, ktorzy“ 
by ważyli Пе z rzeczoney dçbinki iedng 
gałązkę uciąć, niemaiqc па to wyrażne * 
go pozwolenia, 

Początek Osady Dralunfteżn, kładą pod 
R.- 1675. pod rządem Szymona Vander- 
fiel: Gdy Proteflanci Francuzi fchronili 
Бе do' Hollandyi, a Stany ziediioczone 
zaleciły ich kompanii Judyifkiey, tą fpro- 
wadziła ich znaczną liczbę do Przylądku, 
у innych fwych Osad. Ze Przylądek dość 
107 był zaludniony, Vonderftel ofiarował 
im grunta w Powiecie Drakenftcin, iedna k, 
niepierwsi oni tam ofiedli, Pewni Rze. 
mieślnicy, vowiękfzey części Niemcy, na 
ufługach kompanii zeftarzawfzy бе, inż 
tam byli ponprawiali fobie grunta , y 
pozafiewali, ale dziś więkfza część tych 
miefzkańcow, pochodzi” ой tych' Frane 
cuzow PDyflydentow. 

Pierwfza część tey prowincyi dziwnie 
ieft żyzna, ma powietrze zdrowe, wo. 
dẹ dobrą, y. znaydniącą 06 wfzędzie dla 
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wygody miefzkańcow, podczas Czerwca 
y Lipca, góry tey Os dy, jak wiele ins 
nych w « kelicy Przylądku okryte lą śnie” 
giem, у gradem, ktory nieuftsie* aż dò 
polowy Sierpnia, a czafem aż do Wrze» 
śnia, w tenczəs odwilżone śniegi, у рга: 
dy topnieią, у napełniaią wfzyftkie Кта 
iowe kanały: 

Część uazwana dwadzieścia cztery rzek, 
od: tyłuż źrodeł, ktore przez nią przecho» 
dzą, leży na pułnoc, о milę drogi od 
zamku Rkbeck; że” pafiwitka ma bardzo 
dobre, dla tego dobrze ief ofiadła , 
у bydła ma podofłatkiem, ale iefzcze 
niedano tam nikomu gruntu dziedzi- 
ет; ofiadli tam za pozwoleniem kom- 
panii, mufzą go co fześć, miefięcy od- 
nawiać, Dla tego domy ich podobne 
(5 do chat paftulzych, bo niedbaią o po- 
rządne mielzkanie, nie będąc onego pe- 
wnetni ; niewolno im nawet ziemi więs 
cey uprawiać mad tyle, ile iey do wy: 
żywienia fiebie potrzebuią, iednakże tak 
iet żyżna, iż dwadzieścia pięć, trzydzie- 
ści, za jedno ziarno zboża oddaie, a cza- 
fem y więcey. 

Ggij 
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Ze w tey części nieinasz młynow, 
Murzyni mielą Furopcyczykam zboże, 
w młynach ręcznych takich „iak fą u 
nas do mielenia' kawy, - Młyny te przy: 
biiaią do muru, (podem przywiązują wo- 
rek, dla wiypania weń maki, ktorey u- 
żywaią tak iak z mlynka wychodzi, to. 
iefi wraz zotrębami. 'Spofob ten mielenia 
bardzo 11 ciężki: 

Согу Miodowe, oddalone fa dniem 
drogi od dwudzieftu czterech rzek, | na- 
zwane fa Miodo: 
du, ktory plzczoły, robią w rofpadlinach. 
Ten od'upału fionecznego topi fię wraz 
z wotkiem, y hadol Гума, Ale. dla 
zbierania go przez niebeśpieczne drogi 
przedzierać йе mulzą Hotietotowiej fkła- 
daig go w wory fkurzane, fierścią wy- 
wrocone do рбгу, у tak przedaią go 
Europeyczykom za troche tytuniu, go- 
rzałki, albo iakie błyfkotki fzklanne, lub 
miedziane. 

Fiuropeyczykow mało ieft wtych gó* 
rach, y ci co fą, o fiadach tylko fwoich 
maia fłaranie, niczym więcey nie za 
trudniaiąc йе. Osada ich tym famym 


1i, od obfitości mio- 
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fpofobem, у z temiz famemi. warnuka* 
mi nadana ief, co miefzkańcom Powiatu 
dwudzieftu czterech rzek, ale ci zarażc- 
ni gnufnością Hyttentotow, ktora ich ieft 
паушален przywarą, ziemi wcale u= 


prawiać niechą. Nieĥeig nic, ani ladzą. 


nie корша żadnego zboża, у chleba nie. 
znają nawet, mięso iedzą z mięfem, na- 
przykład kawałek wołowiny, albo fko- 
powiny, z kawałkiem zwierzyny foloney, 
albo wędzoney; piią tylko mleko, wo- 
dę, y piwo z miodem. Pożywienie to 
tak zdrowia ich Йп7у, iż prawie пісгпа» 
ią żadney choroby. 

О ieden dzień drogi, za górami Mio. 
du, to їей: o ойт dni od Przylądku, le: 
żą согу Pizucett, tak nazwane od gry, 
w którey pierwsi ich miefzkańcy zatopie: 
ni byli. Schodzili fiç oni pod gorę za- 
wfze, sy tam od rana do wieczora gry» 
wali, Teraz tam miefzkańcy Europcy- 
czykowie trzodami fię tylko fwoiemi za, 
trudniaią, у przedawaniem bydła w Przy- 
lądku, iak miefzkańcy góry Miodowey. 
Hottentutowie tey Prowincyi, pamiefza- 
ni fą z Europeyczykami, y dobrze z nie- 


492 HOTTENTOWIŁ 


mi żyią. Gdy iednak. rozelzła Пе, ро; 
głolka, iż chcieli zaiąć Пада, у uyść 2 
niemi, wyfłano tam piędziefiąt Zolnie zzy, 
у ofto miefzczaa 2 Osad 52е елбосЬ y 
Drakenfiein, ktorzy prędkoby byli шро 
ko:li wizylikie kłotnie. 

Uftanowienie Qsad Waveren, zaczelo 
бе w R. 1701 pod rządem Wilhelma 
Panderftel, Nazwiiko to dał iey na uczczę: 
nie zacnego, у bogatego domu Fan: Hue 
ren w Amfierdamię, z ktorym był ipo- 
winowacony. “Fa Kraina nazywała Пе 
przedtym.,, Piasek czerwony, od: góry, 
ktora ma w fobie piasek tego, koloru, 
y ktora odłącza ią od Osady Draken- 
Лет, leży o.dwadzieścia pięć, lub trzy. 
dzieści mil od Przyjądku, у Hollepdrzy 
niemaią ddley żadney Osady od wicho» 
du: 

Ze to тей naypoźnieyfza ich. Osada, 
dla tego {шеша iefzazę wyznaczonych 
tobie granic. Grunta ich, na ktorych ieft 
założona; otoczona 10 górami, nazwilk 
ielzcze niemeiącemi; tak: iey coraz мів 
ccy przybywa. miefzkańcow, iż wkrotce 
śpodziewaią йе tę Osadę mieć zaludnioną, 
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Kompania Hojlenderfka wiele świad. 
czy nowo ofiadaiącym, dodaie im nie» 
tylko narzędźiow, y naczyń potrzebnych, 
ale nawet , gdy mały iurodzay, albo 26 
oracz іе ubogim, powraca mu dzielię: 
cine. Jeżeli ogniem lub innym iakim 
przypadkiem fa zruynowane domy, dla 
wybudowania nowych, kompania imate* 
ryałow doflarcza , у włalnych. rzemie+ 
śnikow „do roboty przydaie, Wfzyitkie 
Narody Hotzentotow (tale zachowuią:przy* 
mierze z Hollendrami, y rownie fzann= 
ią ich mądre rządy, iak йе lękaią ores 
ża. Dla utrzymania tego przymierza, 
у. przyleźni, więkfza częśc tych- Naro. 
dow wyfyła соток Pofłow,. z podarun= 
kami do: Rządcy Przylądku, Ten przyi: 
muie ich, grzecznie, ludzko, daie im na 
wzaiem podarunki, y to obchodzenie 
fig, tak wielką mu, iedna powagę 
nad temi barbarzyńcami, iż wizyftkie 
między fobą kłotnie, y roflerki pod іе, 
go fad poddaią, bardziey go fzanuiąc, 
niż gdyby był ich Monarcha. 

Przed. zawarciem tego przymierza, po 
nięprzyjacjelfku obchodzili (е z fobą Hot 
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' i š 
tentotowie, у Osady, Dapper nam powia- 
da, iż w R. 1659. Cu 


li бе, o właluość gruntowbl 
łądky z-Floliendrami, y ufGł 
l 
1 


реча ich z tam mienige, iż m 


te od niepamiętnych 'czafow dzierż 


Podczas tych rofierek, wiele zaineło 
Hollendrow, wiele imypozaymowano Бу» 
día, a zawlzę dla itoczenia z nici bi- 
twy ` Hottentvtumie obiera li czas meli- 


Йу, y fłotny, 


rabiny, podtenczas nie tak 


Dwoch mieli Hotten 
świadczonych, y mężnych, ieden naży- 
wał Пе Garabtnga, drugi Nomoa. "Te 
go Nome: Hollendrzy przezwali Domum. 
Był on pięć czyli fześć lat w шай, 


y powrociwiży do Przylądku, 


tómie wodzów do- 
1 


N- 


pł długo 
„eyfkim , 
ale dolławizy fig potym między fwoich 


mię lzy niemi w ubiorze Euro 


rodakow, odkrył im zamyfły Hollen- 
drow, nauczył ich zażywania broni , у 
za pomocą iego, oraz Gurahińgi, (у 
fiko, co przedfięyrzieli Hottentotuwie, uda. 


wzło fię: im pomyślnie, Woyna trwała 
iuż trzy mieliące, gdy dnia iedniego z 
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гапа w miefiącu Sierpit, piąciu Hotten: 


totow p yd wodzą Doman sadli na 
zwykły rabunek, Zai 
wać bydło, lecz [| 


iezdnych Hollendrow puścili 


mi w pogon, ftawili 


trzech mieprzyiacioł ranrli, ai 
Holleadrzy ubili dwoch, trzeciego, ra- 
mili śmiertelnie, Doman z pozoflalym pig- 


tyta towarzyfzem, (осун w rzekę, y 


w pław ucjeczką ratow li ię. 

"Ten, ktory zofłał raniony, miał”gat- 
dło kulą przefzyte, у nogę złomaną, 
oprocz rany głęb kiesy w głowie. Та- 
niefiono go deo Fortecy, y pytano fię dla 
jakich przyczyn Naród iego wydał woy- 


nę Hollendrom, oguia y miecza prze- 
ciwko nim używaiąc. Hottentot. cho- 
ciasz niezmierne cierpiał boleści, rozne 
im także od fiebie zainiaft odpowiedzi; 
zadawał pytania, Dla czego, rzekł do 
Holłendrow: uprawiliście, у zalialiście 
паге grunta > Czemu używacie ich па 
wyżywienie wafzych trzod, у tym famym 
cie nam nalz włafną żywność? 


odeymuie 
m Narod moy, przydał, woynie dla tego, 


" 
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iż chce бе pomścić, krzywd, ktore od was 
odebrał, y niemoże znieść tego, eby mu 
były zabraniane iego włalne paliwifka 
procz Hollendrow, których on iedynię 
z ludzkości przyioł do йеме, a oni Kray 
iego rozlzarpali, у przywłałzczyli fobie, 
do naymnicylzey za wyświadczoną fo- 
bie ludzkość, niepoczuwaiąc fię wdzięs 
czności, Jakby fobie, pytal, polląpili Hol. 
lendrzv, gdyby tak zniemi polłąpiono? 
wniofl z tego, iż Follendczy nie innym 
końcem tak Пе wzmac niaią, tylko aby 
powoli о niewolą przyprawili Hottentą= 
tów, Odpowiedziano mu na to, że Na» 
rod iego raz przez woynę Kray (woy us 
traciwlzy, niepowinien Йе ani woyną, а; 
ni pokoiem odzyfkania iego fpodziewać, 
Było to właśnie popifywać йе. z prawem 
przemocy. Wfzyftkię potym pytania, ktos 
re mu zadawali Hollendrzy rownie by» 
ły dzikie. 

Murzyn ten nazywał fię Epkamma, u» 
mart fzofłego dnia; ofłatni raz mowiąc 
z nięmi, powiedział im, iż prywatnym 
jelt tylko Hottentotem, ale radzi im, aby 
fig udali do Gogasca, wodza iego Nas 
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rodu aby, go zaprofili do Fortecy, umo- 
wili lię z nim o pokoy, y oddali każde. 
је że ten fzczegul- 


mu co iego było; 
pić pozoliaie im (posob, zapobieżenia 
wielu nowym niefzczęściom, ktore ich 
[potkać mogą. Radę tę za tak roftro» 
pną uznano, iż Kommendaat Follen= 
есік wyfłał dwocli czy trzech ludzi do 
Gogasva, zapralzaiąc go do Fortecy, dla 
traktowania z пип o pokoy, lecz krok 
ten był nieużyteczny; woyna Z iednakoe 
wą zapalczywością trwała uieuftannie , 
mimo wlzelką ofirożność Hollendrow. 
Hottentowie zaymowali im bydła niemal 
2 рой famey Fortecy, у to z taką одма» 
gą, у fzybkością, iż niemożna było temu 
żadnym fposobemzapobiedz. Nieprzyia= 
cielftwa te, trwały blifko cały rok, gdy ies 
den fzczęśliwy przypadek zakończył ie. 
Pewny Hottentot nazwifkiem Kansem0ga, 
ktorego Hollehdrzy przezwali Hery, bga 
daa wygnanym za iakowyś wyfiępek na 
эуре Gohey, wliadł w złe czołno 216 
пуп, tylko, losu fwoiego towarzy(zem, 
y przębywfzy trzy niiefigce w mieyscu 
fwoiego wygnania, powrocil na ląd, 
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Rządca Hollenderfki, dowiedziawfzy fię, 
о wygnaniu dwoch ludzi, kazał ich: za- 
raz fzukać, ale czołno ich tylko znale 
ziono, o nich zaś famych, gdzieby byli, 
niemożna fię było dowiedzieć, W miefiącu 
lutym R. 15бо, z podziwienieim zoba- 
czono wchodzących do Fortecy Herrego 
w towarzyliwie iednego z wodzow Hot- 

tentow, nazwifkiem Kherry, y innych 
wielu Hortentotow bezbronnych, prowa- 
dzących z fobą trzynaście fztuk bydła 
tłulłego. Ci goście ofiarowali Hollen- 
drom przyprowa: dzone bydło w podarun: 
ku, profząc ich, aby go przyieli za do= 
wod przyiaźni, у aby dawne mięć dzy nice 
mi Hi mierze odnowione było, Kom: 
mendant Fortecy, przyigł podarunek, у 
zgodzono Пе, aby Hollendrom wolno by- 
ło uprawiać grunta w około Fortecy le: 
żące, na trzy godziny drogi, z warun* 
kiem, aby fię daley nierościągali, Dla 
ftwierdzenia tey ugody, czeflowano Hot. 
tyntotoób w Fortecy, chlebem, tytuniem, 
у gorzałką. W krotce traktat ten, fam 
Gogasoa 6 Gorinaiquas, albo Kap- 
mans, ftwierdźił w Fortecy, gdzie byłwraz 
z Kberrim. 
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W R. 2614. Kapitan Doron, wyla- 
dził na brzeg Przylądku Hottentota, nas 
zwilkiem ` Kori, ktory rokiem wprzod 
wzięty był do Anglii, z drugim Morzy* 
nem zinarłymw drodze. Z tym „Afrykań= 
czykiem grzecznie bardzo obchodził fię 
"Thomas Smith, Rządca kompanii |ndyi 
wfehodnich.Wfzyfłkie grzeczności„i narzę. 
dzia miedziane, ktore mu darowano, nie- 
przytłamiły w nim chęci odwiedźenia wła: 
fney oyczyzny, ulławicznie do nicy wzdy* 
chał, у gdy kompańia zezwoliła na ойе» 


flanie go, ledwie со wyfiadł'na ląd, zrzu- 


cił zaraz fuknie, y wrocił Пе do *fwego 
naturalnego (anu. Przez- wdzięczność 
iednak, był pomocnym wiele Angiel(kim 
okrętom, do Przylądku zawiiaiącyin. 
Hottentot, zdaie Пе Буа naydawniey« 
{луш nazwilkiem tego narodu, ponieważ 
innegó nieznaią. Z kąd oni pochodzą, nie. 
można mieć żadney pewności, fami ро. 
* wiadaią, iż pierwsi ich Roddice. wefzli 
do tego Kraiu drzwiami, czyli oknem; 
że mężczyzna nazywał fię Nob, a kobie- 
ta Hinynoch, że od Tikquoa, to ieft od 
famego Boga, zefłani byli, że dzieci fwo. 
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ich nanczyli żywienia bydła, у wielu in- 
nych wiadomości. Te więc wielora= 
kie wiadomości, bardzo fig do tego czae 
fu zmnieyfzyły, 

Dzieci Hbttóntotow, rodzą Üç kotoru 
o jatcgo lafnego, ktory potym gi» 
nie od tłuftości, ktorą йе zawize fma- 
ruig, znać ро iednak, chociasz fłaraią йе 


liwkc 


ufilnie zagubić go. Mężczyźni, po wię: 
kfzey części mata wzroflu Ak albo fześć 
ftop. Obnia płeć kibić ma proporcyo- 
nalna. Podobni f} do Murzynow wiel. 
kiemi oczyma, piafkim nofem, y grus 
bemi wargami, ztą rożnicą, iz umyśle 
nie w dżiecińliwie, flaraią fig płafzczyć 
fm nosy. Włosy także takie, iak u Mu: 
rzynów, tO ielł krotkie, у nakfztałt wels 
ny. Mężczyźni nogi maia grubę, у w 
ftopie fzerokie, kobiety przeciwnie małe, 
y fubtelne, nad częściani przyrodzone. 
mi, wyralta im fknra miętka, ktora też 
części nakfztałt 2аВопу okrywa. Ant 
mężczyźni, ani kobiety hieznaiją co tò 
jeft obcinać fobie u nog albo u rąk pa» 
znokcie. Mało widać między niemi kos 
fzlawych ‚ albo inną iaką wadę w ciele 
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mających , fa filni, fzybcy , y na zwy. 
ё2аупеу letkości. Jezdny na dobrym 
koniu, zaledwie nadążyć może za Hot. 
tentotem piefzo idącym. Dla tego Rzędcy 
Hollenderscy utrzymują zawlze jazdę d!a 
pofłania za niemi w pogoń, gdyby 
tego wyciągała potrzęba. Wlzyscy my- 
śliftwem Пе bawią, у tak zręcznie umice 
ią używać fwoich dzid, гелі, у Krrrir, 
albo Kijow nazwanych Rakkum, }2 od» 
wracaią, czyli zrzucaią Пе niemi, pocie 
(Кот firzał. у kamieni, 

Hottentówie niezmiernie Ís gnuśni, у 
leniwi, przywara ta, rownie ciało ЮК 
umyfł ich opanowała; rozmowa, lub do» 
chodzenię czego rozumem, ie u nich 
praca, a praca naywiękf(zym niefzczęe 
ściem. Chóciasz maig zewfze przed o- 
czyma ukontentowanie, y pożytek wy- 
nikaiący 2 przemyfłu, przecież niebiorą 
йе do pracy, chyba w ofłatnicy potrzebie, 
Przymus niemniey ief dla nich м Пге 
tem do pracy, у ieżeli potrzeba przyna: 
gla ich do піеу, poiętnemi Їз, pofłufzne= 
mi, y wiernemi, lecz iak prędko rozu. 
mieią, iż” teraźnieyfzey potrzebie zadość 


HOTTENTOWIE 


faia fie ołuchemi na w (zy: 


iuż uczynili, 
fikie proźby, y nalegania, ушіс niepo- 
trafi wrodzoney ich gnufności pizełae 
mać. Diuga przywara Hotrentotow ichi pi: 
ianńftwo, bye im dać tyt l 
ki, р!© beda dopoki 
kurzyć, aż e ü 

będą 

зету том 
więcey potrzebu ig czasu I 
a piiane w lzaisaitwo prawie wp; 
Mimo tey į 
można one powierzyć [ esprecznie ich fira* 


eda mogli widzieć, 


aż poki nie ohrypną, Ko» 


[з niew ftr 


emieźliy 


yi do mocnych trunko 


ży, nietkną fię ich nigdy, bez уугаіпс- 
go pożwolenia; przykład wierności, kto- 
ry we wfzyfikich innych Kraiach rzad- 
ko znaleść można. Oprocz tego piiań- 
ftwa Hottestotow, nie towarzyfzą inne 
wyftępki, nieodzielne у pofpolite w Na+ 
rodach Europeyfkich, iako to, bezczel» 
ność, у niewltrzemięźliwość. 
Hottentotowie popiwizy fię, kłocą йе 
tylko między fobą, a ta kłotnia; na pię: 
ściach Пе kończy. Zarzucaią im także, 
у fprawiedliwie, zwyczay krzywdzący па 
turę, że po ceremonii, , Hożżentotow Z 
mało» 
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małoletności do męfkiego fłanu przeno+ 
fzącey wolno ieft bez zgorlzenia źle oba 
chodzić йе z włafnemi matkami, у bić ie, 

Zwyczay zabiiania  włafnych dzieci, у 
flarcow, zdaie Пе mieć ielzcze więcey w 
fobie ` dzikoéci, ale ten nie u famych tyl. 
ko Hotteatotow znayduie йе, imaią go, 
y inne Afrykańkie, у Azyatyckie Naros 
dy; niewyłączaiąc Chin, y Japonii, Piere 
wize okrucieńftwo zwyczaiem tylko u- 
fprawiedliwisią « Hożrentotowie, Drugie 
nazywaią uczynkiem ludzkości, iż w wie- 
ku zbyt podefzłym, lepiey ieft odebrać 
śmierć z rąk przyiaciela wego, lub Кге» 
wnego, y życie uprzykrzone tym fpo* 
{орет zakonczyć, niżeli, umierać z gło. 
du w chałupie, lub dzikich zwierząt ftać 
fię pokarmem. 

Wrefzcie, zdaie fię, że więcey maią 
cnot, niż przywat, Ludzcy tą, przyia- 
cielscy, y gościnni, między fobą dobro: 
cią tylko, y chęcią obowiązania ieden 
drugiego fłyną. Jeżeli ktory żąda od 
nich pomocy, ubiegaią fię na wyścigi, 
dla- dania mu oney. Jeżeli prosi o radę, 
deig mu ią fzczerze bez obłudy. Jeżeli 
Tom III, Hh 
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kogo widzą w niedofłatku, wlzyfiko фе 
deymuią fobie, dla wfpomożenią go. 
Słowem dobrze czynić drugim, isft to 
naywięk(za rofkósz Hotrentota. 

Co do gościnności, tę zachowują nas 
wet dla Europeyczykow Cudzozieme 
cow. Płynąć w około Przylądku., 'mo* 
żna bydź pewnym we wfzyfikich wio* 
fkach, grzecznego у Ѓгсгегеро, fiebie przy: 
ięcia, Owo zgoła dobroć Hottentotow, ich 
poczciwość, у czyftość fą cnoty, ktore 
mało iaki Narod w tym flopniu pofiada. 
Wielu trafia fię takich, ktorzy dla tego 
fzczegulnie Chrześciańfkiey Religii przy* 
iąć niechcą, iż między  Chrześcianami 
panuie łakomftwo, chciwość, y nierząd, 

Mowa Hottentotow, іе gruba, iedno 
fłowo znaczy wiele rzeczy, wymawianie 
zaś,tak łamie ięzyk, iż gdy Hottentot 
co mowi, Cudzoziemcowi zdaiefię, że 
бе така. Do nazwiika każdego w fzcze. 
gulności ptaka, dodaią fiowo Kourkour, 
co znaczy w ich ięzyku, ptaka w po, 
wfzechności, Kolben lądzi, iż rzeczą jeft 
trudną, a może nawet y niepodobną Cu- 
dzoziemcowi nauczyć бе kiedy ich ige 
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zyka, у dla tey famey przyczyny, chos 
ciasz oni łatwo uczą fię Francufkiego, y 
Hollenderfxiego ięzyka, wymawiaią go tak 
źle, iż nigdy niemożna ichdobrze zrozu- 
mieć. Przyłączamy tu niektore flowa 
w ięzyku Hottentorow, wydane przez и 
neker, w życiu Ludolfa. 
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SŁOWNIK HOTTENTOTOW 


Po Hottentocku Ро Polfku 

Khanna Baran 

Dukatore : Kaczka 

Kgou Gęś 

Катта Woda, y likwor 
junquaa albo ay Drzewo 

Quayha Ofioł 

Knomm Słylzeć 

Nouov Шу 

Kockan Ptak nazwany поте 

kau 
Quaqua Bażant 
Kirri Kiy 
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Tkaka 
| Nombba 
Herri 
Kaa 
Knabou 
| Duire fa albo bubaa 
| Quara-ho 
Hekd kao 
Ona, albo ounequa 
Oun vi 
Quien.kha 
Haureo 
Likhani 
bikgua 
Kouquequa 
'T.Kamma 
Quao 
Kouquil 
Quan 
Athuri 
Keoyes 
Коп 
Tikquoa 
Gounia Tikquoa 
Kham-ouna 
K omma 
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Wieloryb 
Broda 
Zwierzęta 
Pić 

Fuzya do polowania 
Woł 

Byk dziki 
Woł roboczy 
Ramiona 
Maito 
Upašé, 

Pies morfki, 
Pies 

Głowa. 
Kapitan. 
Jeleń. 

Szyia. 

Gołąb. 
Ѕегсе• 

Jetro, 

Sarna. 

Zab, 

Bóg. 

Bóg Bogow. 
Diabel. 
Dom. 


Koaa 

Konkari 

Koo 

Kummo 
Konkekerey 

Tika 

Кое ге 

Thoukou 
'Tkoumo 
Kosmqua 

Khon 

Gona 

Gots * 
'Tha.Avoklou 
Khoa Kamma 
Kuanebon, albo the: 
uhouou 
Kan:Kamna 

Ma 

'TTgnaflouou , albo 
Kqvuffone 
'Thonou, abo haaks 
houau 

"T kaa 

Khomma 

'Toya 


HOTTENTOWIE оў 


Kot. 

Zelazo, 

буп, 

Struinieñ, 
Kurczę. 

"Trawa. 

Słowo gorfzące, 
Noc ciemną, 
Ryż. 

Gęba. 

Paw, 

Chłopiec. 
Dziewczyna, 
Proch do firzelania. 
Małpa. 
Gwiazda. 


Ziemia. 
Oko. 
Tygrys, 


Krowa morfka. 


Dolina. 
Brzuch, 


Wiatr. 
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Toka Wilk, 
Goudi. Baran. 


Liczba. Floltentofot. 


kui Jeden, 
К” kam Dwa. 
K”ounna. Trzy, 
Hakka Cztery, 
Коо Pięć. 
Manni Sześć, 
Honuko Siedm. 
Khissi Оп, 
R” hessi Dziewięć, 
Ghiszi Dziefięć, 


Łiczba Holtentotow tkończy Пе na 
dziefigciu, od niey wracaią Пе znowu | 
do. iednego, na liczywfzyj dziefięć га» 
zy dziefięć, wymmawiaią dwa razy fłowo 
dziefięć, ktore na tenczas znaczy fto; | 
podobnie liczą, aż do dzięfięciu razy, 
dziefięć, dziefięć, co. znaczy tyfiąc, y 
wyimawiaią znowu, trzy razy toż famo flos 
wo. dzieligć, aziefięć, dzielięć, y tak daley, 
Odzienie Hotrenzotow, пей ofobliwize, 
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Mężczyźni 1 odziewaią Йе plafzcykiem 
otwartym , albo zapiętym, podług 
pory roku; płafzczyki ‚ ktore nazye 
маіз Krufes u bogatych, fẹ z (kury tys 
grysowcy, lub psa dzikiego, u pospol- 
ftwa baranie, włosem obrocone na wierzch 
w porę letnią. Na tych płafzczykach 
fypiaią, у nięmi nakrywaią w grobie u, 
marłych: | 

Podczas upalow, wfzyscy Hottentotos 
wie chodzą z odkrytą głową, tylko ią 
fobie zawlze fmaruią łoiem, y tlufto= 
ścią, nigdy iey niewyczefuiąc, dla tego 
z włosow robifię niby fkorupa, alba 
czapka, Utrzymują, że ta tłuftość, chło- 
dzi głowę.  Zimie przywiązują fobie до” 
ma fznurkami czapkę nakfztałt mycki 2 
kota dzikiego, albo barana. 

Twarz, у fzyję zawfze maią odkryte 
na fzyi zawielzaią [obie woręczek,w kto. 
гуш znayduią Пе ( ieżeli go mogą mieć, 
nożyk, lulkę, tytuń, y Dakka, mały ki- 
ieczek opalony na końcach, ktory no= 
fzą. przy fobie, iako obronę od czarow. 
Małe «te woreczki, nayczęściey zrobione 
fa z fłarych rękawiczek, ktore od Euros 
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peyczvkow dofłaią. Ze ich płafzezyki nay* 
więcey lą otwarte, przeto widać im piersi, 
у daley, Kiedy pasą bydło, w ten czas tylko 
wdziewaiją aa nogi, niby pończochy ањо 
buty (kurzane, ieżeli zaś rzekę trzeba im 
prze 


vé wzuwaią (апау z fkury wolo. 
wey lub, foniowey, z1edney fztuki wj- 
Кгоіопе, y rzemykamy zwią 


те. 

W drogę biórą zloby Hottentotowie 
dwa pręty żelazne, albó z drzewa Oli» 
wnego, ktore nazywaią Kirriyi, у Rak, 
kum, Кітті, «długi ielł na trzy (ору, 
gruby na cal, niema oftrza z żadąey (tro: 
пу, y tylko. do obrony im fłuży Ale 
Rakum, z iednego. końga ma oltrze, na- 
klztałk dzidy, y cifkaia nim dziwnię zege 
cznie, nigdy niechybiaig celu. Tey bros 
ш używaią па. polowaniu, 

Ubior kobiet od mefkiego tym Пе ro- 
Zni, iż. nofzą czapki rogate, á mężczyźni 
nofzą iatmurki, Kobiety nofzą także dwa 
płatzczyki nazwane Куох, ktore nigdy 
niczapinaią, przed [obą maią worek fku- 
rzany, chowaią w nim żywności, Dakka, 
tytuń , y lulkę. Niezdeymuig go w domu 
ani za domem,okrywaiąlię zprzodu fartus 


fzkiem nazwanym Kutkeo. 

fa zaw(zez z baramiey fkuzy, 

Чие od męikich, aleliednakowo fięwią- 

24; ztyłu nolzą podobne, ale mnieyfze 
Hottentoton lubią (iç (lroić 

wie; do tychcza$ iefzcze w Pr 


ie na gło» 


ądku u- 


Żywaią do tego сој, guzikow miedzia* 
nych, у takichże maleńkich blalzek. Ma- 


ły kawałeczek zwierciadła, drożlzy тей зу 


ich narodzie niż u Europeczykow dia- 
ment, Zaufznice, у nalzyiniki miedziane; 
lub ze fzkieľek, znaczuiey[zym tylko o* 
ióbom wolno nofié, ale kulczyki,na wło” 
fach zawiefzaią, Za podobne frafzki zo: 
chot) w żemian daią fwoie bydło. 
Mężczyźni, kobiety, y dzieci zwycyay 
maig fmarować fobie ciało ryafłem, al- 
bo tłafłością bardnią zimiefzaną z fadzą 
z kotłow. Siaruia Йе zaś: na: Йойси, у 
tyle razy ile flońce tluftość ууа. Ze 
pofpolliwo nieżawfze mieć może świe» 
że malo , lub fadło, z tey przyczyny 
Hottentota z daleka poczuć miożna. Ale 
bogatsi nayświeżfzego tylko mafła do 
tego używaią. Wfzyfłkie członki ciała 
fmaruią, maiętni fimarnią nawet fwoie 
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Kroffes, albo płafzczyki fkurzane, od- 
mienienna tłuftość czyni rożaicę mię* 
dzy bogatym a ubogim; tłufością ту» 
big brzydzą fig, nietylko nie iedzą iey, 
ale nawet na ciele cierpieć iey niemoga, 

Kolben. rozumie, iż om dla tego tlu 
ftością ciało fwoie fmaruią, aby lie uma. 
enili przeciwko zbytecznym upałom, kto» 
re inaczey pod. gorącą trefa, prędko by 
ich ofłabiły. 

Częfło powtarzane (inarowanie fię po: 
twierdza pierako zdanie Kollena, у ra= 
zem daie poznać, iak 5 dowcipne nays 
dziklze nawet narody, w wynaydowaniu 
fobie fposobow, ktozeby ich od przyą 
krości powietrza ochraniać mogły. Hot. 
zentotowie iedz mięso,y wnętrzności {woy 
fkiego bydła, oraz niektorych zwierząt, z 
korzonkemi, y rożnego gatunku омоч 
cami, Mężczyzni, ktorzy -nieprzeflaig na 
korzonkach, owocach, y mleku, ktore- 
mi ich żony cżęftuią, ftaraią Пе o zwie- 
rzynę, lub ryby; polwią zawize w liczney 
gromadzie. Wnętrza zwierząt, albo dos 
mowego bydła, {з u nich naywyborniey- 
fzą potrawą. Ка2з1е gotować zwyczay» 
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nie we krwi tychże zwierząt, zmiefza- 
пеу z mlekiem, a czalem iedzą pic- 
czone, zawłze zaś na wpuł furowe, po- 
żeraij prawie z niewypowiedzianą chci- 
wością. 

Kobiety zatruduiaią 06. kuchnią, му 
iow[zv w czafie fwoich zwyczaynych fa- 
bości, bo przez ten czas. Hottentotowie 
chodzą ieść do fwoich fąfiadow, albo fa- 
mi fobie ieść, gotuią. Potrawy ich go; 
towane Їй w wodzie zwyczajem Euro- 
peyfkim. Niemasz u mich do iedzenia 
wyznaczóney godziny, jedzą witen czas, 
kiedyfię im zachce, albo podoba, nie: 
uważając bynaymniey, czy to w dzień, 
czyli w nocy. W dni pogodne, iadaią na 
otwartym powietrzu, м dęfzcz albo wiatr, 
zamykaią fig w chałupąch; llarych zwycze* 
iow trzyimalac 1%, nie iadaia niektorych 
potraw, iako to z wieprzowiny, z ryby 
bez łulki, ktore lą dla-oboiey płci za” 
kazane;: zaiące y kroliki zabronione f 
mężczyznom, а pozwolone kobietom ; 
czyfla krew zwierząt, у mięso kretowe, 
pozwolone іс mężczyznom, kobietom 
ząbronione, 


НОТТЕ 


5'4 NTOWIE 
Nieochędoltwo Hottentotow fprowas 
dza na nich wfzelkiego gatunku, roba. 
ćtwo, a ofobliwie wizy nadzwyczayncy 
wielkości; ale zato; że ich wfzy gryzą, 
oni też gryzą wlzy nawżaiem ; ў ipytani 
iak mogą ieść tak fzkaradne robactwo? 
odpowiadaią, iż to czynią dla oddania 
wizom wet za wet, у niewltydzą Пе kie. 
dy ich kto zeydzie na tym polowaniu. 
Eutopcyczykowie Przylądku, wycho» 
dząc na pola wzuwaią trzewiki.z furos 
wey. fkury, fierścią na wierzch obroco= 
Dey; gdy te trzewiki zrzucaią , Hottento < 
żowie z niezmierną chciwością czatnią na 
nie, dollaw[zy, chowają ie w chałupach 
na czasy dźdżyfłe, a wten czas, gdy bra- 
kuie im pożywienia, fzerść tylko z tych 
trzewikow ogolą , rozinoczą trochę w 
wodzie, у przypiekłlzy na ogniu, iedzą, 
Chociasz nienżywaią u fiebie foli, ani ża- 
dnych korzeni do przyprawiania potraw, 
wlzyfikie iednak, przyprawione Euro. 
peyfkie mięfiwa, bardzo lubią, chociasz 
im (койга. Autor uważał, iż ci co fię 
przyzwyczalaią do nafzych pokarmow, 
nie tak długo żyją, аці tak fą zdrowi, 
iek ich ziomkowie. 
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Oboia płeć zbyteczuie lubi tutti u. Złote 
гепгог, wolał by fobie zab dac wyrwać, 
niż naymnieyizą cząlikę uronić tego 
drogiego liścia, Їеріеу znaią Пе na iego 
gatunkach, niż naywyk ушеу Euro- 
peyczyk. Tota zawfze ieft częścią ich 


zafług, gdy na fłużbę, do ktorego Bu- 
ropeyczyka przyftaią, gdy im braknie ty- 
tuniu, innego natomiaft używaią liścia, 
nazwanego Duckka, ktore rownie Нак 
tytuń zawraca głowę. Czalem z tytu= 
niem miefzaią Dackką, y tę mielzanipę 
nazywaią Buzpesch у lubią także korzeń, 
nazwany Kanna, ËO też fame fprawiie 
fkutki, o tym korzeni: mowić będzie- 
шу w саја o roślinach Przylądku. 
Jak tatarzy miefzkaią  Hottentotowie, 
w wiofkach rnchomych, ktore nazywaią 
Кулан, te wiofki naymniey , dwadzie: 
ścia zawierają! chalup, ftawianych iedna 
tuż przy drugiey , v Kraal : śmaiąca 
więcey nad fto miefzkańcow ; mało u 
nich znaczy. ` Wiele ieft мар w kto» 
rych znayduie Йе trzyfła , BOA 
czafem у pięćfet dusz; każda Kraal czyli 
wiofka, iedno tylko, у to bardzo ` cia, 
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fne ma wniyście, Chałupy fławiane fg 
w koło, па brzegu iakiey rzeki, w po- 
łożeniu wygodnym, y podobne“ fą do 
piecow piekarfkcih, budowane fą z kiiow, 
у rogoży. 

Rogożć, ktore im robią kobiety, fg 
tkane z trzciny у łozy, ale tak веће, iż 
defzcz przez nie niepzeydzie, Chałupy 
fa okrągłe, naydłażlze fą na czternaście 
{юр; Wniyście do nich trzy Йору tyl- 
ko ieft wyfokie, a dwie” fzerokie , dla 
czego miefzkaiący w nich, mufa czoł- 
gziącfię na ręku, у na kolanach wcho- 
dzić ; że niemożna tam zoflawać (łoią- 
çv, mężczyzni y kobiety, mufzą бе (ku. 
lać, y na łytkach fiedzieć , do czego йе 
iwż przyzwyczaili; w wielkich chałupach, 
iak y w małych nigdy więcey niemiefzka, 
iak iedna familia, fkładaiąca Пе z dzie- 
fięciu lab dwunafiu ofob rożnego wie- 
ku. Na frzodku chałupy, ief wielka 
dziura, na fiopę głęboka, fużąca za ko: 
minek, albo ognifko, w około niey fą 
dziury mnieyfze, w ktorych miefzkańcy 
fiedzą, y fypiaią, każdy ma fwoię ofobną 
dziurę, w ktorey fpokoynie fpoczywa, па- 
krywizy Бе płafzczykiem, 
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Plafzczyki od przygody, łuki, у rza- 
le, zawielzaią na Ścianach , refzta ich 
fprzętow fą to, dwa albo trzy garnki do 
gotowania, ieden albo dwa do picia, y 
kilka naczyń glinianych па табо, у mle: 
Ко. Ze dym drzwiami musi wychodzić, 
niemasz Europeyczyka, ktoryby mogł, 
wyfiedzieć w tych chałupach, kiedy os 
gień rozniecą. Uważając ich rozmiar, dzi= 
wić fię potrzeba, iż ogniem niefpłoną ile z 
tak palnych złożone materyałow. Każdey 
chałupy ‚у iey bydła flrzeze piesjod zwie* 
rza, y złodzieia, 

Jak tylko brakuie im pafiwifka, albo 
że umrze im wipoł obywatel śmiercią 
gwałtowną, czy przyrodzóną , mieysce 
miefzkania odmieńiaią, 

Przednieyfzy ich infiriument mużyczny, 
nazywa бе Gońgom ; używaią go w[zy- 
fikie tey. części Afryki, Murzyńfkie na- 
rody; dwa iey fọ gatunki, małych y wiel- 
kich; ieft to łuk żelazny, albo z oliwne* 
go drzewa, naciągniony Йгопа z kifzki, 
albo żyłą baranią, dobrze wyfufzoną na 
na fłońcu, aby była zdatna do tego ine 
firumentu, na końcach łuku przywiązu: 
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ią z iedney flrory cywkę z piorka ro- 
zarzniętego , nawlokłlzy go na ftronnę; 
grający trzyma to pioro w gębie, gdy 
na inflrumencie przebiera, у jego dmu- 
chaniem w pioro rożnę głosy wydaie 
Gongom, Bardzo lubią muzykę, iposob 
tańcowania ich, wtym famym iefi gus 
ście, cO y muzyka, mężczyzni fiadaią fkue 
leni w koło, у między (оба. zofłowuią 
mieysce dla przeyścia kobieto- Јак 
tylko da бф fiylzeć Gengyms, kobiety 
bębnią paicaihi na fwoich bębeukach, Ca- 
łe zgromadzenie Śpiewa bo, bo, be, y kla* 
fzcze w ręce, Na ten czas kilka par ро» 
kazuie йе do, tańca, niewolno iednak 
wniyść wraz do koła tylko iedney ра 
rze. Тапсша do fiebie, twarzą, 2 pos 
czątka z daleka na dziefięć krokow, y 
długó niezbliżaią Пе, a czalem tańcuią 
tak blilko, 12 16 ocieraią o fiebie; ale ni: 
gdy nichiora lię za ręce, każdy taniec 
nayınüiey trwa godzinę, tańcuią z fzy- 
pkością nadzwyczayną, gładko у letko. 
Pod ten czas, włzyfłkie kobiety fłoiąc , 
y o czy maiąc fpufzczone. śpiewaią %0, 
bu, bo, у klalzcząc wręce. Gdy potrze- 

buig 
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butą mężczyzńy do tańca, podnofzą o- 
czy, y wyrzlicaią pierścienie, ktore nó* 
fzą na nogach. Tańcuiący zazwyczay z 
faryguig mnzykanta, bo każdy konie- 
cznie chce tańcować, gdy przyidzie ko» 
ley na niego. 

Druga zabawa Hottentotolw, ieft poló» 
wanie, ktore także bardzo lubią, Na 
nim popifnią Пе z nadzwyczayną fwoią 
zręcznością, bądź w użyciu broni, bądź 
w fzybkości, y lekkim bieganiu, Kol- 
ben dziwi (16, iż niezbyt częfto używżią па» 
złe fwoiey fzybkości, choć (ię im to cza: 
Геп , przytrafia. Przytacza tu ieden tee 
go przykład. Maytek Hollenderfki, wy* 
lądowywaiąc w Przylądku, -dał Hottento- 
łowi pake rytuniu, blifko dwadzieścia 
funtow ważącą, aby ią zanio do Mia- 
fta; gdy йе odadlili nieco obydwa od 
kupy, Huttestot (pytał Furopeyczyka? czy 
umie biegać, Ten odpowiedział mu, iż 
umie bardżo dobrze; doświadczmy od: 
powiedział Afrykańczyk, y fkoczywfzy z 
tytuniem żniknoł prawie z oczu Hollen» 
derfkiego Maytka; ktory zadziwiony ie* 
go f(zybkością, zapomniał gonić go, у 
Tom III li 


— > 
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więcey fię też 2 fwoim' tytuniem nie* 
widział. 

Trudno poiąć, idk zręczni Їз сі bar- 
barzyńcy, w put grolza о По krokow 
trafią kamieniem, а co іе dziwnicyfze* 
go ielzcze, to że zamialł mierzyć do се» 
lu, to żymaią Йе, y uftawiczwie'fię kręcą. 
Zdaie fig, Że ich kamień niewidoma rę* 
ka prowadzi, z ukontentowamiem patrzą 
na podziwienie z tąd Europeyczykow, у 
zawfze gotowi powtórzyć: toz ато, 

Wielkie polowanieiefł to.na ktore wfzy: 
{су mielzkańcy wiofki wychodzą razem, 
czy to па zwierzaiakiego dzikiego , ktory 
ich trzody nifzczy, czy też dla zabawy 
tylko, Gdy chcą zabić fłonia ; iedno 2 
roźca, lofia, albo ofła. dzikiego, otacza- 
ią gó w koło, y rzucaią йе na niego z 
fwemi dzidami.  Zręczność ich па tym 
йе zafadza, aby zawfze z tyłu bili zwie- 
rza, ktory niżeli Пе obroci до tych, со 
go biią, pada okryty ranami, у niema 
nawet czasu poznać lwycli przeciwni- 
Кож. "Гут famym (polobem biją у: ду, 
y tygrysow, od zaiadłości ich, ratuiąc Пе 
dwoią fzybkością, "Te zwierzęta rzucaią 


HOTTENTOWIE pat 


fię gwałtownie, iż poluiacy zdaie fię iuż 
bydź w ich pazuwach s gdy z naywię- 
kym podziwieniem w Oka mgnieniu 
widać go prędkim ufkoczeniem uwol= 
nionego odzguby, a zwierza z tyłu okry* 
tego ranami. Obrac: onfię, y rzucafię па 
innego nieprzytaciela, ale to zawfze nada= 
remnie. Ryczy, pieni fię, wywiera fwoię 
zaiadłość, ale myśliwi zrowną fzybkościj 
unikaią iego pazurow., iak nawzaiem 
poinagaią fobie, do ponękania go no- 
wemi poftrzałami, y prędko, y одма» 
Znie. Је to widok, iakiego ńiemasz 
przykładu widzieć w innych Krainach, y 
na ktory niemożna by fię zapatrywać bez 
podziwienia, Jeżeli zwierz. niepadnie 
zaraz ubity, ucieka naofiatek, widząc; 
iż niemoże йе oprzeć,  Wten czas Hote 
żentotowie wypulzczaig go zpoiniędzy fie. 
bie, idą jednak za nim zdaleka, pewni 
bowiem fg, iż firzałami ich trucizną па» 
pufzczonemi raniony padnie niedaleko, 
у źe będą mogli mieć iego fkurę, iet 
dyng korzyść Iwego zwycięfiwa. 

Hottentorowie maig pewne braćtwo,ktore 


li ij 
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тоспо poważają, у ktore bardzoieft ofo- 
bliwe z tych,co w olobney potyczcg, zabi. 
li tygrysa, lwa; lamparta, fłonia, iednoro- 
źea,albo łofia. Przyięcie-do tego zgromae 
dzenia, odprawuiefię z wielką сегешопія, 
Ten ktory dokazał tey fztuki, wraca Пе do 
fwey chałupy, a miefzkańcy wyfyłaig do 
niego z pomiędzy fiebie fłarca, ktory 
zaprafza go na plac w (rzodka wiofki 
położony, gdzie go czekaiąze wlzyfikiemi 
honorami, należąceni jego waleczności, 
Jeden go prowadzi, zgromadzenie całe 
przyimnie go zokrzykami, fiada fkue 
lóny w pofrzod chaty, Ktorg mu wyfta« 
wiono, у wizyscy miefzkańcy fiadaig w 
koło niego, na tenczas fłary pofłannik 
zbliża fię, у wymawiaiąc pewne owa; 
fkrapia go uryną, od fłop do głowy, 
im bardziey go zmoczy; tym więkfzy dla 
rycyrza. honor, ktory tym czafem umy. 
wa nią fobie twarz, y całe ciało. Po 
tey ceremonii pofłannik zapala lulkę ty- 
tuniu, podaje ią <drugietnu, tainten trze- 
ciemu, у tak idzie w około, poki tytu- 
niu wfzyfłkiego viewypalą.  Pozofiałym 
popiolem pofypuigc nowego Kawalera, 
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ktoremu 24792 wfzylcy. fkłądaią powine= 
fzowania ; iż tego honoru doftapil; w 
Kraal, у że tak zaaczną oyczyznie мо» 
iey zrobił przyfługę, Po tym dniu wiel- 
kim, trzy dni та naznaczone Ipoczyne 
ku, przez ktore żonie nawet nięwolno 
fç zbliżać: do niego; - Trzeciego duiz 
w wieczor bie barana, przyiuis u He, 
) y ciefzy fig z przyiaciołmi, у 
fąliadami. Pamiątką ięgo chwały iefi 
pęcherz z zabitego zwierza, nosi go 0° 
wiązany do fwoićh włofow, iako znak 
honoru. Kolben’ przydaie, iż bardziey 
tig Hottentotowie cielzą; gdy fię im zda» 
rzy zabić tygrysa, niż innego ktorego 
zwierza. 

w pływaniu także niepócownaną ma- 
ią (prawność, Spofob ich pływania ma 
coś w fobie zadziwiaiącego, у tylko im 
ieft właściwy; pływaią ftoiąc profto w 
wodzie, у ręce wyciągaione тас do 
gory, tak iż zdaie fig, że chodzą po zie- 
mi. W ten czas, kiedy Пе naybardziey bu= 
rzy morze, oni tańcnią (obie po bałwa* 
nach wchodząc, у chodząc z nich iak 
kawałek korka. 


bie оце 
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Rybacy kładą w (woie Куо, albo 
wory fkurzane złowiona rybę, у pofta- 
wiwfzy ie na głowie, z tym, ciężarem 
pływaię, 

Profić - a pannę w małżeńliwo, ieft o- 
bowiązkiem oyca. młodziana, albo này- 
bliż(zego krewnego, ktory udaiefię do 
naybliżl(zych isy krewnych. Rzadko mu 
ią odmowią, chyba żeby, inż, kómu in 
nemu. dano fłową. Jezeli Panuje nias 
podoba йе mąż, ktorego ісу chcą (аё, 
ieden tylko ma fposob. uwolnienia. [ię 
od niego, a to, aby przepędziła z wim 
iednę noc, przez ktorą iak Kolben twiere 
dzi, musi бе z nim bić y łechtać, Jee 
żeli oprze fięjtey niebeśpieczney probie, 
zofłaie wolną, lale 1eżeli młodzieniec zwy» 
cięży ia, iak fię pofpolicie trafia, musi 
poyść za пепо. Chociasz Hotteutotoe 
рге. niezmiernie lubią muzykę y taniec, 
przecież. iey, nienżywaia. podczas uros 
czyftości wefelnych. Маја we zwyczae 
ju wielożeńftwo, rzadko iednak widzieć 
iożna, nawet między naybogatfzemi p. 
aby ieden. miał więcey nad trzy żony, 
Niegodzi йе w pokrewieńflwie pierwfze» 
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go у drugiego Порпіа łączyć Пе z fo» 
ba, prawnie lub nieprawnie, (Ci со 
przekostani (з о zgwalcenie tego prawa, 
kiymy ubiiani bywaią na śmierć bez wzglę- 
du na urodzenie, lub bogaćtwa. 

Cudzołofiwo гам [ге śmiercią karane 
bywa, ale rozwoć ief pozwolony, gdy 
go mąż może ulprawiedliwić; мома kica 
dy wchodzi w powtorue małżeńlitwo, mt- 
si fobie narzynać zgięcie małego palca, 
y za każdym odnowieaiem małżeńltwa, 
podobnie palec ieden po drugim narzy* 
па. 

Gdy fię bliźnięta męfkiey płci rodzą, 
na tenczas radość powlzechna panuie, 
gdy płci niewieściey, na tenczas brzyde 
{ле dziecie zwyczay mają zabiiać.  Je- 
żeli urodźi бе dziewczyna у chłopiec, 
dziewczynę zawiefzaią na gałęzi, albo ią 
żywcem zakopuią w ziemi, z zezwole= 
nia, у przyczynienia fię do tego caley 
wiofki, 

Wiele tego gatunku. dzieci opufzczo* 
nych znayduiąc Europeyczykowie Przy- 
Jądku, biorą do fiebie y wychowuią, ale 
iak. tylko doydą do lat te fieroty, zrzu- 
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caig z fiebie Пгоу Euvopeyczykow, y ode 
Перша Religii у ebyczaiow fwoich doś 
A zyńcow, 

Pierwlze dziecię więklzą fprawuie ra* 
dość w familii, niż po, nun rodzące lg 
ftarfzy też [уп DIE -Ogranic ZOL ną pr awie ma 


władzę nad [wemi bi acią, у fiafirami, 
Myloie rozumieli Ka iropcyczykowie, 

iż Hottentotoie rodzą lię z płatkun no 

fem, y owłzerm ЗА część. rodzi {ię 


z nolami do nafzych zupełnie podobne: 


mi, ale takie nosy brzydkiemi lą wo» 
czach Hottęntotniw, 
wey Пе o ta ftarai 
wielkim palcem. 
Jent iefzcze powfzechny unich zwy. 
czay, r омаб chlopcom w dziewią- 
tym lub dziefiatym .roku icdno iąderko; 
ubogie familie- czekaią na to, poki nie 
lą w fłanie podięcia na tę ceremonią po- 
trzębnęgo kofztu. Młodziana na tę ope- 
racyą przeznaczonego, wyfmarowawfzy 
świeżą tłulłością baranią, kladną na wznak 
na ziętmi, wiążą mu ręcę y nogi, przy» 
iaciele iego kłądną fię na nim, aby figy 
rulzyć niemogł, w tey polturzę robią o= 


y matki ich пгурег+ 
a aby ie Iplalzczyé, 
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регасуд, y патісузсе wyiętego iąderka, 
klada małą gałkę tey tamcy wielkości 
zrobiona z tłaflości baraniey, przymie- 
tzaney 7 ziołarni ua proch flartemi, po- 
суп zafzywaią dziurę, kolleczką małą z 
ptaka zaollrzóną nakfztałt igły, zawiałł 
nitki używsią żyły baranicy, - Так zaś 


zręcznie czynią tę Operacyą, iż naybie- 
gleysi Anatomuftowie nasi, niemogliby 
na to patrzyć bez podziwienia. 
Niektorzy Autorowie, dochodząc przy* 
czyny tak dzikiego zwyczaiu, rozumieli, 
iż może to'ieft, có Hożtentotow czyni let- 
kiemi, y fzybkiemi w biegu, у oni fami 
zapytani, nie inną daią temu przyczynę. 
Kolben iednak fylzał od fiavrych Hotten* 
ototo, iż podług dawnych praw, niego- 
dzi йе u nich, mgźczyznie żadnego mieć 
wfpoleczeñílwa z kobietą, poki ma dwa 
iądra, y że te prawa, ztego rozumice 
nia urofły, iZ Hottentot w tym ftanie bę- 
dac, zawfze by bliźnięta płodził. 
Gdybyfię z nich ktory bez poddania fię 
tey operacyi ożenił, wydał by Пе na po- 
śmiewifko publiczne, a kobiety możeby 
rozlzarpały iego żonę na fztnki, Dla te- 
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go idąca za maż wprzod musi bydź u- 
pewnioną o аге (woiego męża; prze: 
flaie wfzakże na świadectwie innych, po- 
nieważ fkromnosć; mowi Autor, niepo- 
zwala iey patrzać na to włafnemi, oczy- 
апа, 

Matki, zatrudniaią Пе wychowaniem 
młodzieży do lat oeśmnafiu, na tenczas 
dopiero.chłopcy przypulzczeni bywaią do 
zgromadzenia dorofych mężczyzn, z 
ktoremi wprzod niemaią śmiałości prze- 
flawaé, niewyłączając od tego włalnęgo 
ich oyca:  Wfzyfcy miefzkańcy (chodzą 
śię, y mężczyzni razem fiadaią fkuleni. 
Kandydątowi rozkazuią , aby podobnie 
ufiadł, ale za kołem, powinien zaś utrzy- 
mywać fię na tyłkach, przynaymniey na 
trzy cale od ziemi, na tenczas nayftarfży 
z zgromadzenia powfłaie, prosi wlzy- 
flkich, o pozwolenie przyjęcia Kandy» 
data, zbliża fię do niego , y паротіпа 
go, iż odtąd powinień opuścić fwoię ma* 
tkę, wyrzec fię kompanii kobiet, y za: 
baw dziecinnych, Помет, że w fwoich 
fprawach, y w fwoich rozmowach, pos 
winien fię zachować iako czlowick, nie» 
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iako dziecie, po tey przemowie, polewa 
ge fwoią чгупё, dobrze inż wprzod Ча» 
flością wylimarowanego. Narod Hotten- 
tutow nie jell podległy tyle chorobom; 
co Furopeyczykowie, ci co do fpofobu 
iego życia przywykną, rzadko choruią. 
Podług świadectwa Dappera Hottentotowie 
żyią do lat (łu dziefięciu, fiu dwudzia* 
ftu, у fla trzydzieftu. Kolben widział ie- 
dnego «maiącego naymniey flo lat, kto- 
ry fię przed nim chwalił, iż nigdy пе 
chorował, Ale ci, co trunkow obcych 
zażywaią, fkracaią (woie życie, y dolla- 
ią chorob nieznanych w fwoim Маго” 
dzie, e 
Potrawy nawet, fposobem Furopey* 
fkim przyprawne fzkodliwe fą dla nich. 
Sziuka Doktorfka, y Felczeríka (а u nich 
połączone, y Kolben upewhia, że w tym 
maią niepofpolitą wiadomość. Bardzo 
biegłemi fa w Botanice fwoiego Kraiv. 
Znaią dobrze Anatomią ‚ umieią krew 
pufzczać, bańki fiawiać, у naytrudniey(ze 
czynić operacye; zręczność ich w tey 
mierze. tym więkizego podziwienia 20: 
dna, iż niemaią innych infirommentow, 9, 
procz nożow, y kości zaoftrzonych. 
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Lekarz iel trzecia osoba fłanu: wiele 
kie wfie maią po dwoch ; wybierają 
i.h z pomiędzy nayrollropnieyfzych mie 
fzkańcow, y ich fłaranin y pieczołowi: 
tości powierzaią zdrowie publiczne,. ale 
powołani na ten urząd, biebiorą nigdy 
Zadney nadgrody, ani penfyi, rozumies 
iąc йе bydź dofyć nadgrodzonemi świe* 
tnością fwolego obowiązku, y ukonten* 
towaniem fłażenia ludzkości. “Maig też 
ufność publiczną, y*lą powlzechnie fza= 
nowanii, 

Europeyczykowie Przylądku mało tak- 
Że doświadczają chorob, co іе dowo- 
dem dobroci powietrza. Kobiety mało 
cięrpią w połogach, ale karmiąc [we dzie» 
ci, podległe fą chorobom piersi, Ospa, 
y odra, nie бум nich zażwyczay fzko. 
dliwe, Europeyczykowie pierwizy raz 
do Przylądku przybywaiący, cierpią pły: 
nienie krwi, ale łatwo leczą fię na to, 
tamtcyfzemi |ekarftwatni; naywięcey Eus 
ropcyczykowie Przylądku zwykli €horos 
wać na oczy, ktora to choroba naynie: 
beśpiecznieyfza jeft w lecie; Autor przy: 
pifuie іа wiatrom południowowfchodnim 


HOTENTTOWIE 


nadzwyczay gorącym, у obiianiu fig ftos 
necznych promieni o gory, Kamienia niee 
znaią nigdy Europeyczykowie Przylądku. 

Poki n gzczyzna, lub kobieta, może 
czolgsiae Пе wyniyść 'z chałupy, dla 
przyniefienia iakiev rośliny, korzenia, al 
bo kawałka drewna, poty ich kocha fa: 
miliay у obchodzi бе z niemi po ludzku, 
ale iak tylko wllaie ktore na fiłach, przy- 
laciele у włafne dzieci odfiępuią go w 
fłabości, у dópufzczaią ginąć z głodu y 
nędzy, albo od zwierza dzikiego. Niech 
będzie iak chcet bogaty Hottentot, niee 
może tego niefzczęśliwego losu uniknąć, 
iczeli doczeka zgrzybiałey fłarości, kto- 
ra mu fiły, y przemyfł odeymnie.. Na 
nie fię nieprzyda ganić im ten okrutny 
zwyczay, ' bronią go uporczywie. mie- 
піде, iż to ieft uczynek pobożny: v. mi- 
łoficray, uwolnić бегса ,, od przykrości 
życia, ktore flaie (ię w tym wieku nies 
Znośnyme 

Bydło z całey wfi zgromadzone razem 
Пе pafie, ale wielkie y małe ofobne ma» 
ią palfiwifka; choćby iednak profly Hote 
żentot niemiał więccy nad iednę owieczkę, 
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ma prawo przyłączyć ią do trzody ри» 
bliczney, gdzie tak ieft pilnowana, jak 
gdyby była rządcy tey wiofki. Groma% 
dy niemaią unowionych palićrzow, ale 
każdy tę powinność musi: odbywać kos 
léig} we trzach, albo“ we czterech razem, 
podług okoliczności у potrzeby; wycl.0* 
dzi bydło na palzęo fzolley lub Пойшсу 
godzinie, powraca do domu w wieczor 
przed ofmą. Kobiety powinny doić Кго+ 
wy rańo у w wieczor, byki chodzą са. 
łe lato z krowami, у barany z owcami, 
tym fpofobem bardzo fig pommażaią ich 
Dada. Każda ‘омса су rok po dwoic jas 
gniąt rodzi. Furopeyczykowietrzylą. ku 
twierdzą, iż ten zwyczay Hottentotolp nae 
dal w czafie Rablze im daie bydło, i zmnieye 
{та iego rodzay, Ale Hottentotowie inae 
czey myślą. 

Dla wielości w tym kraju drapieżne” 
go "zwierza, mufzą Hortentotewie ufta- 
wicznię czuwać, у fłrzedz całości fwo= 
ich trzód w nocy. Pilnuią zaś ich tym 
fpofobem: młode fpędzaią na frzodek міо 
fki, flare- przywiązaią Чо chałup, у wią* 
żą jpo dwoie za nogi, tym fposobem nice 


| 
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potrgebùig flawiać mkono na warcie , 
bo na naymnieyfze niebešpieczeif1lwo, 
yydlo poczyna tyczeć, y cala wiolka па- 
tychrmiaft ma бе do obrany. 

Hottentotowie maig pewny gatunek wO< 
low, nazwanych Bakkeleyero, to ieft wol 
od potyczki, od fłowa Buakkeley, ktore 
znaczy woynę, yw famey rzeczy wołow 
tych używaią na woynach, iak Narody 
Azygtyckie używaią floniow. 

Woły bardzo im fa pomocne, prze= 
ciwko złodziejom у drapieżnemu źwie- 
rzowi, na aymnieyfzy znak (pędzaią roze 
profzone bydło do kupy, iak u nas psy 
przy trzodach. Każda wieś naymniey 
ma fześciu tych wiernych obrońcow» 
znaią oni wfzyfikich miefzkańcow fwo= 
теў wiofki, у dla każdego maia niby ia- 
Кіеќ pofzanowanie , iak u nas psy dla 
przyjacioł fwoiego Pana. *Aleobcy kto- 
ryby Gç pokazał bez Hotrentota, w tey 
wsi miefzkaiącego, naraził by бе na niee 
beśpieczeńltwo, którego memogłby unis 
knąć chyba wyftrzeleniem, albo gwizdae 
niem, czego йе te woły lẹkaig, Маа 
także woły do ciągi, ktore wcześnie do 
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tego Wprawiajp, przeciągaią im: przez 

à . 5 . 
wargę zwiczzchnią między nozdrzami y 
kiy zagięty nakiztałt haku, aby fiş; ріс 


sżeli niedaie Пе użyć, tym 


" 
| 
1 4 . 
«m, nəcinaja niu karku, a bol 
czyni powolnym. Trudno wie: 


3 prędkością исра rofkazow 


u b 
ana. BOMIZ 


ú firalznego kifa, 


ушу pollułenym, 
iągtych więcey bierownie тей, 


“eri у Używane łą do.nofze» 
tych ciężarow. 

Umicią wyprawisć (кигу; kulznierze 
fą raz 
уша моіе rzeniofło, + Zamiaił igły, [zy- 
ią kością z.ptaka, a miaflo nici, uzywa- 
ią żyły znad grzbietu zwierząt wyprus 
tey, przedzieloney ua połowę, у wyfus 
izoucy na fiońcu, taką igłą y nicią, prg- 
dzey robią (моіе Krofże albo płalzcze, 
a może y lepiey, niz naylepsi nasi kra- 
суг 

Są także u Hożtentotow  rzemieślni- 
cy, ktorzy wyrabiają kość fłoniową , у 
robią branfolętki oraz pierścienie, do ich 
firoiu potrzebne,  Chociasz to rzemio* 
fo ieft 


nia roz 


em, krawcalmi;y dość zręcznie (pra. 
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fo ie bardzo nudne. ponieważ niema* 
ią infzych inflrumentow; procz noża, 
Przecież robocie fwoicy daią taką glad. 
kość; taki glans, taką okrągłość , iż 
można by ią przypilać, naybiegleyfzemu 
Europeyfkiemu tokarzowi, 

Wfzyfty Hoztenrozowie fa garncarzńni, 
bo każda familia, ma fwoy warftat garn- 
czarfki, y na inne naczynia z ziemi; używa: 
ią do tego ziemi kleiowatey, z ktorey 
mrowki robią mrowifka, z nich też w 
famey rzeczy biorą tę zietnię, miefzaią 
do niey iayca imrowcze, potym 13 gnio» 
tą na kamieniu iak. ciało, dobrze ią 
umieią wygładzić ręką wewnątrz у ze< 
wnątrz, y paczyniom fwoim daią kfztalt 
urny rzymfkiey; faki ieft powfzechnie w 
całym Narodzie używany Wyfławione na 
fłońce wyfychaią za dwa dni, na ten* 


czas rzemieślnik odcina ich od kamie- _. 


nią żyłą fuchą, tak iak piłką. Naofla. 
tek wypała ie w ogniu nanieconym w 
dziurże wykopaney w ziemi, eo ie dzie 
wnię trwałemi, y mocnemi czyni; kos 
lor ich ieft błękitny.” Hotżenżoteci przy- 


pifuią go mrowczym iaycoim, zmiefzanym 
Tom 111 
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zziemią, ]еһ kużnie, tym (а dziwnieye 
Ре; 12 kutą takie żelazo, jakie z ich mi- 
ner wychodzi, ktorych ieft wkraiu po* 
dofłatkiem, niczego więcey nie używaią 
do roboty; procz kamieni, 

Kopią dziurę, na wyniofłym wzgore 
ku, na pułtory flopy DIZEN, kopią drue 
gą taką, do ktorey kanałem umyślnie od 
ҮЙРӨ wyrobionvm Гула? krufzeć 
Niżeli w pierwlzą dziurę włożą: wyko: 
pane' z miner żelazo, wprzod niecą wiele 
ki ogień w około лату, ktory ig “calg 
rofpala, rzucaią potym w dziurę żelazo; 
y. utrzymuią poty ten ogień, poki йе że- 
lazo nieroflopi, y niefpłynie do drugiey 
dziury, iak tylko eflygnie, rościnaig go 
na kawałki, bardzo twardemi kamienia» 
wi, y kładąc znowu w ogień kawałki 
porościnane, wyrabiaią z niego broń, y 
inve narzędzia; zamiaft młotow, uży. 
wają do wykucia ich kamieni, Tym 
famym fpofobeim, topig czafem miedź, 
ale nierobią z niey; tylko niektore baca: 
tele do flroiu , Ktore iednak wyrabiaią 
gladko, у pięknie. ` Handel Horrentotow, 
zaladza Пе na zamianie iedney rzeczy 


pi 
I 
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za drugą, niemaią żadney monety, у weas 
le. nieznaią pożytku; iaki zniey mieć 
MOŻNA 

Niemasz niebeśpicczeńfiwa żadnega. 
zwiedzać przyległe Kraie Przylądkowi, 
у owfzem można Буй? pewnym, grze= 
cznego, у ludzkiego po wfzyftkich wio» 
fkach przyjęcia. 

Ма fobie za zafzczyt, уй? wiernee 
mi fwoim fąfiadom; zmayduią йе w prae 
wdzie w Ktainach Przylądku у łotry , Z 
kradzieży y rabunku żyjący, ale wfzyscy 
Hottentotowie brzydzą fię niemi, y zabi- 
iaig ich, iak drapieżnego zwierza, gdzie: 
kolwiek ich napotykaią. 

Trudne byłoby dociec, isk fobie Hot= 
tentotowie wyobrażaią ifiność naywyżlzą, 
y iakie fą prawdziwe maxymy ich Reli 
gii. W tym punkcie unikaią pilnie wfzel: 
kiego tłumaczenia Бе, y odpowiedzi ich 
wfzyfikię w tey mierze fą niedościgłe , 
у fkryte, Niektorzy Autorowie wnieśli 
ztąd, iż piemufzą mieć żadney Religii, 

le Коеп upewnia niezawodnie, iZ uzna: 
ią Boga Stworzyciela wfzyfikich rzeczy, 
nazywaią go Goutga, albo Goungu Tek: 

Kk ij 


BOTTENTOWIR 


"кдд, Bóg wfzyfikich Вороу.  Mowią 


o nim; 12 to ieft przedziwny człowiek, 
ktory nikomu źle nieczyni, od ktorego 
nigdy nic złego obawiać fię nietrzeba , 
y ktory miefzka bardzo daleko za mic- 
fiącem, ale nieżnać, iż by mu cześć iae 
ką oddawali, Kiedy ich о to uprzykrzee 
nie pytaią , па ufprawiedliwienie fiebie, 
odpowiadaią,iż maig to z podania od fwo- 
ich przzdkow, iż pierwsi ich rodzice о- 
braziwfzy tego Boga, ukarani byli z ca- 
łą fwoią potomnością, fercem zatwara 
działym tak, Ze chociasz go trochę znaa 
ig, wyznaią fzczerze, iż niemaią ochos 
ty ani poznać go, ani mu fłużyć lepiey. 
W nocy zgromadzaią Пе na otwarte po. 
la, у tom cześć miefiącowi oddaią. Ро» 
święcaią mu bydło, mięso y mleko. O- 
багу te powtarzają zawfze na każdey 
pełni miefiąca; winfzuią mu fzczęśliwe» 
o powrotu; рго( 9 go, o czas pogodny, 
o paltwifka dla fwoich trzod, y obfitość 
mleka, Maiąmiefiąc za Gounga niżízes 
go, wyobrażaiącego Boga wlzyfikich 
Bogow. 
Czczą także, iako przyiaźne Bofiwo, 
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рупе robactwo rodzaia ielonka, wła: 
Ściwe tey Krainie. Jeĥ robak wielkości 
palca u dziecięcia, z wierzchu zielony , 
od fpodu cętkowany biało, у czerwó” 
no, за dwa fkrzydła, у dwa rogi, М ias 
kimkolwiek bądź mieyscu nadybaią 80, 
oddaią mu wielką cześć y ufzanowanie. 
Gdy fig pokaże wę wsi, wlzyley miefzkań: 
cy zbiegają fig dla przyięcia g0, iak gdy- 
by to był Bog, ktory z nieba do nich 
zftąpił, 

Oddaią także mieiaką cześć, albo u= 
fzanowanie duchowne (мої świętym, to 
ieli ludziom, ktorzy wfławili fię za życia 
{wemi cnotami, у uczynkami dobremi. 
Niemaią wezwyczaiu ftawiaćpofągow » 
nadgrobków, y nopilow, ale poświęcaią 
na pamiątkę tych bohatyrow lasy, gory» 
pola, у rżeki, Jle razy przez te miey= 
fca przechodzą; zatrzymują Йе zawfze, 
okazuią tam (woie ufzanowanie glębo- 


gim milczeniem, a czafem tańcem » y 


klafkaniem w ręce. То pofłanowienie 
niema nic w fobie dzikiego. 


Hold publiczny, oddawany pamiątkom 
wislkich 


widocznym, przypom пасу 
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ludzi ofirzega częściey, y zachęca do 
ich naśladowania. 

Nieznać, aby mieli iaką wiadomość 
o przylzłym życiu; mnie ; 
twychwiłaniu. ` Boig Пе (trz 
dusz umarłych, y dla tey 


odmieniaią (woie fianowifko, gdy inr ktor 


Ty z poł mielzkańcow ипле; rozu 
mieią, że czarownicy, у czarownice mar 


ią moc Iprowadzania te dufze, ale zdae 


ią fię wierzyć, iż dulze umarłych tylk 
około tych mięyśc przeby waią, gdzie 
grzebane, y nieżnać, aby 
obawiali piekła, y kar, albo-fpodziewa= 
h fe nadgrod w ftanie fzczęśliwfzym, 
"Ге Га fundamenta Religii Hottentotows 
przywiązani lą do-nich Iporczywie. Chcą: 


cego dać im inne wyobrażenia zaledwie 


ciała 19 zag 


fłuchać będą, a cząfem z popę 
porzucaią. Byli tacy, co na око udar 
wali, iZ Chrześciańlką przyieli religi 
ale iak tylko. ufłały pobudki przyna 
засе. ich do tego, zowfze powracali do 
fwoiey wiaty. Nigdy niepotrafili Mise 
fyonarze Holleudrow Przylądku, żadne: 
go Мойешога nawrocić, Rządca Przy* 


= r 
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teutożą. AŁIECIĘCIEM, kazał 
Chrześciańikity 
fkich wychować. 

lęzy kaw, y w fzyfiko bardzo dobrze | оу 


y obzyczaiach Eurocye 
Nauczóno go wielu 


mował.  Rządca, obięcuiąc lobie w 
z jego rozumu, wyfłał go z Kommilsa= 
1, kt ryby go ga: 


2:6 


гает generalnym do |х 


erelsow котра» 


żył pošzytëéczuie do in 
mi Fo śmierci Kommilsarza, wroci йе 
Hot 
ро. Íwoim powrocie, odwiedzaiąc, iakię: 
goś Hottentota (wego krewnego, U nie- 


‚мо do Przylądku. W kilka ant 


go namyślił fię, zrzucił odzienie Euro= 
peyfkie, a wdzisł na fiebie, fkurę bara- 
nią. W tym nowym ubiorze powrocił do 
fortecy, nioląc" z fobą zawinięcie , z fu- 
kniami Zzrzuconeimi y oddaiącie Rząd: 
cy; tak rzekł do niego: Chciey WPan 
pofłuchać mości. Panie, iż wyrzekam fię 
na zawfze tego froin, wyczekam Пе 
także na całe moie Życie wiary Chrze* 
ściańkiey, przedfię biorę żyć у umierać, 
w wierze, zwyczaiach, у obyczaiach mo: 
ich przodkow, otę tylko iednę lalkę 
W Pana profzę, abyś mi pozwolił wziąść 


z loba halfztuch у kordelas, Ktory przy 
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fobie nofzę, będego сһоуа па pamiątkę 
przyiaźni WPana. To powiedziawfzy 
natychmiaft nieczekaiąc odpowiedzi Rząd: 
cy, wymknoł йе uciezką, y nigdy go 
potym, niewidziano w Przylądku, Jch 
Duchowni, nazywaią 06 Suri, co w ich 
ięzyku znaczy Pana, Ilowa Xiądz, zna* 
czyło długo toż iamo u wleylikich pra 
wie Narodow. 

Hortentotowie nieżyią bez. rzędu У bez 
maxym fprawiedliwości, Każdy wfzcze* 
gulności Narod ma [wego Rządce, ktos 
ry йе nazywa Kongner. Urzędem iego 
iet kommenderować na woynach, tra: 
ktować o pokoy, y prezydować na zgro* 
madzeniach publicznych, 

Drugi urząd w rządzie Hottentotow., 
іей Kapitana Wie, ktorego іеЙ obowią* 
zkiem, utrzymywać pokoy, y fprawiedli 
wošé w granicach «(woiey iuryzdykcyi. 
Ten urząd ief dziedziczny, ale obey: 
muiąc go Kapitan, przyczęka, iż nic od- 
mieniać niebędzie w prawach, ydawnych 
zwyczajach, Wfzyftko daie poznać піе- 
zwyciężonej, tego Narodu przywiązanie , 
do {wych źwyczaiow , у Íwoiey oyczy* 
tny. 
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Każda wieś ma fwoy Trybunał» na 
fądzenie fpraw cywilnych, y kryminal= 
nych złożony, iak fię iuż powiedziało Z 
Kapitana, y miefzkańcow zgromadzaią* 
cych йө z nim. 

Sprawiedliwość między niemi, niezna 
przekupienia, ani zwłoki. Obydwie firo- 
ny fame fprawę (woię opowiadaią, SẸ: 
dziowie lądzą więklzością głolow. Nie- 
masz tam apellacyi, y nie wypełnienia 
wyroku zatamować niemoże. W [рга- 
wach kryminalnych, iako to: zaboyllwa, 
kradzieży, cudzołoftwa, winowayca nie- 
znayduie żadnego wfparcia w fwoich bo- 
gaćtwzch, albo godności. Sam Kapitan, 
nieotrzynia więcey w zględow, jak nay- 
lichfzy tev wsi miefzkaniec. Јак tylko 
polądzony іеї kto о wyftępek, natych- 
miaf daig otym znać wflzyftkim mie- 
fzkańcom, zktorych każdy maiąc fię za 
fędziego, obowiązanego czynić fprawię* 
dliwość, fzuka winnego, у chwyta, Zbro- 
dzień, ieżeli przewiduie, iż trudno mu 
będzie utaić fwoy wyłtępek, albo zaprzeć, 
uchodzi pofpolicie do łotrow, nazwanych 
Busebis, bo w innych, wfiach gdyby fig 
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chciał fehroni ić, wzięto by go za fzpiega, 


by go w reci ch go. _Aleie- 


żeli jeft [chwytany na miey 
kaią go po 
czafem wfzyfcy zę 3 ‹ 
potym wirzod koła, iako ma mieyscu, 

którego naylepicy mogą fłuchać go, 
у bydź od niego fłylzanemi, Ofkarży- 
ciele iego, opowiacłaią wyllepek, przys 
wołwią św iadkow. "Маі 


ZIEN na wo lność 
bronienia fig, ysfłuchaią cierpliwie wizy: 
fikiego, cor na ufprawiedliwienie" fwoie 
йоу iada, Jeżeli pokaże Пе, iż więzień 
znie ief, ofkarzony , ofkarżyc 

aby: nadgrądził wyrządzoną mu 


krzywdę, { 
miaft odbiera uwolniony. z ofkarżyciela 
trzod. Ale ieżeli wyftępkuofkarżyciel do- 
wiedzie, wyrok zaraz ogłafzaią, у exe- 
kwnią go natychmiaft, Kapitan wsi ięfk 
mifirzem fprawiedliwości, rzucafię zza, 
pa ścią па. winowayce, у głowę 
mu rościna Kirrisem, Całe zgromądzenie 
dobiia go, y zaraz ciało iego zakopnią. 
Ale famili winowaycy, nie to niehańbi* 


nakazana nadgrodę, natych= 
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nawet 


kara gładzi wyfiępek, у pami 
obrażona, у owlzem 


winowaycy h'epywa 
pogrzeb iego ielt okazały, у odptawuie 
liç 2 takin ułżanowanie пак gdyby cno- 
wi był fprawiony. Kol. 


tliwemu czlowiek 
ben. rozúmie, y fprawiedliwie, 12 ta ju- 
risprudentia nierownie ieft lepiza od Eu- 


yeyfki oprocz pogrzebu, Bo cho- 
ciasz wlzyfcy ludzie, rownemi fą fobie, 
po śmierci, iednak, wyfłępku pamięć na- 
wet powinna bydź haúbiona, Ale pomi- 
mo tego, dwa lą dowódy okazuiące mą 
drość ich ап, prędkość exekucyj, kto- 
ra znośnieyfzym czyni, czyli raczey nie- 


d 
tu, ktory п 
a exekncyą, przedłużony okrutnieyfzy ieft 
nad śmierć famą; y przyrodzona fpra- 
wiedliwość, Ktora niewinności zabrania 
hańbą okrywać, “Јако wyfiępkom tylko 


e tak czuć tego okropnego тотеп“ 


lzy ogłolzeniem wyroku 


należżcą. 

Co fig тусте Dziedzićtw , wfzyfłkie 
dobra oycowikie, fpadaią па fiarfzego fy* 
na, albo dofłaią nę ztey „ famey familii 
nayblizfzemu krewnemu, z plci męfkiey. 
Nigdy nie fą dzielone, nigdy kobiety do 
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fukceffyi nienależą, oyciec chcący młod- 
fzych fynow w dobrym fłanie zolławić, 
misi za życia [wego myśleć о tym, ina: 
cżey, wolność ich, y ich 105, zofława 
woli fłarfzego ich brata, 

Podczas woien, nigdy Hożtentotowie, 
nierabuią, nieobdzieraią, ani natrząlaią 
fig z umarłych; broń, fuknie, y wfzyltko 
со ich ieft, zolławuią ich wfpoł obywa- 
telom, ale więźniow  natychimiafi zabi* 
iaig, Rownie nieprzepulzczaią zbiegom, 
у fzpiegom, Albo icżeli ich daruią ży- 
ciem, to dla tego, aby doświadcząl: wzgate 
dy od tych, ktorych podłością, y nie- 
wiernością fwoią wyiednali fobie. pro: 
tekcyą. Po (kończoney woynie, ledwie 
żywność mogą (obie wyprofić. We мгу: 
кіс traktatach pokoju, na wzaiem му» 
danie ich waruią fobie firony, a śmierć 
ieft nieuchronnym niewierności ich u 
karaniem, 
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Hiftorya Naturalna Przylądku dobrey 
Nadziei. 


sj Przylądku, dzielą 

fok na zimę y lato, Zimę nazywaią 
wiatrem wilgotnym, lato wistrem fur 
chym. Lato zaczyna fię w miefiącu Wrze» 
лїп, w ten czas, kiedy. fię nafze kaczy, 
zima zaczyna Йе z nafzą wiofną w mies 
fiącu Kwietniu. Zimą mgły Panuią w 
Przylądku, iednakże niekiedy daiefię wi 
dzieć fłońce, oprocz w miefiącach Czere 
wcu, y Lipcu, przez ktore nieufiannie 
defzcze padaią. Podczas zimy, powie: 
trze tam ieft zimne, przykre, у bardzo 
niepiłe, nigdy iednak bardziey, iak, w 
Niemczech podczas іейепі, Nigdy woda 
niezomarźe nad 3. linie grubości, у bye 
le. fłońce blyfneło, zaraz lod topnieie. 
Grzmoty, y błyfkawice bardzo Їз rza. 
dkie w, Przylądku, oprocz w micfiacw 
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Marcu, y Wrześniuz przy zaczęciu zimy, 


ylata, y W tencźas ienak nie fa gwalto» 
wne, ani bymaymniey ше} eczhe. 
Nody byfiro z wierzchołkow 


daigce; płynąc potym Kanałami o 


nemi drzewem, y krzakami, bardzo 1 


zimne, y. w naczyniach nawet długo trzy: 
maią zimno, tak dajece,iż drolzcz bie” 
rze człowieka kiedy fie napie-tey wo, 
dy. Qprocz tego, {а wody ciepłe, а na* 
wet у wrzące, 2 tych liczby, lą dwie Пат 
wne łaźnie o trzydzieści mil od Przy» 
lądku. Wody tak lą przezroczylle, iak 
kryfetał. Kolben nigdy шер tak mine: 
хаЇпусі mimo tego iednak dosyć fg fma» 
ich do wizylł! 


czne, można мего używać, 
oprocz prani ае) ponieważ bielizna od 
nich żułknie, y magdy iuż tego koloru 
nietraci. Wchod: do kompieli, zdaie 
бе bydź niezmiernie gorąca, -ofohbliwie, 
kiedy fięwch odżi po ftopniach, ale wkrote 
ce przełłaie bydź przykrą, у owlzem naya 
rolkofznicylzą Пе (аіе, iednak w piąciu 
lub. fześciu minutach, trzeba z niey wyiść, 
tak bowiem brzuch od dołu ścilka, -iż 


człowiek oddech traci... Ale wnet mu 
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4 


fię polepfza, iak ty 
gdzie zrazu obłicze Iç poct, po odby* 


lko położy Пе w łożku, 


tych zaś potach, dziwnie letkim fig czu» 
іе: 5 Używanie tych kąpieli przez dni рів» 
tnaście, czyści ciało” 2 wizelkich humo= 
row, potami, folcem, a czalem,y wos 
mitami, Kolben wi lział wiele ofob, uży. 
waniem tey łaźni użzdrowionych, ieden 
uleczył йе na rękę paraliżem qarufzoną, 
dengi na głuchotę. Kobieta wyleczyła 
{е na wenheryczną chorobę, у innych 
wiele połączonych defektow. 

Zsoła Kolken twierdzi, iż- niemasz na 
świecie, wod czyfłfzych, łagodnicyfzych, 
v zdrowfzych, iak fą wody Przylądku. 
Doktorzy, зо raczey cyrulicy, uznali 
те pomocnemi na wfzyflkie choroby. W 
naydłużfzey podroży nietracą na morzu, 
ani fwoiey' przezroczyłłości, ani fmakn, 
Na Kołbena okrętach š kiedy “до Earopy 
powracał, bynaymniey Йе піерор гоу: 

Chociasz miefzkańcy nieu2ywaia foli, 
przyrodzenie opatrzyło ich w nią obficie. 
Ogulnie biorąc w okolicach Przyłądku; 
ziemia icf żyzna, у plodna, Sięyba 72+ 
ступа Пе w Lipcu, żhiwo ku końcówi 


Września. > 
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Bakaranga, Barreto poischał z Lizbony 
w miefiąca Kwietniu R. 1569, z trijema 
okrętami, у (уйасет ludzi do wylądo* 
wania, między ktoremi, liczono wiele fzla* 
chty, у flarych żołnierzy. Afrykańfkich. 

Baretto odebrał był rofkaz, aby піс 
niepoczynał, bez wiedzy Francifzka Mon- 
claros Miflyowarza jezuity, "Ta podle- 
głość znilzczyla iego proiekta; 

Dwie drogi prowadziły do miner, 
iedna przez Manomotapę, druga przez 
Sofalę. Barreto chciał iść przez Sofale, 
ale że fig Xiędzu Manclaros zdało , iZ 
lepiey przez Monomótażę, zdanie icgo u- 
trzymało Пе, mimo fprzeciwienia бе tee 
mu Rady. 

Rufzono z Mozambiku, z więkfzą li- 
czbąi ludzi у okrętów, niżeli ich przy” 
prowadzono, niewfpominaiąc o narzę- 
dziach, koniach, y innych rynfztunkach 
woięnnych, у do roboty w mienerach, 
potrzebnych infirumentach. Upłynowfzy 
dziewięćdziefiąt mil imorzem, wefzli Pore 
tugalczykowie па rzekę Cuama, zbliżyli 
бе podług zdania Xiędza Manclaror, aż 
do Seny, y opanowali miafto Juaparae 
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dola, niedaleko od miafta Maurów le- 
żącego. Ci Maurowie zaczeli пау» 
przod dochodzić ich zamyfłow, iak ше, 
gdyś uczynili w jadyach. Ки йе o= 
truć cale woyfko, y kilku ludzi, oraz 
więle koni od trucizny zgineło, ale za 
odkryciem tey zdrady, przez iednego, Z 
fpifkowych, wfzyftkich zdraycow w pień 
wycięto, a herlzta z harmaty roztrzelano. 
Jednego, z nich tylko, ktory oświadczył, 
że Nayświętsza Panna kazała mín zofłać 
Chrześcianinem,pod imieniem Wawrzyńe 
ca, przez wzgląd na icgo nawrocenie 
powielzono, 

Baretto: wyfłał pofłow do Monarchy 
Monomotapy, ktory ich z nadzwyczayne- 
mi hónorami przyioł, nie tak iak Po- 
flow innych Xiążąt, ktorzy niemogli lie 
mu inaczey pokazywać, tylko na kola- 
nach, boso, bez broni, y natwarz przed 
tronem iego upadać, ale dał im audy- 
eqcyą z wielkim dla nich zafzczytem, 

Zamiar pofelftwa był profić go, aby 
im pozwolił pomścić бе za niego na Kro- 
łu Mongas , ktory fig przeciwko пете 
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zbuntował, у wyfśdnać pozwolenie przey- 


ścia do miner Вил y Muncbika, zdru 


giey proźby łatwo można było lądzić:0 
piezwlzey, że Fańfitwo Monzasu, leży unię: 
dzy Seng y Minerami, tzeba było ko; 


niecznie, miieczom otworzyć lobie to 


przeyście, Celarz zezwolił ną obydwa żą- 


í 
19 
у 

1 


damia,“ y kaza 
Йо tyfięcy lu 
Woyfko Port 
piechoty, y- 23. iczdnych, rulzyło lię w 
drogę, w przeciągu dzielięciu dai drogi; 


dać: Barreto na pomoc 


‚ ktoryclnon nieprzyiot, 


galczykow złożone z náo, 


wiele ucierpialo z głodu, y-pragnienia; 
trzeba było prawie nieodlłępować rzekł 
Lambez- bardzo byftrey, na ktorą zacho: 
dzą, о 95. mil od тогга Kibiopfkiega 
końce wyldtiey góry Lupata, y- zdaią 
йе iak by były: zawiefzone nad tą rzes 
ką. Przy końcn tey uprzykrzoney: pos 
droży, zaczęli (poflrzegać, częściami (wo: 
ich nieprzyjacioł, y poznali wkrotce , 
iż cały Fray pełen ieft zbroynych mies 
fzkańcow. Baretto niezląkł ię tego, zdał 
wodzę przedńity ftraży Vasco Fernando: 
Homen, a fobie tylną (га? zoflawiwlzy, 
w frzodku umieścił fwoie bagaże, y kilka: 
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pofławił harmat, Gdy .рсгусһод2 о, do 
potyczki; kazał fię  pomknąć artyleryi па 
przod fwego woyfka y po bosach, nie- 
przyjaciel śmiało zbliżył йе; ufzykowany 
będąc, nakfztałt mieliąća, 6 

Stara kobieta fawna ( ieźli wierzyć то» 
¿na Faryii ) z profeflyi czar dzieyltwa, 
wyfzła na kilka krokow ku fzykom., y 
rzuciła kilka garści profzku na woylkQ 
Portugallkie, upewniaiąc Kafrow, iż ten 
fam profzek zaręczaim zwycięfiwo. 84- 
retto. doznawlzy w Jmłyach , зак wiele 
może” zabobon, па umyfłach Mauro „ 
kazał kanonierowi wymiezzyé do tey ko- 
biety, y tak бе fzczęśliwie udało, iż ku- 
Ja harmatna na fztuki ią rozniofa z wiel- 
kim zadziwieniem, Kafrow, ktorzy TOZU= 
mieli, 12: zabitą bydź miemoże, Barreto 
kanonierowi, ' ktory: harmatę rychtował, 
dał. w podarunku łańcuch złoty. 

Nieprzyjaciel zaczoł fię zbiiżać, ale bez 
porządku; wprędce wypuścił grad iwo= 
ich pocilkow ftrzał, y dzid.  Portugalczy* 
kowie w kroku fłoiąc nieporufzeni, da* 
li ognia z harmat. y ręczney ftczelby, 
ktory firaizną w Kafrach uczynił kięfkę; 


PONOR 


ZE 
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niepotrzebowali. zatym сгеДо dawać o. 
gnia, bo murzyni zaraz im t Ipodaii , 
padło wiele ich w uciecz 


czykowie: ‚род prollo ku mi 


Portugal- 
flu-Moke 


gas, zrowną łatwością ròlprolzyli inne 


murzynow woy(ko, ktore w tey- dyodz 
zdybali. Dwoch tylko zfirony буо 
cili, położywizy trupem fześć ty 


frow, у. Buretto wizędł bez adna gd- 


poru do miafíla Mongas, Mielz 
ktorzy go opuścili byli, pokazali fię w 
takiey liczbie, iak.pierwfze dwa złączone 
woyfka,y ale niedłużcy.|'iak tamte wy- 
trzymali, nacieranie nieprzyjaciela. Te: 
goź famego..dnia imieniem Królewłkim 
profili a pokoy; (am Król, wyfał nie 
үд Poflow do Baretta, dla umowie» 
nia Пе o waruaki, Podczas, [tey umo; 
wy wielbląd urwał fię, y biegłku Rząd: 
cy, ktory go włafnemi: rękami zatrzy» 
mał, poki nieprzybyji goniący go. Ка. 
{rokie nieznali iefzcze tego zwierza, zas 
dziwieni, i iego. łagodnością, wiele zadas 
li Portugalczykom pytań, z ktarych po- 
nać można byłe. ich boiaźń, y nięwia« 
domość, Baretto korzyllaiąc ztego; po- 


AFRYKI 


wiedział im, iż ma wiele tych firafznych 
zwierząt, y że ich tylko іе тх ludz- 
kim karmi, żepoiadły ivż tych wfzyfikich 
Murzynów; ktorzy w potyczce z nim ра: 
dli; wyfłali do niego, z pomiędzy fiebie 
Pofła profząc, aby nieczynił pokoiu, po- 
nieważ niebędą mieli pożywienia, Po. 
fiowie Карор. przelęknieni tą wiado- 
imością, profili pokornie Generała, aby 
chciął zohligować wielblądow, iżby prze. 
ftać chcięli na mięfie wybornym wo* 
low, iktorzgo obiecali imu podoftatkiein 
przyfłać, Obiteał to пг ich proźbę 0 
czynić, y zawarł z niemi pokoy, ktory 
wkrotce przywrocił Kraiowi temu fpo- 
koywość. Jednak inż zaczynało brako: 
wać żywności, gdy dano znać Barettowi, 
iż iego przytomność potrzebna w Mozam- 
biku, gdzie Pereśra Bragdam, iego Adiu- 
tant doflał Fortecy, chociasz ośmdzie- 
fiącioletni fłarzec. Zdał więc Barctto 
Kommendę Wasco Homen nad zoftawio» 
nym woyfkiem, a fanr pobiegł ku Po- 
morzu, ale co tylko pokazał йе w Mo- 
zambiku, zbuntowani powrocili do po- 
Bofzeńltwa; żałował więc mocno, iż tak 
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mały interes przerwał waźnieyfze iego 
zamyfły, y natychmialł udał fiç na powrot, 
ale zbliżaiąc Пе do Fortecy Sena, z nie* 
zimiernym podziwieniem fwoim wycho» 
dzącego na przeciw Mowclarus, у rolka- 
zniącego mu imieniem Króla, sby porzu- 
ci bwovzamyf, dla dopigcia ktorego wy» 
m -wiałymu iakobv falizywemi obietnica: 
m. uwiodł twoiego Monarchę, przydarąc 
że liczbą zabitych tak iuż iefl wielka; iż 
bg izie mufiał odpowiedzieć przed Bo- 
gian za krew rozlaną, y iefzcze rozle+ 
wać lie m: 199» Hiftoryk oburza йе mo- 
спо przeciwko temu Miflyonarzowi, Zda, 
ie lię iednak, iż ieżeli kiedy wolno Будд 
może з wzywać na. świadectwo . imienia 
Bofkiego, to W tenczas nad:wizylłko, gdzie 
idzie, o olzczędzenie krwi ludzkiey, a 
chciwość opanowania złotych miner, 
niebyła. (prawiedliwą zabiiania Kafrom 
przyczyną. 

Baretto umar? we dwa dni potym 2 
gryzoty, Wasco iego naftępca, wrocił fię 
zaraz do Mozamósku, ale po odiezdaie 
Miflyonarza, Ktory nieodwłocznie 'po- 
płynoł do Portugalii, Francifzek, Pinto 
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77 
Pimentel iego krewny, у inne osoby roz- 
fądne, przełożyli mu tak mocnoco był 
winien dla Portugali, у dla włafnego 
honoru, iż przedfięwzioł; poyść ZNOWU 
da. Monomotapy, Obrat, podług zdania 
dawniey: Bareżta, drogę przez” Sofale , 
ktorarw famey rzeczy zarnyfłowi iegonay- 
iepicy tlużyła, tą przelzedł pfofło, 27 
do tniner Manebika w Krolefiwię Ghikarie 
ga, graniczącym w głąb Kraju, z Kro- 
leliwem Qoizervenaymocnieyfzym z tych 
Pańfiw po IMfonomwzapie. ych famych 
miał dudzi, у też fame narzędzia, co ie- 
go poprzednik. Ze naywięcey 010 cho- 
dziło, aby fobie ziednać przyiaźń Króla 
Quiterty, grzecznie go przywitał, y ‘оба 
rował mu nieiakie podarunki, ale ten 
Król tak wiele iuz ku niemu powzioł był 
nieufności, y zazdrości, iż oziemble tę 
grzeczność 'przyiol. 

“Varco, niebardzo uważaiącna iego od: 
powiedzi; przechodził dałey przez” iego 
Kray, Kilka podiazdow Maurzyńfkich 
chcieli mu tamować przeyście, ale ich 
z wielką Кї Ка pogromił. 
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Król tracąc nodzieię mocą pokuna- 
ша nieprzytacieja, udał пр -do torten, 
гоЛ‹аёта{ wizyfkim Íwoim.poddanyin a: 
b. wfie, v айа fwoie opuścili, fpo: 
dziewaiąc Пе głodem znifzczyć Portugal- 
fkie woyfko; wfamey rzeczy wiele us 
ciespiało, niżeli doliało fię do Zimdaze, 
iego ftolicy, Już on ią był w tenczas o- 
puścił, y obwarował е. w gorach niedo* 
fiępnych. Wasco zatym ipalit to mias 
fto, v udał lię do Kraiu Cdskanga; gdzie 
zboiaźni bardziey, niż przychylności z 
wielkiemi oświadczeniami przyiaźni: był 
przyimowańy. Otrzymał pozwolenie od 
Króla przeyścia, aż do, famych miener. 
Kozumieli Portugalczykowie, iż iuż rę- 
ką dofłaią złota, przybyli nakoniec do 
tey obiecaney ziemi, ale poznawfży wktot: 
ce, iż miefzkańcy z wielką pracą, у dłu= 
giego czasu potrzebować mulzą, dla йо» 
{апа trochy złota, y przekonawfzy е, 
iż, trzeba było więcey ludzi, y więcey 
iaftrumentow, dla dopięcia {wego zamia- 
ru, pofłanowili wrocić. їе. Przechodzi: 
li więc znowu. przez Qniterve gdzie od 
Króla niewiadomo z iakicy przyczyny 
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ттеу już* ра owezas podeyrzliwego, les 
piey przyiçci Ьу$ pozwolił na to wfzy* 
fiko, co im dawniey odmawiał. Zezwo* 
ll, aby przefali aż de miner Masznsm у 
z tym iedynie warunkiem , iżby mu: co 
rok dwadzieścia talarow płacili, гап: 
pofzli do Króleftwa Chikowa. ktore gra* 
niczy z Monomotapą na pulnoc, powie= 
dzia no im, że tam znaydą bogate minery 
frebrne. Vasco tłanowizy tam obczem, 
ftarał fię pilnie iak naydokładnieyfze z€= 
brać: wiadomości, 'Miefzkańcy nieczuiąc 
йе na fiłach do dania odporu, а wno- 
fząc fobie, iż odkrycie miner, byłoby 
dla nich niebeśpiećzne, zręcznie: го?г?А!- 
cili po trochu frebra w mieyfcach gdzie 
go wcale niebyło, у pokazałisie Рогі 
galczykam; mieniąc iż tam fy minety 
frebrne. To ofzukanie zupełnie fie im 
udało. Vasco przekonany o ich dobrey 
wierze, pozwolił im odeyść, chcąc mo» 
że ukryć przed niemi niezmierne poży» 
tki, ktore iuż fobie niezawodnie obiecy* 
wał, kazał w wielu misyfcach kopać zie= 
mię, ale pożytek nienadgrodźił” pracy 
robotnikom» W tym na żywności ісћо• 
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dzić poczęło, przedfięwziół zatym wro. 
cić е, zofławił iednak za Го; Kapitana 
Antonio Cardosa de Almeyda у yz nim 
dwieście ludzi, oraz potrzebne паг2е« 
dzia do dalfzego *fznkania frebra. Gdy 
Vasco odiechał, Cardosa, dał fię iefzcze 
bardziey ofzukać "Kafrom, Barbarzyñ- 
cy ci, udaiąc nibyspolitowanie nad nie- 
użytecznością  iego "pracy, obiecali mu 
pokazać pewuieyfze minery, а’. гапай 
do miner wprowadziwfzy go na záfa- 
dzki, v.iego, y wfzyftkich z nim Pore 
tagalczykow wspień wycieli. “Taki był 
koniec Rządu Portygalfkiego w Мдяо» 

motapie, bardzorpodobny do iego począ* 
tku, bo pierwizy Rządca; niemal na fae 
mym tam przybyciu шлаг! z gryzoty, 
y umartwienia, iż. бе widział bydź, po- 
krzywdzońtym, ой duchowney ofoby. 
Drugi zginoł, iakośmy dopiero powie= 
dzieli, ofzukany -iak dziecię od kilku 
barbsżyńcow, iednakże mimo tego po* 
koy; yohandel utrzymywał fię „ między 
Pańfiwem Monomotapa, -y Portugalfkim 
Kroleftwem. " Granicę Monomotapy na 
pułmoóc, y ku iedney części zachodu fg, 
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Rzeka 5 Czama:oddzielaiąca te. Pańftwa 
od 'Króleftw, Abutua, v Chikowa , 
Kraiow Mambos, v Maximbkar, należą” 
cych do Celarfiwa Mmeemui, у od 
Króleftwa nadmorfkiego Maruk. Na 
zachod, y południe Kraie Hottentotow, 
y pewnych Kafrop, od ktorych cd» 
dziela go rzeka Марна, na wichodmo» 
rze J adyifkie, położone ей między czter» 
nafiym, y ówudzłeśtym piątym flopniem 
frzerokości południowey, naznaczaią mu. 
około 470. mil długości z pulnócy na 
południe, a 650. fierokości od zachodu 
за- wfchod. Jefi to: puł wyspa, bo oprocz 
90. "mil Kraiu tey famey prawie długo: 
ściy iak-ieft rzeka Cama, aż do źrodła 
Magika. Zewfząd otaczaią go wody. 

Pańltwo Monomotapy; dzielifię na dwa* 
dzieścia. pięć Króleftw, ktorvch kłaść tu 
barbarzyńfkie nazwiłka, byłoby: rzeczą 
nieużyteczaą. 

Naywiiękfze króleftwo z. niepodlegaią: 
cych temu Pańfiwijeft Królefltwo Manga 
na brzegach rzeki (wama, 

W Króleftwie Ma 1944, navbogatsze fa 
minery  M¿/fasa, nazwane. Ofur, znalca 
ziomow nich fztukę ziota iednç ważącą 
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dwanaście tyfięcy czerwonych złotych, 
dtugg czterykroć flo tybęcy. 

Złoto znaydwie Пе təm, nietylko mię» 
dzy kamieniami, ale nawet pod korą 
drzew niektorych wzdłuż aż do wierzchoł- 
ka, czyli raczey do młeysca, gdzie po- 
czynaią Пе gałęzie. Manchika у Вима, 
mało co podleyfze fa od minery Ofur, 
Ma ten Kray wiele innych iefzcze miner, 
ale te nietak fą znaczne. Są tam trzy 
targi czyli iarmarki, na ktore Portugal- 
czykowie z zamku nazwanego Tete, po. 
łożonego nad rzeką Сината, o По dwa- 
dzieścia mil od morza, wczęfzczaią dla 
handlu złota, Pierwfze mieysce tego iar- 
marku nazywa йе Luane, cztery dni dro- 
gi w głąb Kraiu. Drugie Biento daley 
jefzcze lezące,trzecie Ma/fapa, iefzcze da- 
ley. Portugalczykowie dofłaią: 21010, w 
żamiań za matertye, nafzyiniki fzklanne, 
y inne małey wartości towary, W Mas- 
fapa, maia fwoiego urzędnika, z zezwo- 
lenia ;Cefarza Молотоѓару nazwanegó 
Rządcą Mozambiku, zakazano mu iedńak 
ieft pod karą śmierci, przeglądania głę* 
biey Kraiu, bez wyrażnego' pozwole- 
пја. 
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nia. Оп rozlądza kłotnie, y fprawy 
między Portugalczykami, 

Cate Pomorze Monomotapy Od rzek 
M.sgaika у Сината, poliadgli nięgdyś Por- 
tugalczykowie pod imieniem Sofala, òd 
miafła tak nazwanego, leżącego. między 
temi' dwiema rzekami. Maia ielzcze Fors 
тесе przy nyściu rzeki Cuama, we wizy» 
fikich tych krainach prowadzą handel 
złotem,kością fłoniową,burlztyaem znay- 
duiacym fię na tym Pomotzu, y niewol: 
nikami, daigc 2а to wzamian’ materyę 
bawęłniane, у iedwabne, w ktorych mie. 
fzkańcy zwyczaynie chodzą. Масһоте: 
tanie Sofali; nie pochodzą ztego Kra- 
iu, fg to Arabowie, ktorzy przed przy* 
ściem Portigalczykow miełemi ftatkami 
doieżdzali tam dla prowadzenia handlu. 
Lopez: pifze, iż Cefarltwo Monomotapa, 
ielt Kray obfzerny, a miefzkańcy iego 
niezliczeni, fg oni czarni, wzroftu íze- 
dniego, mężni, у odważni w potyczce 
z niepazyjacielem, dziwnie letcy w bie- 
gu. Маугнасгпіеу(2у narod tego wiel 
kiego Pañflwa, podług Farya, nazywa (ię 
Mokawingiy, Dom Cefarfki' od niego 
Тот III Nn 
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bierze {woy początek. Nie takich woienny 
jak inne, у nieużywa inney broni, procz 
łuku, firzał, у włoczni, Religia iego nie- 
cierpi wcale. żadnych obrazow, ani pos 
fągow, ićdnego wyznaie Boga, wierzy, 
że ей diabel, nazywa go Myzuko, у 
mniema, iż ich bardzo złośliwym. Prze» 
konany. iet а fiebie, iż iego Celarzę z 
ziemi prolto idą do nieba, wtym (łanie 
chwały, nazywa ich Mugzinos, y wzywa 
węotrzebach, iak my wzywamy, nalzych 
Świętych, Ze niezna pilma, pamięć da~ 
wnych dziejow. dochowuią wiernym os 
powiadaniem ich. fwoim potomkom, 
Chromi, у. ślepi. nazywają ię: w tym na. 
rodzie, ubogiemi, ponieważ kofztem te; 
go Monarchy z wielką ludzkością :а ue 
trzymywani, gdy przychodzą z mialia do 
miafła, daią im przewodnikow, Ktorzy 
wfzędzie. potrzebami. ich zawiadnią, 
Cefacz ma wiele żon, ale znich dzie- 
więć tylka maią tytuł Wielkiey Królo= 
wy, fa to albo jego fiofiry, albo naye 
blizfze krewne. Jone wybierane bywa- 
ią Z pomiędzy corek Panow, Pierwfza na» 
zywa.lię Mazafra, Portugalczykowie ią 
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nazywaią (woią Matką, у wiele ісу da: 
ią podarunkow, ona bowiem wyrabia 
im ich iatereffa u Dworu, 

Naywięklze Kraiows Święto przypa- 
da pierwizego Maia, nazywa fię Chuawo 
wizyscy Panowie, ktorych тей wiele zgro- 
madzag (ię do Pałacu, у biegatąc z wło- 
cznią w ręku, udaią niby potyczkę. Ta 
zabawa trwa cały dzień, Cefarz potym 
przęz ośm dni niepokaznie fe, Przez ten 
czas. biją ułławicznie w bębny. Ofłatnie- 
gó dnia Monarcha fkazuie na. śmierć 
Pana, do ktorego паутпісу ma przy- 
wiązania, Је to niby ofiara, ktorą czyni 
Mtzymosom, albo fwymprzodkowm. Bić 
w bębga uftaią, у każdy do fiebie powra* 
ch 

Lopez twierdzi, że Cefarz Monomotae 
py, trzyma woyfko.po rożnych Prowin= 
cyach dla utrzymania w podległości wie: 
lu Królow, fwoich hołdownikow. ktorzy 
fa bardzo fkłoani do buntu, Woyfka 
te podzielone fą na Pułki zwyczaiem da- 
wnych Rzymian. Jeżeli wierzyć można 
temu famemu Autorowi; naywalecznieysi 
żołnierze tego Pańftwa у fą to niektore 
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Pułki kobiet, przypałaiących fobie lewą 


onki, dla муро. 
о używania łuku. Król wy- 


pierś iak dawne An 


dnieylz 


znacza dla тшст niektore powiaty na 


mielzkanie, tam przyimuią u fiebie niz- 
kiedy' niężczyzu, końcem (zczegulnie u- 


tczyimywania (меро rodza. Dzieci 


р!:ї mętkiey odlyłaią oycom, corki zo- 
flawuia pod fwoim dozorem, aby ich przy: 
kładem fztuki woienncy uczyły Йе. 

Nad to cośmy powiedzieli, frzodek tes 
go Kraiu, isk wlzylikich innych Afry= 
kańfkich Pańltw, mało ieft. zaany, у tru- 
dno go będzie. poznać, 
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